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Jak łowiczanka
zdefraudowała
1,7 miliona franków. str. 12

Darmowe szkolenia
informatyczne
dla rolników z gm. Bedlno. str. 5

Żychlin i okolice�|�strajk�szkolny�

Egzaminy bez przeszkód, 
ale strajk wciąż trwa
Pomimo trwającego 
w większości szkół strajku 
nauczycieli, egzaminy 
ósmoklasistów w szkołach 
na terenie Żychlina odbyły 
się bez przeszkód.

W części szkół udało się zorga-
nizować komisje nadzorujące eg-
zaminy spośród nauczycieli ma-
cierzystych szkół, a tam, gdzie 
nie było to możliwe, o pomoc zo-
stali poproszeni nauczyciele z in-
nych placówek. W przypadku 
gminy Bedlno byli to np. przede 
wszystkim nauczyciele ze szkoły 
w Grabowie, która to placów-
ka nie przystąpiła do trwającego 
w całej Polsce strajku. 

Miasto i gmina Żychlin 
– Nam udało się skompleto-

wać składy komisji spośród na-
szych szkolnych nauczycieli, nie 
musieliśmy wspomagać się inny-
mi osobami. Dzisiaj rano od ko-
mitetu strajkowego otrzymałem 
informację, że protest jest konty-
nuowany, tak więc w tej sprawie 
nie ma nowych informacji – po-
wiedział nam dyrektor Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego Nr 2 

Piotr Wysocki. Kiedy skończy się 
strajk w jego placówce, tego nie 
wie, podobnie zresztą jak i straj-
kujący nauczyciele z tej szkoły. 
Uważa, że rolą nauczyciela jest 
przede wszystkim koncentrować 
się na pracy wychowawczej i dy-
daktycznej z uczniami, a nie – jak 
to określił „martwić się o dobra 
materialne”. 

– Pewnie już każdy by chciał, 
żeby strajk się skończył – może 
z wyjątkiem starszych uczniów, 
którzy mogą siedzieć w domach 
zamiast uczyć się, ale do tego 
potrzebne są rozmowy związku 
z rządem, a sam Pan widzi co się 
dzieje... – uważa jedna z nauczy-
cielek, która chciała zachować 
anonimowość.  

– Ja się do polityki nie mie-
szam, chociaż co wybory mam 
różne propozycje, żeby startować 
na radnego takiego czy innego. 
Dzisiaj dla nas najważniejsze są 
egzaminy ósmoklasistów i stara-
my się, żeby przebiegły bez prze-
szkód – powiedział nam nauczy-
ciel wychowania fi zycznego z tej 
szkoły. By egzaminy przebiegły 
bez zakłóceń, w tej szkole wyłą-
czone z dostępności zostało całe 
piętro.  str. 4

O strajku w Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Żychlinie�informuje�
m.in.�baner�strajkowy�nad�głównym�wejściem�do�placówki.�

ósmoklasiści tuż przed rozpoczęciem egzaminu w�szkole�
Podstawowej�nr�1�w�Żychlinie
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Kutno – Żychlin
Protest z 
wykrzyknikiem
W sobotę 13 kwietnia 
wieczorem, o godzinie 
20., mimo deszczu, tłumy 
mieszkańców Kutna wyraziły 
poparcie dla strajkujących 
nauczycieli. Obecni byli
nie tylko nauczyciele
z Kutna, ale także 
z Żychlina czy okolic.
Nie zabrakło emerytowanych 
nauczycieli, rodziców 
czy młodzieży.

Zebrało się kilkaset osób. 
– Chyba w najśmielszych snach 
nie spodziewaliśmy się, że dzisiaj, 
tutaj, w pogodzie nie dla bogaczy, 
a dla ideowców, zbierzemy się tak 
tłumnie. Serce rośnie. To pięk-
ny, historyczny moment, bowiem 
od bardzo wielu lat polska oświata 
nie zjednoczyła się tak, jak zrobi-
ła to w ostatnim tygodniu – mówił 
szef kutnowskiego ZNP Mariusz 
Kozarski.

Budżety nie zostaną 
uszczuplone 
ze względu na strajk
W trakcie spotkania padła rów-

nież deklaracja ze strony kut-
nowskiego magistratu. Wicepre-
zydent miasta Kutna, który sam 
wiele lat spędził przy tablicy, po-
wiedział, że to, co najbardziej iry-
tuje, to fakt, że wszyscy odsyłają 
do poczucia odpowiedzialności 
nauczycieli, zwłaszcza w obliczu 
egzaminów i matur. Nauczyciel 
powinien być odpowiedzialny, na-
tomiast niekoniecznie można się 
liczyć z jego stanowiskiem.

– Dlatego w imieniu samorzą-
du chciałbym zadeklarować nasze 
wsparcie, poparcie – trzymajcie 
się, bądźcie nadal solidarni, bo tyl-
ko i wyłącznie wtedy będzie moż-
na osiągnąć sukces. Chciałbym 
również zadeklarować, że budże-
ty szkół nie zostaną uszczuplone 
z tytułu wynagrodzeń za czas 
strajku. Te budżety pozostaną do 
dyspozycji dyrektorów szkół – do-
dał Zbigniew Wdowiak.  str. 2
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Żychlin |�Przed�Wielkanocą�rozmawiamy�z�proboszczem�parafi�i

Ważny jest człowiek, 
nie świąteczne dekoracje
Triduum Paschalne to zaproszenie skierowane 
do wolnego człowieka: Wróć, możesz wrócić, 
choć nie musisz – ale Bóg zawsze na Ciebie czeka 
– przekonuje ks. Wiesław Frelek, od 9 lat, 
po kilkuletniej przerwie, pracujący na parafi i 
Św. Apostołów Piotra i Pawła.

 Posługa w Żychlinie jest dla 
księdza już drugą w historii. 
Kiedy był tu ksiądz na parafi i 
po raz pierwszy?

– Właściwie jestem tu obecny 
nieustannie. Bo to, że byłem tu wi-
kariuszem, a potem odszedłem, 
to nie znaczy, że w tamtym cza-
sie zerwały się moje więzy z Ży-
chlinem. Przyszedłem tu w 1993 
roku, byłem niespełna 4 lata, bo 
w lutym 1997 musiałem przejść 
najpierw do Żyrardowa, a później 
tworzyć nową parafi ę w Łowiczu. 
Ale potem historia zatoczyła koło 
i w 2010 r., także w trakcie roku, 
wróciłem do Żychlina, bo po-
przedni proboszcz, ks. Franciszek 

Śliwonik, nie był już w stanie dalej 
pełnić posługi. Widać więc, że coś 
przerwanego musiałem dokoń-
czyć… Powiedziałem sobie: sko-
ro taka wola biskupa, to przecież 
ja nie po to szedłem do święceń, 
żeby szukać siebie, tylko pełnić to, 
czego Kościół oczekuje. Pan Bóg 
ma zawsze wobec człowieka ja-
kieś plany i jeśli się poddać temu 
Bożemu wezwaniu, to wszystko 
układa się w piękną mozaikę. Ale 
jeśli człowiek powie Panu Bogu: 
nie, jeśli będzie szukał siebie sa-
mego, to gdzieś w tej mozaice ży-
cia będzie dziura. Pytanie: po co?

Wielu ludzi się ucieszyło, ta 
radość jest nadal, znają mnie nie 

od dziś – a czułem, że mogłem tu 
wrócić z podniesionym czołem, 
nie miałem się czego wstydzić.

 W Żychlinie nikt nic prze-
ciwko księdzu nie miał?

– Nie. Przyjęli mnie z wielką 
radością. 

 Czy może ksiądz powie-
dzieć o tym miejscu, że to jest 
mój dom? Czy w ogóle ksiądz 
diecezjalny może powiedzieć, że 
ma dom?

– Opuściłem dom rodzinny, 
choć w sercu on zawsze jest, ro-
dzice Bogu dzięki jeszcze żyją 
i odwiedzam ich jak tylko mogę 
– ale mój dom jest wszędzie tam, 
gdzie głoszę Ewangelię. To jest 
tak, jak w tej rozmowie Piotra 
z Jezusem, gdy Piotr mówi: Pa-
nie, opuściliśmy dom, rodzinę, 
co w zamian dostaniemy? – a Je-
zus mu odpowiada: Stokroć tyle 
otrzymacie. 

str. 3
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Dziesiątki kilometrów
na nogach na Ekstremalnej
Drodze Krzyżowej. str. 7
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Kutno – Żychlin |�Poparcie�dla�strajkujących�nauczycieli

Protest z wykrzyknikiem
dokończenie ze str. 1

Nauczyciele
z zS Żychlin 
nie mają złudzeń
Oczywiście ta deklaracja do-

tyczy jedynie szkół podstawo-
wych i gimnazjów podlegających 
pod Urząd Miasta Kutno. Ta-
kie deklaracje nie padły ze stro-
ny kutnowskiego starostwa, nie-
obecnego zresztą na spotkaniu. 
Szkoły średnie jak na razie nie 
mogą liczyć na tego typu decy-
zje. Jedyną szkołą średnią w Ży-
chlinie podlegającą pod powiat 
jest Zespół Szkół przy ul. Naru-
towicza. Nauczyciele z ZS Ży-
chlin obecni na strajku nie mają 
złudzeń, mimo że wicestarostą 
kutnowskim, odpowiedzialnym 
za oświatę, jest pochodzący z Ży-
chlina Marek Jędrzejczak. 

Chodzi o godność 
zawodu nauczyciela
i godność ucznia
A jak będzie z pensjami na-

uczycieli z „Mickiewicza” i straj-
kujących podstawówek podle-
gających pod żychliński urząd? 
Ofi cjalne deklaracje jeszcze nie 
padły. Mimo że wokół w straj-
ku pada słowo pieniądze, to jest 
to tak naprawdę strajk o godność 
– mówi Matylda Jakubowska-
-Czaja, nauczycielka z SP 1. Chy-
ba nic tak nie zjednoczyło na-
uczycieli jak kłamstwa na temat 

ich pensji – dodaje. We wszyst-
kich statystykach uwzględnione 
są, poza nadgodzinami, odprawy 
emerytalne (których na likwidacje 
gimnazjum w poprzednich latach 
było więcej niż zazwyczaj). Odli-
czając to, według niej, przeciętny 
nauczyciel, i to z najwyższym sta-
żem, zarabia około 2.500 zł netto. 

Poza tym w proteście chodzi 
nie tylko o godność nauczyciela, 
ale i ucznia – podkreślają prote-
stujący. 

– Każdy rodzic chciałby, 
by jego dziecko uczył docenia-
ny i wypoczęty pedagog, który 
nie musi dorabiać po godzinach 
– dodaje nauczycielka SP nr 1. 

Każdy uczeń chce być traktowa-
ny wyjątkowo, jednakże mimo 
wysiłków, ucząc w innych szko-
łach, bądź dorabiając w innych 
zawodach, bardzo trudno to osią-
gnąć, zwłaszcza przez ostatnie 
lata, po błyskawicznie wprowa-
dzonej reformie. 

Aleksandra Głuszcz

Przedstawiciele nauczycieli ze szkół żychlińskich�(Mickiewicza,�zs�Żychlin,�sP�nr�1,�sP�w�Orątkach)�podczas�
Protestu�z�Wykrzyknikiem.�
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 500 105 803�
e-mail:�marcin.kucharski@lowiczanin.info
MarCIN KUCHarSKI

Żychlin�|�Podsumowanie�urodzin�karola�fabiana

Powinien zostać 
Honorowym Obywatelem
W piątek 12 kwietnia o godzinie 16 w Żychlińskim 
Domu Kultury odbyło się spotkanie podsumowujące 
imprezę 150 urodziny u Fabiana. Projekt fi nansowany 
był przy udziale Środków Urzędu Gminy w Żychlinie 
pod patronatem burmistrza gminy Żychlin. Głównym 
organizatorem było żychlińskie Stowarzyszanie Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży Blisko Dziecka, partnerami: ŻDK 
oraz OSP w Żychlinie. 

W ramach projektu 2 marca od-
słonięto tablice na siedzibie OSP 
Żychlin, w ŻDK odbyło się przed-
stawienie dotyczące życia i do-
konań żychlińskiego ewangelika, 
twórcy Fabianówki. Uczestniczy-
ło w nim 120 osób, w tym rodzi-
na Karola Fabiana. Obok przed-
stawienia były również wykłady 
naukowe dotyczące historii XIX-
-wiecznego Żychlina. Jeden z nich 
wygłosił prof. Uniwersytetu Łódz-
kiego. Cała impreza była nagry-
wana przez TVP Polonia. Repor-
taż został wyemitowany 24 marca 
na antenie TVP 3 Warszawa. Jest 
również dostępny do obejrzenia 
na stronie TV pod tytułem „Saga 
Rodu Fabianów”.

Na spotkaniu byli obecni przed-
stawiciele organizatorów i partne-
rów przedsięwzięcia, oraz dyrek-
torzy dwóch żychlińskich szkół: 

SP 1 – Jacek Dysierowicz, oraz 
ZS 1 im. A. Mickiewicza –Łukasz 
Antczak. Prezes stowarzyszenia 
pani Urszula Weber-Król podsu-
mowała cały projekt, przekazała 
partnerom projektu płyty z nagra-
niami reportażu i fotoksiażkę.

W trakcie spotkania 2 marca 
zebrani podpisali pismo z wnio-
skiem poparcia inicjatywy nada-
nia Karolowi Fabianowi po-
śmiertnie tytułu Honorowego 
Obywatela Miasta Żychlina. Ze-
brani na piątkowym spotkaniu 
dyskutowali, gdzie powinny się 
znaleźć pamiątki po Karolu Fa-
bianie, które rodzina wdzięczna za 
takie uhonorowanie przodka chce 
przekazać miastu. 

– Rozmawiałam z Wydziałem 
Promocji Urzędu Gminy w Ży-
chlinie, być może będą to gabloty, 
które zostaną wstawione do jedne-

go z pomieszczeń urzędu – mówi 
pani Ula. Jest to bardzo dobre 
miejsce – dodaje.

Wśród rodziny Fabiana 
kuzyni Stefana 
Żeromskiego 
czy Marii Dąbrowskiej 
Po przedstawieniu odbyły się 

spotkania z młodzieżą żychliń-
skich szkół ŻDK. Uczniowie 
oglądali wystawę, na której były 
między innymi zdjęcia Fabiana 
z obozu z czasów I wojny świa-

towej. Najbardziej życiem Ka-
rola Fabiana byli zainteresowani 
uczniowie SP nr 1, której bohater 
projektu był opiekunem. W 1926 
roku na 150-lecia niepodległości 
Stanów Zjednoczonych podpisał 
wraz z nauczycielami i uczniami 
z Żychlina Deklarację Podziwu 
i Przyjaźni dla Stanów Zjednoczo-
nych. Obecnie ta Deklaracja z ich 
podpisami znajduje się w bibliote-
ce Kongresu USA. 

Duże zainteresowanie wśród 
młodzieży wzbudziła powiększo-
na fotografi a, billboard, na której 
byli uwiecznieni członkowie ro-
dziny Karola Fabiana. Okazuje się 
że na tym zdjęciu są kuzyni takich 
osób jak Maria Dąbrowska, Ste-
fan Żeromski czy Roman Gier-
tych. Billboard z tą fotografi ą moż-
na od stowarzyszenia wypożyczać 
do szkół.

Na spotkaniu 2 marca swoją 
obecność zapowiedział radca am-
basady Niemiec Fried Nielsen. 
Niestety z przyczyn losowych nie 
udało mu się przyjechać. Jest jed-
nak w stałym kontakcie z żychliń-
skim stowarzyszeniem i chce od-
wiedzić nasze miasto. – Być może 
zorganizujemy jakieś jego spotka-
nie z młodzieżą – planuje Urszula 
Weber-Król.

Karol Fabian jako�komendant�
Ochotniczej�straży�Pożarnej.
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Parafi e�|�Obchody�Triduum�Paschalnego

Wielki Tydzień 
w naszych kościołach

W tym tygodniu przeżywa-
my Triduum Paschalne, które ma 
nas bezpośrednio przygotować do 
pełnego przeżywania Świąt Wiel-
kiej Nocy. Wielki Czwartek to 
dzień ustanowienia Sakramentów 
Eucharystii i Kapłaństwa, Wiel-
ki Piątek to wspomnienie Męki 
i Śmierci Chrystusa. Adorujemy 
Krzyż Jezusa Chrystusa, na któ-
rym zawisło Zbawienie Świata. 
W tym dniu obowiązuje post ści-
sły. Wielka Sobota natomiast jest 
dniem ciszy i skupienia. Trwa-
my w zamyśleniu i w żałobie po 
śmierci Chrystusa, który spoczął 
w grobie. W naszych parafi ach 
obchody Wielkiego Tygodnia 
przedstawiają się następująco:

Oporów:
Wielki Czwartek i Wielki Pią-

tek – 19:00. Wielka Sobota: Po-
święcenie pokarmów: 10:00, 
11:00, 12:00 i 13:00.

Wigilia Paschalna rozpocznie 
się poświęceniem ognia przed 
krzyżem misyjnym o godz. 20:30. 

Możliwość spowiedzi: od po-
niedziałku do czwartku 30 minut 
przed Mszą Świętą

Wielki Piątek od 18:00 
Wielka Sobota 10:00 – 13:00 

i od 19:30 do Liturgii. 
Niedziela Zmartwychwstania 

Pańskiego – Procesja Rezurekcyj-
na o godz. 6.00

Pacyna:
Wielki Czwartek i Wielki Pią-

tek: 17:00. Adoracja do 21:00. 
Wielka Sobota: Poświęce-

nie pokarmów od godziny 9:00 
do 14:00 co godzinę. Wigilia Pas-
chalna o godzinie 17:00

Bedlno:
Wielki Czwartek i Wielki Pią-

tek: 18:00. 
Wielka Sobota: Poświęcenie 

pokarmów od godziny 9:00 do 
12:00. Wigilia Paschalna o godzi-
nie 18:00

Niedziela Zmartwychwstania 
Pańskiego – Procesja Rezurekcyj-
na o godz. 6.00

Śleszyn:
Wielki Czwartek i Wiel-

ki Piątek: 18:00. Adoracja do 
22:00. Wielka Sobota: Poświęce-
nie pokarmów od godziny 8:00 
do 10:00. Wigilia Paschalna o go-
dzinie 18:00.

Niedziela Zmartwychwstania 
Pańskiego – Procesja Rezurekcyj-
na o godz. 6.00

Plecka Dąbrowa:
Wielki Czwartek i Wielki Pią-

tek: 18:00. Adoracja do godz. 
22.00. Wielka Sobota: Święcenie 
pokarmów o godz. 13.00. Adora-
cja przy Grobie Pańskim od godz. 
8.00. Uroczysta Liturgia Wigilii 
Paschalnej o godz. 18.00. 

Niedziela Zmartwychwstania 
Pańskiego – Procesja Rezurekcyj-
na o godz. 6.00

Żychlin:
Wielki Czwartek i Wielki Pią-

tek – 19.00. Wielka Sobota – 
Święcenie pokarmów i spowiedź 
od godz. 9.00 do 17.00. Uroczy-
sta Liturgia Wigilii Paschalnej 
o godz. 20.00. Spowiedź w ko-
ściele od 9.00 do 17.00.

Niedziela Zmartwychwstania 
Pańskiego – Procesja Rezurekcyj-
na o godz. 6.00.  mb

Kaszewy Dworne�|�Dk�92�kutno-Łowicz

Ciężarówka w rowie
10 kwietnia, w nocy o godz. 

1.40, w miejscowości Kaszewy 
Dworne, kierowca ciężarowego 
samochodu z naczepą stracił pa-
nowanie nad pojazdem i wpadł do 
rowu. Kierowca doznał tylko lek-
kich obrażeń. Utrudnienia trwały 
kilka godzin.

– Kierowca, mieszkaniec po-
wiatu radomskiego, był trzeź-
wy. Utrudnienia na drodze zaczę-

ły się od godz. 9.16, gdyż wtedy 
za pomocą specjalistycznego 
dźwigu samochód był wyciąga-
ny – mówi podkom. Tomasz Dą-
browski, zastępca naczelnika Wy-
działu Ruchu Drogowego KPP 
w Kutnie.

W czasie wyciągania samocho-
du z rowu ruch odbywał się waha-
dłowo. O godz. 13.45 utrudnień dla 
kierowców już nie było.  dag

RZUT OKIEM |�TrageDia�Na�Dk�92

Kolejna tragedia 
na DK 92, 14�kwietnia�
pod�Patokami�za�
Łowiczem,�dachował�
VW�golf.�Na�miejscu�
zginął�23-letni�
mieszkaniec�powiatu�
sochaczewskiego.TO
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Żychlin
Ponad promil 
we krwi 

W poniedziałek, 15 kwietnia, 
około godziny 17.40 w Żychlinie 
na osiedlu Romualda Traugut-

ta policjanci zatrzymali 31-letnią 
mieszkankę powiatu kutnowskie-
go, która kierowała motorowerem 
marki Zipp w stanie nietrzeźwo-
ści. Kobieta miała ponad promil 
alkoholu w organizmie. Policjan-
ci prowadzą postępowanie w tej 
sprawie.  aa 
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Wywiad
Żychlin |�Przed�Wielkanocą�rozmawiamy�z�proboszczem�parafii�w�Żychlinie

Ważny jest człowiek,  
nie świąteczne dekoracje

dokończenie ze str. 1

I tak patrząc na te 30 lat mojej 
pracy kapłańskiej mogę się spytać: 
czy ja kiedykolwiek przez ten czas 
byłem bez domu? Nigdy, zawsze 
byli ci, którzy tworzyli ten dom 
parafialny i dali mi, powiedział-
bym: rodzinę.

 Myśli ksiądz o ludziach za-
angażowanych w parafię?

– Tak. Nigdzie nie brak tych, 
którzy chcą służyć w parafii, jeże-
li tylko ksiądz ma dla nich serce. 
Jeżeli ksiądz przychodzi do parafii  
z otwartym sercem, nie szuka sie-
bie, tylko chce być dla ludzi, to 
nie ma takiego miejsca, gdzie by 
ludzie zostawili księdza samego. 
Tylko trzeba być dla nich. 

 Czy tu, w Żychlinie, duża 
jest grupa tych ludzi, którzy się 
angażują w życie parafii? I są 
dla księdza tą rodziną?

– Nie wszyscy się uaktywnia-
ją, nie wszyscy to pokazują, ale 
na pewno nie brak tych, którzy 
z życzliwością zawsze będą po-
mocni. Przeżywamy Wielki Post, 
spójrzmy na to, co działo się na 
drodze krzyżowej Pana Jezusa: 
jedni stali z ciekawości, popatrzeć 
jak on sobie poradzi z krzyżem, 
inni, tak jak Weronika czy Szy-
mon z Cyreny, biegli, by pomóc 
nieść krzyż, jeszcze inni okładali 
biczami – zawsze będą tacy. Ale 
trzeba iść. By pokazać prawdę 
Ewangelii, trzeba być mocnym. 
By pokazać ludziom, że są warto-
ści, na których trzeba budować, że 
– jak mówił św. Jan Paweł II: każ-
dy musi mieć swoje Westerplatte. 
Trzeba mieć ten system wartości. 
Jeśli go ktoś zatraci, to będzie szu-
kał Bóg wie czego i zatraci same-
go siebie, a szkoda. 

Jan Paweł II, gdy 20 lat temu 
spotykał się z nami na błoniach 
łowickich, postawił pytanie: Pew-
nie zapytacie mnie, jakie będzie 
to nowe tysiąclecie? I odpowiada-
jąc mówił: Będzie takie, jaki bę-
dzie człowiek. Dzisiaj jest walka  
o człowieka, najważniejsze jest, 
byśmy wygrali człowieka, by czło-
wiek nie zatracił samego siebie. 
Bez wiary, nadziei i miłości bę-
dziemy pustego serca, a jeżeli ser-
ce będzie puste, to ktoś w tę pustkę 
wejdzie – pytanie kto?

 Nawiązywał ksiądz do dro-
gi krzyżowej. W ostatniej, ulica-
mi Żychlina, uczestniczyło spo-
ro ludzi…

– Biłem się z myślami czy  
w tym roku ją robić, choć to prze-
cież ja po raz pierwszy zapropo-
nowałem, by ją zorganizować, 25 
lat temu, w roku 1994 – i od tego 
czasu jest co roku. No ale teraz,  
z moją nogą po złamaniu, nie wie-
działem czy zdołam pójść. Ale 
trasa nie była zbyt długa, zdecy-
dowałem się, ludzi było napraw-

dę bardzo dużo i pogodą Pan Bóg 
nam pobłogosławił. Żyjemy teraz 
w niewątpliwie trudnych czasach, 
gdy widać jak bardzo zły duch 
próbuje zawładnąć sercem czło-
wieka. Jeżeli się temu poddamy  
– ulegniemy. Wielki Tydzień 
sprzyja tej refleksji.

 W te Święta przyjdzie 
do kościoła pewnie dużo wię-
cej osób niż normalnie. Co 
ksiądz będzie chciał akcentować  
w tych dniach, by wiarygodnie 
odpowiedzieć na pytania egzy-
stencjalne, jakie sobie wszyscy 
stawiamy. Jak przekazać szcze-
gólnie tym, którzy zjawiają się 
w tych murach właśnie „raz od 
wielkiego święta” to, w co jako 
Kościół wierzymy: że Bóg ist-
nieje, że dał mi życie, że kocha 
i przebacza, że obiecuje zmar-
twychwstanie? 

– Cieszę się, że pan powiedział 
„my jako Kościół”. Bo my wszy-
scy tworzymy Kościół. Człowie-
ka nie da się podzielić, serca nie 
da się podzielić. Człowiek jest taki 
sam w szkole, na ulicy, na targo-
wicy, w urzędzie miasta i w ko-
ściele. Jeżeli wszyscy będziemy 
pomagać temu człowiekowi, żeby 
wzrastał w miłości, która jest tak 
naprawdę sensem ludzkiego ży-
cia, to będziemy wiarygodni. Św. 
Maksymilian Kolbe mówił, że 
tylko miłość jest twórcza, a pry-
mas Wyszyński, że czas to miłość. 
Dobrze wykorzystaj ten czas, że-
byś odkrył samego siebie. Dziś 
nie brak takich, którzy żyją tylko  
w świecie wirtualnym, tylko przed 
komputerem – ale czy takie życie 
spełnia ich oczekiwania? Oka-
zuje się, że nie, bo gdy przycho-
dzi czas rekolekcji, noc konfesjo-
nałów, to tworzą się kolejki ludzi, 
często bardzo poranionych, także 
przez media. Oni w konfesjonale 
próbują odnaleźć samego siebie. 
Wychodzimy im naprzeciw, ale 
trzeba, by ten człowiek przyszedł. 

Tylko czy do Jezusa przyszli 
wszyscy? Gdy nauczał, niektó-

rzy odchodzili. I wtedy zapy-
tał uczniów: Czy i wy chcecie 
odejść? Na co Piotr mówi: Panie, 
do kogo pójdziemy? Ty masz sło-
wa życia wiecznego. 

Po to Pan Bóg dał nam rozum 
i wolną wolę, żebyśmy wybierali. 
Św. Jan Paweł II mówił, że przed 
człowiekiem są dziś dwie drogi: 
miłości Boga aż do wyrzeczenia 
się samego siebie, albo miłości 
samego siebie aż do zaparcia się 
Boga. 

 Wielu ludzi powie: Ja wy-
bieram siebie, ja chcę siebie re-
alizować… – to dość modne 
sformułowanie. Co trzeba po-
wiedzieć, by przekonać, że w ta-
kim wyborze siebie nie można 
znaleźć szczęścia?

– To mówimy cały czas. Syn 
marnotrawny opamiętał się, wró-
cił. Ojciec na niego czekał.

 Wybiegł mu nawet na spo-
tkanie…

– Ale musi być ta decyzja po-
wrotu, nie da się inaczej. Kościół 
nikogo nie potępia, o nikim nie za-
pomniał, każdego otacza modli-
twą, ale pozostawia go wolnym. 
W tej wolności można jednak 
pobłądzić, wybrać drogę pójścia  
w grzech – a grzech zniewala,  
a nie uwalnia. Trzeba to zauwa-
żyć, doświadczyć – by powrócić. 
W szkole na katechezie naucza-
my prawdy, która wyzwala, ale je-
śli człowiek nie chce jej przyjąć, to 
na siłę Pan Bóg nikogo nie zbawi. 
Jezus mówi: Jeśli chcesz…

 Spowiedzi w noc konfesjo-
nałów: czy one są naprawdę 
głębokie? Wiem, że każda jest 

ważna, każda pewnie prawdzi-
wa, niemniej w takiej kolejce, 
przy świadomości, że ksiądz 
będzie dla mnie miał 2-3 mi-
nuty...?

– Wielu ludzi w ogóle waha się, 
czy przyjść do spowiedzi. Ja się 
zawsze cieszę spotkaniami z ludź-
mi i wszystkich zachęcam, żeby 
przeżyć to niepowtarzalne spo-
tkanie w konfesjonale z Jezusem 
przebaczającym. Spowiedź reko-
lekcyjna jest rzeczywiście taka: 
stoi kolejka, kapłan ma świado-
mość, że nie może za dużo cza-
su poświęcić jednej osobie. Ale 
ja nie waham się, żeby poświęcić 
więcej czasu komuś, kto przycho-
dzi i mówi, że nie był np. dwa czy 
trzy lata u spowiedzi. Niech sobie 
inni czekają. My pilnujemy tego, 
by w Triduum Paschalne też była 
spowiedź, nawet jeszcze w Wielką 
Sobotę przez cały dzień jest dyżur 
w konfesjonale – dla tych, którzy 
być może są daleko, pracują i nie 
mogli być wcześniej u spowiedzi. 
Jeśli trzeba, to poświęcimy czas 
nawet po nabożeństwach w czasie 
Triduum Paschalnego, żeby tylko 
uratować człowieka. 

Bo to jest najważniejsze, a nie 
to, jak będzie przygotowany ko-
ściół, jak będzie wyglądała de-
koracja Grobu Pańskiego – tylko 
człowiek. Bo dla niego Pan Jezus 
zmartwychwstaje, tu i teraz. Jeże-
li nami nie posłuży się dziś, jeże-
li powiemy, że jesteśmy zmęcze-
ni, to gdzie ten człowiek będzie 
szukał pokrzepienia? Jak będzie 
wyglądało zmartwychwstanie 
bez spowiedzi i Komunii Św.? To 
jest istota. Wszystko inne to jest 
otoczka, dekoracja, której może 
nie być.

 W przeciętną niedzielę 
przychodzi tu w parafii do ko-
ścioła…

– Około 20 kilku procent. Para-
fia liczy 10 tysięcy ludzi, ale gdy 
byłem tu wikariuszem, liczyła 14 
tysięcy. 

 A w okresie świąt Wielkiej 
Nocy?

– To jest ogromna różnica. Już 
nawet na nabożeństwach drogi 
krzyżowej kościół jest pełen ludzi. 
Choć zostali w większości eme-
ryci – bo miasto jest pozbawione 
młodych, ich jest bardzo mało.

 Ale ci co są – przychodzą  
do kościoła?

– Tak jak wszędzie. Przygoto-
wanie do I Komunii – są, przy-
gotowanie do bierzmowania  
– jeszcze są, ale z praktykowa-
niem niedzielnym w dalszym ży-
ciu bywa tak jak wszędzie. Ale 
myślę, że trzeba dorosnąć, by 
zrozumieć czym jest tak napraw-
dę Eucharystia. By zauważyć, że 
to, w czym pokładałem nadzieję 
wcześniej, to wszystko się rozmy-

wa, że trzeba prawdy szukać gdzie 
indziej.

 A czy okazją do tego, by to 
dostrzec, jest też pogrzeb?

– Dlatego ja nigdy nikomu 
nie odmówiłem katolickiego po-
grzebu. To Pan Bóg sądzi, a nie 
my. Natomiast ci, którzy przyjdą  
na uroczystość pogrzebową, może 
usłyszą choć jedno słowo, które 
ich zachęci, żeby zmienić życie 
– które szybko upływa. Dlatego 
moich wikariuszy zachęcam też 
do tego, by na pogrzebie niczego 
nie wytykać, tylko głosić Ewan-
gelię. Bo może wśród uczestni-
ków choćby jeden jest taki, który 
potrzebuje nawrócenia i otworzy 
serce. 

 Z objawami wrogości i za-
rzutami wobec Kościoła ksiądz 
się spotyka?

– Nie było podczas kolędy 
wielkich zarzutów. Ja tego nie 
doświadczałem. Czasem były 
elementy troski o Kościół – ale 
wtedy staram się podkreślać, że 
Kościół to my wszyscy. Gdy ktoś 
sobie uświadomi, że Kościół jest 
grzeszny także jego grzechami,  
a święty jego świętością – to od 
razu inaczej potrafi rozmawiać. 

 W jaki sposób w parafii 
odwołuje się ksiądz do pomocy 
świeckich?

– Mieliśmy w ubiegłym roku 
Kurs Filipa. Przyjechali świec-
cy, głosili, owocem tego jest gru-
pa modlitewna, która powstała  
i może być zaczynem tego, co bę-
dzie się działo dalej. Jeśli chodzi  
o przygotowanie do bierzmowa-
nia, to ksiądz wikariusz decydu-
je kto i co. Są tacy ludzie, na któ-
rych próbuję się opierać. W pracy 
duszpasterskiej nie wyobrażam 
sobie jak można pracować bez 
Rady Duszpasterskiej. Jest w niej 
ponad 20 osób zaangażowanych, 
które cały czas świadczą pomoc  
i pracują razem ze mną w codzien-
nych sprawach wspólnoty para-
fialnej. A ostatnie rekolekcje głosił 
u nas ojciec zmartwychwstaniec, 
który przywiózł ze sobą z Jeżowa, 
gdzie nocujemy z majową łowic-
ką pielgrzymką na Jasną Górę, ro-
dzinę – i oni dawali świadectwo. 
To bardzo przemówiło do ludzi. 
Ja jestem absolutnie za tym, żeby 
angażować świeckich. Ksiądz ma 
swoją działkę, czasami mówię: że-
byście tylko mi zostawili kawałek 
ołtarza, bym miał gdzie kielich 
postawić, Ciało Pańskie położyć  
– a reszta jest wasza.

 Chciałbym nawiązać jesz-
cze do tej złamanej nogi: jak 
ksiądz przeżył ten okres, gdy 
musiał być zamknięty w czte-
rech ścianach?

– To było najtrudniejsze do-
świadczenie. Zostałem uziemio-
ny gdy miałem podsumować 30 
lat mojego kapłaństwa i jubileusz 
parafii. Będąc cały czas tak ak-
tywny, nagle musiałem siedzieć 
w domu w następstwie potknięcia 
się na domowym progu... Ale Pan 
Bóg ma w tym jaką swoją myśl. 
Uczył mnie pokory. Trzeba się  
z tym zmierzyć. Po czterech mie-
siącach jako tako już chodzę. 

 Na Triduum ksiądz więc 
będzie obecny? 

– Tak.

Rozmawiał Wojciech Waligórski

Dziś�nie�brak�takich,�
którzy�żyją�–�ale�czy�
takie�życie�spełnia�ich�
oczekiwania?��
Okazuje�się,�że�nie,��
bo�gdy�przychodzi�
czas�rekolekcji,��
noc�konfesjonałów,��
to�tworzą�się�kolejki�
ludzi,�często�bardzo�
poranionych,�także�
przez�media.

ja�nie�waham�się,�
żeby�poświęcić�więcej�
czasu�komuś,�kto�
przychodzi�i�mówi,��
że�nie�był�np.�dwa�czy�
trzy�lata�u�spowiedzi.�
Niech�sobie�inni�
czekają.

Ksiądz Wiesław Frelek,�proboszcz�parafii�w�Żychlinie�od�2010�roku.
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Aktualności Na targach pracy
nie każdy 
pracy szukał. str. 21

dokończenie ze str. 1

Komitet strajkowy w tej szko-
le zainstalował się na holu przy 
wejściu do szkoły. Mimo iż nie-
które nauczycielki występowały  
w charakterystycznych koszul-
kach z wykrzyknikiem, oznacza-
jącym poparcie dla strajku, nie 
zgodziły się, by zrobić im zdjęcie. 
– Ludzie są coraz bardziej podzie-
leni. Później takie zdjęcie może 
znaleźć się na Facebooku i będzie 
niepotrzebne naśmiewanie się  
– argumentowała jedna z nich. 

Przed głównym wejściem do 
szkoły cały czas wisi kartka z in-
formacją, że począwszy od 8 
kwietnia trwa do odwołania strajk, 
więc zajęcia dydaktyczno-wycho-
wawcze są zawieszone. Z szacun-
kowych wyliczeń wynika, że ok. 

94% nauczycieli tej placówki bie-
rze udział w strajku, zaś ci, którzy 
nie strajkują, zostali oddelegowani 
do pracy w komisjach nadzorują-
cych egzaminy. 

Dyrektor zapowiadał, że  
w czasie strajku szkoła zapew-
nia wyłącznie zajęcia opiekuń-
czo-wychowawcze w świetlicy.  
W poniedziałek nie było potrzeby 
uruchamiania świetlicy – wszak-

że był to pierwszy dzień egzami-
nów ósmoklasistów. W poprzed-
nich – „normalnych” dniach 
pracy – szkoły odwiedziło ją tyl-
ko 2 uczniów.

Nauczyciele z samorządowego 
Przedszkola Nr 1 w Żychlinie 
postanowili natomiast zawiesić 

akcję strajkową na okres 3 dni, tj. 
na 18, 19 i 23 kwietnia i normalnie 
przystąpić do pracy.

– Od samego początku straj-
ku nie mieliśmy w przedszkolu 
nawet jednego dziecka. Rodzice 
stanęli na wysokości zadania, a to 
jest taki jakby nasz głęboki ukłon 

w stronę rodziców – żeby chociaż 
przed świętami mogli przyprowa-
dzić dzieci i zająć się przygotowa-
niami, sprzątaniem – powiedziała 
nam Ewa Florczak z tego przed-
szkola. 

Jeszcze przed strajkiem dyrek-
torka przedszkola uczestniczyła 
w zajęciach otwartych w dwóch 
spośród czterech grup przedszkol-
nych, na które zaproszeni byli 
również rodzice i apelowała o wy-
rozumiałość na czas strajku. Naj-
wyraźniej spotkało się to z aproba-
tą rodziców, którzy w pierwszych 
dniach strajku nie przyprowadzili 
dzieci. Do przedszkola tego zapi-
sanych jest 97 dzieci, z czego re-
gularnie uczęszcza około 70. 

– Jesteśmy już zmęczeni i sfru-
strowani, ale zdajemy sobie spra-
wę, że strajk odbije się rykoszetem 
na rodzicach i na dzieciach – usły-
szeliśmy od strajkujących. Zwra-
cają też uwagę na jeszcze jedną, 
wydawałoby się błahą sprawę, ale 
pokazującą, że strajk faktycznie 

wpłynie na dzieci: – Akurat w tym 
okresie dzieci z przedszkoli robią 
jajka, malują zajączki, wycho-
dzą obserwować początki wiosny. 
Tego niektórzy już w tym roku nie 
nadrobią – mówią. 

W tej placówce strajkują wy-
łącznie nauczyciele. Pracownicy 
obsługi strajkowali tylko 1 dzień, 
żeby zasygnalizować w taki spo-
sób swoje poparcie. – Ja to rozu-
miem i moi nauczyciele również. 
Pracownicy obsługi bardzo mało 
zarabiają, a każdy dzień strajku to 
dla nich bolesna utrata części nie-
dużego wynagrodzenia – mówi 
dyrektor Florczak. Dlatego też 
obsługa zajmuje się sprzątaniem, 
myciem okien, pracą na terenie 
przy przedszkolu itp. 

Dyrektor Florczak zwraca uwa-
gę też na to, że sytuacja wielu na-
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ŻyczeNia�sPONsOrOWaNe

Żychlin i okolice�|�strajk�szkolny�

Egzaminy bez przeszkód,  
ale strajk wciąż trwa

Pracownicy�obsługi�
bardzo�mało�
zarabiają,�a�każdy�
dzień�strajku��
to�dla�nich�
bolesna�utrata�
części�niedużego�
wynagrodzenia.

To�jest�taki�jakby�
nasz�głęboki�ukłon�
w�stronę�rodziców�
–�żeby�chociaż�
przed�świętami�
mogli�przyprowadzić�
dzieci�i�zająć�się�
przygotowaniami,�
sprzątaniem.

Ewa Florczak, 
Przedszkole Nr 1

Pierwszy dzień egzaminów w�szkole�Podstawowej�w�Pniewie�w�gminie�Bedlno.

Baner strajkowy został�zawieszony�również�na�bramie�przed�wjazdem��
na�teren�szkoły�w�Pleckiej�Dąbrowie�w�gminie�Bedlno.�
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Informacja dotycząca  strajku w szkołach, dla których Gmina Żychlin jest organem prowadzącym

Liczba nauczycieli strajkujących Liczba uczniów pozostała pod opieką

szkoła / data 2019-04-08 2019-04-09 2019-04-10 2019-04-08 2019-04-09 2019-04-10

szkoła�Podstawowa�Nr�1� 24 21 22 4 1 0

zespół�szkolno-Przedszkolny� 39 39 36 2 0 0

Przedszkole�Nr�1� 6 6 6 0 0 0

zespół�szkół�Nr�1� 27 26 26 0 0 egz.�gimnazjalny

Dodatkowe informacje:��
sP�w�grabowie�nie�przystąpiła�do�strajku.��
W�ww.�dniach�żadna�strajkująca�placówka�nie�przerwała�strajku

sPOrzĄDziŁa:�MaŁgOrzaTa�szyMaŃska
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ŻyczeNia�sPONsOrOWaNe

uczycieli – nie tylko przedszkol-
nych, ale również – a może przede 
wszystkim – nauczycieli ze szkół, 
jest trudna również z tego wzglę-
du, że pracują czasami nawet  
w 2-3 placówkach, uzupełniając 
etaty. – Akurat „moje dziewczy-
ny” (tak mówi o nauczycielkach 
dyrektor Florczak) są w tej dobrej 
sytuacji, że mają tutaj pełne eta-
ty, ale współczujemy wielu innym  
– mówi. 

W tym tygodniu podstawów-
ki żyły przede wszystkim egza-
minami ósmoklasistów. Na przy-
kład w Szkole Podstawowej Nr 
1 przy ul. 1 Maja w Żychlinie 
poniedziałkowy egzamin z języka 
polskiego ósmoklasisty pisało 21 
uczniów, w tym 8 z tzw. dostoso-
waniem (7 dyslektyków i 1 uczeń 
z opinią o wydłużeniu czasu egza-
minu). Jeden uczeń w poniedzia-
łek nie przystępował do egzaminu, 
ponieważ był laureatem konkursu 
przedmiotowego z języka polskie-
go. 

– Mamy powołane komisje 
nadzorujące egzaminy, są też na 
wszelki wypadek komisje rezer-
wowe, a nawet rezerwowe komisje 
dla rezerwowych. W poniedziałek 
wszystko poszło tak, jak powinno: 
wszystko było w porządku – za-
pewnił nas dyrektor szkoły Jacek 
Dysierowicz. W komisji znalazł 
się m.in. wicedyrektor Janusz 
Głuszcz oraz katecheci. Skład 
komisji trzeba było na ostatnią 
chwilę zmieniać, ponieważ jedna  
z sióstr zakonnych, które były  
w niej uwzględnione, zachorowa-
ła. Nie był to jednak poważny pro-
blem, który zagroziłby przeprowa-
dzeniu egzaminu. 

Dodać należy, że w dniach  
8, 9 i 10 kwietnia odbywały się re-
kolekcje wielkopostne w kościele 
parafialnym, natomiast dni 15, 16  
i 17 kwietnia są dniami wolny-
mi od zajęć dydaktyczno-wy-
chowawczych dla uczniów klas  
I-VII, w związku z egzaminami 
ósmoklasistów. 

W Zespole Szkół Nr 1 im. 
Adama Mickiewicza w Żychli-
nie, w której to placówce mieści 
się gimnazjum i liceum, sytuacja 
od początku strajku nie zmieniła 
się: strajkują nauczyciele, a pra-
cuje administracja szkolna. Egza-
miny gimnazjalne odbyły się bez 
przeszkód. W poniedziałek żad-
nych uczniów w szkole nie było. 

W Zespole Szkół w Żychli-
nie w poniedziałek było w szkole 
ok. 30 uczniów, nieco więcej niż 
w ubiegłotygodniowy czwartek  
i piątek. W pierwsze trzy dni ubie-
głego tygodnia trwały rekolekcje, 
więc szkoła i tak normalnie nie 
pracowała. W tym tygodniu szko-
ła zapewnia zajęcia opiekuńczo-
-wychowawcze. – Niestety, teraz 
mam 5 nauczycieli na zwolnie-
niach lekarskich i 2 na wymianie 
międzynarodowej wraz z ucznia-
mi, a jutro planuję zwołanie rady 
klasyfikacyjnej dla maturzystów 
i to mnie trochę martwi – powie-
dział nam w poniedziałek dyrek-
tor Tomasz Rapsiewicz. W czasie 
gdy rozmawialiśmy, był w trakcie 
powiadamiania nauczycieli o po-
siedzeniu rady: – Dzwonię, sms-
-uję i mam nadzieję, że wszystko 
się wkrótce wyjaśni. W ponie-
działek nie dopuszczał do siebie 
myśli, że rada klasyfikacyjna mo-
głaby się nie odbyć. – Dla mnie 
byłaby to osobista porażka, bo 
przecież uczniowie musieliby po-
wtarzać rok i nie zostaliby dopusz-
czeni do matury – mówi.

Uczniowie, z którymi rozma-
wialiśmy przed szkołą, w tym 
również tegoroczni maturzyści, 
jakby nie zauważali problemu. 
Nie wyobrażają sobie, że mogłoby 
dojść do tego, że z powodu nie od-
bycia rady pedagogicznej mogliby 

mieć przedłużoną o rok edukację. 
– Pan żartuje, co nie? Niemożli-
we, nasz „sor” do tego nie dopuści  
– mówili.

W poniedziałek rano dysku-
sję i refleksję na ten temat próbo-
wał wywołać wśród maturzystów 
sam dyrektor Rapsiewicz. Spy-
tał maturzystów, którzy przyszli 
do szkoły, by załatwić m.in. tzw. 
„obiegówki” (informacje o odda-
niu książek do biblioteki, podsu-
mowanie warsztatów itp.), o to, 
czy już byli rano w kościele? – Jak 
to, przecież rekolekcje już były?  
– zapytali uczniowie. – Ja wiem  
– odparł dyrektor – ale czy byli-
ście pomodlić się o to, żeby rada 
klasyfikacyjna się odbyła? Pytanie 
dyrektora żartobliwie skwitowali: 
...ale my wiemy, gdzie pan dyrek-
tor mieszka. Zarówno uczniowie, 
jak i dyrektor, wiedzieli, że to żart. 

Gmina Oporów
W Szkole Podstawowej  

i Gimnazjum w Oporowie na-
uczyciele zawiesili strajk na czas 
egzaminów ósmoklasistów. W tej 
szkole do egzaminu przystąpiło 
16 dzieci. Co będzie dalej? – Na-
uczyciele podejmą decyzję po po-
wrocie ze świąt. Czy będzie strajk 
kontynuowany, tego chyba nie wie 
nikt – uważa dyrektor Tomasz Le-

wicki. O tym, że z przeprowadze-
niem egzaminów nie powinno 
być z powodu strajku najmniej-
szych problemów, szkoła infor-
mowała już w poprzednim ty-
godniu. Nawet autobus szkolny 
jeździł zgodnie z rozkładem jaz-
dy: uczniowie przyjeżdżali do 
szkoły na godzinę 8.00. – Strajk 
zawiesiliśmy, żeby nie odbywał 
się kosztem dzieci – usłyszeliśmy 
w szkole. 

Dyrektor Lewicki dziękuje ro-
dzicom za dotychczasowe zrozu-
mienie sytuacji, życzliwość oraz 
okazane wsparcie. Ponieważ sytu-
acja w oświacie związana ze straj-
kiem jest cały czas dynamiczna, 
zachęca do śledzenia strony inter-
netowej oraz oficjalnego profilu 
szkoły na Facebooku. 

Gmina Bedlno
W Szkole Podstawowej  

w Pniewie w gminie Bedlno  
w poniedziałek do egzami-
nu ósmoklasistów przystąpiło 
18 uczniów. – Strajk mamy za-
wieszony na czas egzaminów. 
Wszystko odbyło się bez zakłóceń 
– dowiedzieliśmy się w szkole. Je-
dyny problem, który miała zresztą 
nie tylko ta jedna szkoła, był z za-
logowaniem się po egzaminie do 
systemu informacji oświatowej, 
żeby potwierdzić przeprowadze-
nie egzaminu. – Wszyscy próbują 
się właśnie teraz logować i serwer 
jest przeciążony. Musimy czekać. 

Sami uczniowie tego dnia  
o strajku nie rozmawiali, pochło-
nięci byli tym, co pisali na egza-
minie. – Nie był chyba taki trudny, 
ale to się okaże jak będą wyniki  
– mówili. 

Taki sam problem miała szko-
ła w Pleckiej Dąbrowie w gmi-
nie Bedlno. Tam egzamin pisało  
9 dzieci. Tam też strajk został za-
wieszony. A co będzie dalej?  
– Zobaczymy po przerwie świą-
tecznej. Oby się dogadali tam  
na górze – powiedziała nam dy-
rektor Beata Kwiatkowska. – Eg-
zaminy odbyły się bez przeszkód. 

W gminie Bedlno przystąpiło 
do nich łącznie 58 uczniów. W Pa-
cynie, gdzie też nie odnotowano 
egzaminacyjnych utrudnień – 19 
uczniów.  mak

Bedlno |�gmina�dostała�grant

Trwa nabór na darmowe szkolenia 
informatyczne dla rolników
Podczas ostatniej sesji  
Rady Gminy Bedlno,  
która odbyła się 23 marca,  
do budżetu przyjęto grant 
wysokości 148.320 zł  
na realizację szkolenia 
dla 288 rolników z gminy 
Bedlno w ramach programu 
„Podniesienie kompetencji 
cyfrowych mieszkańców 
województw: łódzkiego  
i kujawsko-pomorskiego”.

Teraz rozpoczęto zapisy  
w szkołach. Podczas ostatniej se-
sji ulotki informacyjne dotyczą-
ce programu przekazała sołtysom 
Dorota Stelmaszczyk, dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Żeroni-

cach, koordynator projektu. Zapi-
sywać można się w sekretariatach 
wszystkich szkół.

Grantowe pieniądze gmina 
otrzymała od Fundacji Promo-
cji Gmin Polskich. Gmina jest  
w trakcie zakupu 24 kompute-
rów, które wkrótce trafią do szkół.  
Na nich uczestnicy programu będą 
się szkolić w 7 różnych do wybo-
ru modułach szkoleniowych: „Ro-
dzic w internecie”, „Mój biznes 
w sieci”, „Moje finanse i transak-
cje w sieci”, „Działam w sieciach 
społecznościowych”, „Tworzę 
własną stronę internetową (blog)”, 
„Rolnik w sieci” oraz „Kultura  
w sieci”.

W szkoleniach mogą wziąć 
udział mieszkańcy od 25. roku ży-
cia. Grupa musi liczyć dokładnie 

12 osób. Szkolenia są 16-godzin-
ne (2 dni po 8 godzin). Uczestni-
cy szkoleń otrzymają dwudanio-
wy obiad (w formie cateringu), do 
dyspozycji będzie kawa i herbata. 
Każdy uczestnik otrzyma materia-
ły szkoleniowe w formie elektro-
nicznej lub papierowej. 

– Zainteresowanie programem 
jest duże i to bardzo cieszy, bo-
wiem im więcej osób weźmie 
udział w szkoleniu, tym więcej 
komputerów przejdzie na wła-
sność gminy po zakończeniu pro-
jektu – podkreśla Dorota Stel-
maszczyk. – To też okazja, aby 
poszerzyć własną wiedzę. Koń-
czymy nabór na osoby prowadzą-
ce szkolenie. Myślę, że pierwsze 
szkolenia ruszą jeszcze w kwiet-
niu.  dag

Dorota Stelmaszczyk, dyrektor SP w Żeronicach,�która�jest�koordynatorem�projektu�darmowych�szkoleń��
dla�rolników,�podczas�ostatniej�sesji�rozdała�radnym�i�sołtysom�informację�dotyczącą�zapisywania�się�rolników��
na�darmowe�2-dniowe�szkolenia�

D
O

r
O

Ta
�g

r
Ą

B
c

ze
W

s
k

a

Tegoroczni�
maturzyści�nie�
wyobrażają�sobie,��
że�mogłoby�dojść��
do�tego,�że�z�powodu�
nieodbycia�rady�
pedagogicznej�
mogliby�mieć�
przedłużoną��
o�rok�edukację.��
–�Pan�żartuje,�co�nie?�
Niemożliwe,��
nasz�„sor”�do�tego�
nie�dopuści.
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Plecka Dąbrowa�|�Przed�jubileuszem�100-lecia�Ochotniczej�straży�Pożarnej

Strażacy planują zadbać  
o grób założyciela
Strażacy z OSP Plecka 
Dąbrowa podczas 
lutowego walnego zebrania 
zdecydowali, że w tym roku 
będą świętować jubileusz 
100-lecia istnienia. 

Tymczasem, jak wynika z opra-
cowania naukowego zamieszczo-
nego w Kutnowskich Zeszytach 
Regionalnych tom V, OSP Plecka 
Dąbrowa powstała w 1917 roku.

Jak mówi Andrzej Prośniew-
ski, naczelnik OSP Plecka Dąbro-
wa, jeszcze niedawno jednostka 
była największą w gminie. Teraz 
to tylko 19 aktywnych strażaków 
ochotników. W 2019 roku do OSP 
wstąpiło 5 nowych członków.  
W straży jest też 2 członków ho-
norowych: Jan Nowowiejski i Jó-
zef Milczarek. Jednostka dys-
ponuje Lublinem (rodzaj busa)  
i podstawowym sprzętem strażac-
kim. Ma też sztandar.

– Chcemy świętować pod ko-
niec sierpnia – mówi naczelnik.  
– Zwróciliśmy się do wójta z proś-
bą o wsparcie finansowe planowa-
nej imprezy. Szukamy też sponso-
rów. Na jubileusz przygotujemy 
też historię OSP Plecka Dąbrowa.

Jeden z mieszkańców Plec-
kiej Dąbrowy na wieść, że stra-

żacy będą świętować jubileusz, 
przypomniał, że należałoby też 
zadbać o grób współzałożycie-
la straży Henryka Stokowskiego, 
znajdujący się na miejscowym 
cmentarzu. Jest w opłakanym 
stanie, bez krzyża, bez tabliczki. 

Grób założyciela straży i ówcze-
snego właściciela ziemskiego, 
który w 1930 roku miał w Plec-
kiej Dąbrowie 589 ha, znają tylko 
miejscowi mieszkańcy.

W publikacji w Kutnowskich 
Zeszytach Regionalnych tom 

V z 2001 roku, w artykule An-
drzeja Urbaniaka i Eugeniusza 
Walczaka pt. „Plecka Dąbrowa 
od czasów najdawniejszych do 
1939 roku”, czytamy „17 listo-
pada 1917 roku z inicjatywy H. 
Stokowskiego i F. Nowaka zało-

żono w Pleckiej Dąbrowie Towa-
rzystwo ochotniczej Straży Ognio-
wej (tzw. TOSO), liczące w chwili 
założenia 25 członków. Wyróż-
niali się strażacy: F. Prośniewski, 
J. Kowalski, W. Ćwierdziński, F. 
Ancerowicz, J. Kubiak i A. Ku-
biak. W skład skromnego wypo-
sażenia straży wchodziły: sikaw-
ka przenośna z wężami, drabiny 
przystawne, bosaki, toporki, linki, 
dzwon, trąbka-sygnałówka. (...)
Jesienią 1918 roku to członkowie 
TOSO czuwali nad bezpieczeń-
stwem i porządkiem we wsi.”.

Henryk Stokowski był dużym 
właścicielem ziemskim ziem  
w Pleckiej Dąbrowie i Jackowi-
cach, zaś Franciszek Nowak był 
miejscowym felczerem. Obaj pa-
nowie wnieśli ogromny wkład  
w rozwój Pleckiej Dąbrowy. Obaj 
w 1920 roku stworzyli też struktu-
ry Straży Obywatelskiej, tzw. SO. 
Franciszek Nowak był komendan-
tem gminnym SO. To z jego ini-
cjatywy przy pomocy członków 
OSP i ZWM „Siew”, gdzie preze-
sem był F. Nowak, podjęto budo-
wę szkoły ze środków gminnych  
i społecznych.

H. Stokowski był również 
współzałożycielem i prezesem 
Kółka Rolniczego w Pleckiej Dą-
browie, które szkoliło okolicz-
nych rolników w uprawie ziemi 
i hodowli, prowadziło meliora-
cję gruntów, miało sprzęt rolniczy 
wykorzystywany przez okolicz-
nych rolników.

Wiem jak wygląda grób założy-
ciela straży H. Stokowskiego. Jest 
w fatalnym stanie. Dlatego podej-
miemy działania, aby go uporząd-
kować – zapewnia Andrzej Pro-
śniewski, naczelnik OSP Plecka 
Dąbrowa.  dag

Pacyna�|�sP

Targi 
edukacyjne  
w szkole
19 marca po raz trzeci 
odbyły się w Szkole 
Podstawowej w Pacynie 
targi edukacyjne. Swoją 
ofertę edukacyjną na 
rok szkolny 2019/2020 
zaprezentowało 11 szkół  
z: Żychlina, Gąbina, Kutna, 
Płocka, Zduńskiej Dąbrowy 
i Mieczysławowa.

Na spotkanie przyszli ucznio-
wie klas VII i VIII, gimnazjaliści 
z III klasy oraz rodzice uczniów, 
którzy od nowego roku szkolne-
go rozpoczną edukację w szkole 
średniej.

Każda ze szkół zaprezentowała 
swoją ofertę edukacyjną w formie 
multimedialnej. Były też foldery  
i ulotki z ofertą szkół. Przedstawi-
ciele szkół odpowiadali na pytania 
uczniów i rodziców. Aby zachęcić 
do edukacji w szkole, były poka-
zy musztry grup mundurowych, 
pokazy chemiczne i ciekawe eks-
perymenty, rozdawano drobne ga-
dżety. W targach uczestniczyli też 
absolwenci szkoły w Pacynie, któ-
rzy zachwalali placówkę, w której 
teraz się uczą. Uczniowie często-
wali zebranych upieczonymi cia-
steczkami i cukierkami.

Bez wątpienia targi edukacyj-
ne pomogą uczniom i rodzicom  
w wyborze szkoły, w dalszej dro-
dze edukacji. dag

Grób Henryka Stokowskiego, założyciela�straży�i�aktywnego�działacza�ziemskiego,�który�przyczynił�się��
do�rozwoju�miejscowości,�znajduje�się�na�cmentarzu�parafialnym�w�Pleckiej�Dąbrowie.�
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Kutno�|�ekstremalna�Droga�krzyżowa

Żychlinianie na EDK
W Kutnie w piątek 12 kwietnia po raz trzeci 
odbyła się Ekstremalna Droga Krzyżowa. 
Wyruszyło na nią ponad 40 śmiałków. Z Żychlina 
i okolic było 8 osób. W nocy przeszli 41 km trasą 
Św. Moniki – w ciemności i milczeniu. Mogli 
wybrać krótszą trasę, św. Charbela, liczącą 26 km. 
Zdecydowali się jednak na całonocną wędrówkę. 

Ekstremalna Droga Krzyżowa 
nie jest zorganizowaną pielgrzym-
ką, lecz indywidualną praktyką 
religijną. Sztab EDK dostarcza 
jedynie rozważań na stacje dro-
gi krzyżowej i propozycje tras, 
ale samo ich pokonanie i decyzja 
o ostatecznym kształcie trasy na-
leży do uczestników. Uczestni-
cy pokonują trasy w grupach nie 
większych niż 10 osób, w całko-
witej ciszy i skupieniu. Rozwa-
żania każdy z wędrujących może 
ściągnąć sobie dzięki specjalnej 
aplikacji na telefon. Uczestnicy 
muszą mieć na sobie odblaskowe 
elementy oraz latarki, bez których 
wędrowanie przez polne drogi by-
łoby niemożliwe.

Pierwsi chrześcijanie 
byli fajni
EDK to fenomen naszych cza-

sów, około 100 tysięcy osób na 
całym świecie wyruszyło w nocy 
w piątki Wielkiego Postu, by roz-
ważać mękę Jezusa. Wędrowali od 
Europy, przez Australię, po Stany 
Zjednoczone. W Polce EDK od-
bywa się już od 10 lat. Na stronie 
organizatorów rozważania dostęp-
ne są w kilku językach. Hasło te-
gorocznej drogi brzmiało Kościół 
XXI wieku. Uderzyły mnie słowa 
wstępu do EDK: pierwsi chrześci-
janie nie mieli mediów, wykształ-
conych księży, infrastruktury, 
a stale ich przybywało. Dziś chrze-
ścijan jest coraz mniej. Dlaczego? 
Pierwsi chrześcijanie dzięki ła-
sce Boga byli po prostu tak fajny-
mi ludźmi, że inni chcieli z nimi 
przebywać – cytował słowa wstę-
pu do rozważań jeden z uczestni-
ków EDK. 

Trasa prowadziła przez Kut-
no, Gołębiewek, Grochów, 
Głogowiec, Raciborów, Sój-
ki, Muchnów, Marianów, Skó-
rzewa, Mnich, Grotowice, Sie-
raków, Bielawki, Starą Wieś, 
Kutno. Rozpoczynała się i koń-
czyła przed kościołem Św. Jana 
Chrzciciela w Kutnie. Mieszkań-
cy Żychlina i okolic uczestniczyli 
w niej już po raz trzeci. W Mni-
chu, jak co roku, czekał przygoto-
wany przez wspólnotę Domowy 
Kościół poczęstunek. Kto miał 
ochotę, mógł skorzystać z kub-
ka gorącej herbaty, po to, by po 
chwili wyruszyć w dalej.

Na boso w nocy
Do celu każdy docierał o in-

nej godzinie, od godziny 4 do 
około 6 rano. – Gdy dotarliśmy 
na miejsce, mimo że grupy przy-
chodziły o różnych godzinach, 
na wszystkich czekał proboszcz 
kutnowskiej parafi i, ks. Miro-
sław Romanowski – opowiada 
Ewa Filipiak, która na EDK była 
już kolejny raz. Jedna z uczest-
niczek z Kutna ostatnie stacje 
pokonała w jednym bucie, to 
świadczy o tym, jak ekstremalnie 
zachowują się ludzie po 9 godzi-
nach nocnej wędrówki – dodaje 
pani Ewa. 

ŻyczeNia�sPONsOrOWaNe

Na początku trasy Ekstremalnej Drogi Krzyżowej (Małgorzata�staszewska,�edyta�ledzion,�Barbara�
Parzędzka,�renata�ubysz�i�adam�staszewski).

RZUT OKIEM |�MieszkaŃcy�PONieŚli�DreWNiaNy�krzyŻ

Po raz trzeci w Pacynie, 12 kwietnia, o godz. 19.00, odbyła się droga krzyżowa. Drewniany�krzyż,�ułożony�
początkowo�na�czerwonym�dywanie,�niosły�sprzed�kościoła�kolejne�grupy�mieszkańców:�samorządowcy,�
nauczyciele,�rodzice,�uczniowie,�ministranci,�chór,�seniorzy.�każda�grupa�czytała�swoje�rozważania�na�kolejnych�
stacjach.�Wędrowano�wokół�Pacyny.�Trasa�miała�ok.�1,2�km.�dag

Pacyna�|�kościół�św.�Wawrzyńca

Konkurs na wyjątkowe palmy
Tradycyjnie 
w Niedzielę Palmową, 
14 kwietnia w kościele 
św. Wawrzyńca 
w Pacynie odbył się 
konkurs na najładniejszą, 
najgrubszą i najdłuższą 
palmę.

Jak co roku w konkursie wzięło 
udział bardzo wielu mieszkańców 
Pacyny. Wszyscy włożyli mnó-
stwo pracy, wykazali się ogrom-
ną kreatywnością, by wielkanoc-
ne palmy były wyjątkowe.

Niedziela palmowa została 
ustanowiona na pamiątkę przyby-
cia Jezusa do Jerozolimy, na kilka 
dni przed ukrzyżowaniem. W ko-
ściele tego dnia święci się palmy 
– symbol „drzewa życia” i zwy-
cięstwa. Obrzęd nawiązuje do 
ewangelicznego przekazu, według 
którego ludzie tłumnie witając Je-
zusa wybiegli naprzeciw z gałąz-
kami palmowymi wołając: „Ho-
sanna”.

Jak co roku mieszkańcy Pacy-
ny robiąc swoje palmy wykazali 
się ogromną kreatywnością. Naj-
dłuższa miała kilka metrów długo-
ści. A skoro długa, to i ozdobiona 
mnóstwem kwiatów, na specjalnej 
konstrukcji.

W kategorii na największą pal-
mę wygrał Szymon Jasiński. Dru-
gie miejsca zajęli Jakub Górski 

i Hubert Szewczyk. Trzecie miej-
sca zajęli: Sylwia Świerczyńska, 
Szewczyk Lena i Karol Ostrow-
ski.

W kategorii na najgrubszą pal-
mę wygrali: Michał Latoszek, 
Weronika Latoszek i Marta Ma-
jewska. Drugie miejsca zajęli: 
Barbara Orzechowska i Kacper 
Okraska, trzecie miejsca zaję-
li: Zofi a Miszczak, Maja Rudzka 
i Kacper Trzaskowski.

W kategorii na najoryginalniej-
szą palmę najwyżej oceniono pal-

mę Aleksandry Garstki. Drugie 
miejsce zajęli: Tomasz Leonar-
czyk i Wiktoria Balcerzak, trzecie 
miejsce zajęli: Maja Śnieć, Zuzia 
Śnieć i Jakub Petera.

Była palma upleciona z wikli-
ny, był zając wielkanocny z siana, 
a nawet palma w kształcie para-
sola. Nagrodami dla najlepszych 
były książki, dla wszystkich słod-
kie upominki. Jednak największą 
nagrodą było uznanie i zachwyt 
innych oraz duma, że dzieło udało 
się zrobić samodzielnie.  dag

aLEKSaNDra
GŁUSzCz

zychlin@lowiczanin.info
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Edukacja�|�strajk�pracowników�oświaty

Większość placówek nadal strajkuje.  
Wielu nauczycieli na zwolnieniach

dokończenie ze str. 1
– Umowa na przeprowadzenie 

zajęć była zawarta już wcześniej, 
więc szkoda byłoby nie skorzystać 
– mówiła nam dyrektor Agniesz-
ka Ruta-Kucińska. 

Egzaminy zgodnie  
z planem
Komisje na egzaminy, najpierw 

gimnazjalny, a później kończą-
cy szkołę podstawową, zostały 
skompletowane w różnych szko-
łach różnie. W niektórych przy-
padkach były to składy planowa-
ne przed strajkiem, w niektórych 
trzeba było składy uzupełniać – ale 
nie działo się to „na ostatnią chwi-
lę” w dniu egzaminu, nauczyciele, 
choć nieformalnie, ustalali między 
sobą, kto będzie czuwał nad prze-
biegiem egzaminów. 

Małgorzata Nowak, naczelnik 
Wydziału Spraw Społecznych ło-
wickiego ratusza, mówiła nam, 
że w łowickich podstawówkach 
w komisjach byli nie tylko ich na-
uczyciele, ale także pedagodzy 
ze szkół innego szczebla (np. ze 
szkół średnich) czy z innych gmin 
– zawsze były to osoby z kwalifi-
kacjami dydaktycznymi. Oprócz 
tego składy komisji były uzupeł-
niane przez urzędników Urzędu 
Miejskiego, zgodnie z zalecenia-
mi MEN, uzupełniali składy jako 
dodatkowi członkowie (ale nie za-

miast nauczycieli z uprawnienia-
mi, a dodatkowo).

W znacznej mierze sytuację 
uspokoiło zaangażowanie ka-
techetów (którzy masowo nie 
przyłączyli się do strajku), w ko-
misjach szczególnie rzucali się  
w oczy księża, zakonnicy czy sio-
stry zakonne, często rozpoczę-
cie egzaminu poprzedzone było 
modlitwą – na przykład w Szko-
le Podstawowej nr 3 odmawiał ją 
proboszcz parafii na Korabce ks. 
Adam Domański.

Skoro już mowa o SP nr 3 – 
tam problem rozwiązano w ten 
sposób, że nauczyciele z komisji 

formalnie odłączali się od strajku 
na czas egzaminów. W rozmowie  
z nami wiceprzewodnicząca ko-
mitetu strajkowego w tej szkole, 
Marzanna Kotowicz podkreśliła, 
że w akcji strajkowej nie chodzi 
tylko o postulaty płacowe, które 
są tak eksponowane w mediach, 
ale o potrzebę głębokiej reformy 
systemu oświaty. – My chcemy 
zmian programowych, które po-
zwolą nam pracować z uczniami 
tak, by stali się świadomymi oby-
watelami – mówi nam, dodając, 
że to na nauczycielach spoczywa 
obowiązek realizacji polityki edu-
kacyjnej państwa.

W przedszkolach 
normalne zajęcia
Choć żadne ze strajkujących ło-

wickich przedszkoli (a to wszyst-
kie prowadzone przez miasto, 
poza Przedszkolem nr 7) formal-
nie nie zawiesiło strajku, to ro-
dzice w razie potrzeby mogą zo-
stawiać dzieci, dla których są już 
normalnie prowadzone zajęcia dy-
daktyczno-opiekuńcze. Niektóre 
ogłosiły to pod koniec ubiegłego 
tygodnia, niektóre w poniedziałek 
– w praktyce już od poniedział-
ku w miejskich przedszkolach już 
tylko pojedyncze nauczycielki nie 
prowadziły zajęć z powodu straj-
ku.

– Decyzję podjęliśmy ze wzglę-
du na dzieci, których przychodzi 
coraz więcej – powiedziała nam 
Renata Szakiel, przewodniczą-
ca ZNP w tej placówce. – Nadal 
popieramy strajk i jego postulaty, 
chcemy podniesienia jakości wa-
runków pracy nauczycieli i przy-
wrócenia temu zawodowi należy-
tego prestiżu.

Frekwencja w przedszkolach 
jest mniejsza niż to bywało zwy-
kle, ale trzeba pamiętać, że prak-
tycznie nigdy nie jest ona stupro-
centowa. Stosunkowo najmniej 
dzieci było w Przedszkolu nr 5, 
choć już w ubiegłym tygodniu za-
pewniano tam, że opieka dla dzie-
ci będzie. Na pewno nieprzyjemną 

konsekwencją strajku było w tym 
przedszkolu przełożenie na nie-
określony termin planowanego na 
12 kwietnia przedstawienia wiel-
kanocnego, do którego dzieci już 
się przygotowywały.

Matury już od 6 maja
Kolejną grupą uczniów, któ-

rym strajk poważnie zamącił spo-
kój, są maturzyści. Aby przystąpić 
do matur (a te zaczynają się już 6 
maja), uczniowie muszą mieć 26 
kwietnia wystawione oceny koń-
cowe. W ZSP nr 3 zawieszono 
wczoraj strajk, aby bez proble-
mów mogło się odbyć posiedze-
nie rady pedagogicznej, które tym 
się zajęło. Decyzję podjął komitet 
strajkowy.

W pozostałych szkołach po-
nadgimnazjalnych prowadzonych 
przez starostwo powiatowe w Ło-
wiczu strajk trwa dalej, ale tam też 
dyrektorzy zapewniają, że matu-
ry nie są zagrożone. – Radę peda-
gogiczną planujemy przeprowa-
dzić 24 kwietnia – mówiła nam 
Agnieszka Ruta-Kucińska, dy-
rektor II LO. – Jeżeli strajk bę-
dzie wtedy trwał, to jako dyrektor 
nie mogę nikogo ze strajkujących 
zmusić do wzięcia w niej udziału, 
ale jestem dobrej myśli, wszyst-
kim nam zależy, by nasi ucznio-
wie mogli spokojnie przystąpić do 
matur.

– Strajk w naszej szkole ciągle 
trwa, nie został zawieszony – po-
wiedział nam wczoraj dyrektor 
ZSP 1 Dariusz Żywicki. Tam też 
posiedzenie rady planowane jest 
na 24 kwietnia. 

Musiałaby się ona odbyć w go-
dzinach przedpołudniowych, po-

nieważ potrzebny jest czas między 
innymi na wypisanie świadectw. 
Rada klasyfikacyjna musi odbyć 
się przy obecności 50% członków 
rady pedagogicznej. Na pytanie 
czy jest realne zagrożenie, że rada 
klasyfikacyjna nie odbędzie się, 
dyrektor w tym momencie – nie 
umiał odpowiedzieć. – Zobaczy-
my jak będzie wyglądała sytuacja 
związana ze strajkiem – mówił. 

W Zespole Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 2 na Blichu strajk 
nadal trwa, mimo to posiedzenie 
rady pedagogicznej zaplanowano 
na wczoraj (zakończyło się już po 
wydaniu tego numeru naszej ga-
zety). 

Kto strajkuje, kto nie,  
a kto choruje
Sporo grupa nauczycieli wy-

brała też w ostatnich dniach inną 
opcję – wzięli zwolnienia lekar-
skie. Otóż, według danych sta-
rostwa powiatowego w Łowiczu 
z 17 kwietnia na godz. 9 w I LO 
strajkowało tego dnia 10 nauczy-
cieli, nie strajkowało 4, a 9 było 
na zwolnieniach lekarskich. W II 
LO – 4 strajkujących, 3 niestrajku-
jących, 11 było na zwolnieniach.  
W ZSP nr 1 – 13 strajkujących, 
4 niestrajkujących, 7 na zwolnie-
niach. W ZSP nr 2 – 11 strajkują-
cych, 37 niestrajkujących i 11 na 
zwolnieniach. W ZSP nr 4 – 10 
strajkujących, 4 niestrajkujących, 
6 na zwolnieniach, w SOS-W – 9 
strajkujących, 35 niestrajkujących, 
6 na zwolnieniach. 

Jeśli chodzi o uczniów, to tego 
samego dnia o 9 w ZSP nr 2 było 
ich 16, w SOS-W 11 oraz 1 w ZSP 
nr 4.  tm

Edukacja�|�egzamin�klas�Viii

Nowa forma nie zaskoczyła uczniów
Uczniowie VIII klas 
szkoły podstawowej 
w tym tygodniu pisali 
egzaminy końcowe. 
To zupełnie nowy typ 
egzaminów, wprowadzony 
ostatnią reformą oświaty, 
który zastąpi egzaminy 
gimnazjalne.

Egzamin ósmoklasisty jest eg-
zaminem obowiązkowym, co 
oznacza, że każdy uczeń musi do 
niego przystąpić, aby ukończyć 
szkołę. Nie jest określony mini-
malny wynik, jaki uczeń powi-
nien uzyskać, dlatego każdy, kto 
do niego przystąpił już go zdaje, 
choćby nawet miał 0 punktów. 

Wielu z ósmoklasistów mogło 
się stresować – nie dość, że nie 
mogli sprawdzić, jak wygląda-
ły egzaminy w ubiegłych latach, 
to jeszcze przystępowali do nich  
w trakcie trwania strajku pracow-
ników oświaty – były nawet oba-
wy, że egzamin się nie odbędzie. 
Okazały się one całkiem niepo-
trzebne, w każdej szkole w Łowi-
czu i okolicy w poniedziałek 14 
kwietnia punktualnie o 9 zaczął 
się egzamin z języka polskiego,  
a w kolejnych dwóch dniach odpo-
wiednio z matematyki i języka ob-
cego nowożytnego (czyli w więk-
szości przypadków angielskiego). 

Uczniowie z którymi rozma-
wialiśmy mówili, że nie czuli, aby 
te sprawdziany były czymś abso-
lutnie nowym, bo – choć oczywi-

ście nie znali pytań – wzór arku-
sza był podobny do tego, na jakich 
się przygotowywali. – Co miesiąc 
mieliśmy jakiś próbny egzamin, 
były one podobne, tyle że trud-
niejsze – mówili nam po części 
matematycznej uczniowie Pijar-
skiej Szkoły Podstawowej.

Egzamin opierał się na nowej 
postawie programowej. Różni-
ce względem egzaminów gimna-
zjalnych były znaczne, na przy-
kład w części z języka polskiego 
dużo więcej (około 70%) stanowi-
ły zadania otwarte – niezadowole-
ni mogli więc być ci, którzy liczy-
li na łut szczęścia w „strzelaniu”. 
Uczniowie odpowiadali na pyta-
nia dotyczące zamieszczonego 
fragmentu „Małego księcia”, arty-
kułu Krzysztofa Teodora Toeplitza 

„Początki kina”, plakatu filmowej 
ekranizacji „Syzyfowych prac”  
w reżyserii Pawła Komorowskie-
go. Poza tym musieli się też wy-
kazać w kilku pytaniach znajomo-
ścią innych lektur. 

Na chwilę przed rozpoczęciem 
egzaminu z matematyki rozma-
wialiśmy z ósmoklasistami ze 
Szkoły Podstawowej Nr 3 na Ko-
rabce. Raczej nie byli zestresowa-
ni, humory im dopisywały i czuli 
się dobrze przygotowani. – Moja 
ciocia jest matematyczką. Bardzo 
dużo czasu spędziłyśmy rozwią-
zując zadania – powiedziała nam 
Oliwia. Uczennica była też zado-
wolona z egzaminu, który pisa-
ła poprzedniego dnia. – Mam na-
dzieję na 100% – mówiła.

Na egzamin z matematy-
ki uczniowie mogli przynieść ze 
sobą przybory do pisania oraz li-
nijkę. Na egzaminie nie można ko-
rzystać z kalkulatora, nie mówiąc 

już o telefonie komórkowym. Po 
egzaminie nastroje były raczej 
optymistyczne. W Pijarskiej Szko-
le Podstawowej słyszeliśmy gło-
sy, że egzamin był łatwiejszy niż 
można było się spodziewać. – Po-
wiedziałbym nawet, że był poniżej 
poziomu VIII klasy – powiedział 
Oskar, jeden ze zdających. 

Trzeci dzień 
egzaminów: języki obce 
Do egzaminów z języka obce-

go przystąpiło w środę 17 kwiet-
nia w szkołach w Łowiczu blisko 
300 ósmoklasistów. – Egzami-
ny rozpoczęły się bez przeszkód 
– poinformowała nas kilka minut 
po godzinie 9. Małgorzata Nowak  
z Wydziału Spraw Społecznych 
łowickiego ratusza. 

Najwięcej uczniów przystąpiło 
tego dnia do egzaminu w łowic-
kiej Jedynce – 70 uczniów, w SP2 
– 57 uczniów, SP3 – 34, SP4 – 45, 

SP7 – 26 oraz 44 uczniów w pijar-
skiej szkole podstawowej. Ostatni 
spośród trzech egzaminów ósmo-
klasistów trwał najkrócej – 90 mi-
nut. Na rozwiązanie zadań na eg-
zaminie z matematyki uczniowie 
mieli 100 minut, a egzamin z ję-
zyka polskiego, trwał 120 minut. 

Na kilka minut przed egzami-
nem każdy z uczniów losował 
miejsce przy stoliku na sali gim-
nastycznej. Przewodniczącym 
komisji egzaminacyjnej w tym 
dniu był nauczyciel wychowa-
nia fizycznego Sebastian Popiel. 
– Trzymam za was kciuki – mó-
wił do uczniów. Ci raczej nie wy-
glądali na zestresowanych, niektó-
rzy z nich uśmiechnięci pozowali 
nam do zdjęć, mówili że są przy-
gotowani. – To dobrzy uczniowie 
i wiedzą po co przyszli do naszej 
szkoły – powiedziała nam Anna 
Wiercioch, nauczycielka języka 
polskiego.  mak, tm

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 3�piszą�egzamin�z�matematyki.
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Edukacja�|�Wokół�strajku�i�nauczycielskich�zarobków

Ile naprawdę zarabiają 
w łowickich szkołach
Ataki na naszych dziennikarzy  
nie zmienią nic w naszym podejściu: 
zawsze będziemy pisać jak naprawdę jest.

Gdy w drugim dniu egzami-
nów gimnazjalnych jedna z na-
szych dziennikarek udała się do 
Szkoły Podstawowej Nr 2 w Ło-
wiczu, by sprawdzić, jak tam 
udało się przeprowadzić egzamin 
(staraliśmy się odwiedzać wie-
le placówek, by dać szeroki ob-
raz sytuacji), została gwałtownie 
zaatakowana słownie przez gru-
pę tamtejszych pedagogów. Mie-
li do niej pretensje o zamieszczo-
ny tego dnia w NŁ niewielki tekst 
uzupełniający obszerną relację 
z pierwszego dnia strajku. Tekst 
podawał, jaka była wysokość 
średnich nauczycielskich pensji 
w Łowiczu w pierwszych trzech 
miesiącach 2019 roku. Podobny 
(ale za 2018 rok), dotyczący płac 
nauczycielskich na wsiach, poda-
liśmy, na przykładzie gminy Chą-
śno, w innej ramce. 

Nauczyciele, którzy zwrócili 
się do naszej dziennikarki, wyra-
żali w gwałtowny i bardzo ostry 
sposób swe oburzenie podanymi 
tam kwotami. Twierdzili, że nie 
są one prawdziwe, że wprowa-
dzają czytelników w błąd, że oni 
takich pieniędzy nie otrzymują. 
Zarzucili nam świadomą mani-
pulację, gazetę określili mianem 

szmatławca, zażądali sprostowa-
nia. 

Nasza reporterka tłumaczyła 
pedagogom, że dane są jak naj-
bardziej oficjalne, uzyskane przez 
nas z oficjalnego źródła – na nic 
się to nie zdało, zarzutów pod na-
szym adresem nikt nie cofnął. 

W tekście było wyraźnie na-
pisane, że średnia jest wyliczo-
na za ostatnie trzy miesiące, co 
może powodować, że jest wyższa 
niż dla innych miesięcy. Było też 
zaznaczone, że dane pochodzą  
z jednej, przykładowej z łowic-
kich szkół, ale – jak nas zapew-
niono w Urzędzie Miejskim – nie 
powinny znacząco odbiegać od 
pozostałych. 

Wysokości tych średnich wy-
glądały następująco: nauczyciel 
kontraktowy 3104 zł brutto, mia-
nowany 4697 zł brutto, a dyplo-
mowany 5446 zł brutto. Zazna-
czaliśmy także, że są to kwoty 
przyznane w najkorzystniejszym 
pod tym względem kwartale  
w roku.

Jakby na potwierdzenie na-
uczycielskich pretensji z „Dwój-
ki”, otrzymaliśmy też, w ponie-
działek 15 kwietnia, tym razem 
już w bardzo kulturalnej, grzecz-

nej formie, od jednej z nauczycie-
lek w Szkole Podstawowej Nr 3  
w Łowiczu, jej „pasek” z wy-
nagrodzeniem za kwiecień tego 
roku (nauczyciele otrzymują 
wynagrodzenie z góry za kolej-
ny miesiąc). Wynikało z niego, 
że pani ta zarobiła 4276 zł brut-
to, będąc nauczycielem dyplo-
mowanym, z 25-letnim stażem. 
To o prawie 1200 zł brutto mniej, 
niż ratusz wykazał jako średnią. 
Więc choć nie sądziliśmy, by-
śmy mogli przeinaczyć uzyska-
ne dane, a tym bardziej, by szkoła 
mogła nam podać nam niepraw-
dziwe kwoty, taka różnica kazała 
jeszcze raz sprawdzić czy nie ma 
pomyłki. Wszak nie myli się tyl-
ko ten, kto nic nie robi. 

Poprosiliśmy więc Urząd Miej-
ski raz jeszcze, tym razem o po-
danie średniej płacy nauczyciel-
skiej w podległych mu szkołach, 
ale już za cały ubiegły rok 2018. 
I otrzymaliśmy te dane (można 
je również znaleźć w informacji 
o realizacji zadań oświatowych 
w BIP Urzędu Miejskiego). Są  
w przypadku nauczyciela kon-
traktowego i dyplomowanego 
niemal identyczne jak podane 
dla ostatnich 3 miesięcy, czyli 
jak te, które podawaliśmy przed 
tygodniem, jedynie w przypad-
ku nauczyciela mianowanego jest 
znaczna różnica. Oto one:

 nauczyciel kontraktowy  
3067 zł brutto,

 nauczyciel mianowany  
3840 zł brutto,

 nauczyciel dyplomowany 
5425 zł brutto.

Innymi słowy: nie było wpad-
ki, nie było manipulacji, pisali-
śmy, że to dane z jednej przykła-
dowej szkoły. Chcieliśmy podać 
takie zestawienie za trzy miesiące 
uwzględniające średnią wszyst-
kich miejskich szkół, ale Urząd 
Miejski nie dysponuje jeszcze 
aktualnymi danymi za 2019 rok  
z podziałem na poszczególne 
stopnie awansu zawodowego.

Nauczyciele kontraktowi rze-
czywiście zarabiają nieco ponad 
3000 zł brutto miesięcznie, na-
uczyciele dyplomowani blisko 
5,5 tysiąca brutto miesięcznie. 

Różnica w przypadku nauczy-
ciela mianowanego może wyni-
kać z kilku czynników, głównym 
jest wypłacenie dodatków wy-
równawczych, które na początku 
roku zostały jednorazowo wypła-
cone za cały rok poprzedni (jeże-
li nauczyciel na danym stopniu 
awansu zawodowego w ciągu ca-
łego roku nie uzyskał średniego 
wynagrodzenia dla tego stopnia), 
jak też z wyjątkowo dużej licz-
by nadgodzin. Co ważne – wyli-
czenie było przeprowadzone na 
rzeczywistą osobę, a nie na etat,  
a w szkole, z której dane zamie-
ściliśmy mianowani są zatrudnie-
ni na powyżej 1 etatu. 

Skąd więc niskie kwoty na pa-
sku nauczycielki z Trójki? Praw-
dopodobnie ostatni miesiąc był 
dla niej miesiącem „gołym”,  
w innych miesiącach muszą do-
chodzić różne dodatki – które 
zestawienie uwzględnia. Nie da 
się tego inaczej wytłumaczyć – 
wszak „trzynastka” jest płacona 
pod koniec roku, być może inne 
dodatki też są wypłacane w róż-
nych terminach. W prywatnych 
firmach, płacących pracownikom 
według stawki godzinowej, też 
bywają duże różnice w pensjach 
między jednym miesiącem a dru-
gim. Nie mówiąc już o działalno-
ści gospodarczej, w której niekie-
dy w danym miesiącu notuje się 
stratę, by w innym ją pokryć z na-
wiązką – ale obraz całości daje 
dopiero bilans całego roku.

Pewne jest, że nie możemy 
kwestionować danych podanych 
przez Urząd Miejski: w skali ca-
łego roku nauczyciele zarabiają 
tyle, ile podano. Kwestionowanie 
tych liczb przez środowisko na-
uczycielskie może tylko dziwić.

Czy to są godne pensje? Kwe-
stia oceny, inaczej mogą być one 
przyjmowane w wielkiej metro-
polii, gdzie poziom płac dyktu-
ją korporacje, a inaczej w lokal-

nym środowisku małego miasta 
na prowincji – tu, podejrzewam, 
mogą być oceniane jako całkiem 
dobre. Tym bardziej, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że ilość wol-
nych płatnych dni, jakie nauczy-
ciel ma do dyspozycji wynosi  
w roku szkolnym 2018/2019 do-
kładnie 64. Nawet jeśli odjąć po 5 
dni na „zapięcie” kończącego się 
roku szkolnego i na przygotowa-
nie następnego, zostaje 54 – po-
nad dwukrotnie więcej, niż ma do 
dyspozycji zwykły pracujący. 

Bezwzględnie: należy szano-
wać pracę nauczyciela, docenia-
jąc jej ogromne znaczenie dla 
przyszłości kraju. Można też dys-
kutować o wielu aspektach pracy 
pedagogów, o patologiach syste-
mu, o przeładowanych progra-
mach, o nauczycielskim trudzie 
i coraz bardziej roszczeniowych 
postawach rodziców i czasami 
dzieci – na co pedagodzy zwra-
cają uwagę, a co z pewnością jest 
narastającym problemem. Tak, 
edukacja wymaga namysłu i na-
prawy – ale chcąc dyskutować, 
trzeba się opierać na faktach. My 
jesteśmy od podawania spraw-
dzonych informacji – i takie po-
dajemy.

 Wojciech Waligórski

5425 zł
wynosiły�średnie�
miesięczne�pobory�
brutto�nauczyciela�
dyplomowanego�
w�szkołach�
podlegających�
urzędowi�Miejskiemu�
w�Łowiczu��
w�roku�2018.�3067 zł

wynosiły średnie
miesięczne�pobory�
brutto�nauczyciela�
kontraktowego�
w�szkołach�
podlegających�
urzędowi�Miejskiemu�
w�Łowiczu��
w�roku�2018.�

Łowicz�|�Wiec�poparcia�na�dla�strajkujących�nauczycieli

Wielki wykrzyknik na Nowym Rynku
Około 250 osób spotkało się w piątek 12 kwietnia,  
o godz. 19. na Nowym Rynku, aby wyrazić swoje poparcie 
dla trwającego strajku nauczycieli. Większość trzymała 
w rękach żółte kartki z wykrzyknikiem, na ziemi zapalili 
znicze i wznosili okrzyki „Prestiż, Godność, Edukacja”.  
Podobne akcje odbyły się w całym kraju.

Na miejscu byli mieszkańcy 
miasta, rodzice, kilku dziadków 
z transparentami o poparciu dla 
strajku (można ich spotkać co-
dziennie rano przed łowickimi 
szkołami) a także kilku młodych 

ludzi. Obecni byli także dość 
licznie sami nauczyciele. Radny 
miejski, szef lokalnych struktur 
SLD Robert Wójcik powiedział 
nam, że spotkania nikt spe-
cjalnie nie organizował. Z jego 

wiedzy wynika, że informacje  
o nim rozeszły się spontanicznie 
za pomocą przekazywanych so-
bie SMS i portali społecznościo-
wych.

Oprócz niego na miejscu był 
przewodniczący struktur Związ-
ku Nauczycielstwa Polskiego  
w Łowiczu Witold Klajs, który 
powiedział nam, że bez poparcia 
społecznego strajk nie przyniesie 
efektu, spotkanie to jego zdaniem 
wpłynie na wzmocnienie strajku-
jących.  str. 11

Na Nowym Rynku grupa osób postanowiła wyrazić swoje poparcie dla strajkujących nauczycieli. 
część�z�nich�w�rękach�trzymała�żółte�kartki�z�wykrzyknikami.

M
s

Chąśno 
Mało miejsc, ale 
problemu nie ma

Zakończyła się rekrutacja dzie-
ci do punktu przedszkolnego  
w gminie Chąśno. Chętnych dzie-
ci było 29, tymczasem punkt 
przedszkolny jest w stanie przy-
jąć tylko 25 (jeden oddział), są 
też jednak oddziały przedszkolne  
w szkołach. Wszystkie zgłoszone 
w rekrutacji dzieci mają zapew-
nioną opiekę. Troje z nich dołączy 
do dzieci z oddziału przedszkolne-
go Szkoły Podstawowej w Błędo-
wie (której podlega również punkt 
w Chąśnie). Są to dzieci, których 
rodzeństwo chodzi tam do szko-
ły. W podobny sposób, na tej sa-
mej zasadzie, jedno ze zgłoszo-
nych zostało zapisane do oddziału 
przedszkolnego Szkoły Podstawo-
wej w Mastkach.    tm
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Kompina |�co�dalej�z�budynkiem�szkoły?�zaczyna�się�dyskusja�nad�zagospodarowaniem

Zamiast gimnazjum – przedszkole?
Niespełna trzy miesiące przed zakończeniem 
roku szkolnego i zakończeniem nauki przez 
klasy trzecie Gimnazjum w Kompinie i na pięć 
przed ostatecznym wygaszeniem (likwidacją) 
Gimnazjum nr 1 w Kompinie, na sesji Rady 
Gminy 9 kwietnia zagościł temat wykorzystania 
w przyszłości budynku, w którym ono działa. 
Dotąd nie znaleziono bowiem rozwiązania.

Radna Małgorzata Bolimow-
ska z Kompiny, w imieniu miesz-
kańców swojej miejscowości 
i sąsiednich Patok zwróciła się pi-
semnie do wójta Jarosława Papu-
gi i Rady o rozważenie przeniesie-
nia do pustej szkoły w Kompinie 
przedszkola działającego przy 
Szkole Podstawowej w Bedna-
rach. Jak zaznaczyła, budynek 
szkoły w Kompinie spełnia więk-
szość wymogów, aby mógł być 
wykorzystany na ten cel, pewnym 
problemem może być tylko do-
stosowanie toalet i budowa placu 
zabaw. Sama też wskazała moż-
liwość pozyskania przez gminę 
pieniędzy na sfi nansowanie za-
gospodarowania pomieszczeń 
w Kompinie z funduszy unijnych.

Do pisma radna dołączyła listę, 
podpisaną przez rodziców dzieci 
z Kompiny i Patok, którzy zade-
klarowali, że poślą dzieci do no-
wego przedszkola. Znalazły się 
na niej 34 nazwiska dzieci roczni-
ków 2013-2017, – przedszkolacy 

z tej puli już uczęszczają do przed-
szkoli w Bednarach i Nieborowie. 
Radna zaznaczyła też, że wśród 
propozycji zagospodarowania po-
zostałych pomieszczeń szkoły jest 
też umieszczenie w niej fi lii GOK, 
biblioteki czy gabinetu rehabilita-
cyjnego.

Propozycja radnej nie skło-
niła uczestników do dyskusji. 
Przewodniczący rady Krzysz-
tof Osóbka zaznaczył jednak, że 
w obecnym kwartale roku w pla-

nach pracy komisji Rady Gminy 
jest zajęcie się tematem zagospo-
darowania budynku po gimna-
zjum. – Nie możemy pozwolić, by 
budynek stał zapomniany – mó-
wił. Przypomniał też, że w ubie-
głej kadencji gmina sfi nansowała 
prace adaptacyjne pomieszczeń 
przedszkola w Bednarach.

Faktycznie, pomysłów na zago-
spodarowanie budynku w ostat-
nim czasie pojawiało się sporo, był 
nawet taki, aby przenieść tam sie-
dzibę Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Nieborowie. Pomieszczenie 
na parterze, które ona teraz zaj-
muje, mogłaby wykorzystać Rada 
Gminy na salę posiedzeń, jest ono 
większe niż obecnie wykorzysty-
wane. Do pomysłu tego jednak 

sceptycznie podchodzi dyrektor 
placówki Andrzej Czapnik, wska-
zując, że biblioteka w Nieborowie 
ma długą tradycję i cieszy się du-
żym zainteresowaniem, a Kompi-
na położona jest jednak na skraju 
gminy. 

Pojawił się też pomysł prze-
znaczenia obiektu na dom opie-
ki nad starszymi osobami. Gmi-
na jest jednak niechętna sprzedaży 
obiektu, bowiem zanim doszło 
do zmian w oświacie i likwidacji 
gimnazjów, przeprowadzono tam 
remonty i wybudowano dużą salę 
gimnastyczną.

Kierownik Gminnego Zespo-
łu Ekonomiczno-Administracyj-
nego Urzędu Gminy Renata Flor-
czak przyznaje, że w urzędzie 

gminy trwa dyskusja co począć 
z budynkiem. W przypadku prze-
niesienia przedszkola z Bednar, 
stawia pytanie, co na to rodzice 
dzieci spoza Kompiny, np. z Bed-
nar: czy będą oni skłonni dowozić 
do niego swoje dzieci? – Wszyst-
ko to wymaga dokładnego bada-
nia – mówi. Przypomniała przy 
tym, że pomysł sprzed kilku lat, 
aby odtworzyć w Kompinie szko-
łę podstawową, upadł ze względu 
na małą liczbę dzieci – niespełna 
30 łącznie we wszystkich klasach.

Radny z Bednar Tomasz Ba-
czyński był bardzo ostrożny wy-
powiadając się w temacie. – Dys-
kusja się dopiero rozpoczęła, 
na pewno w sprawie muszą wy-
powiedzieć się najbardziej zain-

teresowani, czyli rodzice dzie-
ci z Bednar – mówi, dodając, 
że lokalizacja budynku w Kom-
pinie nie jest zbyt szczęśliwa, stoi 
on nie w centrum, ale na granicy 
gminy, w dodatku oddzielony od 
reszty rzeką i drewnianym mo-
stem. Radny dostrzega, że jedy-
nym rozwiązaniem dla ewentual-
nego przedszkola w tym budynku 
byłoby zachęcenie do dowożenia 
do niego dzieci rodziców z miej-
scowości położonych w sąsied-
nich gminach, np. z Zabostowa 
czy Gągolina.

Wójt Jarosław Papuga też ni-
czego nie przesądza, mówi, 
że gmina orientowała się w spra-
wie pozyskania pieniędzy ze 
źródła wskazanego przez radną 
z Kompiny. – W tym przypad-
ku na starcie byłby problem, mu-
sielibyśmy wykazać się liczbą 15 
dzieci, które nie zostały przyjęte 
do przedszkoli na terenie gminy 
w ubiegłym roku, a przyjęliśmy 
wszystkie – powiedział nam.

Zarówno Baczyński, jak i Pa-
puga, przyznali, że pewnym 
rozwiązaniem byłoby stworze-
nie w Bednarach żłobka i wów-
czas przeniesienie przedszkola 
do Kompiny. – Wójt zaznaczył, 
że nosi się z zamiarem stworzenia 
na terenie gminy jednej lub dwóch 
takich placówek. Drugim ewentu-
alnym miejscem na żłobek mógł-
by być budynek po gimnazjum 
w Dzierzgówku, który, podobnie 
jak w przypadku Kompiny, nieba-
wem opustoszeje. Gmina analizu-
je obecnie możliwości pozyskania 
na ten cel środków zewnętrznych, 
ale żadne decyzje w sprawie tej 
nie zapadły. 

TOMaSz
BarTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

W�przypadku�
przeniesienia�
przedszkola�z�Bednar,�
stawia�pytanie,�
co�na�to�rodzice�dzieci�
spoza�kompiny,�
np.�z�Bednar:�
czy�będą�oni�skłonni�
dowozić�do�niego�
swoje�dzieci?

Budynek gimnazjum w Kompinie jest�w�stanie�pomieścić�nie�tylko�przedszkole,�ale�też�bibliotekę,�
ośrodek�kultury�i�zostałoby�jeszcze�miejsce�na�wynajem�pomieszczeń.
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Edukacja |�stanowisko�nauczycieli�z�sP�Domaniewice

Czy brak nam pasji?
List otwarty  
w odpowiedzi  
na komentarz pana 
Mieczysława Szymajdy 
dotyczący strajku 
nauczycieli

W związki z artykułem, który 
ukazał się w „Nowym Łowicza-
ninie” 11.04.2019 r., nauczyciele 
Szkoły Podstawowej w Domanie-
wicach czują się oburzeni opinią 
przedstawioną przez pana Mie-
czysława Szymajdę, który pracu-
je w tej szkole. Niewiele interesuje 
się pracą pozostałych pedagogów, 
a pozwala sobie wydawać sądy 
i opinie o ich zaangażowaniu  
w działania na rzecz edukacji 
dzieci i młodzieży. 

W-f to specyficzny przedmiot. 
Nie zawsze podoba nam się spo-
sób prowadzenia zajęć przez 

pana Szymajdę, mimo to nikt 
z nas nie kieruje uwag pod jego 
adresem, a już na pewno nie po-
zwolilibyśmy sobie na krytykę w 
lokalnej prasie czy innych me-
diach. Szanujemy poświęcenie 
i zaangażowanie naszego kole-
gi w pracę z młodzieżą, ale fak-
ty są nieco inne niż na pierwszy 
rzut oka się wydają. Rozumie-
my, że wystarcza mu pensja na-
uczycielska, tylko czy to jedyny 
sposób jego zarobkowania? Czy 
cały czas spędzony na szkolnych 
obiektach sportowych zalicza się 
do pracy nauczyciela? Wyjaśnia-
my, iż w godzinach popołudnio-
wych i wieczornych działa klub 
„UKS Błyskawica”, który ma 
odrębną osobowość prawną i fi-
nansowanie. Na zajęcia uczęsz-
cza młodzież z terenu gminy oraz 
gmin ościennych. Kolega Szy-
majda pracuje wtedy z zawodni-
kami jako trener. 

Pan Szymajda zarzuca, że 
brak nam pasji i powołania do 
wykonywania zawodu nauczy-
ciela. Wystarczy zajrzeć na stro-
nę internetową szkoły, a okaże się, 
że znajdują się na niej informacje  
o laureatach i finalistach wielu 
konkursów przedmiotowych czy 
artystycznych. Zatem, czy brak 
nam pasji? Praca z uczniem zabie-
ra więcej czasu niż przewiduje etat 
dydaktyczny, ale nie obnosimy się 
z tym. Ilość czasu pracy poświę-
cona na przygotowanie lekcji w-f, 
a np. języka polskiego, matema-
tyki czy innych jest nieporówny-
walna. 

Nauczyciel „przedmiotowiec” 
przygotowuje testy, kartkówki, 
sprawdziany próbne, raporty, pre-
zentacje, ewaluacje, materiały  
i potrzebne pomoce, a także mo-
tywuje uczniów zdolnych i tych  
z trudnościami w nauce. Wielu 
nauczycieli pracuje w godzinach 

popołudniowych, a także w sobo-
ty i niedziele: podczas rajdów, pik-
ników, wycieczek, szkoleń. Szko-
da, że w tak zasadniczej sprawie 
głos zabiera osoba, która nie ma o 
tym pojęcia i nie widzi więcej niż 
czubek własnego nosa. 

Nasz kolega martwi się o za-
ległości uczniów w lekcjach 
spowodowane strajkiem. Cał-
kiem niepotrzebnie. Może nawet 
nie zauważył, że podczas dwóch 
dni przeznaczonych na rekolek-
cje odbywały się planowe zajęcia, 
a pozostałe dni to czas egzami-
nów gimnazjalnych i egzaminów 
ósmoklasisty, który uwzględnio-
ny był w planie pracy szkoły jako 
dni wolne od zajęć dydaktyczno-
-wychowawczych, zgodnie z pra-
wem oświatowym. Czemu gdy 
pan Mietek wyjeżdża na zawody, 
to nie martwi się o zaległości? 

Nauczyciele z naszej szkoły 
mieli nadzieję, że nie dojdzie do 
strajku. Z uwagą śledziliśmy in-
formacje dotyczące rozmów i ne-
gocjacji. Jednak doszło do ogól-
nopolskiego strajku w większości 
placówek oświatowych. Czy nie-
właściwą decyzję podjęło kilka-

set tysięcy nauczycieli ze szkół  
i przedszkoli, którzy chcą zmian  
w oświacie? Chyba nie. 

Uważamy, że redakcja „Nowe-
go Łowiczanina” nie wykazuje się 
obiektywizmem. Dziennikarka 
przedstawiła tylko opinię „Łowi-
czanina roku 2018”, ignorując in-
nych pracowników szkoły. Bo co? 
Z nimi nie warto rozmawiać, nie 
warto poznać ich punktu widze-
nia? Jeżeli zamieściła opinię Mie-
czysława Szymajdy na interesują-
cy ją temat, a nie poznała zdania 
innych, to okazała się stronnicza. 
Tak było w przypadku artykułu, 
do którego się odnieśliśmy, i w in-
nych sytuacjach, kiedy na stronach 
gazety „brylował” nasz kolega. 
Wydaje nam się to manipulacją, 
a co najmniej brakiem rzetelności 
dziennikarskiej. 

Grono Pedagogiczne 
Szkoły Podstawowej  

w Domaniewicach

Szanowni Państwo
O braku rzetelności nie można 

tu mówić: o przyczynach protestu 
nauczycieli, o ich stanowisku pi-
saliśmy w materiałach informa-

cyjnych o strajku, w relacjach ze 
szkół, przedstawialiśmy je obszer-
nie nawet jeszcze zanim strajk 
się rozpoczął. Panu Szymajdzie 
poświęciliśmy odrębny artykuł, 
bo zauważyliśmy, że reprezen-
tuje postawę odrębną – i ma od-
wagę to robić. Ma odwagę powie-
dzieć, z czym się nie zgadza. Ma 
odwagę wytknąć środowisku to, 
o czym rodzice, z obawy o oceny 
swoich dzieci, mówią tylko po ką-
tach. Nie kieruje przy tym swo-
ich uwag pod adresem nauczy-
cieli z jego szkoły, lecz formułuje 
je szerzej, jako uwagi do całego 
polskiego szkolnictwa – uważ-
na i pozbawiona uprzedzeń lek-
tura jego tekstu dowodzi tego ja-
sno. Nauczyciele ani dyrekcja SP 
w Domaniewicach nie są w jego 
wypowiedziach stroną, pod ich 
adresem nie są przez niego wysu-
wane zarzuty. 

I jeszcze jedna uwaga: Mie-
czysław Szymajda formułuje swe 
uwagi pod nazwiskiem, a nie ano-
nimowo. Pod Państwa listem nie 
ma ani jednego podpisu. Szkoda.

Wojciech Waligórski 
Redaktor naczelny

Domaniewice�|�głos�ryszarda�Ogonowskiego�w�sprawie�strajku

Boli to, że mówią o nas nieroby!
– Do pracy nauczyciela potrzebna jest  
nie tylko wiedza, lecz także serce.  
Boję się, że po fali wszechobecnego hejtu, 
nauczycielom serca zabraknie – powiedział 
Ryszard Ogonowski, dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Skaratkach w piątek, 12 kwietnia,  
na VI sesji Rady Gminy Domaniewice.

W swojej wypowiedzi dyrektor 
odniósł się do fali krytyki, na jaką 
narażone są osoby strajkujące.  
W jego opinii, jest ona wszech-
obecna i wielokierunkowa – pły-
nie bowiem zarówno ze strony 
rodziców niektórych uczniów, lo-
kalnej społeczności, jak i przedsta-
wicieli rządu oraz mediów.

– Boli nas to, że mówią o nas 
nieroby, choć to my wzięliśmy 
na swoje barki odpowiedzialność 
za wprowadzenie nowej reformy 
oświaty. To my borykaliśmy się 
z frustracją uczniów klas szóstych  
i ich rodziców, gdy dowiedzie-
li się, że nie będą uczyć się w 
gimnazjum. To my dokładali-
śmy wszelkich starań, by posia-
dali wiedzę w sytuacji, kiedy nie 
chcieli się uczyć, bo nie mieli żad-
nej motywacji – tłumaczył Ry-

szard Ogonowski, odnosząc się 
do opinii na temat krzywdy, jaką 
nauczyciele wyrządzają uczniom 
poprzez przystąpienie do straj-
ku, choć dotychczas – pomimo 
tego, że reformy oświaty znacząco 
ograniczyły ich możliwości awan-
su oraz nagradzania – pracownicy 
oświaty nadal w pokorze wykony-
wali swoje obowiązki.

– Spróbujcie dostrzec jak trak-
towana jest nasza praca. Kiedy 
pracujemy pomimo braku sza-
cunku i borykamy się ze skutka-
mi krzywdzącej reformy nikt nie 
mówi o krzywdzie dzieci, a kiedy 
walczymy o godne warunki pracy 
hejt jest niesamowity. Kiedy sły-
szę głosy bezmyślnej krytyki, wy-
daje się, że ludzie są po prostu źle 
wykształceni i to jest właśnie wina 
nauczycieli – podkreślił dyrektor. 

W swojej wypowiedzi Ryszard 
Ogonowski zauważył, że w śro-
dowisku oświaty – jak w każdym 
innym środowisku – zdarzają się 
pracownicy lepsi i gorsi, bowiem 
ideałów nie ma, jednak – jak uwa-
ża – wszyscy z nich pracują nad 
sobą, by rozwijać się dla dobra 
uczniów. By to było jednak moż-
liwe, konieczne jest stworzenie 
odpowiednich warunków, umoż-

liwiających rozwój osobisty oraz 
wypełnianie szczególnej, bo pięk-
nej i zarazem trudnej misji spo-
łecznej, jaką jest edukacja.

Prosimy, zrozumcie 
nas!
Obecni podczas sesji nauczy-

ciele SP w Skaratkach podzięko-
wali także rodzicom, którzy w ze-
szłym tygodniu nie posłali dzieci 

do szkół, co umożliwiło przepro-
wadzenie strajku w sposób spo-
kojny.

– Pomimo krytyki, spotyka-
my się także z wieloma dowoda-
mi wsparcia, jakie płyną z różnych 
środowisk. W imieniu swoim i in-
nych nauczycieli proszę: zrozum-
cie, że chcemy walczyć o lepszą 
szkołę, a pośród postulatów pła-
cowo-pracowych są także te, które 
mają na celu zmianę systemu edu-
kacji – zauważyła radna Małgo-
rzata Pawlata (nauczycielka języ-
ka polskiego w SP w Skaratkach). 

Prośbę o zrozumienie trud-
nej sytuacji, w jakiej znaleźli się 
obecnie pracownicy oświaty skie-
rowała do osób obecnych na se-
sji (w tym także swoich byłych 
uczniów) Małgorzata Ogonowska 
– radna oraz nauczycielka języka 
rosyjskiego w ZSP nr 4 w Łowi-
czu.

– To bardzo przykra i niezwy-
kle trudna dla nas sytuacja. Proszę, 
zrozumcie, że chciałabym wy-
konywać swoją pracę i pragnę to 
czynić dobrze. Trzymajcie za nas 
kciuki. Choć nie mogę o to pro-
sić, będzie to moje ciche marze-
nie – podkreśliła Ogonowska. aw

Sesja Rady Gminy Domaniewice. ryszard�Ogonowski�zabiera�głos��
w�sprawie�strajku�nauczycieli.�
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Łowicz�|�Wiec
Wielki wykrzyknik 
na Nowym Rynku

dokończenie ze str. 9
Klajs przemówił do zebranych 

informując ich o przebiegu strajku 
i aktualnej sytuacji protestujących 
nauczycieli. Wśród zebranych był 
też wiceburmistrz Łowicza Ma-
riusz Siewiera.

– To poparcie jest bardzo po-
trzebne, aby zobaczyć, że nie je-
steśmy sami i że są ludzie, którzy 
nas wspierają i którzy rozumieją 
protest, który prowadzimy – po-
wiedziała nam nauczycielka SP 3 
Grażyna Rosa-Wüstermann. – Po-
parcie w ostatnich dniach mamy 
coraz częściej, chociażby w SMS, 
które wysyłają do nas rodzice  
i uczniowie. To dodaje otuchy  
i nadziei – dodała jeszcze.

Inna z nauczycielek powiedzia-
ła, że protest nauczycieli nie doty-
ka tylko kwestii wynagrodzenia 
w oświacie, ale też innych sfer, np 
programów nauczania. Jak pod-
kreślała, chce uczyć w szkole no-
woczesnej, a nie bazującej na 
archaicznych dziś systemach, wy-
jętych żywcem z XIX wieku.

Uczestnicy zgromadzenia ro-
zeszli ostatecznie po około 50 mi-
nutach, wcześniej na rynku uło-
żyli z palących się zniczy duży 
wykrzyknik i głośno skandowali 
„Prestiż, Godność, Edukacja”.  tb
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Łowicz – Bazylea�|�Łowiczanka�oszukała�wielką�korporację.�Wpadła�dopiero�po�4�latach

Za blisko dużych pieniędzy
Dorastała i studiowała w Łowiczu, pracę księgowej podjęła 
w Warszawie. Okazało się, że oszukiwała swą fi rmę, a nawet dwie. 
Została skazana, a mimo to przyjęła ją do pracy duża korporacja, 
by po trzech latach wysłać do Szwajcarii. Tam zdecydowała się 
równolegle otworzyć własną restaurację – i ponownie pokusiło ją, 
by oszukiwać. Przez 5 lat ograbiła pracodawcę na 1,7 miliona 
franków. Nie wiadomo, czy w historii Agnieszki (nazwisko znane 
redakcji) więcej jest sprytu, bezczelności – czy głupoty.

Odpowiedź ze szwajcar-
skiej poczty, którą otrzymałem 
w styczniu tego roku, była lako-
niczna: na kopercie listu wysła-
nego do Agnieszki, do kobiecego 
więzienia Hindelbank, widniał 
mały stempel z napisem głoszą-
cym, że adresat nie jest już w tym 
miejscu osiągalny. 

Trop się więc urwał: wcześniej 
urzędniczka więzienia w grzecz-
ny, acz stanowczy sposób, po-
informowała mnie, że nie może 
udzielić informacji, czy osoba, 
której śladu poszukuję, przebywa 
w Hindelbank czy nie, niemniej 
zachęca, by wysłać list – bo je-
śli więźniarka o takim imieniu 
i nazwisku u nich przebywa, list 
zostanie jej doręczony. Jeśli nie 
– będzie zniszczony. 

Nawet szwajcarski zegarek 
może się widocznie czasem za-
cinać, bo listu nie wrzucono 

jednak do niszczarki, lecz ode-
słano z powrotem ze wspo-
mnianą adnotacją – co kończyło 
korespondencję. Wcześniej funk-
cjonariuszka zaznaczyła, że nie 
jest uprawniona do tego, żeby 
podawać do wiadomości dane 
o miejscu pobytu osób, które 
już więzienie opuszczają. 

Dlaczego akurat Hindelbank? 
Ten jedyny duży zakład karny 
dla kobiet w Szwajcarii wskazał 
mi, jako najbardziej prawdopo-
dobne miejsce odbywania kary 
przez Agnieszkę, Patrick Ru-
din, dziennikarz wydawanego 
w Bazylei regionalnego dzienni-
ka Basellandschaftliche Zeitung. 
To z jego relacji, uzupełnionej 
o kilka innych, czerpię wiedzę 
o tej historii, której negatyw-
ną bohaterką jest Agnieszka. 
Ona sama nie odpowiedziała 
na próbę nawiązania kontaktu 
przez jeden z portali społeczno-
ściowych. 

Gdy szwajcarska policja za-
trzymała ją w kwietniu 2016 
roku, była zatrudniona w mieście 
Therwil, w spółce Gaba, należą-

cej do amerykańskiego gigan-
ta kosmetycznego Colgate-Pal-
molive. Nazwa Gaba nie powie 
naszemu czytelnikowi nic, ale 
już Elmex – tak. To właśnie pa-
stę do zębów Elmex produkowa-
ła Gaba. 

Jak Agnieszka trafi ła do Ther-
wil? Została wysłana przez Col-
gate, w którym była zatrudnio-
na w Warszawie od roku 2008. 
Z początku pracowała w Szwaj-
carii jako „Financial Services 
Manager”, ale gdy ją aresztowa-
no była już „Senior General Ac-
countant”. Nie zarabiała źle: jej 
roczne dochody brutto, ujawnio-
ne w trakcie procesu, określono 
na 177.306 franków rocznie, wli-
czając w to różne bonusy. 

A jednak było to dla niej za 
mało. Wraz ze swym partnerem 
życiowym prowadziła w Bazylei 
polską restaurację o nazwie Paris-
-Warszawa. Jedna z Polek z tam-
tejszego środowiska emigranc-
kiego mówi, że rodacy lubili się 
tam spotykać, że lokal był popu-
larny. Co nie znaczy, że dochodo-
wy. Przeciwnie: według dzien-
nikarzy relacjonujących proces, 
przynosił duże straty. 

Na otwarcie tej restauracji i jej 
podtrzymywanie przeznaczyła 
– jak twierdzi portal FuW Jetzt 
– 800.000 franków „wyprowa-
dzonych” z fi rmy pracodawcy 
wprost na jej konto. Resztę po-
chłonęły luksusowe samochody 
i meble, wizyty w szykownych 
restauracjach i barach, wakacyj-
ne wyjazdy. – Nie prowadziłam 
luksusowego życia – zeznawała 
mimo to przed sądem.

Jak doszło do defraudacji? 
Była inteligentna. Ukończyła 
Szkołę Podstawową Nr 1 w Ło-
wiczu, potem, w roku 1991, I 
LO im. Chełmońskiego, ale nie 

studiowała dziennie. Gdy po-
wstała „Mazowiecka”, zrobiła 
na niej zaocznie 3 lata zarządza-
nia i marketingu, uzupełnione po-
tem przez 2-letnie, także zaoczne, 
studia z fi nansów i bankowości na 
Uniwersytecie Łódzkim. Zwią-
zała się z mężczyzną, zamieszka-
ła w małej wsi pod Głownem, ale 
pracę podjęła w Warszawie. 

I – jak wyszło na jaw przed są-
dem – już wtedy miała problemy 
z uczciwością. Oszukała na kon-
kretne sumy dwóch pracodaw-
ców, została przyłapana, posta-
wiona przed sądem i skazana za 
defraudację pieniędzy oraz fał-
szowanie dokumentów na dwa 
lata więzienia w zawieszeniu 
i zakaz wykonywania zawodu 
związanego z odpowiedzialno-
ścią fi nansową. 

Jak w takiej sytuacji mogła 
zostać przyjętą do międzynaro-
dowej korporacji – jest niejasne. 
Na pytania w tej sprawie, zada-
wane przez Telebasel.ch, dzien-
nikarze otrzymali tylko taką od-
powiedź, że fi rma współpracuje 

z organami śledczymi – i nic wię-
cej. Później, przed sądem, oskar-
żona twierdziła, że było to możli-
we, bo przyjmowano ją do pracy 
przy nowych projektach, a nie do 
ścisłej księgowości.

Ale w Therwil, dokąd Colgate 
ją wysłało w trzy lata po rozpo-
częciu pracy w Warszawie, było 
już inaczej – i to się na fi rmie ze-
mściło. Wysłano ją z upoważnie-
niami do dysponowania liczny-
mi kontami fi rmy. Pilne płatności 
mogła tam realizować przez ban-
kową platformę internetową, co 
więcej: nie musiała składać na to 
w systemie żadnych dokumen-
tów. I dość szybko zorientowa-

Reportaż
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Tak wyglądało wnętrze restauracji Paris – Warszawa w centrum Bazylei, prowadzonej�przez�Polkę�z�Łowicza.
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Na�otwarcie�restauracji�
i�jej�podtrzymywanie�
przeznaczyła�
800.000�franków�
„wyprowadzonych”�
z�fi�rmy�pracodawcy.�
resztę�pochłonęły�
luksusowe�samochody�
i�meble,�wizyty�
w�szykownych�
restauracjach�i�barach,�
wakacyjne�wyjazdy.�

Dość�szybko�
zorientowała�się,�
że�kontrole�
były�dość�luźne.



www.lowiczanin.info 13� ���nr 16������18�kwietnia�2019

Łowicz�|�szlachetna�Paczka�–�to�działa!�

Życie pana Karola
zmieniło się na maksa
Dzięki Szlachetnej Paczce pan Karol z Korabki i jego dzieci zyskali pomoc, o jakiej nawet  
nie marzyli i „rodzinę”, bo tak nazywają wolontariuszy – Pawła Kreta i Karolinę Antoniak,  
którzy zjawili się w ich życiu i pomogli je uczynić lepszym. Niesamowite zmiany udało się wprowadzić 
w zaledwie 4 miesiące, a to dopiero początek, bo już pojawiły się kolejne cele i marzenia. 

Historię pana Karola, ojca sa-
motnie wychowującego dwój-
kę dzieci w wieku 6 i pół oraz 9 
lat, opisywaliśmy na łamach NŁ 
w grudniu ubiegłego roku, przy 
okazji finału Szlachetnej Paczki  
w Łowiczu. Od tego czasu wie-
le się zmieniło w życiu tej rodzi-
ny. Gdy odwiedziliśmy ich w ty-
godniu poprzedzającym Święta 
Wielkanocne, przyjęli nas w no-
wym mieszkaniu. Poprzednie 
udało się zamienić na bardziej 
przestronne, które wcześniej zaj-
mowała mama pana Karola. Ona 
zaś zamieszkała w lokalu obok, 
dzięki czemu stali się bezpośred-
nimi sąsiadami. 

Mieszkanie udało się wyposa-
żyć m.in. w meble i akcesoria, któ-
re pan Karol otrzymał dla siebie  
i dzieci w ramach Szlachet-
nej Paczki. – Otrzymałem start,  
na jaki nigdy bym sobie nie mógł 
pozwolić – przekonuje. 

W ramach akcji otrzymał też 
wiele ubrań dla dzieci, a dzięki 
bonom na zakupy mógł im ku-
pić nowe buty w markowym sa-
lonie obuwniczym. Przydały się 
także zapasy otrzymanej żywno-
ści, środków chemicznych, a tak-
że komplety pościeli, ręczników  
i wiele innych. 

Poproszony przez nas, by opo-
wiedział o zmianach, jakie u niego 

zaszły, wzdycha głęboko i mówi: 
– Od czego, by tu zacząć? Najle-
piej od najważniejszego. Po tych 
słowach wyznaje, że w jego życiu 
pojawiła się miłość i powiększy-
ła mu się rodzina, gdyż miesiąc 
temu pani Arleta wprowadziła się 
do niego ze swoją 5-letnią córką. 
Pan Karol oświadczył się już pani 
Arlecie, a ona zaręczyny przyjęła, 
będą chcieli wziąć ślub. 

Rodzina marzy też o tym, by 
wyjechać na wspólne wakacje, 
najlepiej nad morze, bo dzieci za-
wsze chciały je zobaczyć. – Nigdy 
wcześniej nie miałem tak odle-
głych marzeń, bo wiedziałem, że 
nie będzie mnie na nie stać. Za-
wsze żyłem tylko tym, co teraz, 
ale to już się zmieniło – przyznaje. 

Niedawno pan Karol ukończył 
terapię AA i minęło 18 miesięcy 
odkąd jest abstynentem. W kwiet-
niu zdał też egzamin na prawo jaz-
dy, a przypomnijmy, że kurs, który 
ufundowała Szkoła Nauki Jazdy 
„Codex” w Łowiczu, był jednym 
z prezentów w ramach Szlachet-
nej Paczki. – To bardzo ważny 

prezent, który pan Karol będzie 
miał już na całe życie – zauważa 
wolontariusz Paweł Kret. 

Uprawnienia do kierowania po-
jazdami pozwolą mu być bardziej 
samodzielnym w pracy, ponie-
waż zajmuje się on handlowaniem  
na rynkach, a teraz będzie mógł 
sam pojechać z towarem. 

Liderka Szlachetnej Paczki Ka-
rolina Antoniak i wolontariusz Pa-
weł Kret stali się dla pana Karola 
i jego bliskich jak rodzina. Jego 
dzieci od dawna nazywają ich 
wujkiem i ciocią, niemal przy każ-
dych odwiedzinach mają dla nich 

prezent w postaci rysunku. – Ura-
towali mi życie – mówi pan Karol. 

Podjął też decyzję o tym, że 
podczas najbliższej edycji Szla-
chetnej Paczki on też zostanie wo-
lontariuszem i będzie pomagał in-
nym. 

– My dostrzegliśmy piękno tej 
rodziny, którego nie można było 
zmarnować. I to jest właśnie ta 
„mądra pomoc”, która jest ideą 
„Szlachetnej Paczki”. Pan Karol 
coś dostał, ale dał też coś od sie-
bie, by zmienić swój los, a teraz 
chce pomagać innym – mówi nam 
Paweł Kret.  aa 
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ła się, że kontrole były dość luź-
ne, centrala rozliczeniowa firmy  
w Warszawie nie domagała się 
uzasadnień płatności. 

To była pokusa nie do odpar-
cia. Starczyło wydać dyspozycję 
na jakąś rzekomo pilną płatność: 
zapłacenie jakiegoś podatku, 
składki na ubezpieczenie czy na-
leżności dla dostawcy, wysłać  
w tej sprawie maila podając inne 
konto – i ktoś w centrali w War-
szawie realizował przelew. Spo-
sób pracy ludzi w centrali musia-
ła znać – to też mogło ośmielać.

Pierwsze nieuczciwe przelewy 
zrealizowała w roku 2012. Uzbie-
rało się ich w tamtym roku 15, 
na łączną sumę 117.000 franków, 
przekazanych na jej konto osobi-
ste lub konto jej restauracji. Po-
tem liczby i kwoty rosły: w ostat-
nim pełnym roku „działalności” 
– 2015 – zleciła 27 przelewów  
na 894 tysiące franków. 

Nawet swój podatek kościel-
ny – w Szwajcarii, podobnie jak  
w Niemczech, wierni taki od-
prowadzają – w wysokości 1.900 
franków, uiściła z kradzionych 
pieniędzy. Przed sądem tłuma-
czyła się tym, że innym pracow-
nikom firma ten podatek pokry-
wała...

A mimo takich dochodów, za-
legała właścicielowi kamienicy,  
w której wynajmowała lokal  
na restaurację, aż 21 tysięcy fran-
ków.

Bała się, miała świadomość, 
że może wpaść, ale pokusa zwy-
ciężała. – Byłam w diabelskim 
kręgu – zeznawała w sądzie.  
– Chciałam w Szwajcarii zacząć 
nowe życie, ale to nie szło. 

Nerwy ją wykańczały, zdarza-
ło się często, że przed wyjściem 
do pracy ze zdenerwowania wy-
miotowała. – Ale z biegiem czasu 
człowiek myśli, że to, co robi, jest 
dobre – tłumaczyła się. 

Łącznie Łowiczanka wyda-
ła 79 zleceń na lewe transakcje, 
zgarniając na swoje cele 1,76 mi-
liona franków. Kilka tygodni po 
zatrzymaniu, jeszcze przed pro-
cesem, dziennikarz Telebasel 

gorzko podsumował tę historię, 
przypominając, że w 2012 roku 
Colgate, szukając większych zy-
sków, przeniosła produkcję pa-
sty Elmex do Polski, przez co  
w Therwil zwolniono z pracy 98 
pracowników – a teraz ta sama 
firma została oszukana przez 
księgową właśnie z Polski...

Prokurator Jerome Mollat za-
żądał dla oskarżonej kary 4 lat 
więzienia, firma zwróciła się  
o zwrot zagarniętej sumy wraz 
z odsetkami, a także o pokrycie 
kosztów prawnika – które wyli-
czono na 118 tysięcy franków. 

W śledztwie Łowiczanka nie 
przyznawała się do winy, przy-
znała się dopiero, gdy rozpo-
czął się proces. Jej linią obrony 
było to, iż rzekomo jej przełoże-
ni mieli akceptować te wypłaty. 
– Oskarżony ma prawo kłamać. 
Ale perfidnym jest w ten sposób 
oczerniać innych – skomentował 
to podczas procesu przewodni-
czący składu sędziowskiego Ad-
rian Jent. 

Niemal rok po jej zatrzymaniu, 
9 kwietnia 2017 roku, sąd w trzy-
osobowym składzie przychylił 
się do wniosku oskarżenia i ska-
zał Agnieszkę na 4 lata pozba-
wienia wolności. Na poczet sum, 
jakie zobowiązana została zwró-
cić, udało się zabezpieczyć tylko 
200 tysięcy franków – na jej kon-
tach i w wyposażeniu restaura-
cji. Sąd nie zastosował natomiast 
wobec niej zakazu wykonywania 
zawodu, wychodząc z założenia,  
że obowiązywałby on tylko na te-
renie Szwajcarii, a prawo poby-
tu w tym kraju zostało jej już tak 
czy owak cofnięte. 

Tak jak w Polsce, na po-
czet kary zaliczono jej okres za-
mknięcia w areszcie śledczym  
w Muttenz od kwietnia 2016 roku  
i, prawdopodobnie ze względu  
na dobre sprawowanie, warun-
kowo zwolniono ją z więzienia 
po odbyciu 2/3 kary – dlatego  
w styczniu 2019, gdy próbowali-
śmy się z nią skontaktować, już 
jej w Hindelbank nie było.

Czy na dobrą opinię o sprawo-
waniu wpłynęły jej zaintereso-
wania? Jak pisał Patrick Rudin,  
w jej celi w areszcie śledczym 
pełno było książek o kuchni fran-
cuskiej. Osadzona nie ukrywała, 
że po odbyciu kary będzie chcia-
ła, wraz z partnerem, wyjechać 
do Francji i tam raz jeszcze pró-
bować prowadzić własną restau-
rację – tym razem z kuchnią fran-
cuską. W sądzie powiedziała,  
że będzie tam chciała rozpocząć 
nowe życie, z dala od korporacyj-
nego kieratu i łatwego dostępu  
do pieniędzy. Może tym razem 
jej się uda? 

Bała�się,�miała�
świadomość,�że�może�
wpaść,�ale�pokusa�
zwyciężała.��
–�Byłam�w�diabelskim�
kręgu�–�zeznawała��
w�sądzie.

Nigdy�wcześniej�
nie�miałem�tak�
odległych�marzeń,�
bo�wiedziałem,�że�nie�
będzie�mnie�na�nie�
stać.�zawsze�żyłem�
tylko�tym,�co�teraz,��
ale�to�już�się�zmieniło.

Spotkanie przed świętami (od lewej): wolontariusz�szlachetnej�Paczki�Paweł�kret,�liderka�akcji�karolina�
antoniak�i�pan�karol.
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To na tej działce�powstanie�w�ciągu�kilku�najbliższych�lat�Dom�Mocarzy.
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Dom Mocarzy�–�tak�ma�wyglądać�w�przyszłości.�
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Mocarzewo�|�siostry�zmartwychwstanki�pobudują�dom�pomocy�społecznej

Budowa dla Mocarzy ruszy w tym roku
W Mocarzewie w gminie Sanniki wkrótce 
rozpocznie się budowa Domu Mocarzy 
– dla wychowanków prowadzonej przez 
siostry zmartwychwstanki szkoły specjalnej 
i ośrodka szkolno-wychowawczego. Inwestycja 
zaplanowana jest na najbliższe 5-6 lat.

W tym roku mają powstać fun-
damenty. Siostry spodziewają się 
uzyskać pozwolenie na budowę 
w najbliższych dniach, a niedługo 
później przystąpią do wyboru wy-
konawcy robót. 

Czy uda się zrobić coś więcej 
i szybciej niż w ciągu 5-6 lat? To 
zależy od pieniędzy. Trzeba przy-
znać, że siostry podjęły się nie-
zwykłego – nazywanego przez 
niektórych nawet szalonym – wy-
zwania. Zamierzają w ciągu naj-
bliższych lat zgromadzić ok. 18 
milionów złotych. Teraz mają 
nieco ponad 1,2 mln zł. Zbiera-
ją pieniądze różnymi sposoba-
mi, np. kwestują pod kościołami 

(również poza Polską – w parafi i 
w angielskim kurorcie Bourne-
mouth), prowadzą stronę interne-
tową DomMocarzy.pl, za pomocą 
której można wesprzeć dzieło, czy 
też organizują zbiórki internetowe 
z okazji Walentynek, sprzedają 
wytworzone produkty, np. styro-
pianowe malowane jaja wielka-
nocne, które powstały w pracow-
ni w Mocarzewie przed świętami. 

Siostry już od dawna miały 
w planach pobudowanie domu 
pomocy społecznej dla swoich 
absolwentów. Dlatego w 2017 r. 
powołały, wraz z częścią rodzi-
ców Mocarzy, fundację Bogaci 
Miłosierdziem, która za cel posta-
wiła sobie podjęcie próby budo-
wy domu dla absolwentów mo-
carzewskich placówek, by mieli 
gdzie mieszkać po ukończeniu 
edukacji. Dlaczego? Obecnie bo-
wiem – po ukończeniu 25. roku 
życia – absolwenci muszą opu-
ścić placówki – tak stanowi pra-
wo. Część z nich wraca więc do 
rodzin – o ile takie ma i są to 
w pełni zdrowe rodziny, a część 
po prostu nie ma gdzie pójść. 
Rozwiązaniem są domy pomocy 
społecznej, ale miejsc w nich jest 
jak na lekarstwo, a do tego nie 
wszystkie DPS-y przyjmują oso-
by niepełnosprawne intelektual-
nie i fi zycznie. 

Wielu wychowanków szkół 
mocarzewskich – choć nie wszyst-
kich – jest upośledzonych w stop-
niu umiarkowanym, znacznym 
i głębokim – często sprzężonym 
z wieloma innymi chorobami. 
Nawet gdy absolwenci mają ro-
dzinę, do której mogą wrócić, to 
zdarza się, że rodzicom może bra-
kować sił do codziennej pielęgna-
cji i opiekowania się osobami nie-
pełnosprawnymi. Co roku 25 lat 
w Mocarzewie kończy kilka spo-
śród 80 mieszkających tam osób. 

MarCIN
KUCHarSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Kwesta na budowę Domu Mocarzy�odbyła�się�m.in.�w�sąsiedztwie�
kościoła�w�słubicach.�

Siostry kwestowały w różnych miejscach,�np.�w�londynie.�
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Do pomocy zmobilizowali się też sami podopieczni. Wielu�z�nich,�
mimo�niepełnosprawności,�chce�„dorzucić�swój�kamyk”�do�tego�dzieła.�
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W marcu siostry odwiedziły prowadzony przez dominikanki�
Dom�chłopaków�w�Broniszewicach.
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jedna�z�sióstr�
przywiozła�paczkę,��
a�po�jej�otwarciu�
okazało�się,��
że�w�środku�jest...��
280�tys.�zł�i�kartka�
„Niech�się�siostry��
nie�martwią,��
to�uczciwie�
zarobione�pieniądze.�
Nasza�jałmużna�
wielkopostna.��
Na�budowę�domu��
dla�dzieci��
w�Mocarzewie”.

Zachęcone wynikami zbiórki  
– bo przecież uzbierać 1,2 mln 
zł to wielki sukces – siostry po-
chwaliły się jaki był początek 
zbiórki. Otóż zaczęło się od nie-
dużej paczki z zaskakującą jał-
mużną wielkopostną. Pewnego 
dnia siostry uzyskały informację 
z domu generalnego zgromadze-
nia, że jakieś małżeństwo z dziec-
kiem zostawiło paczkę dla domu  
w Mocarzewie. Zdarzało się, że 
do Mocarzewa trafiały różnego ro-
dzaju paczki, a to z kosmetykami, 
a to z zabawkami dla dzieci. Jedna 
z sióstr przywiozła paczkę, a po jej 
otwarciu okazało się, że w środku 
jest... 280 tys. zł i kartka „Niech się 
Siostry nie martwią, to uczciwie 
zarobione pieniądze. Nasza jał-
mużna wielkopostna. Na budowę 
domu dla dzieci w Mocarzewie”. 

Od tego momentu zbiórka 
nabrała rozpędu. Bardzo dużo  
(w tym wiele anonimowych 
wpłat) fundacja przyjmuje przez 
stronę internetową www.dom-
mocarzy.pl, gdzie wystarczy wy-
pełnić odpowiedni formularz  
i kliknąć przycisk „wpłać”,  
by przenieść się do płatności inter-
netowych. Można wpłacić dowol-
ną kwotę. 

Siostry i fundacja podejmują 
też wiele innych działań, by zbie-
rać pieniądze na budowę Domu 
Mocarzy oraz zdobywać „inwe-
stycyjne doświadczenie”. Np.  
w marcu odwiedziły prowadzony 
przez siostry dominikanki wybu-
dowany przed kilkoma laty Dom 
Chłopaków w Broniszewicach. To 
te siostry, które kiedyś „zawojowa-
ły” Facebooka, publikując film,  
na którym udawały pingwiny. 

– Siostry od Wykluczonych 
podzieliły się z nami swoim do-
świadczeniem związanym z budo-
wą Domu Chłopaków i wypełniły 
nasz dzień opowieściami o swoich 
Synach – relacjonowały siostry  
z Mocarzewa. Na początku marca 
kwestowały m.in. w polskiej para-
fii na Ealingu w Londynie. W cią-
gu zaledwie ok. 7 miesięcy udało 
się zebrać wystarczającą kwotę, 
by wystarczyło na opracowanie 
projektu oraz na fundamenty. 

– Wciąż jesteśmy przerażone 
tym, na co się porwałyśmy. Ale 
już nie jesteśmy samotne na tej 
drodze – jest z nami prawie tysiąc 
Darczyńców – mówi dyrektorka 
szkoły w Mocarzewie, siostra Be-
nedykta Pogorzelska. 

Według niej kwota 18 milio-
nów złotych pozwoli wybudować 
wielofunkcyjny dom dla Mocarzy,  
z salami do rehabilitacji, częścia-
mi wspólnymi, stołówką itp. Bę-
dzie tam miejsce dla 80 absolwen-
tów. Będzie to ich DOM – tylko 
formalnie nazywany domem po-
mocy społecznej. 

Łowicz |�sOs-W

Moc Wielkanocy na scenie
„Wierzę w Ciebie Panie” 
– to tytuł przedstawienia, 
jakie z okazji zbliżających 
się świąt Wielkanocy 
zaprezentowali 5 kwietnia 
podopieczni Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego  
w Łowiczu.

Młodzi wykonawcy prezento-
wali program dwa razy – najpierw 
o 9 rano – dla przedszkolaków  

i uczniów z zaprzyjaźnionych pla-
cówek, a o 11.00 dla szkolnej spo-
łeczności oraz sponsorów i gości 
ze współpracujących z nią instytu-
cji i organizacji.

Przedstawili historię zmar-
twychwstania opartą na fragmen-
tach Pisma Świętego. Scenariusz 
uchwycił przechodzenie nastro-
ju od smutku i zwątpienia apo-
stołów po śmierci Jezusa po nie-
dowierzanie, a wreszcie radość, 
jaką przyniosło Jego zmartwych-
wstanie. 

Jak zawsze w przedstawieniach 
SOS-W można było podziwiać 
starannie wykonaną charaktery-
zację i scenografię, przeplatane 
nastrojową muzyką i śpiewem.  
Nad przygotowaniem głównej 
części przedstawienia czuwał sta-
ły już zespół nauczycielek – Ane-
ta Marat-Chrapulska, Magdalena 
Kurczak i Urszula Latoszewska, 
a od strony muzycznej Anna Tar-
tanus. Warto też wspomnieć o ko-
stiumach uszytych przez Agniesz-
ka Faltynowską-Grażkę. 

Po owacji na zakończenie 
przedstawienia ks. bp Wojciech 
Osial udzielił wszystkim zgroma-
dzonym błogosławieństwa.   tm

Muzeum�|�audycja�Polskiego�radia�24�

Na żywo z Łowicza 
Ekipa Polskiego Radia 24 
w niedzielę 7 kwietnia 
przed południem 
nagrywała w Muzeum  
w Łowiczu kolejny 
odcinek cyklicznego 
programu „Słowem 
Niepodległa”, którego 
można było wysłuchać 
na żywo na antenie radia.

Gośćmi audycji byli m.in. dy-
rektor Muzeum w Łowiczu Ma-
rzena Kozanecka-Zwierz oraz 
burmistrz miasta Łowicza i hi-
storyk Krzysztof Jan Kaliński. 
Słuchaczom Polskiego Radia 
24 opowiadali m.in. o tym, jak  
w Łowiczu wyglądał proces do-
chodzenia przez Polskę do nie-
podległości oraz o ważnych 
postaciach w dziejach Ziemi Ło-
wickiej, m.in. Władysławie Tar-
czyńskim – założycielu Muzeum 
w Łowiczu; Teofilu Kurczaku 
z Ostrowa, który był posłem na 
Sejm ustawodawczy w latach 
1919-1922 oraz łowickim ekono-

miście, w pewnym okresie pre-
mierze – Władysławie Grabskim. 
Przybliżone zostały też dzieje bu-
dynku muzeum, w którym po-
wstawała audycja. 

„Słowem Niepodległa” to cykl 
cotygodniowych audycji z okazji 
100. rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Radiow-
cy udają się do różnych miast,  
by szukać śladów i bohaterów  
naszej niepodległości. 

– Przyjeżdżamy po historie 
kompletnie nieznane, żeby do-
wiedzieć się jak to wyglądało na-
prawdę. Opowiadają je historycy 
i regionaliści, których odwiedza-
my w całej Polsce – powiedział 
nam producent audycji. 

Poruszone zostały też wątki 
związane z kulturą regionalną.  
W ramach przerywnika ekipa ra-
diowa odwiedziła warsztaty wy-
konywania palm wielkanocnych 
z udziałem turystów z Radziko-
wa. 

Audycję prowadził Michał 
Walczyk. Można jej było wysłu-
chać na żywo na antenie Polskie-
go Radia 24, jest też dostępna  
w podcastach na stronie radia.  aa 

Dyrektor Muzeum w Łowiczu Marzena Kozanecka-Zwierz�podczas�
nagrań�do�audycji�„słowem�Niepodległa”�dla�Polskiego�radia�24.�

Odtwórcy ról�uczniów�i�bliskich�jezusa�ma�scenie.�
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Parafie w Łowiczu�|�Obchody�Triduum�Paschalnego�

Wielki Tydzień w naszych kościołach 
W tym tygodniu 
przeżywamy Triduum 
Paschalne, które ma nas 
bezpośrednio przygotować 
do pełnego przeżywania 
Świąt Wielkiej Nocy.  
W naszych parafiach 
obchody Wielkiego 
Tygodnia przedstawiają  
się następująco.

Parafia katedralna
W bazylice katedralnej msza 

krzyżma (msza olejów) z od-
nowieniami przyrzeczeń ka-
płańskich zostanie odprawiona  
w Wielki Czwartek o godzinie 
10. Biskup pobłogosławi na niej 
oleje chorych i katechumenów 
oraz krzyżmo. O godz. 18. zacznie 
się msza Wieczerzy Pańskiej  
z obrzędem obmycia nóg. Ado-
racja Najświętszego Sakramentu  
w ciemnicy potrwa od 21. do 24.

W Wielki Piątek wspólna mo-
dlitwa brewiarzowa (ciemna jutrz-
nia) zostanie odmówiona o go-
dzinie 9. Od 9.30 do 15. potrwa 
Adoracja Najświętszego Sakra-
mentu w ciemnicy. Na 15. plano-
wana jest nowenna do Miłosier-
dzia Bożego. O 18. zacznie się 
nabożeństwo Męki Pańskiej z ad-
oracją krzyża. Adoracja przy Gro-
bie Pańskim rozpocznie się o 21.  
i potrwa do północy.

Również w Wielką Sobotę  
o 9. zostanie odmówiona „Ciem-
na Jutrznia”, a czas od 9.30 do 

18.30 będzie przeznaczony na ad-
orację przy Grobie Pańskim. Po-
między 10. a 15. w bazylice oraz 
na wsiach będą święcone pokar-
my. O 19. rozpocznie się Liturgia 
Paschalna z odnowieniem przy-
rzeczeń chrzcielnych, a po niej, od 
21. do 6. nad ranem potrwa ado-
racja Najświętszego Sakramentu.

Msza rezurekcyjna z procesją 
rozpocznie się o 6. rano. Asystę 
tworzyć będą chorągwie, orkie-
stry, strażacy i wszystkie zespoły 
parafialne.

Do sakramentu pokuty będzie 
można przystąpić od poniedział-
ku do środy na każdej mszy świę-
tej. „Nocą konfesjonałów” będzie 
Wielki Piątek od 20.30 do pół-
nocy. Spowiadać się będzie moż-
na także w Wielką Sobotę od 10. 
do 14.

Kościół ojców pijarów
W kościele pijarskim w Wiel-

ki Czwartek o godzinie 17.30 
rozpocznie się msza św. Wiecze-
rzy Pańskiej, po niej do godziny 
23. potrwa adoracja Pana Jezusa  
w ciemnicy. 

Również o 17.30 godzinie  
w Wielki Piątek przewidziana 
jest Liturgia Męski Pańskiej, po 
niej także adoracja do 23.

W Wielką Sobotę święcenie 
pokarmów potrwa od godziny 10. 
do 13. O godzinie 20. rozpocznie 
się natomiast Liturgia Męki Pań-
skiej z procesją rezurekcyjną. 

Spowiedź przewidziana jest  
w Wielki Czwartek i Wielki Pią-

tek od godziny 7.30 do 9.30 i w ra-
mach „Nocy konfesjonałów” od 
21. do 23., a także w Wielką Sobo-
tę od godziny 7.30. 

Parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy
W Wielki Czwartek – dzień 

ustanowienia Sakramentów Eu-
charystii i Kapłaństwa – msza 
Wieczerzy Pańskiej zostanie od-
prawiona o godz. 19. Przeniesie-
nie Najświętszego Sakramentu do 
Kaplicy Adoracji, tzw. Ciemnicy, 
z możliwością indywidualnej mo-
dlitwy planowane jest do godz. 
22. Jeśli będą chętni – a to będzie 
wiadomo w środę lub w czwar-
tek rano i ma zostać ogłoszone 
na czwartkowej mszy (lista była 
wyłożona od ostatniej niedzieli 
na stoliku w kościele) – adoracja 
będzie trwała całą noc. – Mamy 
nadzieję, że będzie ciągłość tego 
naszego czuwania. Wiele na to 
wskazuje, że tak się stanie – po-
wiedział nam proboszcz parafii 
na Korabce ksiądz Adama Do-
mański. 

W Wielki Piątek – dzień Męki 
i Śmierci Pana Jezusa – Liturgia 
Męki Pańskiej o godz. 19. Czuwa-
nie i adoracja Najświętszego Sa-
kramentu w Ciemnicy od godz. 7. 
rano – chyba że będzie wspomnia-
na ciągłość czuwania. O godz. 
8. w kościele wierni odmówią 
wspólnie tzw. „Ciemną Jutrznię”. 
O godz. 18.40 – koronka i rozpo-
częcie Nowenny do Bożego Miło-
sierdzia. Adoracja Najświętszego 

Sakramentu w grobie do godz. 23. 
Jeśli będą chętni – (lista na stoliku) 
– adoracja będzie trwała całą noc. 

Wielka Sobota – dzień 
spoczynku Ciała Pana Jezusa  
w grobie i oczekiwania na Zmar-
twychwstanie. Tego dnia adora-
cja Najświętszego Sakramentu  
w grobie od godz. 7. O godz. 8.  
– „Ciemna Jutrznia”. 

Święcenie pokarmów na stół 
wielkanocny w kościele na Korab-
ce będzie odbywało się od godz. 9. 
do 15. Oprócz tego pokarmy będą 
święcone w zgłoszonych punk-
tach: o godz. 9.00: Chąśno II nr 8 
(p. Rojek), Chąśno II nr 24 (p. Ku-
kieła), Chąśno II nr 43 (p. Dutkie-
wicz), Chąśno Kaplica oraz około 
godz. 10.00: Chąśno GS świetli-
ca, Marianka nr 22 (p. Kośmider), 
Marianka nr 30A (p. Majer), Go-
leńsko – Dom Ludowy, Goleńsko 
Małe nr 75 (p. Rokiccy), Małszy-
ce nr 32 (p. Waraccy)

O godz. 19.40 – Nowenna do 
Bożego Miłosierdzia, o godz. 20. 
– Wigilia Paschalna. Dla wszyst-
kich uczestników liturgii będą 
przygotowane świece, oczywiście 
można też przynieść swoją.

Czuwanie przy Grobie plano-
wane jest do godz. 24.00, ale jeśli 
nie będzie nikogo, kościół będzie 
zamknięty wcześniej. O ile będą 
osoby chętne, tzn. minimum jed-
na osoba podczas każdej godziny, 
czuwanie będzie trwało całą noc. 

W Niedzielę Zmartwych-
wstania Pańskiego kościół bę-
dzie otwarty od godz. 5. rano  

– chyba że będą osoby chętne  
na całonocne czuwanie, wówczas 
świątynia będzie cały czas otwar-
ta. O godz. 5.40 – Nowenna do 
Bożego Miłosierdzia, a o godz. 6. 
– msza święta z procesją rezurek-
cyjną. 

Msze św. według porządku nie-
dzielnego, ale nie ma mszy św.  
o godz. 8.00. Kolejne msze  
o 10.00, 12.30 i 18.00. W kaplicy 
w Chąśnie o godz. 11.15.

Spowiadać się można każdego 
dnia przed wieczorną mszą. 

Parafia Świętego Ducha 
Wielki Czwartek – godz. 

18.00 – Msza św. Wieczerzy Pań-
skiej – pamiątka ustanowienia ka-
płaństwa i Eucharystii. Adoracja 
Chrystusa uwiezionego w ciemni-
cy do godz. 22.00. 

Wielki Piątek – godz. 9.00 
Ciemna Jutrznia, modlitwa tek-
stami Pisma Świętego, godz. 18. 
Liturgia Męki Pańskiej, adora-
cja Krzyża (są zbierane ofiary  
na utrzymanie Grobu Pańskiego 
w Jerozolimie), procesja do Gro-
bu Pańskiego. Możliwość adoracji 
do godz. 22.00.

Wielka Sobota: godz. 9.00 
Ciemna Jutrznia, od godz. 10.00 
do godz. 15.00 święcenie pokar-
mów na stół wielkanocny w ko-
ściele. Od. godz. 10. święcenie 
pokarmów w stałych punktach 
położonych we wsiach należących 
do parafii. Godz. 19.00 – Wigillia 
paschalna, obrzęd światła na ze-
wnątrz kościoła, orędzie Wielka-

nocne, bogata liturgia Słowa, litur-
gia Chrzcielna (należy zabrać ze 
sobą świece). 

Parafia pw. Chrystusa 
Dobrego Pasterza 
Święte Triduum Paschalne roz-

pocznie się w parafii p.w. Chry-
stusa Dobrego Pasterza sprawo-
waniem w Wielki Czwartek 
uroczystej Mszy Wieczerzy Pań-
skiej o godz. 18.00. 

W Wieki Piątek parafia zapra-
sza do wysłuchania opisu Męki 
Pańskiej i adoracji Krzyża Święte-
go. Początek liturgii o godz. 18.00, 
zaś po jej zakończeniu będą śpie-
wane Gorzkie Żale. Tego samego 
dnia dla dzieci zostanie odprawio-
ne specjalne nabożeństwo o godz. 
15.00. 

Liturgia Wigilii Paschalnej  
w Wielką Sobotę rozpocznie 
się o godz. 19.00. Kapłani proszą  
o przyniesienie na tę liturgię  
odpowiednio zabezpieczonych 
świec.

Święcenie pokarmów w Wiel-
ką Sobotę będzie się obywać:  
w kościele od godz. 9.30 do 15.30; 
na wioskach: od godz. 9.00 – Se-
roki, Zawady, Wygoda, Urbańsz-
czyzna, Jamno i Jastrzębia. 

W Wielki Piątek i Wielką So-
botę kościół zaprasza na Ciemną 
Jutrznię o godz. 8.00. 

Procesja rezurekcyjna w Nie-
dzielę Wielkanocną rozpocznie 
się o godz. 6.00. Następne msze 
św. tego dnia będą odprawiane  
o godz. 8.45, 10.00, 11.15, 12.30  
i 17.00. Tego dnia nie będzie mszy 
o godz. 8.00. 

W Poniedziałek Wielkanocny 
msze będą sprawowane zgodnie  
z porządkiem niedzielnym. 

opr. aa, mak, tb, tm 

Boczki Chełmońskie
Inscenizacja  
Drogi Krzyżowej 
będzie filmowana 
przez TV Trwam

W Wielki Piątek, 19 kwietnia, 
o godz. 15.00 przed budynkiem 
OSP w Boczkach Chełmońskich 
rozpocznie się uliczna Droga 
Krzyżowa przez wieś, w czasie 
której kandydaci do bierzmowa-
nia przedstawią inscenizację drogi 
Pana Jezusa na śmierć. 

Proboszcz parafii w Bocz-
kach Chełmońskich ks. Mariusz 
Szmajdziński powiedział nam,  
że zaproponował młodzieży 
przygotowującej się w tym roku  
do sakramentu bierzmowania, aby 
zamiast egzaminu przygotowa-
li inscenizację Drogi Krzyżowej, 
na co się zgodzili. Weźmie w niej 
udział 41 uczniów. Efekty ich sta-
rań obejrzy m.in. biskup Wojciech 
Osial, który w maju udzieli im 
bierzmowania. 

Uczniowie odegrają wcześniej 
przydzielone im role w insceni-
zacji, której scenariusz napisał 
ks. Mariusz Szmajdziński. Poja-
wią się w niej postacie towarzy-
szące Jezusowi w jego drodze na 
śmierć, m.in. Szymon Cyrenej-
czyk i św. Weronika, jak też takie, 
które znamy z innych fragmentów 
Ewangelii, np. trędowaty, którego 
uzdrowił Jezus. 

Nabożeństwo rozpocznie się 
o godz. 15.00 przed OSP, gdzie 
będzie pierwsza stacja. Następ-
nie parafianie przejdą przez wieś 
w kierunku kościoła, zatrzymując 
się przed kolejnymi stacjami, wy-
znaczonymi umownie przed do-
mami mieszkańców. Swój przy-
jazd zapowiedziała TV Trwam, 
która będzie kręciła relację z tego 
niecodziennego wydarzenia.  aa 
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Łowicz |�kościół�pijarski

Wielkanocne palmy i chęć dzielenia się
W Niedzielę Palmową  
po każdej mszy świętej  
w kościele ojców pijarów 
można było kupić 
wielkanocne palmy 
wykonane przez uczniów 
szkół pijarskich,  
ich rodziców i nauczycieli.  
Za palmy płacono 
„co łaska”, a dochód  
zostanie w całości 
przeznaczony na cele 
charytatywne.

Palmy te powstawały w pią-
tek, 12 kwietnia. Grupa pracująca 
nad nimi spotkała się po lekcjach,  
o godzinie 16.00, a rozeszła się 
dopiero po 19.00. Były w niej za-
równo dzieci z podstawówki, jak  
i młodzież licealna, a także rodzi-
ce oraz czuwający nad wszystkim 
nauczyciele (akcję koordynowały 
Joanna Kucharek i Emilia Wol-
ska). Ci bardziej doświadczeni  

w pleceniu palm służyli pomocą, 
ale też nikt nikomu niczego nie 
narzucał, dlatego style wykonania 
były różne.

Oczywiście przygotowania za-
częły się już wcześniej, każdy 
przynosił z domu potrzebne ma-
teriały, nie tylko kupione, ale czę-

sto też własnoręcznie zerwane 
elementy roślinne – jak bazie czy 
zielone gałązki. Niektórzy wcze-
śniej już przygotowali bibułkowe 
elementy (na przykład kwiatki), 
nadające ich pracom barwy. 

– Pierwszy raz robię palmy tak 
od początku do końca własno-

ręcznie – przyznaje Wiktoria, jed-
na z uczennic. – Sama jestem cie-
kawa jaki będzie efekt.

– Przekonało nas głównie to,  
że robimy to charytatywnie – do-
daje jej koleżanka Roksana. – To 
miło jest robić coś, czym można 
się podzielić. 

Podczas nieco ponad trzygo-
dzinnego spotkania powstało 
około 300 palemek, które bardzo 
szybko znajdywały nabywców. 
Jedna z mam przyniosła jeszcze 
10 palm wykonanych w domu, 
aby przekazać je wolontariuszom 
i wzbogacić tym samym zbierają-
cych. W niedzielę, oprócz palm, 
wolontariusze sprzedawali także 
nagrania z występu i przygotowań 
scholi pijarskiej z ostatniego prze-
glądu scholi (29-31 marca). 

W całej akcji uzbierano blisko 
2.000 zł. Wiadomo, że zostaną 
one przeznaczone na cel dobro-
czynny, nie zapadła jeszcze decy-
zja na jaki konkretnie.   tm

Łowicz�|�Świetlica�integracyjna�„słonko”

Sprzedawali palmy 
pod świątynią
W parafii Świętego Ducha 
w Łowiczu tradycją 
już się stało, że w Niedzielę 
Palmową przed wejściem 
na teren kościoła można 
kupić palmę od dzieci  
ze świetlicy środowiskowej 
„Słonko”, prowadzonej 
przez koło Stowarzyszenia 
Rodzin Katolickich.

W tym roku też tak było,  
11 młodych wraz z opiekunkami, 
Jadwigą Tuki i Krystyną Kraft, 

wykonało w ciągu 3 dni 330 
palm. Z datków, jakie za palmy 
ofiarowywali wierni udający się 
do kościoła, zebrano 1.900 zł. 

Pieniądze będą przeznaczone 
na działalność placówki, m.in.: 
paczki świąteczne, drobne upo-
minki, wyjścia na basen czy inne 
drobne przyjemności. 

– Warto podejmować wiele ini-
cjatyw, aby pokazać dzieciom,  
że praca przynosi satysfakcję, po-
czucie bycia potrzebnym i pracy 
na rzecz drugiego człowieka – po-
wiedziała nam kierownik placów-
ki Dorota Guzek.  tb

Robienie palm zasadniczo wymaga koncentracji i skupienia,�
ale�spotkanie�było�też�okazją�do�ciekawych�rozmów�między�uczestnikami.

Łowicz�|�Wspominali�mękę�i�śmierć�jezusa

Droga Krzyżowa 
ulicami miasta

W piątek, 12 kwietnia, po raz 
kolejny ulicami Łowicza prze-
szła droga krzyżowa, w tym roku 
wzięło w niej udział zauważalnie 
więcej osób niż w ubiegłych la-
tach, bo było cieplej i bez deszczu. 
Zatrzymując się na kolejnych sta-
cjach, pokonali oni drogę od po-
mnika Jana Pawła II na Starym 
Rynku, do drzwi kościoła Chry-
stusa Dobrego Pasterza na Brat-
kowicach.

W odróżnieniu od poprzednich 
lat, rozważania nie nawiązywały 
do aktualnych tematów. Przypo-
mnijmy, że rok temu, w związku  
z  100. rocznicą odzyskania nie-
podległości, była to historia Pol-
ski, a jeszcze wcześniej „Rodzina 
we współczesnym świecie”.

– W tym roku skoncentrowa-
liśmy się na wspólnym przeży-
waniu Męki Pańskiej, a tematem, 
jak w przypadku każdej dro-
gi krzyżowej, była miłość, bo to 
właśnie z miłości do człowieka 
Chrystus cierpiał i umarł na krzy-
żu – powiedział nam ks. Mateusz 
Podkowiński, wikariusz w parafii 
Świętego Ducha w Łowiczu, któ-
ra organizowała nabożeństwo.

Dlatego też w czasie drogi 
śpiewała parafialna schola, a pa-
rafianie Zbigniew Motyl i Ka-
tarzyna Stawicka czytali roz-
ważania, ks. Podkowiński zaś 
fragmenty Ewangelii. Asystę 
wokół krzyża zapewnili strażacy  
z Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Pilaszkowie i OSP Ostrów. 

Zgodnie ze zwyczajem, krzyż 
nieśli przedstawiciele różnych śro-
dowisk, m.in. rodziny, samorzą-
dowcy miasta i powiatu, mężczyź-
ni, siostry zakonne oraz księża. 
W wędrówce za krzyżem udział 
wzięli także biskupi Franciszek 
Dziuba i Wojciech Osial. – Staram 
się wziąć udział w tej drodze krzy-

żowej co roku, cieszy mnie duża 
ilość osób, która w niej uczestni-
czy. Długości trasy się nie czuje, 
bo gdy człowiek zatapia się w mo-
dlitwie, kolejne metry mijają nie-
postrzeżenie – powiedziała nam 
Janina Kowalska z Łowicza, która 
szła za krzyżem wspólnie z córką  
i sąsiadką.  tb

Zgodnie ze zwyczajem�krzyż�niosły�różne�grupy�społeczne,�
na�zdjęciu�kobiety.

Kiernozia |�Warsztaty�

Czym skorupka za młodu...
Warsztaty pod wszystko 
wyjaśniającą nazwą 
„Wielkanocny Koszyczek” 
zorganizował na kilka dni 
przed Wielkanocą dla dzieci 
z przedszkola w Kiernozi 
miejscowy Gminny Ośrodek 
Kultury. W ostatnich dniach 
odbywały się też 
i inne warsztaty wiosenno-
świąteczne.

Około 60 przedszkolaków 
podczas warsztatów ozdabia-
ło koszyczki sizalem (włóknem 
otrzymywanym ze specjalnego 
gatunku agawy – agawy sizalo-
wej) oraz jego sztucznymi odpo-
wiednikami, kolorowymi ceki-
nami, kurczakami itp. Warsztaty 
poprowadziła dyrektor ośrodka 
kultury Beata Lewaniak. Wszyst-
kie koszyczki zostały zabrane 
przez uczestników warsztatów do 
domu. 

– Staramy się organizować 
warsztaty i spotkania dla każdej 
grupy wiekowej, nie pomijając 
naszych najmłodszych mieszkań-
ców. Wychodzimy z założenia, że 
czym skorupka za młodu nasiąk-
nie... – cytuje fragment przysło-

wia o wychowaniu, które wywie-
ra wpływ na całe życie, szefowa 
ośrodka kultury w Kiernozi Beata 
Lewaniak. 

Tego samego dnia w bibliotece 
w Kiernozi odbyło się też spotka-
nie dla uczniów Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii w Kiernozi 
pn. „Zwyczaje i tradycje Wielka-
nocne”. Dyrektor Zofia Serwach 
przybliżyła historię święta, zwy-
czaje. – Wspólnie czytaliśmy też 
wiersze o tematyce świątecznej, 
między innymi: „Kolorowe bazie” 
Jerzego Ficowskiego czy „Wiel-
kanoc” Barbary Stankiewicz-
-Gawrysiak.

Kilka dni wcześniej w GOK 
odbyły się natomiast warsztaty 
tworzenia  palm wielkanocnych 
zorganizowane dla pań działają-
cych w Kołach Gospodyń Wiej-
skich z terenu gminy Kiernozia. 
Prowadziła je twórczyni ludowa 
z Łowicza Teresa Kołodziejczyk. 
Jeszcze wcześniej odbyły się po-
dobne zajęcia dla członków miej-
scowego klubu seniora, czy też 
warsztaty plastyczne o tematy-
ce wielkanocnej „Pstrokate jaja”, 
w których uczestniczyła ponad 
40-osobowa grupa młodszych 
uczniów Szkoły Podstawowej  
w Kiernozi.  mak 

W warsztatach „Wielkanocny koszyczek”�wzięło�udział�około�
60�przedszkolaków,�a�nie�były�to�jedyne�przedświąteczne�warsztaty�
zorganizowane�w�ostatnich�dniach�w�ośrodku�kultury.�
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Żeby położyć nowe docieplenie, najpierw�trzeba�zerwać�starą�piankę�
pokrytą�blachą.�

reklaMa

Łowicz |�Prawie�milion�złotych�na�docieplenie�bloku�

Od strony klatek schodowych 
blachy już nie ma

Mimo, że termin zakończenia 
termomodernizacji budynku nu-
mer 2 na osiedlu Starzyńskiego  
w Łowiczu został określony  
w umowie dopiero na koniec 
sierpnia, roboty – jeśli będą pro-
wadzone w takim tempie jak teraz 
– zakończą się wcześniej.

Łowicka Spółdzielnia Miesz-
kaniowa wybrała na wykonawcę 
robót firmę Energo-Bud Przemy-
sława Trafalskiego z Dobrzelina. 
Jest to pierwszy spośród spółdziel-
czych budynków, który będzie... 
docieplany po raz drugi. Raz już 
go docieplano w latach 90-tych. 
Obecnie nie spełniał norm prze-
nikalności cieplnej. Pod demon-
towaną obecnie białą blachą na 
budynku znajduje się ok. 5-cen-

tymetrowej grubości pianka. W 
miejscach łączeń z oknami pian-
ka oraz obróbki blacharskie uległy 
degradacji. Ponowne docieple-
nie elewacji na tym bloku kosz-
tuje około 940 tys. zł. Blacha oraz 
pianka pod nią są usuwane. Nowe 
docieplenie będzie stanowić styro-
pian o grubości 12 centymetrów, 
który będzie pokryty warstwą tyn-
ku. Obecnie roboty odbywają się 
od strony wejść do klatek schodo-
wych oraz w szczytach budynku. 
– Na drugą stronę bloku przenie-
siemy się dopiero jak skończymy 
od tej strony. Czas goni, bo firma 
ma też inne roboty – dowiedzieli-
śmy się na miejscu. 

Oprócz robót scricte docieple-
niowych wymienione mają zo-

stać dachy nad wejściami do kla-
tek schodowych oraz poprawiony 
będzie stan balkonów. Oprócz 
wymiany lub oczyszczenia rdze-
wiejących elementów metalo-
wych spółdzielnia podniesie  
o około 20 cm wysokość barie-

rek. W czasie budowania bloków 
w latach 70-tych wysokość barie-
rek mogła wynosić 0,9 m. Nowe 
przepisy budowlane natomiast 
przewidują, że barierki mają 
mieć wysokość nie niższą od 1,1 
m.  mak 

Gmina Łowicz�|�Wymiana�pieców�

Już kilkunastu chętnych 
Od poniedziałku, 15 kwietnia, 

Urząd Gminy Łowicz przyjmu-
je wnioski do gminnego progra-
mu, w ramach którego można  
ubiegać się o dofinansowanie na 
wymianę pieców centralnego 
ogrzewania. W ciągu trzech dni 
wpłynęło 17 wniosków od miesz-
kańców (stan na środę w połu-
dnie). 

Przypomnijmy, że radni gminy 
Łowicz uchwalili program jedno-
głośnie 27 lutego. Gmina Łowicz 
przeznaczyła na wymianę pieców 
centralnego ogrzewania dla swo-
ich mieszkańców 100.000 zł wła-
snego budżetu. 

Każdy mieszkaniec może ubie-
gać się o dotację w wysokości do 
50% udokumentowanych kosz-

tów kwalifikowanych (obejmu-
jących demontaż starego źródła 
ogrzewania oraz zakup i montaż 
nowego pieca), jednak nie więcej 
niż 6.000 zł. Dotacje muszą zostać 
wykorzystane w tym samym roku, 
w którym zostały przyznane. 

– Wnioski będą przyjmowane 
do momentu wyczerpania środ-
ków – mówi nam sekretarz Be-
ata Orzeł, dodając, że kompletne 
i prawidłowo wypełnione wnioski 
są rozpatrywane według kolejno-
ści zgłoszeń. A przypomnijmy, że 

zarówno wójt Andrzej Barylski, 
jak i przewodniczący rady Ma-
ciej Malangiewicz deklarowali, że 
jeśli będzie zainteresowanie pro-
gramem, to dołożą starań, by pulę 
środków powiększyć. 

Z programu nie można skorzy-
stać w sytuacji, gdy miałoby dojść 
do tzw. „podwójnego finansowa-
nia”, bo przypomnijmy, że o do-
finansowanie m.in. na wymia-
nę pieców można ubiegać się też  
z rządowego programu „Czyste 
powietrze”.  aa 
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Mieszkańcy gminy odbierający sadzonki 12�kwietnia.�Pierwszy��
z�prawej�zbigniew�skroński,�a�piąty�wicewójt�Patryk�kołosowski.
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Bolimów�|�Druga�odsłona�gminnej�akcji

Sadzonki drzew 
jak świeże bułeczki

W piątek 12 kwietnia przy 
Urzędzie Gminy w Bolimowie 
kierownik sekcji obsługi gospo-
darki komunalnej w Urzędzie 
Gminy Bolimów Zbigniew Skroń-
ski rozdawał sadzonki drzew oso-
bom, które zaangażowały się  
23 marca w akcję „Wiosenne 
Sprzątanie Gminy Bolimów”. 

Przypomnijmy, że mieszkań-
cy 13 wsi zebrali wtedy łącznie 
672 worki śmieci, w większości 
w przydrożnych rowach i zaro-
ślach. Nadleśnictwa Radziejowi-
ce i Skierniewice zadeklarowały 
dostarczenie gminie sadzonek, tak 
aby każdy mieszkaniec zaanga-
żowany w akcję mógł zasadzić je 
na terenie swego obejścia, zwięk-

szając tym samym ilość drzew na 
terenie gminy – to drugi wymiar 
przeprowadzonej po raz pierwszy 
akcji. W piątek po sadzonki zgło-
siło się łącznie 35 osób, głównie 
koordynatorów akcji w swoich 
miejscowościach, sołtysów.

– Otrzymaliśmy obiecane 3 tys. 
sadzonek, 13 gatunków drzew.  
W piątek niemal wszystko roz-
daliśmy, zostały nam jeszcze ja-
rzębiny, pigwowce, klony i dąb 
czerwony. W piątek (19 kwietnia) 
przywiozę kolejnych 500 sadzo-
nek drzewek gatunków, których 
już nie mamy i akcję rozdawania 
powtórzymy. Zainteresowanych 
zapraszam – powiedział nam Zbi-
gniew Skroński.  tb
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Łowicz�|�udana�„Wiosna�w�pasiece”�

Impreza przyciągnęła nie tylko
pszczelarzy
Dużym zainteresowaniem cieszyły się 
zorganizowane w niedzielę 7 kwietnia Targi 
Pszczelarskie „Wiosna w pasiece”. W sąsiedztwie 
muszli koncertowej w parku Błonie swoje stoiska 
rozstawiło ponad 30 wystawców z całej Polski, 
którzy oferowali m.in. różne rodzaje miodów 
i sprzęt wykorzystywany w pasiekach.

Wydarzenie rozpoczął wykład 
Sławomira Trzybińskiego na te-
mat całorocznej gospodarki w ulu 
styropianowym. 

Około godz. 11.45 poczty 
sztandarowe w asyście Orkiestry 
Miasta Łowicza przeszły w wi-
dowiskowym pochodzie na mszę 
świętą do bazyliki katedralnej. 
Po niej powróciły na teren wysta-
wowy, gdzie odbyło się ofi cjal-
ne powitanie gości oraz okolicz-
nościowe przemówienia, jak też 
poczęstunek przygotowany przez 
Koło Gospodyń Wiejskich z Bed-
nar. 

Przez cały czas w sąsiedztwie 
muszli koncertowej obecni byli 
wystawcy – fi rmy produkcyjne 
i handlowe, jak też rodzinne go-
spodarstwa pszczelarskie. Moż-

na było u nich nabyć różne rodza-
je miodów i produkty powstałe 
na bazie miodów, jak też sprzęt 
wykorzystywany w pasiekach: 
od strojów ochronnych po ule. Pa-
nie chętnie zatrzymywały się przy 
stoisku, które oferowało m.in. ko-
smetyki powstałe na bazie wosku 
pszczelego, nie zawierające para-
benów. 

Przy pasiekach 
pracują całe rodziny 
Wśród wystawców nie zabrakło 

także producentów miodu z Łowi-
cza i okolic. 

Tradycje Pasieki Rodzinnej 
Nowińskich sięgają 1906 roku, 
w 2006 roku świętowano 100-le-
cie jej istnienia. 

– Nasz asortyment jest szeroki, 
dzięki temu, że prowadzimy go-
spodarkę wędrowną. Oznacza to, 
że nocą pakujemy pszczoły do sa-
mochodu i wywozimy je na duże 
pożytki kwiatowe, np. na Mazu-
ry lub na południe Polski. Dzięki 

temu jesteśmy w stanie uzyskać 
ok. 7-8 różnych gatunków mio-
dów – powiedziała nam Elżbie-
ta Nowińska, której mąż jest już 
trzecim pokoleniem pszczelarzy. 
– Od kilku lat bakcyla chwyta 
syn, także cieszymy się – będzie 
czwarte pokolenie – mówi z dumą 
nasza rozmówczyni. 

Gospodarstwo Pasieczne Ro-
dziny Przybylskich swoje stoisko 
wystawia od początku istnienia 
targów. Ich pasieka jest położona 
pod Łowiczem w okolicach Bie-
law i liczy około 200 uli. – Tata 
i brat pracują bezpośrednio przy 
pszczołach, mama sprzedaje miód 
w każdy dzień targowy na rynku, 
ja też czasami pomagam – powie-
dział nam Arkadiusz Przybylski, 
któremu na stoisku towarzyszyła 
mama Marianna. 

Zapytany przez nas, który ro-
dzaj miodu cieszy się najwięk-
szym powodzeniem, mówi: 
– Zwyczajowo utarło się, że miód 
lipowy jest dobry z powodu swych 
właściwości w przypadku przezię-
bień, ale smakowo też jest jednym 
z lepszych, bo jest taki ostrzejszy 
w smaku niż np. akacjowy czy 
wielokwiatowy. Także obstawiał-
bym tą lipę, ale tak naprawdę, 
to ile osób, tyle opinii – przyznał. 

Towar 
wyprzedał się w mig 
Zorganizowane przez Regio-

nalne Koło Pszczelarzy w Łowi-
czu targi, m.in. za sprawą pięknej 
pogody, cieszyły się w tym roku 
rekordowym powodzeniem. Nie-
którym podobały się tak bardzo, 
że byli nieco zawiedzeni, że po-

trwały tak krótko. – Jak sprzeda-
li cały towar, jaki ze sobą przy-
wieźli na targi, to po co mieli 
stać „na pusto” – mówi nam Ma-
rek Boroski, prezes łowickiego 
koła pszczelarzy. Niektórzy „wy-
przedali się” jeszcze przed połu-
dniem. 

Prezes zapewnia, że w przy-
szłości podejmie starania, by wy-

stawcy zabierali ze sobą więcej to-
waru, a tym samym mogli zostać 
na targach dłużej, a może nawet, 
żeby impreza przybrała formułę 
dwudniową. 

Zapraszamy do oglądania 
bogatej galerii zdjęć i fi lmów 
z wydarzenia na naszym porta-
lu Lowiczanin.info

Dużym zainteresowaniem cieszyło się stoisko Pasieki Rodzinnej 
Nowińskich,�której�tradycje�sięgają�1906�roku.�Oferowano�na�nim�kilka�
gatunków�różnych�miodów.�

Poczty sztandarowe przeszły�w�widowiskowym�pochodzie�
na�mszę�świętą�do�bazyliki�katedralnej.�

Panie chętnie zatrzymywały się przy stoisku, które oferowało 
m.in. kosmetyki powstałe�na�bazie�wosku�pszczelego,�nie�zawierających�
parabenów.�
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agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łowicz�|�Targi�Pracy�i�staży�zawodowych�w�hali�Osir�

Nie wszyscy przyszli,
żeby znaleźć pracę
Ponad 30 przedsiębiorców i zakładów pracy  
z powiatu łowickiego poszukiwało pracowników 
na odbywających się we wtorek, 9 kwietnia, 
Targach Pracy i Staży Zawodowych.

Targi zorganizował po kilkulet-
niej przerwie Powiatowy Urząd 
Pracy w Łowiczu. Była to oka-
zja do bezpośredniego kontak-
tu pracodawców z osobami zain-
teresowanymi podjęciem pracy.  
– W ciągu ostatnich lat zmienił się 
rynek pracy. Jak było mało ofert 
pracy, to nie organizowaliśmy du-
żych targów pracy. Ostatnie od-
były się kilka lat temu w Domu 
Nauczyciela w Al. Sienkiewi-
cza – powiedziała nam kierownik 

Centrum Aktywizacji Zawodowej 
przy PUP Grażyna Szymkowicz. 

Wśród zakładów oferujących 
pracę były m.in. Syntex, Partners, 
Bracia Urbanek, Steven, Maspex, 
Sfamasz, kancelaria podatkowa 
Aneks, powstający w Małszycach 
Hellyar Plastics, MOP Parma  
i Polesie, ZUS, szkoła językowa, 
kwiaciarnia, Folkstar, Policja, Za-
kład Karny i inni. Wśród ofert była 
praca zarówno dla osób wykwali-
fikowanych (np. w biurze podat-

kowym, ZUS, Urzędzie Skarbo-
wym), jak również dla osób, które 
nie mają kwalifikacji. 

Od razu po wejściu na niemałą 
przecież halę sportową zaskaku-
jący był tłok przy niektórych sto-
iskach. Okazało się jednak, że nie 
wszyscy przyszli tam z własnej 
woli i nie wszyscy tak naprawdę 
poszukiwali pracy. Osoby długo-
trwale bezrobotne zostały bowiem 
„zachęcone” do poszukiwania jej 
poprzez wydanie przez PUP skie-
rowania do uczestnictwa w tar-
gach. – Za najniższą krajową to 
ja pracować nie będę. Więcej za-
robię dorywczo – żalił się jeden  
z naszych rozmówców. Nawet nie 
zamierzał odwiedzić stanowisk 

zakładów pracy. – Odhaczę się,  
że byłem i tyle – mówił. 

– Próbujemy ruszyć również 
tych naszych długotrwale bez-
robotnych, ale niektórzy mówią 

wprost, że oni nie szukają pra-
cy, że im jest tak dobrze, że sobie 
gdzieś dorobią – powiedziała nam 
szefowa PUP Martyna Szpiek-
-Górzyńska. 

Obecnie w łowickim Powia-
towym Urzędzie Pracy jest zare-
jestrowanych około 1,8 tys. bez-
robotnych. Stopa bezrobocia jest 
niska i wynosi ok. 5,8%.  mak 

Pierwsze, co rzuciło się w oczy na Targach Pracy, to kolejki do niektórych stanowisk.��
W�tym�wypadku�do�stanowiska�PuP.�

Pracowników poszukiwał�m.in.�zakład�karny�w�Łowiczu.
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Pracą, a w zasadzie służbą w policji, interesowali�się�głównie��
młodzi�ludzie.�
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Pracę na różnych stanowiskach�oferowała�też�skierniewicka�fabryka�
Maszyn,�urządzeń�i�konstrukcji�sfaMasz,�która�ma�zakład�w�Bełchowie.
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Łowicz�|�Mistrzostwa�koła�PzW�

Feederowe zmagania 
wędkarzy

Drugie już w tym roku zawo-
dy dla członków łowickiego koła 
wędkarskiego odbyły się 7 kwiet-
nia na zalewie za laskiem miej-
skim. Tym razem były to zawody 
o tytuł mistrza koła w wędkar-
stwie gruntowym (feeder). 

Mistrzem koła PZW Łowicz 
został w tym roku Paweł Cichal, 
który złowił ryby o łącznej wadze 
4.050 gramów. I wicemistrzem 
został Piotr Czułek z wynikiem 
3.940 g, II wicemistrzem – ubie-
głoroczny mistrz koła Marek Wró-
bel z wynikiem 3.610 g. Czwar-
te miejsce zajął Marcin Rybus 
– 2.605 g, a piąte miejsce przy-
padło w udziale jednej z nielicz-
nych w tym gronie kobiet – We-
ronice Kosman, która złowiła ryby 

o łącznej wadzie 2.300 g. Szóste 
miejsce zajął Mariusz Stobnicki 
z wynikiem 1,840 g. 

W ten słoneczny, lecz chłod-
ny poranek, na zbiórce przed za-
wodami stawiło się 23 wędkarzy, 
w tym jedna kobieta. Po wejściu 
na wylosowane wcześniej stano-
wiska zawodnicy mieli godzinę 
na rozłożenie wędek i przygoto-
wanie zanęt, po czym rozpoczę-
li czterogodzinną rywalizację. 
Na początku trzeba było długo 
czekać na brania, ale im robiło się 
cieplej, tym brania były częstsze.

Zwycięzcy zostali nagrodze-
ni pucharami, dyplomami oraz 
bonami upominkowymi. Zwień-
czeniem zawodów było pieczenie 
kiełbasek przy ognisku.  opr. mak

Łowicz�|�To�wandale�czy�złodzieje?

Psia buda przy Zduńskiej 
znów zdewastowana
W nocy z 10 na 11 kwietnia nieznany sprawca (bądź sprawcy) 
zniszczył budę-skarbonkę Łowickiego Stowarzyszenia Przyjaciół Zwierząt. 
Obiekt w przeszłości padał już ofi arą bezmyślnego wandalizmu, 
tym razem można podejrzewać próbę kradzieży z niego pieniędzy.

Do zamykanej na kłódkę budy 
każdy przechodzień może wrzu-
cać datki na działalność statuto-
wą stowarzyszenia, czyli szero-
ko rozumianą pomoc zwierzętom 
na naszym terenie. Powstała ona 
w ramach akcji nazwanej „Psu 
na budę!” i wrosła już na dobre 
w krajobraz Zduńskiej.

Po uszkodzeniach – wyrwa-
nych z obu stron drewnianych ele-
mentach – widać, że ktoś próbo-
wał dostać się do środka. Sprawcy 
wiele tam raczej nie znaleźli, bo 
buda jest codziennie, po zamknię-
ciu okolicznych sklepów, opróż-
niana przez stowarzyszenie.

Wyrwaną budę znalazł rano 
właściciel jednej z kamienic na-
przeciwko miejsca, w którym 
ona powinna stać. Jak się dowie-
dzieliśmy od doglądających ją 
na co dzień państwa Bogielów 
– już po nocy z soboty na niedzie-

lę widać było, że ktoś próbował 
tę budę szarpać, ale nie wyrwał 
jej całkiem, tylko nieco naruszył. 
Chociaż państwo Bogielowie nie 
są właścicielami budy, a jedynie 
posesji, przy której ona stoi, na-
tychmiast zdeklarowali się ją na-
prawić. Mówią jednak, że trzeba 
pomyśleć o lepszym jej przymo-

cowaniu, by nikomu nie przycho-
dziło do głowy jej zabierać.

Stojąca od grudnia 2016 roku 
buda była już kilka razy niszczo-
na (co ciekawe, zwykle na wio-
snę). Dotąd były to jednak typowe 
akty bezmyślnego wandalizmu, 
a tym razem kogoś interesowała 
też zawartość.

Grażyna Wołynik, prezes Ło-
wickiego Stowarzyszenia Przy-
jaciół Zwierząt, zapowiedziała 
już, że będzie zabiegała u władz 
miejskich o skuteczny monitoring 
w tym miejscu, bo do tej pory 
przy podobnych incydentach za-
wsze okazywało się, że jest ono 
poza zasięgiem kamer. O sprawie 
została też powiadomiona policja.

Ostatni incydent uważa ona za 
kolejny przejaw głupoty i wandali-
zmu. – Potencjalny złodziej z pew-
nością nie znajdzie tam majątku, 
bo po jednym dniu to są najczę-
ściej grosiki – mówi Grażyna Wo-
łynik. – Dla nas to jednak bardzo 
ważne, bo utrzymujemy się głów-
nie dzięki ludziom dobrego serca, 
bez nich nic byśmy nie byli w sta-
nie zrobić.

Prezes dodaje też, że jeśli ktoś 
przez takie akty wandalizmu chce 
zaszkodzić akcji, to nie ma na to 
szans, bo dobrych, przychylnych 
zwierzętom ludzi jest więcej, 
a buda i tak będzie przez nich na-
prawiana, a w najgorszym razie 
– powstanie nowa.

Obecnie stowarzyszenie poma-
ga 53 psom i kotom, które trud-
no zliczyć. Planuje przeprowadzić 
akcję odkleszczania zwierząt (co 
jest zabiegiem dużo tańszym niż 
późniejsze leczenie chorób powo-
dowanych przez kleszcze). 

Komisyjne ważenie ryb po�zakończonych�zawodach�feederowych.�
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Buda została zniszczona z obu stron,�na�szczęście�ludzie�dobrego�
serca�szybko�przystąpili�do�jej�naprawy.�

TOMaSz
MaTUSIaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Blich – Zduńska Dąbrowa |�czyżby�wstęp�do�ogólnokrajowego�sukcesu�na�OWiur?

Aż 11 naszych reprezentantów w finale 
olimpiady rolniczej
Aż 11 uczniów Blichu i Zduńskiej Dąbrowy weźmie udział w ogólnopolskim 
finale XLIII edycji Olimpiady Wiedzy i Umiejętności Rolniczych.  
Mandaty do startu dały im eliminacje okręgowe, które miały miejsce  
12 kwietnia w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie.

Dyrektor Szkoły na Blichu Je-
rzy Zabost powiedział, że jest 
bardzo zadowolony z sukcesu 
uczniów. – To bardzo dobry wy-
nik, cieszy mnie on tym bardziej, 
że dzięki sześciu najwyżej punkto-
wanym miejscom, w czterech blo-
kach zajęliśmy w okręgu pierw-
sze miejsce, jako najlepsza szkoła  
– podkreśla.

OWiUR jest najważniejszym 
sprawdzianem wiedzy i umie-
jętności uczniów szkół średnich 
kształcących się w zawodach 
związanych z gospodarką rol-
ną i żywnościową. Łącznie w 10 
blokach tematycznych na elimina-
cjach okręgowych konkurowało 
ze sobą 146 uczniów szkół ponad-
gimnazjalnych z terenu 41 powia-
tów centralnej Polski (woj. mazo-
wieckiego i łódzkiego).

Miejsca na podium, a tym sa-
mym awans do finału olimpiady, 
w przypadku Blichu wywalczyli 
w poszczególnych blokach: pro-
dukcja roślinna – I miejsce Szy-
mon Kowalski, II miejsce Grze-
gorz Pacler, obaj są uczniami kl. 

III Technikum Agrobiznesu (opie-
kun nauczyciel Anna Kowal-
ska). W bloku produkcja zwierzę-
ca – II miejsce zajął Patryk Parys  
z kl. I Technikum Agrobiznesu, III 
miejsce Piotr Majchrzak z kl. IV 

Technikum Agrobiznesu (opie-
kun Anna Kowalska, dodatkowo  
w przypadku drugiego z nich 
Małgorzata Kosiorek). W bloku 
mechanizacja rolnictwa – I miej-
sce zajął Kamil Bodek z kl. IV 

Technikum Mechanizacji Rol-
nictwa (opiekun Mariusz Szew-
czyk).W bloku gastronomia – III 
miejsce zajęła Kinga Jaros z kl. IV 
Technikum Żywienia i Usług Ga-
stronomicznych (opiekun Iwona 
Bogusiewicz-Kuś).

Pozostali uczniowie startują-
cy w Warszawie: Gabriela Foks  
– blok technologia żywności, Szy-
mon Igielski – blok ogrodnictwo, 
Natalia Maszkowska i Michał Bo-
gusz – blok agrobiznes zajęli dal-
sze miejsca.

W przypadku Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia Rolnicze-
go w Zduńskiej Dąbrowie, wice-
dyrektor Zofia Rosa mówi także  
o dużym sukcesie, bowiem aż pię-

ciu uczniów zajęło miejsca na po-
dium, klasyfikując się tym samym 
jako finaliści szczebla ogólnokra-
jowego.

W bloku mechanizacja rolnic-
twa II miejsce zajął Kacper Baran 
z kl. IV Technikum Rolniczego 
(opiekun Stanisław Kosmowski, 
dyrektor szkoły). W bloku agro-
biznes II miejsce zajął Szczepan 
Kacprzak, III miejsce Radosław 
Rudnicki, obaj z kl. IV Techni-
kum Rolniczego (opiekun na-
uczyciel Zofia Rosa, wicedyrek-
tor szkoły). W bloku produkcja 
roślinna III miejsce zajął Daniel 
Staniaszek z kl. IV Technikum 
Rolniczego (Iwona Przytulska). 
W bloku architektura krajobrazu 

III miejsce zajęła Zuzanna Ły-
kowska z kl. II Technikum Ar-
chitektury Krajobrazu (opiekun 
Agnieszka Piesik).

Pozostali startujący uczniowie, 
Jakub Żakieta i Natalia Kawecka 
– w  bloku produkcja zwierzęca, 
Karolina Trafalska i Anna Przy-
bylska – w bloku weterynaria,  
w bloku architektura krajobrazu  
– Patrycja Gałusa, zajęli dalsze 
miejsca.

Finał olimpiady odbędzie się 
6-7 czerwca w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego 
w Hańczowej w powiecie gorlic-
kim. Nagrodami są m.in. indeksy 
do szkół wyższych oraz zwolnie-
nia z egzaminów zawodowych. tb

Uczestnicy eliminacji�okręgowych�OWiur�w�Warszawie�z�zsP�nr�2�w�Łowiczu.

Reprezentacja ZSCKR w Zduńskiej Dąbrowie,�która�wystartowała�
w�eliminacjach�OWiur.
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Raport
Samorządy |�Dochody�gmin�a�dochody�władzy

Gdzie najniższe podatki,  
a gdzie największe diety?
Jak się mają zarobki 
wójtów i diety radnych 
do wysokości podatków 
i liczby mieszkańców 
gminy? Sprawdziliśmy 
to w gminach  
w naszym regionie. 
Poniżej prezentujemy 
zebrane przez nas 
w poszczególnych 
gminach dane 
liczbowe.

Miasto Łowicz
 liczba mieszkańców na ko-

niec roku 2018 – 27.808
 wynagrodzenie burmi-

strza (brutto): płaca zasadnicza 
– 4.800 zł, dodatek funkcyjny  
– 2.100 zł, dodatek specjal-
ny w wysokości 40% płacy za-
sadniczej i dodatku funkcyjne-
go – 2.760 zł, dodatek stażowy 
obliczony na podstawie przepra-
cowanych lat, w tym przypadku 
jest to 20% – 960 zł. Łącznie wy-
nagrodzenie – 10.620 zł.

 wysokość podatku rolne-
go na 2019 rok  – 54,36 zł/dt, 
co daje 135,90 zł z 1 ha przelicze-
niowego;

 wysokość opłat za śmieci se-
gregowane i nieposegregowane 
na 2019: odpady posegrego-
wane – 15 zł/os., odpady nie-
posegregowane – 30 zł/os.

 miesięczne diety radnych 
(ryczałt): przewodniczącego 
Rady Miejskiej w wysokości – 
1.912 złotych, wiceprzewodniczą-
cego Rady Miejskiej w wysokości  
– 1.711 zł, przewodniczących Ko-
misji w wysokości – 1.610,48 zł, 
przewodniczący Komisji Miesz-
kaniowej – 1.711,13 zł, człon-
kowie Komisji Mieszkaniowej  
– 1.610 zł, radnych w wysokości 
– 1.308,51 zł.

Gmina Bielawy
 liczba mieszkańców na ko-

niec roku 2018 – 5.461 osób
 wynagrodzenie wójta  

– brutto: wynagrodzenie zasadni-

cze 4.700,00 zł + dodatek stażo-
wy w wysokości 20% wynagro-
dzenia zasadniczego 940,00 zł  
+ dodatek funkcyjny 1.900,00 zł 
+ dodatek specjalny – 40% wyna-
grodzenia zasadniczego i dodatku 
funkcyjnego łącznie 2.640,00 zł, 
czyli w sumie 10.180 zł brutto

 wysokość podatku rolnego 
na 2019 rok – 45,36 zł za decyto-
nę (kwintal)

 wysokość opłat za śmie-
ci segregowane i niesegrego-
wane na 2019: 12,50 zł od osoby 
za miesiąc za śmieci segregowane  
i 30 zł os./mc za niesegregowane; 

 diety radnych – za posiedze-
nie (sesja lub komisja) – 200 zł; 
przewodniczący rady – ryczałtem 
1.375 zł; dla wiceprzewodniczące-
go rady + 25% do diety za współ-
prowadzenie obrad (200 + 50 = 
250 zł).

Gmina Bolimów
 liczba mieszkańców na ko-

niec roku 2018 – 3.927
 wynagrodzenie wójta 

(brutto): płaca zasadnicza – 4.700 
zł, dodatek funkcyjny – 1.300 zł, 
dodatek specjalny w wysokości 
35% płacy zasadniczej i dodat-
ku funkcyjnego – 2.310 zł, doda-
tek stażowy obliczony na podsta-
wie przepracowanych lat, w tym 
przypadku jest to 20% – 940 zł. 
Łącznie wynagrodzenie wójta  
– 9.850 zł. 

 wynagrodzenie zastępcy wój-
ta – 2.850 zł

 wysokość podatku rolnego 
na 2019 rok: 54,36 zł za 1 dt, co 
daje 135,90 zł z 1 ha

 wysokość opłat za śmieci 
segregowane i nieposegre-
gowane na 2019 rok: posegre-
gowane – 14,44 zł za osobę, od-

pady nieposegregowane – 28,88 
zł/os.

 diety radnych: przewod-
niczącego Rady Gminy w wy-
sokości – 1.200 złotych, wice-
przewodniczącego Rady Gminy  
w wysokości – 600 zł, przewod-
niczących Komisji w wysokości  
– 500 zł, zastępców przewodni-
czących komisji – 450 zł, radnych 
w wysokości – 400 zł.

Gmina Chąśno
 liczba mieszkańców na ko-

niec roku 2018 – 2.967
 wynagrodzenia wójta: za-

sadnicze – 4.700 zł, dodatek 
funkcyjny – 1.900 zł, dodatek 
specjalny – 2.640 zł, dodatek sta-
żowy – 893 zł. Łącznie – 10.133 
zł brutto

 Podatek rolny – 41,20 zł 
za decytonę

 Wysokość opłat za śmieci 
segregowane i niesegregowa-
ne – 15 zł i 30 zł

 Diety radnych: – przewod-
niczący Rady Gminy – 1.300 zł 
(ryczałt), – wiceprzewodniczący 
– 650 zł (ryczałt), – radny 180 zł 
(za udział).

Gmina Dmosin
 Liczba mieszkańców na ko-

niec 2018 roku – 4.419 osoby
 Wynagrodzenie wójta 

10.180 zł brutto: zasadnicze 
4.700,00 złotych; dodatek funk-
cyjny 1.900,00 złotych, dodatek 
specjalny w wysokości 40% wy-
nagrodzenia zasadniczego i do-
datku funkcyjnego – 2.640,00 
złotych; dodatek za wieloletnią 
pracę w wysokości 20% wyna-
grodzenia zasadniczego – 940,00 
złotych.

 Podatek rolny: obniżenie  
z kwoty 54,36 zł do kwoty 50,00 
zł za 1 dt żyta

 Opłaty za śmieci: 15,80 zł 
segregowane, 38 zł niesegre-
gowane

 Diety radnych: przewodni-
czący ryczałt miesięczny 1.320 
zł, radni (bez względu na funk-
cję)190 zł za posiedzenie.

Gmina Domaniewice 
 Na koniec 2018 roku liczba 

mieszkańców gminy Domanie-
wice wynosiła 4.643 osoby. 

 Wynagrodzenie miesięcz-
ne brutto wójta gminy wyno-
si 9.540 złotych i uwzględ-
nia: wynagrodzenie zasadnicze  
w wysokości 4.500 zł, dodatek 
za wieloletnią pracę w wysokości 
900 złotych (20% wynagrodze-
nia zasadniczego), dodatek funk-
cyjny na poziomie 1.900 złotych 
oraz dodatek specjalny obejmu-
jący 35% wynagrodzenia zasad-
niczego i dodatku funkcyjnego, 
czyli w przypadku wójta gminy 
Domaniewice – 2.240 złotych.

 Diety radnych zależne są od 
udziału w posiedzeniach i wyno-
szą 200 zł 

 Wysokość podatku rolne-
go na 2019 rok wynosi 44 złote 
za decytonę.

 Na rok 2019 wysokość opłat 
za śmieci segregowane wyno-
si 15 złotych od osoby, zaś za-
śmieci niesegregowane 20 zł 
od osoby.

Miasto Głowno
 Liczba mieszkańców na ko-

niec roku 2018 – 13.964
 wynagrodzenie burmi-

strza – brutto: 4.700 zł wyna-
grodzenia zasadniczego + 1.900 
zł dodatku funkcyjnego, 2.640 zł 
dodatku specjalnego + 20% pod-
stawy tytułem dodatku za wie-
loletnią pracę. Czyni to sumę 
10.180 zł brutto;

 wysokość podatku rolnego 
na 2019 rok – 54,36 zł za decy-
tonę (z komunikatu GUS);

 wysokość opłat za śmieci 
segregowane i niesegrego-
wane na 2019: 12,90 zł od oso-
by/mc – w przypadku odpadów 
segregowanych, 17,90 zł od oso-
by za śmieci niesegregowane;

 diety radnych – ryczałt: 
1.342,07 zł/m-c dla przewodni-
czącego rady (jest to 100% kwoty 
bazowej), 1.207,86 zł/m-c dla wi-
ceprzewodniczącego 95% kwoty 
bazowej); 872,35 zł/m-c dla rad-
nego będącego członkiem 2 ko-
misji (65% kwoty bazowej). 

Gmina Głowno
 liczba mieszkańców na ko-

niec roku 2018 – 4.761
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 wynagrodzenie wójta 
– brutto: 700 zł postawy + 20% 
dodatku stażowego (940 zł) 
+ 1.700 zł dodatku funkcyjnego 
+ 20% sumy podstawy i dodat-
ku funkcyjnego (czyli 1.280 zł) 
tytułem dodatku specjalnego, co 
łącznie czyni kwotę zł 8.620 zł 
brutto;

 wysokość podatku rolnego 
na 2019 rok – 52,49 zł za decy-
tonę;

 wysokość opłat za śmieci se-
gregowane i niesegregowane 
na 2019: obowiązuje od marca: 
11 zł od osoby/m-c za śmieci se-
gregowane i 18 zł/os./m-c za nie-
segregowane; 

 diety radnych – ryczałt 
– 600 zł dla radnego nie będące-
go przewodniczącym komisji, 680 
zł dla przewodniczących komi-
sji i 1.250 zł dla przewodniczące-
go rady.

Gmina Kiernozia 
 Na koniec 2018 roku na tere-

nie gminy Kiernozia zameldowa-
nych było 3.421 osób. 

 Wynagrodzenie wójt Be-
aty Miazek zostało ustalone 
w wysokości 9.850 zł brutto. 
Na tę kwotę składają się wyna-
grodzenie zasadnicze – 4.700 zł, 
dodatek funkcyjny – 1.900 zł, do-
datek specjalny – 2.310 zł i doda-
tek stażowy – 940 zł. 

 Średnia cena skupu żyta, 
przyjmowana do obliczania wy-
sokości podatku rolnego, bę-
dzie wynosić w przyszłym roku 
44 zł za decytonę. 

 Opłata za śmieci od 2019 
roku wynosi 15,50 zł od osoby 
za odpady segregowane i 31 
zł za odpady niesegregowane. 

 Diety radnych wypłacane są 
w formie ryczałtu: dla przewod-
niczącego rady wynosi on 1.000 
złotych, zastępcy przewodniczą-
cego: 320 złotych, a dla radnych 
300 złotych.

Gmina Kocierzew Płd. 
 Na dzień 31 grudnia 2018 

roku gmina Kocierzew Południo-
wy liczyła 4.295 mieszkań-
ców. 

 Wynagrodzenie wójt 
Agnieszki Wojdy zostało w listo-
padzie ustalone na łączną kwotę 
9.388 zł brutto, na co składa-
ją się wynagrodzenie zasadnicze 
– 4.700 zł, dodatek funkcyjny 
– 1.900 zł, dodatek specjalny 
– 1.848 zł oraz dodatek stażowy 
– 940 zł. 

 Opłata za śmieci wynosi 
14,50 zł od osoby za śmieci se-
gregowane i 29 zł od osoby za 
śmieci niesegregowane. 

 Podatek rolny jest nalicza-
ny na podstawie ceny skupu żyta 
ustalonej w wysokości 40 zł 
za decytonę. 

 Diety radnych gminy Ko-
cierzew Płd. wynoszą: w przy-
padku przewodniczącego rady 
jest to ryczałt w wysokości 850 
zł, zaś pozostali radni otrzymują 
150 zł za udział w sesji i komisji. 

Gmina Łowicz 
 Na dzień 31 grudnia 2018 

roku liczba ludności gminy Ło-
wicz wynosiła 7.722. 

 Wynagrodzenie wójta gmi-
ny Łowicz Andrzeja Barylskiego 
zostało w grudniu 2018 roku usta-
lone w wysokości 10.180 zł brut-
to. Na tę kwotę składają się wy-
nagrodzenie zasadnicze – 4.700 
zł, dodatek funkcyjny – 1.900 zł, 
dodatek specjalny – 2.640 zł i do-
datek stażowy (w tym przypadku 
20%) – 940 zł. 

 Podatek rolny naliczany 
jest na podstawie ceny skupu żyta 
ustalonej na 40 zł za decytonę. 

 Opłata za śmieci od 2019 roku 
wynosi 15 zł od osoby za odpady 
segregowane i 25 zł za odpady 
niesegregowane. 

 Diety radnych wypłacane są 
w formie ryczałtu: dla przewodni-
czącego rady wynosi on 1.300 zł, 
dla radnego 500 zł. 

Gmina Łyszkowice
liczba mieszkańców na ko-

niec roku 2018 – 6640 miesz-
kańców

 Wynagrodzenia wójta: za-
sadnicze – 4.000 zł, funkcyjny 
– 1.900 zł, specjalny – 2.360 zł, sta-
żowy – 800 zł, łącznie – 9.060 zł

 Podatek rolny – 39 zł za 
kwintal

 Wysokość opłat za śmieci 
segregowane i niesegregowa-
ne – 14,60 zł i 30 zł

 Diety radnych (ryczałt): 
przewodniczący Rady Gminy 
1.320 zł, wiceprzewodniczący 
rady 500 zł, radny 450 zł

Gmina Nieborów
 liczba mieszkańców na ko-

niec roku 2018 – 9.404
 wynagrodzenie wójta 

(brutto): wynagrodzenie zasad-
nicze – 4.600,00 zł, dodatek funk-
cyjny – 1.900,00 zł, dodatek spe-
cjalny w wysokości 34% łącznie 
wynagrodzenia zasadniczego 
i dodatku funkcyjnego, tj. w kwo-
cie – 2.210,00 zł, dodatek za wie-
loletnią pracę w wysokości 20% 
wynagrodzenia zasadniczego 
– 920,00 zł. Łącznie wynagro-
dzenie miesięczne stanowi kwotę 
– 9.630,00 zł.

 Wysokość podatku rolnego 
na 2019 rok – 45,00 zł za 1 dt, co 
daje 112,5 zł z 1 ha

 wysokość opłat za śmieci se-
gregowane i nieposegregowane na 
2019 – odpady posegregowa-
ne – 15 zł/os., odpady niepose-
gregowane – 30 zł/os.

 diety radnych (ryczałt): 
przewodniczącego Rady Gminy 
w wysokości – 1.320.00 złotych, 
wiceprzewodniczącego Rady 
Gminy w wysokości – 650,00 zło-
tych, przewodniczących Komi-
sji w wysokości – 550,00 złotych, 
radnych w wysokości – 500,00 
złotych.

Miasto i gmina Sanniki
 Na koniec 2018 roku na tere-

nie miasta i gminy Sanniki zamel-

dowanych było łącznie – zarówno 
na pobyt stały, jak również pobyt 
czasowy – 6.286 mieszkań-
ców. 

 Wynagrodzenie burmi-
strza miasta i gminy Sanniki Ga-
briela Wieczorka zostało ustalone 
w wysokości 10.180 zł brutto. 
Na tę kwotę składają się wynagro-
dzenie zasadnicze – 4.700 zł, do-
datek funkcyjny – 1.900 zł, doda-
tek specjalny – 2.640 zł i dodatek 
stażowy (w tym przypadku 20%) 
– 940 zł. 

 Podatek rolny 42,56 zł za 
decytonę. 

 Opłata za śmieci od 2019 roku 
wynosi 15 zł od osoby za odpa-
dy segregowane i 30 zł za od-
pady niesegregowane. 

 Diety radnych wypłacane są 
w formie ryczałtu: dla przewodni-
czącego rady wynosi on 1.300 zł, 
zastępcy przewodniczącego: 850 
zł, a dla radnych 700 zł.

Miasto i gmina Stryków
 Liczba mieszkańców na ko-

niec 2018 roku: 12.664
 Wynagrodzenie burmi-

strza 10.180 zł brutto: zasadni-
cze 4.700,00 zł; dodatek funkcyj-
ny 1.900,00 zł, dodatek specjalny 
w wysokości 40% wynagrodzenia 
zasadniczego i dodatku funkcyj-
nego – 2.640,00 złotych; dodatek 
za wieloletnią pracę w wysokości 
20% wynagrodzenia zasadnicze-
go – 940,00 złotych.

 Podatek rolny – obniżenie 
ceny skupu żyta z kwoty 54,36 
zł do kwoty 32,00 zł za 1 dt żyta

 Wysokość opłat za śmieci: 
10 zł segregowane, 18 zł nie-
segregowane

 Diety radnych: przewodni-
czący ryczałt miesięczny 1.342 
zł, ryczałty miesięczne wiceprze-
wodniczący rady i przewodniczą-
cy komisji 1.261 zł, pozostali rad-
ni 1.181 zł

Gmina zduny
 Na koniec 2018 roku liczba 

mieszkańców wynosiła 5.681. 
 Miesięczne wynagrodzenie 

wójta Krzysztofa Skowrońskie-
go zostało w listopadzie ustalone 
w wysokości 8.660 zł brutto.  
Na kwotę składają się następujące 
składniki: wynagrodzenie zasad-
nicze 4.300 zł, dodatek funkcyjny 
1.700 zł, dodatek specjalny (30% 
sumy wynagrodzenia zasadnicze-
go i dodatku funkcyjnego) – 1.800 
zł oraz dodatek stażowy (w tym 
przypadku 20%) – 860 zł.

 Podatek rolny na 2019 r. na-
liczany jest na podstawie ceny żyta 
wynoszącej 38 zł za decytonę.

 Opłata za śmieci od tego 
roku wynosi 16 zł/osoby 
za opady segregowane i 30 zł 
za niesegregowane. 

 Diety radnych od tej kaden-
cji wypłacane są w formie mie-
sięcznego ryczałtu. Dla przewod-
niczącego wynosi on 1.200 zł, dla 
pozostałych radnych – 450 zł. Jest 
on obniżany w przypadku każdej 
nieobecności o 20%. 

Jak żyć i nie zatruwać środowiska ponad potrzebę? 10�prostych�do�wcielenia�w�życie�zasad�bycia�
„zero�waste”�zaprezentował�Maciej�urbański.

Łowicz�|�grupa�„krokus”�rozpoczęła�działalność

Po pierwsze – środowisko. 
Pytania o to, jak realnie o nie dbać
W Klubokawiarni „Hop Kultura” zaproszeni prelegenci wraz z grupą 
mieszkańców dyskutowali na temat możliwości poprawy jakości środowiska 
w Łowiczu i okolicy. Czwartkowe debaty na różne tematy istotne 
dla mieszkańców to pomysł nieformalnej grupy o nazwie „Krokus”.

„Krokus” to oddolna inicjaty-
wa mieszkańców Łowicza, głów-
nie młodzieży (choć otwarta 
na wszystkie grupy wiekowe 
i społeczne). Inspiracją są tu ruchy 
obywatelskie, których coraz wię-
cej pojawia się w Polsce, głównie 
w miastach. Ponieważ grupa jest 
nieformalna, nie ma w niej ściśle 
określonych funkcji i hierarchii, 
ale można wskazać dwóch wyraź-
nych liderów – to Łukasz Wójci-
kowski – politolog, specjalista ds. 
funduszy europejskich oraz Oskar 
Kosenda, sekretarz Młodzieżowej 
Rady Miejskiej w Łowiczu (repre-
zentuje w niej Pijarskie LO). 

W jej planach jest organizowa-
nie spotkań na tematy ważne dla 
mieszkańców Łowcza, do któ-
rych niekoniecznie przykładają 
należytą wagę władze samorzą-
dowe (miejskie czy powiatowe). 
Na pierwszym spotkaniu tłumu 
nie było, ale organizatorzy liczą, 
że z czasem grupie uda się co-
raz bardziej aktywizować lokalną 
społeczność.

Tym, co ma przyciągać ludzi 
na spotkania, są z założenia: waga 
poruszanych tematów oraz intere-
sujący goście. Mają to być nie tyle 
wykłady, w których ktoś przyjeż-
dża i prezentuje gotowe rozwią-
zania, a raczej żywe dyskusje, 
na których będą się rodziły po-
mysły. Cykl został zatytułowany 
„Małe miasto, wielka sprawa”. 
W planach organizatorów jest już 
spotkanie na temat praw ucznia, 
data nie jest jeszcze ustalona.

Czym oddychamy? 
Pierwsze spotkanie
Inauguracyjne spotkanie rozpo-

czął Maciej Urbański z Młodzie-
żowej Rady Miejskiej w Łowiczu. 
W krótkiej prezentacji przed-
stawił w 10 punktach co każdy 
z nas, niezależnie od władz, może 
zmienić w swoich codziennych 
nawykach dla poprawy środowi-

ska. Wyjaśniał dlaczego trzeba 
rezygnować z używania plastiku, 
oszczędzać wodę pitną i surowce, 
zachęcał do ograniczania spożycia 
mięsa, którego produkcja ma bez-
pośredni wpływ na skażenie śro-
dowiska i zmiany klimatyczne.

W drugiej, dłuższej części spo-
tkania, mówiono już o tym co dla 
poprawy środowiska mogą zro-
bić władze lokalne, a prelegenci 
podkreślali, że przeważnie jedyną 
możliwą formą nacisku na nie są 
aktywnie działające grupy obywa-
telskie. Gośćmi byli Dawid Waw-
ryka z Instytutu Miasto Otwar-
te oraz Dominik Evan Artomski 
z Łódzkiego Alarmu Smogowego. 
Mówili jak takie działania wyglą-
dały w ich miastach, czyli odpo-
wiednio w Radomsku i w Łodzi.

Dominik Evan Artomski mó-
wił, że Polska jest wśród krajów 
Unii Europejskiej na samym koń-
cu pod względem jakości powie-
trza. Odczyty z urządzeń mierzą-
cych stan powietrza (takich jak te 
w Łowiczu, o których niedawno 
pisaliśmy) mogą nie oddawać po-
wagi sytuacji, ponieważ odnoszą 
się one do norm przyjętych w Pol-
sce, znacznie odbiegających od 
norm WHO czy innych krajów, 
w których ekologia jest bardziej 
rozwinięta. Np. w przypadku py-
łów PM10 poziom alarmowy to 
300 µg/dm3, podczas gdy według 
norm WHO ten poziom to 50 µg/
dm3, podobnie jak np. w Macedo-
nii Północnej, która też jest krajem 
z dużymi problemami środowi-
skowymi. 

– Jeśli chcemy uprawiać sport 
na boisku w mieście, to żeby na-

prawdę było to korzystne dla 
zdrowia, musimy się wyposażyć 
w maseczkę smogową za około 
250 zł, na co oczywiście nie każ-
dy sobie może ot tak pozwolić 
– stwierdził. – Smogu nie wdy-
chamy zresztą tylko na dworze, 
on jest także w pomieszczeniach, 
w których żyjemy. Każdy niepalą-
cy wdycha rocznie tyle benzopire-
nów, ile byłoby w 2-3 tys. papie-
rosów. 

Zdaniem Dawida Wawry-
ki bolączką polityków, także na 
szczeblu samorządowym, jest to, 
że zajmują się głównie bieżącym 
zarządzaniem oraz historią, nato-
miast mało uwagi poświęcają pro-
blemom przyszłościowym.

Węgiel 
na cenzurowanym
Po tym wprowadzeniu roz-

poczęła się dyskusja o tym, co 
można zrobić w Łowiczu, z roz-
graniczeniem działań na te, które 
przyniosą natychmiastowe skutki 
(te jest najtrudniej wymyślić), jak 
i długofalowe, bo prelegenci mają 
świadomość, że na rozwiązanie 
problemu trzeba przynajmniej 
10-15 lat. Dominik Evan Artom-
ski szansę widzi w ograniczeniu, 
a nawet likwidacji emisji węgla 
(a jeśli nie, to przynajmniej kon-
troli, by był to węgiel najlepszy 
jakościowo), przez co nawet padł 
z sali zarzut, że przyjechał realizo-
wać program „pewnego polityka” 
(Roberta Biedronia). 

Odparł na to, że cieszy się, 
iż politycy zaczynają o tym mó-
wić, ale nie jest to ich pomysł, bo 
już od co najmniej 20 lat mówią 
o tym naukowcy, także polscy 
(podał jako przykład prof. Wielo-
górskiego i dr. Głuszczaka). 

Jego zdaniem lepszym roz-
wiązaniem niż wymiana kotłów
na nowsze byłoby podłączenie 
posesji do sieci ciepłowniczej. 
Namawia samorządy do tworze-
nia własnych sieci w porozumie-
niu z sąsiednimi miastami czy po-
wiatami. 

Drugim tematem, na który 
kładzie nacisk, jest geotermia. 
 str. 28

TOMaSz
MaTUSIaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

jego�zdaniem�
lepszym�rozwiązaniem�
niż�wymiana�kotłów�
na�nowsze,�byłoby�
podłączenie�posesji�
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Bolimów�|�konkurs�gOk

25 palm – jedna piękniejsza 
od drugiej

GOK Bolimów rozstrzygnął 
konkurs plastyczny „Wielkanoc-
na Palma”, na który w tym roku 
wpłynęło aż 25 prac z trzech 
szkół: w Bolimowie, Huminie 

i Kęszycach, wykonano je w tra-
dycyjny sposób, używając zielo-
nych gałązek i kolorowych kwia-
tów z bibuły.

W kategorii uczniów klas 
I-III szkół podstawowych nagrody 
za swoją pracę odebrali: Bartosz 
Zimny – SP Kęszyce, Bartłomiej 
Ciężarek – SP Humin oraz Mi-
chalina Wysocka i Krzysztof Du-
kaczewski – SP Kęszyce.

W grupie klas IV-VI szkoły 
podstawowej nagrodzeni zostali: 
Małgorzata Jelonek, Dawid Ko-
siński, Maria Bogusiewicz, Ka-
rol Salamon – wszyscy z ZS-P 
Bolimów oraz Maja Adamczyk 
– SP Kęszyce.

W grupie klas VII-VIII szkół 
podstawowych i gimnazjum, na-
grody odebrali Mateusz Bogu-
siewicz, Wiktoria Gapys – oboje 
z ZS-P Bolimów i Maja Zwoliń-
ska – SP Kęszyce.  tb

WSPOMNIENIA |�POzOsTaNĄ�W�Naszej�PaMięci

Okruchy życia

Urodziła się 29 lutego 1928 
roku w Łyszkowicach, jako jed-
na z dwóch córek Jadwigi i Leona 
Jaworskich. Ze względu na wyjąt-
kową datę urodzin (29 lutego wy-
stępuje w kalendarzu tylko raz na 
4 lata, w roku przestępnym), nie 
zawsze miała okazję świętować 
akurat w tym dniu. W roku 2016, 
nieco ponad miesiąc przed śmier-
cią, miała tę niezwykłą możliwość 
– obchodziła wtedy 88. rocznicę 
urodzin. 

Pomaganie
– DNa rodzinne 
W życiu Ireny były dwa waż-

ne miejsca, które ją ukształtowa-
ły. Pierwszym z pewnością był 
ciepły, spokojny i kochający dom 
dziadków Tetzlaffów w Łyszkowi-
cach – wieloletnich pracowników 
cukrowni, w którym mieszkała ra-
zem z rodzicami i siostrą Wandą. 

Tetzlaffowie byli rodziną wy-
znania ewangelickiego, dbającą 
o wykształcenie dzieci i wnucząt. 
Matka Ireny, Jadwiga, ukończyła 
prestiżową, jak na owe czasy, pry-
watną pensję dla dziewcząt Anieli 
Hoene-Przesmyckiej (żony poety 
Zenona „Miriama” Przesmyckie-
go) w Warszawie. 

Co też ciekawe, dziadkowie 
Ireny – Juliusz i Maria Emila Tet-
zlaffowie – wzięli ślub i ochrzci-
li matkę Ireny w dawnym ko-

ściele ewangelickim w Łowiczu 
(obecnie budynek Galerii Bro-
warna). 

Stryjeczny brat Jadwigi, Le-
onard, był malarzem i fotogra-
fi kiem, który przez blisko 20 lat 
prowadził zakład fotografi czny 
w Łowiczu, do którego w czasie 
wojny przynosili do wywołania 
zdjęcia m.in. niemieccy żołnierze. 
Zachowały się na nich wstrząsają-
ce sceny z łowickiego getta. 

Drugim ważnym w życiu Ire-
ny miejscem był majątek Długie 
koło Złakowa Borowego, gdzie 
mieszkała jej ciotka – Maryla Ja-
nowska z niezwykle zasłużonym 
dla regionu mężem Walerym. 
W ogromnym majątku ziemskim 
z ogrodem, stajniami, sadami i sta-
wem, Irena wraz z siostrą Wandą 
spędzała wiele miesięcy podczas 
okupacji, unikając zawieruchy 
wojennej. 

W majątku Długie panowała at-
mosfera sielskości i patriotyzmu. 
Położony na uboczu folwark po-
zwolił spokojnie przetrwać wojnę. 
Schronienie znalazło w nim przez 
cały okres II wojny światowej od 
80 do 100 osób. Byli wśród nich 
liczni partyzanci, uciekinierzy po-
szukiwani przez Gestapo, wysie-
dleni z Rzeszy czy uchodźcy po 
powstaniu warszawskim. Przez 
całą wojnę na terenie folwarku Ja-
nowski ukrywał 4 rodziny żydow-

skie oraz organizował i dostar-
czał żywność dla warszawskiego 
getta. Rodziny te przeżyły wojnę, 
a po jej zakończeniu emigrowały 
do Izraela. Walery Janowski zo-
stał odznaczony za swoje zasługi 
przez Prezydenta Polski Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Jeszcze przed wojną Irena z ro-
dziną przeprowadziła się do Łowi-
cza. Zamieszkali na placu Koń-
ski Targ, a jej ojciec Leon zajął się 
prowadzeniem sklepu z towarami 
kolonialnymi na Starym Rynku. 
W czasie wojny matka Ireny po-
magała siostrom bernardynkom 
w prowadzeniu jadłodajni dla 
ubogich i uciekinierów. 

– Miłość do Ojczyzny i umie-
jętność niesienia pomocy bliż-
szym i dalszym znajomym 
były swoistym DNA tej rodziny 
– mówi nam Ewa Rogowska-Tyl-
man, która dobrze znała Irenę. 

artystyczna dusza 
Pamiątką z czasów młodo-

ści Ireny, jej siostry i kuzynów są 
piękne czarno-białe zdjęcia ro-
dzinne. 

Siostry Irena i Wanda uwiel-
biały się przebierać i pozować 
do zdjęć. Zresztą dzięki jednemu 
z nich udało się „odkryć” histo-
rię dokumentalistki dla Łowicza. 
Chodzi o archiwalną fotografi ę 

 Irena Kamieńska-Hesse 
 (1928-2016) 
Była�dokumentalistką�
z�krwi�i�kości,�a�swoje�fi�lmy�
poświęcała�ludziom,�którzy�
nie�mieli�łatwego�życia.�
sama�była�piękną,�pełną�
wdzięku�i�wykształconą�
kobietą,�obracała�się�
w�towarzystwie�
znakomitych�reżyserów,�
a�mimo�to�nigdy�nie�
wyzbyła�się�empatii�
i�wrażliwości,�dzięki�którym�
potrafi�ła�odnajdywać�
i�portretować�niezwykłych�
bohaterów.�Dla�niej�
reżyseria�równała�się�życie,�
o�czym�mówiła�w�jednym�
z�wywiadów.�

reklaMa

ODESZLI OD NAS�|�3.04.�–�14.04.2019
�3 kwietnia: 

zygmunt�Maciągowski,�l.89.
�5 kwietnia: 

zdzisław�Dałek,�l.83.
�6 kwietnia: 

jadwiga�staszewska,�l.86,�
głowno.

�7 kwietnia: 
józef�kaźmierczak,�l.73.

�8 kwietnia:�
zofia�józefecka,�l.64�

�9 kwietnia:�Marianna�
Śliwińska,�l.88:�
halina�Marianna�golisz,�l.63;�

Mieczysława�Opieczyńska,�
l.66;�alfreda�Michalak,�l.85,�
stryków.

�10 kwietnia:�
Mirosław�Marszałowski,�l.60;�
stanisław�Wojda,�l.84.
12 kwietnia:�
Marianna�Podlasińska,�l.88;�
zdzisław�lewandowski,�l.94,�
głowno.

�14 kwietnia:�zdzisław�
aleksander�Olędzki,�l.82;�
jan�gawęcki,�l.71;�
stanisław�jaska,�l.90.

Irena Kamieńska-Hesse (1928-2016) 

Młoda Irena nad basenem za�Domem�kolejarza�w�Łowiczu.� Irena Kamieńska-Hesse�w�latach�80-tych�działała�w�solidarności.�
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Palmy wykonane na gminny 
konkurs�zorganizowany�
przez�gOk.
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WITAMy WśRóD NAS�|�W�OsTaTNich�DNiach�urODzili�się
W�szPiTalach�W�ŁOWiczu�i�W�gŁOWNie

W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających 
wydanie tego numeru tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu 
i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili.  
Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości  
z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie  
w naszej lokalnej społeczności. A jeśli Wasze dziecko urodziło się w tych dniach  
w jakimś innym szpitalu – prosimy, przyślijcie nam fotografię i dane  
(redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. 
Redakcja

reklaMa

reklaMa

Moments for You
Pasja tworzenia wspomnień

Fotografia: rodzinna, dziecięca, ciążowa, 
okolicznościowa

605 636 215
         www.momentsforyou.pl

    /ASDmomentsforyou

oments for Y

Klara Szczepańska,��
ur.�24.03.2019�r.,�godz.�10.10,��
dł.�59�cm,�waga�3.750�g,�córka�
Pauliny�i�Mariusza,�zam.�Łowicz.

Kacper Marciniak,��
ur.�1.04.2019�r.,�godz.�13.05,��
dł.�58�cm,�waga�3.820�g,�syn�
Marty�i�Przemysława,�zam.�Łowicz.

Tomasz Laskowski,��
ur.�1.04.2019�r.,�godz.�13.10,��
dł.�58�cm,�waga�3.800�g,�syn�
Moniki�i�Dawida,�zam.�Mysłaków.

Zosia Stefaniak,�ur.�1.04.2019�r.,�
godz.�17.55,�dł.�55�cm,��
waga�2.800�g,�córka�aleksandry��
i�Dawida,�zam.�janowice.

Bartłomiej Kołaczek,�
ur.�7.04.2019�r.,�godz.�21.30,��
dł.�58�cm,�waga�4.100�g,�syn�
Pauliny�i�Pawła,�zam.�Wyborów.

Nikola Zwierzchowska,�
ur.�7.04.2019�r.,�godz.�22.50,��
dł.�57�cm,�waga�4.150�g,�córka�
renaty�i�Dawida,�zam.�zakulin.

Marcelina Łon,�ur.�8.04.2019�r.,�
godz.�4.00,�dł.�52�cm,��
waga�2.600�g,�córka�karoliny��
i�Łukasza,�zam.�kożuszki�Parcel.

Zosia Kosowska,�ur.�8.04.2019�r.,�
godz.�10.55,�dł.�57�cm,��
waga�3.360�g,�córka�karoliny��
i�kamila,�zam.�zduńska�Dąbrowa.

Alan Więckowski,�ur.�9.04.2019�r.,�
godz.�5.10,�dł.�54�cm,�waga�3.600�g,�
syn�Magdaleny�i�Tomasza,��
zam.�różyce�Żurawieniec.

Dominika Milczarek,��
ur.�9.04.2019�r.,�godz.�18.00,�dł.�56�
cm,�waga�3.890�g,�córka�Pauliny��
i�kamila,�zam.�Wola�Błędowa.

Marcel Dobrzyński,�
ur.�9.04.2019�r.,�godz.�11.10,��
dł.�52�cm,�waga�3.340�g,�syn�
Moniki�i�Daniela,�zam.�zielkowice.

Pola Olaczek,�ur.�11.04.2019�r.,�
godz.�11.45,�dł.�57�cm,��
waga�3.640�g,�córka�Marzeny��
i�Marcina,�zam.�Niedźwiada.

Zuzanna Szumyło,��
ur.�13.04.2019�r.,�godz.�2.30,��
dł.�54�cm,�waga�2.930�g,�córka�
Marty�i�Pawła,�zam.�kamień.

młodej Ireny, jeszcze wtedy Ja-
worskiej, która siedzi nad base-
nem przy Domu Kolejarza, którą 
Ewa Rogowska-Tylman udostęp-
niła pasjonatom historii z grupy 
Łowicki Wehikuł Czasu. Poza 
dyskusją na temat już nieistnieją-
cego obiektu rozpoczęły się do-
ciekania: kim jest piękna kobieta 
ze zdjęcia? Irena spogląda na nim 
zalotnie przez ramię, wyglądała 
niczym gwiazda hollywoodzkie-
go kina. 

Najpierw została 
stomatologiem 
Irena początkowo pobierała 

naukę w domu, potem poszła do 
szkoły prowadzonej przez siostry 
bernardynki w Łowiczu. W cza-
sie okupacji uczęszczała na tajne 
komplety gimnazjalne, w maju 
1946 roku odebrała świadectwo 
dojrzałości. Następnie podjęła 
studia na Wydziale Stomatologii  
w Akademii Medycznej w Łodzi, 
które ukończyła i dostała skiero-
wanie do pracy. Wówczas wyje-
chała do Krakowa. Zawarła tam 
pierwsze, lecz trwające bardzo 
krótko małżeństwo ze Stanisła-
wem Kamieńskim, którego na-
zwisko zdecydowała się później 
zachować. 

Kilkuletnia praktyka w zawo-
dzie stomatologa nie przynosi-
ła jej satysfakcji, dlatego podję-

ła decyzję, by rozpocząć studia  
na Wydziale Reżyserii Filmowej 
w Państwowej Wyższej Szkole 
Teatralnej i Filmowej w Łodzi. Jak 
często zdarzało się jej powtarzać, 
nie znosiła określenia „łódzka fil-
mówka”. W napisanym odręcznie 
podaniu o przyjęcie na studia fil-
mowe argumentowała, że podjęcie 
studiów w szkole filmowej od za-
wsze było jej marzeniem, jednak 
dopiero w latach 50. udało jej się 
je zrealizować. 

Okres studiów był dla niej bar-
dzo szczęśliwy i lubiła do nie-
go wracać wspomnieniami.  
W tamtym czasie w łódzkiej szko-
le filmowej studiowali też m.in. 
Agnieszka Osiecka i Roman Po-
lański, a sama szkoła stała się ko-
lebką sztuki nowoczesnej, w któ-
rej oprócz działalności związanej 
bezpośrednio z filmem i teatrem 
rozwijały się także inne kierunki, 
jak muzyka, literatura i malarstwo. 

Powiew  
wielkiego świata 
Gdy Irena studiowała już  

w szkole filmowej w Łodzi, często 
odwiedzała Łowicz. Przyjeżdżała 
w towarzystwie innego reżysera 
– Witolda Leszczyńskiego, może 
nawet byli wtedy parą, czerwo-
nym kabrioletem BMW, innym 
razem włoskim skuterem mar-
ki Lambretta z białymi oponami.  

W owych, szaroburych czasach, 
taki widok był zjawiskiem i stano-
wił „powiew luksusu”. Ewa Ro-
gowska-Tylman opowiada, że jej 
mąż po dziś dzień wspomina prze-
jażdżkę tym kabrioletem do Nie-
borowa, na którą zabrała go ciotka 
Irena i jej znajomy. 

Irena uzyskała dyplom w szko-
le filmowej w 1967 roku, przedsta-
wiając jako pracę dyplomową zre-
alizowany rok wcześniej film pt. 
„Dzień dobry dzieci”, w którym 
opowiedziała historię pracy mło-
dej nauczycielki w wiejskiej szko-

le. Bohaterką w nim jest świeżo 
upieczona absolwentka studium 
nauczycielskiego, aktywistka głę-
boko zaangażowaną w swoją pra-
cę. Debiut od razu został nagro-
dzony Grand Prix na festiwalu  
w Krakowie. 

Irena po raz drugi wyszła za 
mąż za Jana Hesse – operatora fil-
mowego, z którym zamieszkała  
w Warszawie. Nie miała potom-
stwa, dlatego całą miłość przelała 
na dzieci swojej siostry, z zaintere-
sowaniem śledziła ich kariery. 

Podczas spotkań rodzinnych 
Irena niezwykle rzadko mówi-
ła o pracy i swoich filmach, sta-
nowczo oddzielała życie prywat-
ne od zawodowego. Czasami w 
naturalny sposób wtrąciła coś 
o Krzysztofie Zanussim lub in-
nej znanej osobie, co świadczyło  
o stopie koleżeńskiej między nimi. 
– Z pewnością gdyby żyła, byłaby 
zażenowana tym, że rozmawiamy 
o niej w taki sposób i, że wynosi-
my na piedestał to, co robiła. Ona 
uważała, że to był jej obowiązek  
– mówi nam pani Ewa. W pew-
nym okresie Irena wyjechała na-
wet do Kazachstanu, by nakręcić 
film o zesłanych tam Polakach. 

Upominała się  
o innych 
O twórczości dokumentalistki 

z naszych stron wiele można było 

dowiedzieć się podczas spotkania 
z filmoznawcą Urszulą Tes, autor-
ką książki pt. „Człowiek , zbio-
rowość, pamięć w filmach doku-
mentalnych Ireny Kamieńskiej” 
podczas tegorocznej edycji OCH! 
Film Festiwalu. To w dużej mierze 
naukowe opracowanie, które uka-
zuje twórczość reżyserki oraz kon-
teksty społeczne i historyczne dla 
tematów z jej filmów. W dorob-
ku miała ponad 30 nakręconych 
tytułów. Najsłynniejszymi były 
m.in. „Na otwartym sercu” (1986)  
o doktorze Zbigniewie Relidze 
czy „Zapora” (1976), w którym 
opowiada o życiu mieszkańców 
wsi Maniowy, ich problemach 
podczas budowy zapory i prze-
prowadzce na nowe miejsce. 

Niektóre jej filmy, a przede 
wszystkim „Robotnice” (1980), 
określiła jako opus magnum (łac. 
„wielkie dzieło”) jej twórczo-
ści. Obraz przedstawia codzien-
ność robotnic Krośnieńskich Za-
kładów Przemysłu Lniarskiego,  
w którym wykonywały one cięż-
ką fizyczną pracę w niegodziwych 
warunkach, a ich bardzo podsta-
wowe potrzeby, np. by miały lżej-
szą odzież do pracy, pozostawały 
bez echa. – Film powstał tuż przed 
sierpniem 1980 roku. Broniła go 
jak lwica, nie zgodziła się na cię-
cie i autocenzurę – mówiła Urszu-
la Tes. 

Zdaniem filmoznawczyni ob-
raz ten jest kwintesencją tego, 
czym zajmowała się Kamień-
ska, która w swoich filmach za-
wsze upominała się o tych, którzy  
nie mieli łatwego życia, byli w ja-
kiś sposób wykluczeni. Podobnie 
jest w filmie „Dzień za dniem” 
(1988), w którym sportretowała 
siostry bliźniaczki, które podję-
ły ciężką pracę przy wykładaniu 
cegieł. 

Urszula Tes zwróciła też uwa-
gę na fakt, iż Irena Kamieńska 
często poświęcała swoje filmy ko-
bietom, które portretowała pod-
czas ich pracy, choć nie chciała, 
aby jej twórczość była kojarzona 
z feminizmem. W jednym z archi-
walnych wywiadów powiedziała,  
że wybrała zawód reżysera fil-
mów dokumentalnych, ponieważ 
zawsze miała takie przeświadcze-
nie, że praca, którą się wykonuje, 
równa się życie. 

Irena Kamieńska była członki-
nią Stowarzyszenia Filmowców 
Polskich, od którego w 2009 roku 
otrzymała nagrodę za całokształt 
twórczości. Jej filmy nigdy nie 
były jednak tak znane, jak na to 
zasługiwały. 

Irena Kamieńska zmarła  
3 kwietnia 2016 r. Została pocho-
wana na cmentarzu ewangelicko-
-augsburskim w Warszawie.  
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Wojciech Rybusiewicz,�
ur.�10.04.2019�r.,�godz.�22.20,��
dł.�52�cm,�waga�2.980�g,��
syn�Natali�i�Damiana,�zam.�zduny.
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dokończenie ze str. 25
Inwestycje w tym zakre-

sie są kosztowne i długotrwałe,  
ale wszystkie samorządy, które 
się ich podjęły przed laty, teraz 
zyskują.

Kontrolować,  
ale jak karać?
Prelegenci są też zwolennika-

mi istnienia straży gminnych, któ-
re mogłyby kontrolować spala-
nie, ale jeśli już ich nie ma – tak 
jak w Łowiczu – to wykonywa-
nie kontroli przez urzędników. 
Ich zdaniem ma to mieć przede 
wszystkim działanie edukacyjne  
i uświadamiające, sankcje powin-
ny być dopiero po kolejnych, nie-
skutecznych upomnieniach. Zdają 
sobie jednak sprawę, że najbied-
niejsi mieszkańcy palą czym po-
padnie, bo zwyczajnie nie stać ich 
na kupienie węgla spełniającego 
normy (ok. 1.000 zł za tonę). – Ile 
byśmy mandatów nie wystawili  
w takim przypadku, nic to nie da, 
bo oni i tak ich nie zapłacą, dla-
tego potrzebny jest też program 
osłonowy – mówił Artomski.  
– Mogłyby to być dofinansowa-
nia na ogrzewanie, a jeszcze lepiej  
– przyłączenie ich do sieci.

Prelegenci sceptycznie podcho-
dzą do takich pomysłów jak kupo-
wanie przez samorządy dronów 
do kontrolowania dymu z komi-
nów – w postępowaniu sądowym 
i tak nagranie z drona nie jest do-
wodem (łatwo można zakwestio-
nować jakość urządzenia), poza 
tym pieniądze lepiej inwestować 
w działania polepszające niż tylko 
kontrolne czy PR-owe. 

Inne pomysły
Z tego też względu z negatyw-

ną opinią spotkał się pomysł fun-
dowania przez samorządy masek 
antysmogowych dla mieszkań-
ców – to nie rozwiązywanie pro-

blemów, tylko próba uciekania 
przed nimi w efektowny sposób.

Padł też na przykład pomysł 
zastąpienia autobusów miejskich  
w centrum tramwajami i zamknię-
cia ścisłego centrum dla ruchu sa-
mochodów – te pomysły zostały 
jednak z miejsca odrzucone przez 
mieszkańców jako nierealne. 

Dawid Wawryka zachęcał do 
naciskania na samorząd, by ten 
nie dopuszczał do wycinania 
drzew, dbał natomiast o nasadze-

nia, zwłaszcza jeśli chodzi o drze-
wa wysokie. W przypadku gmin 
wiejskich za dobry pomysł uwa-
ża tworzenie zielonych łąk na te-
renach, które i tak nie są wyko-
rzystywane. Zaproponował też 
Łowiczanom utworzenie „Ogro-
du antysmogowego” – podobne 
przedsięwzięcie realizuje on wraz 
z grupą aktywistów w Radomsku. 
To po prostu miejsce zielone, z ro-
ślinami działającymi szczególnie 
oczyszczająco dla atmosfery.  tm

reklaMa

Łowicz�|�grupa�„krokus”�rozpoczęła�działalność

Po pierwsze – środowisko.  
Pytania o to, jak realnie 
o nie dbać

Dominik Evan Artomski znany jest przede wszystkim z walki  
o czyste powietrze w Łodzi i w całej Polsce.�jest�też�przewodniczącym�
europejskiej�Partii�ludowej�w�Młodzieżowym�Parlamencie�europejskim.

ile�byśmy�mandatów�
nie�wystawili,�nic�to�
nie�da,�bo�oni�i�tak�ich�
nie�zapłacą,�dlatego�
potrzebny�jest�też�
program�osłonowy.

Dominik Evan Artomski
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Łódzkie�|�Budżet�Obywatelski

Wydłużony czas 
na składanie wniosków
Do 23 kwietnia został 
wydłużony termin składania 
wniosków w tegorocznym 
budżecie obywatelskim 
Województwa Łódzkiego. 
Tym samym ci,  
którzy nie zmieścili się 
w początkowo zakładanym 
terminie – 13 kwietnia  
– zyskali jeszcze  
kilka dni.

Wojewódzki budżet obywatel-
ski realizowany jest po raz trzeci. 
Do tej pory wybrane do realiza-
cji zostały cztery wnioski z Ło-
wicza (trzy w 2017 roku i jeden  
w 2018 roku). W tym roku znacz-
nie zmieniły się zasady.

Po pierwsze, wybrane w tym 
roku inwestycje z założenia będą 
realizowane dopiero w 2020 roku. 
Do tej pory miały być gotowe jesz-
cze w tym samym roku, w którym 
były zgłaszane, w praktyce jednak 
częste były poślizgi – nie zostały 
jeszcze sfinalizowane wszystkie 
zadania z 2017 roku. 

Zniesiony został też podział wo-
jewództwa na subregiony. Wszyst-
kie zadanie inwestycyjne i remon-
towe znajdą się w jednej puli,  
z której wybierać je będą miesz-
kańcy całego województwa. Pozo-
stałe zadania („nieinwestycyjne”) 
będą wybierane osobno w po-
szczególnych powiatach. Na za-
danie zgłoszone do puli powiato-
wej będzie można otrzymać 5.000 
– 40.000 zł, te z puli wojewódz-
kiej 100.000 – 500.000 zł. Łącz-
nie przeznaczono na budżet oby-
watelski 8 milionów złotych, po 4 
miliony na pulę wojewódzką oraz 
do podziału na pule powiatowe.

Głosować będą mogli tylko peł-
noletni mieszkańcy województwa, 
w terminie od 10 do 26 czerwca. 
Jedna osoba może głosować na 
jedną inwestycję w powiecie i jed-
ną wojewódzką. Nie będzie gło-
sowania on-line, jedyna możliwa 
forma oddania głosu to wrzucenie 
karty do urny w wyznaczonych do 
tego punktach. Wyniki głosowa-
nia zostaną ogłoszone najpóźniej 
3 września.  tm

RZUT OKIEM |�NOWy�NaByTek�W�OchOTNiczej�sTraŻy�POŻarNej�W�jaMNie

O średni samochód ratowniczo-gaśniczy GBA 2,3/16 na podwoziu 
Star 266 z zabudową wykonaną przez firmę Bocar wzbogaciła się 
jednostka OSP Jamno�w�sobotę,�13�kwietnia.�zastąpi�on�dotychczasowy�
glBM�renault�Master�0,3/5�457[e]91.�Pojazd�został�pozyskany��
z�jednostki�OsP�zygry.�Podczas�sobotniego�wieczoru�druhowie�wyrazili�
swoją�radość�z�nowego�samochodu,�a�także�nadzieję,�że�będzie�on�
służył�jednostce�długo�i�bezawaryjnie,�niosąc�pomoc�tym,�którzy�będą�
jej�potrzebować.�Dodajmy,�że�wraz�z�początkiem�kwietnia�o�średni�
samochód�ratowniczo-gaśniczy�wzbogaciła�się�w�gminie�Domaniewice�
także�jednostka�OsP�stroniewice.�Pozyskane�z�OsP�głowno�Volvo�fl6�
zastępuje�już�stara,�który�dotychczas�służył�strażakom.�aw

Aktualności
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RZUT OKIEM |�sTuDzieNka�czeka

Pęknięta, betonowa pokrywa studzienki telekomunikacyjnej 
na parkingu w sąsiedztwie cmentarza katedralnego w Łowiczu 
była�prawdziwą�pułapką,�zarówno�dla�pieszych�jak�i�zmotoryzowanych,�
którzy�najechaliby�na�nią�kołem�samochodu.�Wystarczyłaby�chwila�
nieuwagi.�Dzięki�naszej�interwencji�w�zakładzie�utrzymania�Miasta,��
dziura�została�szybko�przykryta�betonową�płytą�i�oznaczona��
w�prowizoryczny�sposób,�aby�była�widoczna�dla�użytkowników�parkingu.�
Naprawą�zajmie�się�jej�właściciel.�tb
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Łowicz�|�galeria�Łowicka

Muzeum Guzików 
w nowej odsłonie
W sobotę, 13 kwietnia, w Galerii Łowickiej została udostępniona 
szerokiej publiczności ekspozycja Muzeum Guzików, które powstało 
w Łowiczu niemal 22 lata temu i powiększa się do dziś 
o pochodzące z całego świata ozdobne i zwyczajne, ale zawsze wyjątkowe, 
bo niosące za sobą historię swoich właścicieli, eksponaty. 

Oprócz guzików osób, których 
nazwiska wszyscy kojarzą (m.in. 
Gustawa Holoubka, Emilii Kra-
kowskiej, Michaliny Wisłockiej, 
Ewy Ewart), znajdują się tu też 
guziki osób mniej znanych oraz 
guziki należące do Honorowych 
Obywateli Miasta Łowicza. 

Ekspozycja w Galerii Łowic-
kiej to nowa odsłona unikatowe-
go muzeum. Jak powiedział nam 
Jacek Rutkowski, współzałoży-
ciel i kustosz Muzeum Guzików, 
dla niego osobiście otwarta w so-
botę ekspozycja jest o tyle ważna, 
że przy jej okazji udało się za-
prezentować kilkadziesiąt ekspo-
natów, które do tej pory nie były 
pokazywane, m.in. guzik zamor-
dowanego w tym roku podczas fi -
nału WOŚP prezydenta Gdańska 
Pawła Adamowicza. Udało się go 
zdobyć ofi cjalną drogą za pośred-
nictwem obecnej prezydent Gdań-
ska Aleksandry Dulkiewicz, ale 
również z pomocą Patrycji Krze-
mińskiej, czyli niepisanej I kraw-

cowej III Rzeczypospolitej, która 
pilotowała napełnianie ostatniej 
skarbonki prezydenta Adamowi-
cza, a później przyczyniła się do 
fi nansowego wsparcia Europej-
skiego Centrum Solidarności. 

Na ekspozycji nie zabrakło 
również akcentu nawiązującego 
do sytuacji w kraju. Wśród pre-

zentowanych zbiorów znalazł się 
guzik nauczyciela Tadeusza Gnio-
ta, wybitnego szachisty, a przede 
wszystkim nauczyciela matema-
tyki. Podczas otwarcia wystawy 
krótko omówiono jego bardzo 
zawikłane, a jednocześnie cieka-
we życie. Tadeusz Gniot, ps. „Bli-
charz”, jako więzień Sachsen-
hausen zorganizował i prowadził 
obozową orkiestrę dętą. 

Interesującym uzupełnieniem 
udostępnionej właśnie ekspozy-
cji jest rekonstrukcja fragmen-
tu pracowni krawieckiej z lat 30. 
i 40. ubiegłego wieku. Ekspona-
ty pochodzące autentycznie tylko 

z Łowicza udało się zgromadzić 
m.in. dzięki łowickiemu klaszto-
rowi sióstr bernardynek. Uwagę 
zwraca duży zbiór przedwojen-
nych nici, m.in. z łowickiej fabryki 
nici Edmunda Schmidta, współ-
twórcy pierwszego kinematogra-
fu w naszym mieście. Jedynym 
urządzeniem zasilanym prądem 
elektrycznym jest lampa z końca 
lat trzydziestych XX wieku, która, 
podobnie jak zegar, stanowią de-
pozyt muzealny. Wystawę uzupeł-
nia kilka archiwalnych fotografi i.

Historia Muzeum Guzików się-
ga sklepu pasmanteryjnego bab-
ki Jacka Rutkowskiego – Czesła-
wy Srzednickiej, mieszczącego 
się przed wojną na początku ul. 
Zduńskiej, do którego siostry ber-
nardynki przychodziły po nici. 
Ozdobą pracowni krawieckiej 
jest dyplom mistrzowski Romana 
Juszczyńskiego, który składał eg-
zamin 26 marca 1937 roku, praco-
wał w Łowiczu przed wojną. Jest 
również pamiętany przez miesz-

kańców miasta, gdy jego fi rma 
mieściła się w Łowiczu po wojnie 
na ul. Zduńskiej 34. 

Ekspozycja zlokalizowana 
w witrynie wystawowej Folksta-
ru będzie cały czas uzupełniana. 
Obecnie oglądać można 3 plan-
sze po 132 guziki, wśród których 
są m.in. guziki liberyjne z odwzo-
rowanymi herbami. W przygo-
towaniu są już 4 kolejne plansze 
oraz dokładne opisy materiałów 
i technik, którymi wykonane zo-
stały poszczególne guziki, ale i to 

zapewne nie będzie jeszcze ostat-
nie zdanie twórców Muzeum Gu-
zików. 

W samym dniu otwarcia mu-
zeum wzbogaciło się o kolejnych 
10 guzików. Swój guzik ofi aro-
wała Beata Walczak-Kunikow-
ska, wielokrotna mistrzyni Europy 
w Judo. Drugi z podarowanych 
guzików należał Huberta Wagne-
ra, legendarnego trenera siatków-
ki. Jacek Rutkowski ma także za-
kontraktowanych wiele innych, 
a w zanadrzu czekają i takie, któ-
re miały być pokazane już teraz, 
ale z różnych powodów się to nie 
udało. Niektóre trafi ły na eks-
pozycję tzw. rzutem na taśmę,
np. guzik znanej dziennikarki 
Ewy Ewart. Szerzej o zbiorach 
Muzeum Guzików będzie można 
dowiedzieć się w publikacji, któ-
ra jest już od pewnego czasu przy-
gotowywana.

Wystawę można oglądać bez-
płatnie od poniedziałku do piątku 
w godz. 10-19, w soboty 9-15. 

reklaMa
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W Galerii Łowickiej można oglądać trzy plansze unikatowych�guzików�
personalnych.�W�przyszłości�ma�być�ich�tutaj�więcej.
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W�samym�dniu�
otwarcia�muzeum�
wzbogaciło�się�
o�kolejnych�
10�guzików.�

ODzNaKI OD MINISTra
Na�początku�uroczystości�
przy�wejściu�do�galerii�
Łowickiej�symbolicznie�
odsłonięto�emaliowany�szyld�
Muzeum�guzików.�Następnie�
zastępca�burmistrza�Łowicza�
Mariusz�siewiera�wręczył�
dwie�odznaki�honorowe�
„zasłużony�dla�kultury�
Polskiej”�przyznane�(w�marcu�
br.)�przez�wiceprezesa�rady�
Ministrów,�ministra�kultury�
i�dziedzictwa
narodowego�prof.�dr�
hab.�Piotra�glińskiego.�
Odznaczone�zostały�dwie�
łowiczanki�związane�

z�Muzeum�guzików�od�
ponad�20�lat:�izabela�
chmielnicka,�dyrektor�działu�
guzików�personalnych�oraz�
Marta�Wróbel,�dyrektor�działu�
guzików�ludowych�
i�właścicielka�fi�rmy�folkstar.�
zebrani�wysłuchali�poematu�
pt.�„guzik”,�który�z�okazji�
otwarcia�napisał�zbigniew�
kostrzewa,�dyrektor�literacki�
Mg.
W�uroczystości�wzięli�
udział�także�muzealnicy�
ze�wszystkich�
zaprzyjaźnionych�placówek�
w�regionie�oraz�z�kraju.

LILIaNNa JÓŹWIaK
-STaSzEWSKa

lila.staszewska@lowiczanin.info

Kustosz Muzeum Guzików Jacek Rutkowski (z prawej) podczas wernisażu, w�rozmowie�z�dyrektorem�
Łowickiego�Ośrodka�kultury�Maciejem�Malangiewiczem�i�przewodnik�PTTk�Dorotą�Wiśniewską.�
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Kiernozia�|�Bezpłatne�szkolenia�komputerowe�

E-aktywni mieszkańcy 
Po świętach wielkanocnych 
kontynuowane będą 
bezpłatne szkolenia 
komputerowe w ramach 
dofinansowanego unijnymi 
pieniędzmi programu 
„E-aktywni mieszkańcy”. 

Mimo, że o sfinansowanie 
szkoleń postarała się gmina Kier-

nozia, mogą w nich uczestniczyć 
wszyscy mieszkańcy wojewódz-
twa łódzkiego. Jedyny warunek to 
ukończone 25 lat. 

– W pierwszej turze szkoleń 
wzięła udział na przykład pani  
z gminy Zduny, która dowiedziała 
się o nim z Nowego Łowiczanina 
– usłyszeliśmy w gminie. Do tej 
pory w szkoleniach wzięło udział 
ponad 50 osób, a łącznie prze-

szkolonych ma zostać 150 osób.  
Szkolenie, w wymiarze łącznym 
12 godzin, będzie podzielone na 
3 dni. Zajęcia będą odbywały się 
w Kiernozi, w kilkunastoosobo-
wych grupach. Za uzyskane do-
finansowanie gmina zakupiła 10 
laptopów, które po cyklu szkole-
niowym zostaną przekazane do 
Szkoły Podstawowej w Kiernozi. 
Szkolenie obejmuje cztery bloki 

tematyczne: rodzic w internecie, 
moje finanse i transakcje interne-
towe, rolnik w sieci i kultura w 
sieci. Zapisów można dokonywać  
w Urzędzie Gminy w Kiernozi.

Nie jest to jedyny przejaw cy-
fryzacji w gminie Kiernozia. Na 
początku kwietnia w kasie Urzędu 
Gminy w Kiernozi uruchomione 
zostały płatności bezgotówkowe, 
a wkrótce, w ramach Programu 
Polska Bezgotówkowa, terminale 
płatnicze otrzymają wszyscy soł-
tysi, by można było u nich opłacać 
kartą np. podatek rolny.  mak  

TVN�|�Dzisiaj�w�programie�

Historia Kasi Stańczyk 
w Uwadze! 

Dzisiaj, 18 kwietnia, o godz. 
19.50 w programie Uwaga! w 
TVN pokazana zostanie histo-
ria 32-letniej Kasi Stańczyk z Le-
nartowa – mamy samotnie wy-
chowującej dwójkę dzieci, która 
na skutek tragicznego wypad-
ku na autostradzie, znalazła się  
w śpiączce i wymaga leczenia. 

Przyjaciółki Kasi z grupy „Lu-
towe Mamcie 2014”, które prowa-
dzą grupę „Budzimy Kasię” na 
Facebooku poinformowały nas, 
że dzięki zainteresowaniu ekipy 
Uwagi!, Kasię udało się umieścić 
w Klinice „Budzik” dla dorosłych 
w Warszawie. 

W programie zobaczymy 
m.in. zwycięzcę II edycji progra-
mu „Mam talent!”, akordeonistę 
Marcina Wyrostka, który wystą-
pił dla Kasi. Dowiedzieliśmy się, 
że bardzo poruszyła go historia 
Kasi oraz to, jak uwielbiała muzy-
kę – słuchała jej na słuchawkach  
w każdej możliwej chwili.  aa 

Łowicz – Paryż�|�Po�pożarze�katedry�Notre�Dame�

Im dłużej patrzyłam, tym bardziej się zachwycałam 
Poniedziałkowy pożar, 
który zniszczył katedrę 
Notre Dame w Paryżu, 
poruszył nie tylko 
Francuzów. Wiele 
osób, które widziały 
katedrę na własne oczy 
– symbol Paryża równie 
rozpoznawalny jak wieża 
Eiffla – udostępniało 
jej zdjęcia w serwisach 
społecznościowych.

Wiele innych odszukało zdję-
cia w rodzinnych albumach, czy 
też na komputerowych dyskach, 
żeby przypomnieć sobie ten wi-
dok. Była to okazja do miłych 
wspomnień. Prezydent Fran-
cji Emmanuel Macron zapowie-
dział odbudowę zabytku, ale to 
ma potrwać co najmniej kilka lat. 
– Pamiętam, że robiliśmy sobie 

zdjęcia przed katedrą, pamiętam 
też dobrze bardzo długą kolejkę,  
w której trzeba było czekać, żeby 
do niej wejść – wspomina wizytę 
sprzed kilku lat w Paryżu Marta 
Kucharska. 

W 2010 roku, będąc uczennicą 
szóstej klasy Szkoły Podstawowej 
nr 7 w Łowiczu, wygrała orga-
nizowany przez Pijarską Szko-
łę Podstawową Królowej Pokoju 
konkurs czytelniczy „Fascynu-
jąca podróż do krainy Aslana”,  
w której nagrodą była właśnie 
wycieczka do Paryża. Pojechała 
na nią z mamą Renatą oraz młod-
szym bratem Stanisławem. 

– Zdjęcia tego nie są w stanie 
oddać, ale to olbrzymia budow-
la, która robi na wszystkich wspa-
niałe wrażenie. Im dłużej się na 
nią patrzyło, tym więcej dostrze-
gało się niesamowitych szczegó-
łów, również na zewnątrz – wspo-
minała.  mak  

ŁOWICZ�|�kolejny�etap�modernizacji�

21 tysięcy złotych 
na rozwój kina Fenix 

Polski Instytut Sztuki Filmowej 
rozstrzygnął nabór wniosków do 
programu operacyjnego „Rozwój 
kin”, w ramach którego Łowicki 
Ośrodek Kultury otrzymał 21 ty-
sięcy złotych na kolejny etap mo-
dernizacji kina.

Zostaną nią objęte klatka scho-
dowa od parteru (wyjście ewa-
kuacyjne na dziedziniec), przez 
schody, aż po część biurową na  
I piętrze oraz kabina projekcyjna.

W planach jest m.in. nowy wy-
strój, malowanie pomieszczeń  

i wymiana drzwi. – Nawiążemy 
wystrojem do klimatu kina, filmu: 
coś jak na holu głównym – informu-
je dyrektor ŁOK Maciej Malangie-
wicz. Całkowity koszt zadania wy-
nosi 42 tysiące złotych, zaś wkład 
własny pochodzi z części pienię-
dzy, które kino Fenix otrzymało  
z Europa Cinemas (9.300 euro). 

Projekt modernizacji został zle-
cony Studiu Projektowemu Ło-
wicz. Zgodnie z planem ma ona 
zostać przeprowadzona w okresie 
do lipca do października br.  aa 

Zdjęcia tego nie są w stanie oddać, ale�to�olbrzymia�budowla,�która�
robi�na�wszystkich�wspaniałe�wrażenie�–�wspomina�Marta�kucharska.�
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ZSP1 w Łowiczu�|�sukces�ucznia,�ale�nie�drużyny�

Artur Polit trzeci w turnieju motoryzacyjnym
Uczeń Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1  
w Łowiczu Artur Polit zajął 3. miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej eliminacji regionalnych do wojewódzkiego 
etapu XXIII Ogólnopolskiego Młodzieżowego Turnieju 
Motoryzacyjnego dla uczniów szkół ponadgimnazjalnych, 
który odbył się w piątek, 12 kwietnia.

– Trudniejsza była teoria niż 
część praktyczna. Przygotowy-
wałem się dość krótko: dwa, trzy 
dni – ale udało się. To mój pierw-
szy udział w tym konkursie, może 
nie ostatni – powiedział nam Ar-
tur. Z częścią praktyczną nie miał 

żadnych problemów, ponieważ już 
od dawna jeździ Junakiem 125.  
W nagrodę za zajęcie 3. miejsca 
dostał tablet. 

Szkołę z ul. Podrzecznej na eli-
minacjach reprezentowała druży-
na w składzie Mateusz Stępniew-

ski, Wiktor Czubatka (uczniowie 
klasy III technikum mechanicz-
nego) i Artur Polit (III klasa tech-
nikum elektrycznego). Szkoła ta 
co roku od kilku już lat wystawia 
drużynę do tego turnieju. Mimo 
że Artur Polit zajął w klasyfika-
cji indywidualnej wysokie, trzecie 
miejsce na 27 zawodników, cała 
drużyna sukcesu w tym roku nie 
odniosła i zajęła miejsce poniżej 6. 
na 9 drużyn. 

– Nie wszystko chłopakom 
wyszło. Jeden z nich np. ominął 

przeszkodę podczas próby z mo-
torowerem, trochę zabrakło do-
świadczenia – powiedział nam 
opiekun drużyny z ramienia szko-
ły, nauczyciel przedmiotów za-
wodowych Jacek Podleśny. Żeby 
pojechać na konkurs „wziął wol-
ne od strajku”. – Wcześniej długo 
namawiałem uczniów na udział  
w konkursie, więc nie mogłem  
w takiej sytuacji powiedzieć, że 
nie pojedziemy – mówi Podleśny. 

Uczestnicy konkursu rozwią-
zywali testy teoretyczne z prze-

pisów ruchu drogowego oraz test  
z historii motoryzacji. Wykony-
wali także zadania praktyczne: 
przygotowania pojazdu, jazdy 
motorowerem po torze przeszkód, 

jazdy sprawnościowej samocho-
dem z tzw. „talerzem Stewarta” 
(jest to zamontowany na masce 
samochodu talerz z piłką), a tak-
że z zakresu udzielania pierwszej 
pomocy przedmedycznej. W te-
gorocznym turnieju wzięło udział 
9 trzyosobowych zespołów. 

Konkurs odbył się w Woje-
wódzkim Ośrodku Ruchu Dro-
gowego w Skierniewicach. Dru-
żynie z Łowicza nie udało się 
zakwalifikować do etapu woje-
wódzkiego. I i II miejsca zajęły 
drużyny z Liceum Ogólnokształ-
cące im. B. Prusa w Skierniewi-
cach, III miejsce drużyna z Ze-
społu Szkół Zawodowych Nr 2  
w Skierniewicach.  mak 

Stare Grudze�|�Świąteczne�ozdoby�Pawła�felczyńskiego

Jak jednoosobowa manufaktura
Nie ma jednego sposobu 
na odstresowanie się przed 
egzaminem gimnazjalnym. 
Dla Pawła Felczyńskiego  
z trzeciej klasy gimnazjalnej 
SP w Łyszkowicach 
najlepszym jest 
własnoręczne wykonywanie 
świątecznych ozdób.

To zresztą coś zdecydowanie 
więcej niż sposób na wyciszenie 
się – to pasja, dla której Paweł od 
lat poświęca znaczną część swoje-
go wolnego czasu. Pisaliśmy już  
o tym w Nowym Łowiczaninie  
w grudniu 2015 roku, kiedy Paweł 

miał 12 lat. Wtedy jego rodzinie 
wydawało się, że to niecodzienne 
hobby szybko minie. Tymczasem 
jest wręcz odwrotnie, bo satys-
fakcję sprawia mu udoskonala-
nie techniki. O pracach, o których 
pisaliśmy przeszło 4 lata temu, 
mówi dzisiaj, że można je uznać 
za „prototypy” dzisiejszych.

Cały dom Pawła, jak co roku, 
jest pełen jest stojących na róż-
nych półkach i stolikach cekino-
wych zajączków, baranków, kur-
czaków czy też różnego rozmiaru 
dekupażowych jajek. Jest ich po-
nad 100, bo mniej więcej tyle robi 
Paweł w pół roku. – Ostatnio robi-
łem mniej, ze względu na przygo-

towania do egzaminów, ale może 
teraz to trochę nadrobię – mówi.  
– Takie małe jajko w technice de-
kupaż mogę zrobić w jeden wie-
czór, na duże potrzebuję 2-3 dni.

Przy różnych rodzinnych im-
prezach okolicznościowych ni-
gdy nie ma problemu z kupieniem 
prezentu, bo zamiast tego wrę-
cza swoje prace. Z drugiej strony, 
również rodzina nie musi się gło-
wić nad prezentem dla niego, bo 
każdy wie, że najbardziej ucieszy 
się z materiałów takich jak szpilki, 
klej, cekiny, sznurki, serwetki, la-
kier czy styropianowe formy. Sam 
chętnie poświęca na nie swoje kie-
szonkowe. – Raz pojechał z tatą do 

Łowicza na takie większe zakupy 
– wspomina mama. – Okazało się, 
że weszli tylko sklepu przy Klic-
kiego i wszystkie pieniądze, jakie 
wzięli, wydali na tego typu rze-
czy. Odtąd wolę mu je kupować 

sama. Niemal wszystkie te rzeczy 
są własnoręcznie wykonane przez 
Pawła. – Rodzina czasem próbuje 
pomagać, ale nikt nie ma do tego 
takiej cierpliwości jak ja, a jak ktoś 
nie ma wprawy, to jest to trudne  
– mówi Paweł. Najlepiej pracu-
je mu się w pokoju, lubi przy tym 
oglądać telewizję (a przynajmniej 
jej słuchać), szczególnie lubi tele-
turnieje takie jak „Jeden z dziesię-
ciu”, bo można się z nich czegoś 
ciekawego dowiedzieć. Zawsze 
po świętach ozdoby trafiają do 
magazynu, za który służy budy-
nek składowy po dawnej stodole, 
a ich miejsce zaczną zajmować 
ozdoby na Boże Narodzenie.  tm

Artur Polit
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Paweł Felczyński  
z wielkanocnym koszykiem.��
Nie�są�to�jednak�typowe�pisanki,�
ale�jajka�styropianowe�zdobione�
techniką�dekupaż.�

Dom�jest�pełen�
cekinowych�zajączków,�
baranków,��
kurczaków�czy�też��
dekupażowych�jajek.
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Łowicz |�Nowa�wystawa.�kto�nie�obejrzał�podczas�wernisażu,�niech�się�indywidualnie�umawia

Rzeźby prof. Szarka w Galerii Browarna
Do 12 maja można oglądać 
w Galerii Browarna Andrzeja 
Biernackiego ciekawą 
wystawę prac autorstwa  
prof. Andrzeja Szarka  
z Nowego Sącza  
pt. Stradivarius rzeźby. 
Prezentowane są na niej 
wybrane rzeźby z różnych 
okresów trwającej 40 lat 
twórczości artysty.

Prof. Szarek ma na swoim 
koncie 50 wystaw indywidual-
nych oraz ponad 70 happeningów  
i akcji artystycznych. Brał udział  
w ponad 100 wystawach zbioro-
wych w kraju i za granicą. Na-
leży do grona najbardziej uzna-
nych artystów Polsce. Wykłada 
na Uniwersytecie Śląskim w Ka-
towicach, w Państwowej Wyższej 
Szkole Zawodowej w Nowym 
Sączu oraz gościnnie w Wyższej 
Szkole Biznesu National-Louis 
University w Nowym Sączu.

W czasie otwarcia wystawy 
Andrzej Biernacki mówił, że prof. 
Szarek w Nowym Sączu, gdzie 
mieszka, spełnia podobną rolę 
jak on w Łowiczu: będąc aktyw-
nym artystycznie stara się przybli-

żać społeczeństwu sztukę innych 
autorów, w tym wypadku jako 
opiekun artystyczny nowosądec-
kiej Małej Galerii. W swojej pra-
cy operuje nie tylko formą, ale też  
i znaczeniem, dlatego dla lepsze-
go zrozumienia dobrze jest wcze-
śniej poznać tytuł oglądanej pra-
cy. – Każda praca powstała nie z 
mody, czy aktualnego trendu, jak 
często bywa, ale w wyniku reak-
cji na pewne sytuacje, które mnie 
osobiście dotykają – mówił autor.

Spacerując po wystawie łatwo 
się przekonać, że każda z prac 
jest w stanie zaskoczyć, pobudzić 
wyobraźnię i zmusić do refleksji, 
jak chociażby metalowe „Żądło” 
dominujące w sali wystawienni-
czej swym rozmiarem, „Serce” 
– kamień kształtem przypomi-
nający ludzkie serce, w którym 
artysta „zatopił” zamknięcie od 
damskiego portfela, „Modlitwa” 
– patelnia, w której w centralnym 
punkcie można odkryć ludzką po-

stać zatopioną w modlitwie czy  
„W ściernisku” – gdzie miniaturo-
wa ludzka postać została umiesz-
czona na tarce.

Jedyną w pełni realistyczną pra-
cą na wystawie jest rzeźba, w któ-
rej artysta odwzorował swego psa, 
który towarzyszył mu przez kilka-
naście lat, a długą smycz, do któ-
rej jest przypięty, przymocował do 
okna. Pracę zaczął tworzyć pod 
koniec życia zwierzęcia, gdy osta-
tecznie odeszło, dokończył ją, do-
pieszczając, nadając jej kręgosłup 
i charakter. 

– Pomyślałem, że zdobędę się 
na odwagę i nazwę ją „Piesek 
pana Boga”, bo to już nie ja pro-
wadzam go na smyczy – mówił  
na wystawie. 

Co ciekawe, realizm rzeźby 
sprawiał, że zwiedzający wysta-
wy, na których była prezentowana, 
schylali się do niej, sądząc, że to 
żywe zwierzę, zdarzały się też te-
lefony na policję zaniepokojonych 
osób, które martwiły się, że ktoś 
zostawił psa w galerii.

Prezentowane prace powstały 
głównie z metalowych przedmio-
tów, często zużytych, uszkodzo-
nych, które trafiły na śmietnik, a 
po które sięgnął artysta, dając im 
nowe życie i nowe znaczenie.

Wystawę można teraz oglądać 
po wcześniejszym umówieniu się 
z właścicielem Galerii Andrzejem 
Biernackim. Szczegóły na stronie 
Galerii Browarna.  tb

Kultura

Praca prof. Andrzeja Szarka pt. „Modlitwa” przedstawia�ludzką�postać�
modlącą�się�na�patelni.

Autor rzeźb prof. Andrzej Szarek�z�właścicielem�galerii�Browarna�
andrzejem�Biernackim.
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Łowicz |�kościół�ojców�pijarów

Koncert pasyjny
Poruszającego pasyjnego koncertu pt. „14 katedr” z udziałem kwartetu 
smyczkowego Baltic Neopolis Ensemble oraz aktora Jerzego Zelnika 
wysłuchali wierni, którzy przyszli w niedzielny wieczór, 14 kwietnia, 
do kościoła pijarskiego w Łowiczu. Muzykę Josepha Haydna i recytację 
medytacji ks. Grzegorza Strzelczyka uzupełniały sceny ostatnich chwil życia 
Chrystusa z fi lmu „Pasja” Mela Gibsona.

Kwartet zagrał Oratorium Jo-
sepha Haydna „Siedem ostatnich 
słów Chrystusa na krzyżu”, uwa-
żane za jedno z najbardziej udu-
chowionych dzieł kompozytora, 
w pełni ukazujące głęboką wia-
rę w Boga. Każda jego część od-
nosi się do siedmiu słów, a raczej 
zdań, wypowiedzianych przez wi-
szącego na krzyżu, umęczonego 
i konającego Chrystusa przytacza-
nych w Ewangeliach: Ojcze, prze-
bacz im, bo nie wiedzą, co czynią. 
(Łk 23, 34), Zaprawdę, powiadam 
ci, jeszcze dziś będziesz ze mną 
w raju. (Łk 23, 43), Niewiasto, oto 
twój syn; oto twoja matka. (J 19, 
26-27), Eli, Eli, lama sabachthani? 
– „Boże mój, Boże mój, czemuś 

mnie opuścił?” (Mt 27, 46 oraz 
Mk 15, 34), Pragnę. (J 19, 28), 
Wykonało się. (J 19, 30), Ojcze, 
w ręce Twoje oddaję ducha moje-
go. (Łk 23, 46). 

Muzycy z Baltic Neopolis En-
semble, którzy zagrali w Łowi-
czu tworzą trzon uznanej w Polsce 
Baltic Neoplis Orchestra – samo-
dzielnej szczecińskiej smyczkowej 
orkiestry kameralnej.

W przerwach pomiędzy kolej-
nymi utworami, zamiast często 
wypowiadanych w czasie kon-
certów przez aktorów ostatnich 
słów Chrystusa, pozwolono, aby 
przemówił wyświetlany na wiel-
kim ekranie obraz i dźwięk z Pasji 
Mela Gibsona, po których Zelnik 
recytował medytacje ks. Grzego-
rza Strzelczyka, który każdemu 

z siedmiu słów poświęcił obszer-
ne rozważania.

Po spektaklu publiczność na-
grodziła artystów długimi brawa-
mi na stojąco. – Bardzo mi się po-
dobało, tego właśnie szukałam dla 
siebie – chwili wyciszenia, zasta-
nowienia, czegoś, co dodatkowo 
przygotowałoby mnie do nadcho-
dzących świąt. Spektakl był po-
ruszający i moim zdaniem wy-
jątkowy – powiedziała nam pani 
Natalia, która na spektakl przyszła 
z mamą.

Jerzy Zelnik po występie spo-
tkał się z widzami, rozmawiał, 
podzielił się nawet refl eksją, że 
w czasie występu przeszkadzało 
mu światło i dla lepszego odbio-
ru koncert winien się odbyć póź-
niej, przy zgaszonych światłach, 

w mroku. Jak powiedział, to już 
trzeci rok realizowania projektu 
„14 katedr”, podczas których wraz 
z Baltic Neopolis Ensemble od-
wiedzili już 42 świątynie. Zelnik 
chętnie fotografował się ze słu-

chaczami i przy okazji sprzeda-
wał i podpisywał autobiografi czną 
książkę „Szczerze nie tylko o so-
bie”, która – jak sam powiedział 
– jest formą jego publicznej spo-
wiedzi. 

Domaniewice
Czytelnicy
przygarniają
książki

Pod hasłem „Przygarnij książ-
kę” odbywa się czytelnicza akcja 
rozdawania książek przez Publicz-
ną Bibliotekę w Domaniewicach. 
Od początku kwietnia czytelni-
cy mogą zabrać wybrane lektury 
do domu. Akcja promująca czytel-
nictwo wśród mieszkańców gmi-
ny Domaniewice związana jest 
z wycofaniem z bibliotecznych 
zbiorów książek nieaktualnych, 
nieco starszych lub zniszczo-
nych, które nie mogą dłużej zostać 
na półkach. 

– Akcja ma na celu zaprosić 
czytelników do naszej bibliote-
ki, by mogli wybrać coś dla sie-
bie, zabrać daną książkę do domu 
i dać jej drugie życie w swoich 
prywatnych domowych bibliote-
kach – zachęca Edyta Baleja, dy-
rektor Gminnego Ośrodka Kultu-
ry w Domaniewicach. 

Czytelnicy, którzy zaintereso-
wani są przygarnięciem książ-
ki, po przybyciu do placówki 
powinni poszukiwać dwóch spo-
rych regałów, na których usytu-
owano woluminy do wzięcia. Jak 
wynika z informacji udzielonych 
nam w bibliotece, czytelnicza ak-
cja cieszy się sporym powodze-
niem. Dotychczas domaniewicką 
czytelnię odwiedziło duże gro-
no czytelników, które postanowi-
ło uratować wybrane przez siebie 
egzemplarze. – Najbardziej cieszą 
się powodzeniem lektury szkolne, 
które najszybciej znikają z półek. 
Na pewno każdy znajdzie coś dla 
siebie, więc zapraszamy wszyst-
kich czytelników – zauważa nasza 
rozmówczyni. 

Przypomnijmy, że od stycznia 
dostępny jest także elektronicz-
ny system wypożyczania książek 
SOWA, dzięki któremu można 
wyszukiwać książki, zarezerwo-
wać je czy przedłużyć czas wy-
pożyczenia. Możliwe jest również 
przeglądanie nowości wydawni-
czych, których na wiosnę pojawiło 
się w bibliotece całkiem sporo. aw

TOMaSz
BarTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Aktor Jerzy Zelnik w�czasie�koncertu�pt.�„14�katedr”�recytował�pasyjne�
medytacje�ks.�grzegorza�strzelczyka.

Baltic Neopolis Ensemble�–�kwartet�smyczkowy,�który�wykonał�
Oratorium�josepha�haydna�„siedem�ostatnich�słów�chrystusa
na�krzyżu”.

W�przerwach�
pomiędzy�kolejnymi�
częściami�oratorium�
pozwolono,�
aby�przemówił�
wyświetlany�
na�wielkim�ekranie�
obraz�i�dźwięk�
z�„Pasji”�
Mela�gibsona.
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Chrystus konający na krzyżu�–�jedna�ze�scen�z�fi�lmu�„Pasja”�w�reżyserii�
Mela�gibsona.
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Domaniewice�|�ciekawa�wystawa�w�gOk�

Przyjaźń zrodzona z miłości do papieru
Kto wynalazł papier? Co łączy osy z papierem? 
Z czego produkowane są polskie banknoty? 
– odpowiedzi na takie pytania można było usłyszeć 
podczas wernisażu prac Agnieszki Andruszkiewicz 
i Swietłany Chadzinowej pt.: „Papier, jakiego nie znacie”. 
Odbył się on w miniony piątek, 12 kwietnia, w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Domaniewicach.

Podczas spotkania artystki opo-
wiedziały o łączącej je od lat przy-
jaźni, która zrodziła się z miłości 
do papieru.

– Obcowanie z papierem i dzie-
lenie się nim stwarza piękną prze-
strzeń do łączenia się ze sobą lu-
dzi czy idei. Jest narzędziem, 
które pomaga w wyrażaniu tego, 

co niewyrażalne, głęboko skry-
wane. Dzięki niemu można połą-
czyć się z czymś niematerialnym 
– zauważyła Agnieszka Andrusz-
kiewicz, projektantka pochodząca 
z Głowna. 

W opinii obu artystek ci, którzy 
za medium dla swojej twórczości 
wybrali właśnie papier, wiedzą, 
że może stać się on dla wielu róż-
nych ludzi wspólnym mianowni-
kiem, polem solidarnego działa-
nia, przestrzenią spotkania z kimś 
w pełni jego odmienności. Bywa 
jednak i tak, że to papier wybie-

ra sobie artystę. Tak właśnie było 
w przypadku odwiedzającej tego 
dnia Domaniewice Swietłany 
Chadzinowej, na co dzień będącej 
adiunktem w Instytucie Papiernic-

twa i Poligrafi i na Wydziale Za-
rządzania i Inżynierii Produkcji 
Politechniki Łódzkiej, która przy-
znała, iż ma wrażenie, że ten ma-
teriał „trzyma się jej od lat”.

Z rozmów prowadzonych piąt-
kowego wieczoru wynika, że two-
rzenie papierowych cudów może 
posiadać też funkcję terapeutycz-
ną, bowiem papier jest materia-
łem, który pozwala miłośnikom 
sztuki zatrzymać się w biegu, 
uspokoić myśli, połączyć się 
z czymś niematerialnym. Ten ro-
dzaj twórczej ucieczki daje wie-
lu ludziom – w tym także wspo-
mnianym artystkom – ogromną 
przyjemność, dlatego – jak zgod-
nie podkreśliły – nie dziwią się, że 
tak wiele osób spełnia się w twór-
czej działalności związanej z tym 
akurat materiałem. – Moja osobi-
sta przygoda z papierem rozpo-
częła się kilka lat temu, ale cieszę 
się, że wciąż trwa i inspiruje. Co-
dziennie odkrywam nowe moż-
liwości, jakie oferuje, choćby po-
przez wykorzystania codzienne 
oraz przemysłowe. Mając z nim 

do czynienia wiem, że papier łą-
czy to, co rozerwane, zagubione 
i poplątane, nadając pewnym rze-
czom kształt i tożsamość – zauwa-
ża Agnieszka Andruszkiewicz.

Wystawa ma charakter eduka-
cyjny, dlatego w czasie wernisażu 
artystki dzieliły się z miłośnika-
mi sztuki folderami informacyj-
nymi, zawierającymi ciekawostki
z zakresu historii papieru. Twór-
cze eksponaty będzie można 
podziwiać w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Domaniewicach 
do końca maja. 

aGNIESzKa
WOJCIESzEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Agnieszka Andruszkiewicz prezentuje�papierowe�prace.�
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Papier�łączy�to,�
co�rozerwane,�
zagubione�i�poplątane,�
nadając�pewnym�
rzeczom�kształt
i�tożsamość.

Agnieszka Andruszkiewicz

Ewelina Posłajko-Jędrachowicz�opowiada�przedszkolakom�o�tym,�
co�łowiczanka�wkłada�do�koszyczka�wielkanocnego.�

Głowno |�Miejska�Biblioteka�Publiczna�

Dyskusyjny Klub
Książki zaprasza
Przy Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Głownie 
zarejestrowany został 
Dyskusyjny Klub Książki, 
do którego mogą zapisać się 
osoby żywo zainteresowane 
literaturą i spragnione 
dostępu do nowości 
wydawniczych i chcące 
dzielić się z innymi swoimi 
wrażeniami z lektury.

Klub powstał z inicjatywy kilku 
aktywnych czytelniczek oraz kie-
rownik biblioteki Ewy Fiołek. Zo-
stał zarejestrowany, a 5 kwietnia 
odbyło się jego pierwsze spotka-
nie – organizacyjne, na które przy-
szło pierwszych 5 klubowiczek 
(jak na razie są to same panie). 
W ubiegłym tygodniu z Woje-
wódzkiej Biblioteki Publicznej 
trafi ły do Głowna pierwsze książ-
ki, które klub będzie czytał w cią-
gu najbliższych 4 miesięcy. Są to: 
„Julita i huśtawki” Hanny Kowa-
lewskiej, „Czerwony rower” An-
toniny Kozłowskiej, „Brzechwa 
nie dla dzieci” Mariusza Urbanka 
oraz „Tam gdzie ty” Jodi Picoult. 

Wybór książki pierwszej do 
przeczytania właśnie się dokonu-

je, a spotkanie poświęcone dysku-
sji nad nią odbędzie się niebawem 
po świętach majowych – data nie 
została jeszcze ustalona, wiadomo 
jednak, że spotkania klubu będą 
odbywały się raz w miesiącu, 
w godzinach popołudniowych. 

Bliższe informacje na miejscu, 
w bibliotece.  ewr

To pierwsze książki, jakie�trafi�ły�
do�nowo�powstałego�Dkk.�
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Łowicz�|�ruszył�pierwszy�projekt�z�Małych�grantów�

„Folk Art Dance” dla przedszkolaków
Grupa 17 dzieci 
w wieku 
wczesnoszkolnym 
uczestniczyła 
w poniedziałek,
15 kwietnia, 
w pierwszych zajęciach
z cyklu „Fort Art Dance”, 
które w Łowickim 
Ośrodku Kultury 
poprowadziła Ewelina 
Posłajko-Jędrachowicz.

Prowadząca jest nauczyciel-
ką wychowania przedszkolnego 
w Przedszkolu „Stokrotka” w Ło-
wiczu i muzykoterapeutką, pro-
wadzi też warsztaty artystyczne 
i zabawy animacyjne z dziećmi. 

Realizowany przez nią projekt 
„Folk Art Dance” polega na prze-

prowadzeniu cyklu 10 zajęć o cha-
rakterze folklorystycznym, które 

mają promować łowicką kulturę 
regionalną poprzez wykorzystanie 
różnych sztuk, m.in. plastycznych, 
muzycznych, dramy i tańca. Będą 
się one odbywały zawsze w po-
niedziałki o godz. 17.00, potrwają 
do końca czerwca. 

Rozmawiając z nami pani Ewe-
lina przyznała, że zdecydowała się 
na przeprowadzenie akurat takie-
go projektu, ponieważ sama na co 
dzień pracuje z dziećmi w wieku 
przedszkolnym, jak też zauważy-
ła, że nie ma dla nich oferty za-
jęć dodatkowych, co postanowiła 
zmienić. 

Zajęcia inauguracyjne miały 
charakter plastyczny. Dzieci wy-
słuchały m.in. rymowanej opo-
wiastki o tym, co łowiczanka 
wkłada do koszyczka, a następnie 
wykonały własne ozdoby wielka-
nocne – m.in. pisanki w technice 
decoupage z łowickimi wzora-
mi. Przed dziećmi jeszcze zajęcia 
m.in. z tańców i piosenek ludo-
wych.  aa 
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Łyszkowice |�Wyrok�w�sprawie�Piotra�klimkiewicza

Były dyrektor skazany w pierwszej instancji
Piotr Klimkiewicz, były dyrektor GOKiS  
w Łyszkowicach, 15 kwietnia usłyszał wyrok  
w sprawie o przekroczenie uprawnień służbowych 
w okresie kierowania jednostką. Wyrok nie jest 
prawomocny, a sam skazany jeszcze tego samego 
dnia zapowiedział, że złoży apelację.

Wieloletni kierownik, a następ-
nie dyrektor GOKiS, kandydat na 
wójta gminy Łyszkowice w 2014 
i 2018 roku, został skazany na rok 
więzienia w zawieszeniu na 3 lata, 
a ponadto otrzymał zakaz zajmo-
wania stanowisk kierowniczych  
w jednostkach publicznych i na-
kaz zwrotu 3.278,80 zł kosztów 
sądowych. Wyrok wydała sędzia 
Anna Kwiecień-Motylewska, 
podkreślając, że sąd dysponował 
obszernym materiałem dowodo-
wym zarówno jeśli chodzi o doku-
menty, jak i zeznania. Najważniej-

sze były wyniki przeprowadzonej 
w GOKiS kontroli, które były dla 
prokuratury podstawą sformuło-
wania aktu oskarżenia. Zarzuty 
zostały przez sąd podzielone na 
dwie grupy, w obu przypadkach 
uznał on Piotra Klimkiewicza 
winnym i wymierzył mu karę po 
roku pozbawienia wolności (póź-
niej połączoną w wyrok łączny  
– rok w zawieszeniu na 3 lata). 

Pierwsza grupa zarzutów do-
tyczyła wypłacania samemu so-
bie premii kwartalnych i nagród, 
w sumie ponad 5.177 zł, do cze-

go należy doliczyć 963 zł na od-
prowadzenie składek emerytal-
nych (pieniądze te oskarżony już 
zwrócił). Zdaniem sądu fakt, że 
ówczesny wójt, jako przełożo-
ny kierownika, odpowiadający za 
przyznawanie takich premii i na-
gród, był w tamtym okresie zawie-
szony w pełnieniu obowiązków,  
w żaden sposób nie upoważniał 
Piotra Klimkiewicza do podejmo-
wania takich decyzji za niego. 

Sąd uznał też winę Piotra Klim-
kiewicza analizując nieprawidło-
wości przy zarządzaniu budżetem 
jednostki i realizowaniem inwesty-
cji w sposób niezgodny z planem 
finansowym jednostki, a także jej 
regulaminem zamówień publicz-
nych, który zresztą on sam spo-
rządził. Regulamin ten zakładał, 
że przy udzielaniu zamówień pu-
blicznych na zadania inwestycyj-
ne ośrodek musi zwrócić się z za-

pytaniem o cenę do przynajmniej  
3 podmiotów (potencjalnych wy-
konawców). Warunek ten nie zo-
stał zachowany przy zlecaniu 
trzech inwestycji, przy których 
zwracał się tylko do dwóch – ma-
lowania dwóch sal konferencyj-
nych, przeniesienia do GOKiS 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
oraz położenia w GOKiS paneli 
podłogowych. 

Sąd znalazł też błąd w regula-
minie finansowym, który przewi-
dywał wspomnianą procedurę dla 
zadań o wartości do 30 tys. euro, 
a zgodnie z przepisami prawa za-
mówień publicznych powinno być 
do 14 tys. euro – ten błąd nie miał 
jednak przełożenia na sytuacje 
analizowane przez sąd w tym po-
stępowaniu.

Ponadto oskarżony, jako dy-
rektor, mógł realizować tylko te 
zadania inwestycyjne, które były 

wcześniej uwzględnione w pla-
nie, do którego zmiany mogły 
być wprowadzane tylko za zgodą 
wójta, tymczasem zlecił wykona-

nie nieuwzględnionej w planie fi-
nansowym kostki brukowej przez 
budynkiem GOKiS. Klimkiewicz 
w trakcie procesu zapewniał, że 
miał na to ustną zgodę wójta, ale 
nie był w stanie tego udowodnić, 
poza tym ustna zgoda i tak nie by-
łaby tutaj wystarczająca. Sąd nie 
podzielił też zdania, że położenie 
kostki może być traktowane jako 
remont, a zatem w ramach zadań 
bieżących, a nie inwestycji. 

Wyrok był łagodniejszy niż 
domagała się tego prokuratura 
– ta chciała 1,5 roku pozbawie-
nia wolności, co oznaczałoby, 
że wyroku nie można zawiesić. 
Zdaniem sędzi Anny Kwiecień-
-Motylewskiej kara bezwzględne-
go pozbawienia wolności byłaby  
w tym przypadku zbyt surowa. 
Sam Piotr Klimkiewicz uważa wy-
rok za krzywdzący, jego zdaniem 
nie wszystkie składane przez niego 
w toku postępowania wyjaśnienia 
zostały uwzględnione. Niedługo 
po ogłoszeniu wyroku i konsultacji  
z obrońcą zapowiedział nam, że 
będzie się od niego odwoływał do 
sądu wyższej instancji.   tm

Sąd�|�Śmiertelny�wypadek�w�sobocie�

Przedłużenie aresztu 
dla oskarżonego
15 kwietnia przed Sądem 
Rejonowym w Łowiczu 
odbyła się kolejna rozprawa 
w procesie, w którym 44-letni 
Radosław G. jest oskarżony  
o spowodowanie  
pod wpływem alkoholu 
(0,7 promila alkoholu we 
krwi) śmiertelnego wypadku 
na skrzyżowaniu w Sobocie. 
Doszło do niego 21 kwietnia 
ubiegłego roku.

Oskarżony, poruszając się For-
dem Escortem, potrącił śmier-
telnie 86-letnią rowerzystkę Ka-
zimierę K., po czym zbiegł  
z miejsca zdarzenia. Został wo-
bec niego zastosowany areszt 
tymczasowy, który właśnie do-
biegał końca, ale sąd zdecydował 
o jego przedłużeniu do 31 maja 
do godz. 17.20, argumentując, że 
na oskarżonym ciążą zarzuty za-
grożone surową karą, zaś strach  

przed nią mógłby go skłonić do 
podjęcia działań utrudniających 
dalszy przebieg postępowania. 
Wnioskowali o to także proku-
rator i pełnomocnik oskarżyciela 
posiłkowego. 

O to, aby nie stosować da-
lej tymczasowego aresztowania, 
wnosił dla swojego klienta jego 
obrońca. 

Wiele wskazuje na to, że po-
stępowanie zmierza ku końco-
wi, gdyż nie były składane do-
datkowe wnioski. Sąd oczekuje 
jeszcze na dane z Krajowego Re-
jestru Karnego dotyczące karalno-
ści Radosława G., gdyż udało się 
ustalić, że zasądzone mu niegdyś 
świadczenie pieniężne zostało  
uiszczone. Ponieważ zachodzi 
duże prawdopodobieństwo, że te-
raz będzie miał tzw. „czystą kar-
tę”, sąd już na poprzedniej rozpra-
wie poinformował o możliwości 
zmiany kwalifikacyjnej prawnej 
czynu.  aa 

Łowicz�|�sąd�rejonowy

Veritas ponownie pikietowało 
Członkowie Społecznego 
Komitetu Obrony Praw 
i Wolności „Veritas”  
po raz kolejny pikietowali 
przed Sądem Rejonowym  
w Łowiczu. Pikieta odbyła 
się w minioną sobotę,  
13 kwietnia.

Jak poinformował nas szef Ve-
ritasu Daniel Bogusz, zostało na 
nią zaproszonych 60 członków 
stowarzyszenia, w praktyce or-
ganizatorzy liczyli na obecność 
przynajmniej połowy z nich. Ma-
nifestujący założyli żółte kamizel-
ki, którymi chcieli nawiązać do 
protestów na ulicach Paryża. 

Zdaniem Daniela Bogusza, 
choć Łowicz od Paryża dzieli 
duża odległość, to idee przyświe-
cające protestującym są podobne 
– mają wolnościowy charakter, 
sprzeciwiają się nieprawidłowo-
ściom i krzywdzie społecznej. – 
Protestujemy przeciwko wszel-

kiemu bezprawiu, niestety takie 
przypadki nieprawidłowości po-
jawiają się w Sądzie w Łowiczu, 
czego przykładem są przybyłe 
liczne osoby, każda z tych osób 
mogła by opowiadać o tych nie-
prawidłowościach godzinami. Po-
mimo tego, że zarówno rząd, jak  
i telewizja, media, informują spo-

łeczeństwo o reformie systemu 
sprawiedliwości, to w Łowiczu do 
tej pory nic jeszcze nie zreformo-
wano – powiedział Daniel Bogusz 
ze stowarzyszenia Veritas.

Organizatorzy pikiety dekla-
rowali gotowość wysłuchania  
i pomocy każdemu, kto czuje się 
pokrzywdzony przez sądy. Jak 
wyjaśniali, chodziło o pomoc w 
zakresie wskazówek udzielanych 
przez członków stowarzyszenia 
mających za sobą wieloletnie do-
świadczenie z wymiarem sprawie-
dliwości albo polecenie pomocy 
prawnej. W sobotę w ruch po-
szedł megafon, przez który o swo-
ich doświadczeniach z wymiarem 
sprawiedliwości mówił m.in. Woj-
ciech Gędek. – Nadal zgłaszają 
się do nas pokrzywdzone osoby 
(także w dniu dzisiejszym), któ-
re informują o kolejnych, nowych 
przypadkach nieprawidłowości, 
niestety sytuacja taka się często 
powtarza. Uważamy, że Łowicz 
jest zbyt małą miejscowością, 

aby nadal utrzymywać instytucję, 
gdzie prawo i prawdę trudno udo-
wodnić – twierdzi Daniel Bogusz. 
Pytany o to, czy pikietę poprzedzi-
ły próby bezpośredniego przed-
stawienia swojego stanowiska 
kierownictwu łowickiego sądu, 
Bogusz poinformował nas, że je-
dyne rozmowy, do których doszło, 
miały miejsce 2 lata temu, kiedy  
z przedstawicielami stowarzy-
szenia spotkał się ówczesny pre-
zes Sądu Okręgowego Krzysztof 
Kacprzak. Dodajmy, że na spo-
tkaniu tym obecne były też krót-
ko  prezes łowickiego Sądu Rejo-
nowego Magdalena Piwowarczyk  
i wiceprezes Anna Czerwińska. 

Przypomnijmy również, że na 
początku tego roku Sąd Rejonowy 
w Łowiczu podjął uchwałę, w któ-
rej odniósł się do powtarzających 
się pikiet Veritasu, zwracając uwa-
gę, że używane przez ich uczest-
ników hasła i sformułowania prze-
kraczają normy wolności słowa, 
mają wręcz cechy zniesławiania 
sędziów oraz pracowników sądu, 
utrudniają jego pracę, źle wpływa-
ją na jego wizerunek oraz postrze-
ganie całego wymiaru sprawiedli-
wości.  ljs

Z sali sądowej

zdaniem�sądu�fakt,�
że�ówczesny�wójt,�jako�
przełożony�kierownika,�
odpowiadający��
za�przyznawanie�premii�
i�nagród,�był�zawieszony�
w�pełnieniu�obowiązków,�
nie�upoważniał��
Piotra�klimkiewicza�
do�podejmowania�takich�
decyzji�za�niego.

Podczas pikiety�o�swoich�
doświadczeniach�z�wymiarem�
sprawiedliwości�przez�megafon�
mówił�Wojciech�gędek.�
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samochodowe

kupno
��złomowanie�Pojazdów–�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��skup�aut!!!,�tel.�kom.�690-694-705.

sprzedaż
��auDi,�2.5�TDi,�1991�rok,�tel.�kom.�

886-753-869.

��auDi�a2�benzyna,�2001�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�669-303-235.

��auDi�a4�Diesel�150�kM,�2006�
rok,�sedan,�bogate�wyposażenie.�W�
rozliczeniu�przyjmę�tańszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��BMW�116d,�2.0,�2013�rok,�149.000�
km,�czarny,�43.000�zł,�2�kpl�opon,�
bezwypadkowy,�serwis�asO,�
garażowany,�tel.�kom.�500-414-769.

��BMW�e39,�2.0�D,�2000�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

��BMW�e46�320D,�2000�rok,�kombi,�tel.�
kom.�602-585-750.

��cheVrOleT�aveo,�1.2�benzyna/
gaz,�2004�rok,�przebieg�135.000�km,�
przegląd�do�01.2020,�a�Oc�do�11.2019,�
tel.�kom.�667-195-237.

��ciTrOËN�Berlingo,�1.6�hDi,�tel.�kom.�
509-807-410.

��ciTrOËN�c3,�1.4�benzyna,�2008�rok,�
srebrny,�przebieg�124.000�km,�tel.�kom.�
795-155-105.

��ciTrOËN�c5�lift,�2.0�hDi,�2005�rok,�
tel.�kom.�510-328-571.

��ciTrOËN�jumper,�bus,�tel.�kom.�
692-093-555.

��Dacia�Duster,�1.5�Dci,�2011�rok,�
biała,�tel.�kom.�501-240-510.

��DaeWOO�Matiz,�2000�rok,�2.000�zł,�
tel.�kom.�660-686-752.

��DaeWOO�Tico,�1997�rok,�tel.�kom.�
697-858-427.

��DaihaTsu�cuore,�1.0,�1999�rok,�tel.�
kom.�514-027-565.

��fiaT�cinquecento,�1996�rok,�
dobry�stan,�mały�przebieg,�tel.�kom.�
600-107-937.

��fiaT�grande�Punto,�1.3,�2012�rok,�
5-drzwiowy,�salon,�13.700zł,�możliwość�
zamiany�(tańszy),�tel.�kom.�513-375-786.

��fiaT�Punto,�2001�rok,�148.000�km,�
tel.�kom.�602-746-524.

��fiaT�seicento,�1999�rok,�tel.�kom.�
501-645-857.

��fiaT�seicento,�1.1,�1999�rok,�
garażowany,�tel.�kom.�692-749-175.

��fiaT�seicento,�1998�rok,�uszkodzony,�
tel.�kom.�693-284-852.

��fiaT�seicento,�1.1,�2000�rok,�VW�
Passat�1.9�TDi,�2002�rok,�tel.�kom.�
795-285-021.

��fiaT�stilo�kombi,�2003/2004�rok,�
hak,�tanio,�tel.�kom.�607-343-411.

��fOrD�focus�c-Max,�1.8�benzyna/
gaz,�2005�rok,�salon�Polska,�
ii�właściciel,�bezwypadkowy,�
srebrny�metalik,�12.500�zł,�tel.�kom.�
608-174-892.

��hONDa�crV�benzyna/gaz,�2004�rok,�
163.000�km,�sprzedam�lub�zamienię�
na�koparko-ładowarkę�lub�ciągnik,�tel.�
kom.�506-355-899.

��hyuNDai�elantra�benzyna/lPg,�
2000�rok,�elektryka,�wspomaganie,�
aBs,�cena�do�negocjacji,�tel.�kom.�
787-647-087.

��MazDa�323,�1996�rok,�tel.�kom.�
691-090-215.

��MazDa�6,�1.8�sedan�benzyna,�2004�
rok,�tel.�kom.�603-624-879.

��MazDa�626,�1.8�benzyna/gaz,�1995�
rok,�tel.�kom.�605-680-709.

��MerceDes�sprinter�212D,�1999�rok,�
średni,�wysoki,�tel.�kom.�506-870-151.

��MerceDes�sprinter,�2000�rok,�
kontener,�tel.�kom.�880-177-221.

��NissaN�almera�N16,�2.2�diesel,�2002�
rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�607-176-995.

��OPel�agila,�1.2,�2004�rok,�tel.�kom.�
533-532-667.

��OPel�astra,�1999�rok,�tel.�kom.�665-
277-589,�po�18.00.

��OPel�astra,�1.6�benzyna/gaz,�1994�
rok,�tel.�kom.�693-737-227.

��OPel�astra,�1.6,�1993�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

��OPel�astra�clasic,�1.4�Twinport,�
2006�rok,�salon�Polska,�stan�bdb,�tel.�
kom.�600-346-300.

��OPel�astra�g,�1.6�benzyna/gaz,�
1999�rok,�tel.�kom.�691-090-215.

��OPel�astra�ii,�1.6�8V,�2000�rok,�
niebieski�metalik,�stan�rewelacyjny,�tel.�
kom.�537-200-181,�513-375-786.

��OPel�corsa,�1.0,�2003�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

��OPel�corsa,�1.2,�1994�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

��OPel�corsa�B,�1993�rok,�3-drzwiowy,�
tel.�kom.�504-507-500.

��OPel�corsa,�1.2,�2014�rok,�12.000�
km,�i�właściciel,�salon�Polska,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�695-323-452.

��OPel�corsa,�1.2,�2011�rok,�
i�właściciel,�salon�Polska,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�600-944-728.

��OPel�corsa,�1.4�+gaz,�2015�rok,�
salon�Polska,�i�właściciel,�tel.�kom.�
577-694-400.

��OPel�insignia,�2.0�cDTi,�2009�rok,�i�
wł.,�tel.�kom.�501-240-510.

��OPel�insignia,�2.0�diesel,�2014�
rok,�230.00�km,�kombi,�120�kM,�
szary�metalik,�stan�dobry,�tel.�kom.�
660-456-516.

��OPel�Meriva,�1.7�cDTi,�2005�rok,�
klimatyzacja,�możliwość�zamiany�
(mniejszy),�tel.�kom.�513-329-718,�
513-375-786.

��OPel�Vectra�c,�diesel,�2005�rok,�tel.�
kom.�604-991-896.

��OPel�zafira,�2007,�tel.�kom.�
504-019-557.

��PeugeOT�206,�1.6�Diesel,�2005�rok,�
kombi,�hak,�tel.�kom.�517-895-817.

��POlONez�caro,�1995�rok,�tel.�
kom.�511-947-180.

��reNaulT�clio,�1.2�16V,�2016�rok,�
39.000�km,�75�kM,�czerwony,�salon�
Polska,�serwisowany,�38.000�zł,�tel.�
kom.�694-818-626.

��reNaulT�espace,�2004�rok,�full,�
tel.�kom.�889-601-888.

��reNaulT�kangoo,�1.4,�1999�rok,�
3.500�zł,�tel.�kom.�516-046-664.

��reNaulT�laguna�2,�1.8�
benzyna,�2004�rok,�149.000�km,�po�
kapitalnym�remoncie,�8.000�zł�(do�
negocjacji),�tel.�kom.�696-385-646.

��reNaulT�scenic,�1.6�benzyna/
gaz,�2004�rok,�6.000�zł,�tel.�kom.�
723-938-111.

��reNaulT�Thalia,�1.4,�2002�rok,�
tel.�kom.�608-570-485.

��seaT�ibiza,�1996�rok,�tel.�kom.�693-
552-221,�661-145-864.

��seaT�ibiza,�2006�rok,�tel.�kom.�
511-115-646.

��seaT�leon,�1.9�TDi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�km,�
bogate�wyposażenie,�możliwa�zamiana�
(tańszy),�tel.�kom.�604-706-309.

��skODa�fabia,�1.4�MPi,�2004�rok,�gaz,�
srebrny�metalik,�tel.�kom.�604-706-309.

��skODa�fabia,�1.4�benzyna,�2000�rok,�
krajowy,�tel.�kom.�692-175-772.

��skODa�fabia,�1.2,�2013�rok,�salon�
Polska,�i�właściciel,�bezwypadkowy,�tel.�
kom.�577-694-400.

��skODa�superb,�1.9�TDi,�2004�rok,�
tel.�kom.�697-049-593.

��suzuki�alto,�2012�rok,�115.000�km,�
9.800�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��suzuki�Vitare,�1.6�benzyna,�Xii.2005�
rok,�bez�wkładu�finansowego,�tel.�kom.�
606-726-493.

��TOyOTa�avensis,�2.0�D-4D,�2006�
rok,�wersja�D-cat,�atrakcyjna�cena,�
możliwość�zamiany�(tańszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��TOyOTa�corolla,�1.4,�2003�rok,�tel.�
kom.�604-476-659.

��TOyOTa�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�11.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��TOyOTa�yaris,�1.4�D4D,�2006�rok,�
czarny�metalic,�5�drzwi,�11.900�zł,�do�
negocjacji,�tel.�kom.�503-604-455.

��VW�golf�V,�1.9�TDi,�2007�rok,�
6-skrzynia,�czarny�metalik,�cena�
atrakcyjna,�tel.�kom.�604-706-309.

��VW�New�Beetle,�2.0�sekwencja,�1999�
rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�733-805-046.

��VW�Passat,�2.0�TDi�kombi,�2010�rok,�
tel.�kom.�606-486-555.

��VW�Passat�B5�fl�kombi,�1.9�TDi,�
2002�rok,�tel.�kom.�784-464-959.

��VW�Passat�B6,�1.9�TDi,�2005/2006�
rok,�stan�rewelacyjny,�tel.�kom.�
513-329-718.

��VW�Passat�cc,�1.8,�2010�rok,�salon,�
bezwypadkowy,�możliwa�zamiana�
(tańszy),�tel.�kom.�513-375-786.

��VW�Passat�kombi,�1.9�TDi,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�8.200zł,�(w�
zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��VW�Passat,�2.0�benzyna,�2004�rok,�
kombi,�srebrny,�tel.�kom.�603-624-879.

��VW�Polo,�2000�rok,�tel.�kom.�
726-593-659.

��VW�Polo,�2000�rok,�bez�kolizji!,�tel.�
kom.�503-730-843.

inne
��Podnośnik�4-kolumnowy,�nowy�do�

dozoru,�głowno,�tel.�kom.�502-584-769.

��koła�do�golfa�Vi�z�oponami�letnimi�
goodyear�w�bdb�stanie,�tel.�kom.�
601-303-237.

��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Największy�skład�w�rejonie,�
klimatyzacja,�mechanika.�Bratoszewice,�
ul.�Łódzka�28,�www.opony-gaweda.
pl,�tel.�(42)�719-63-08,�tel.�kom.�
505-151-701.

��kupię�przyczepkę�samochodową�
może�być�do�remontu,�tel.�kom.�
506-355-899.

��sprzedam�komplet�kół-alufelgi�
195/60�r15�renault,�205/50�r16�ford,�
270�zł/kpl,�tel.�kom.�668-020-288.

��Przyczepka,�tel.�kom.�781-781-321.

motorowe

kupno
��kupię�Wsk,�shl,�junak,�motorynka,�

inne,�tel.�kom.�513-185-357.

��kupię�stare�motocykle�Wsk,�shl,�
Mz,�junak,�motorynka,�komarek,�tel.�
kom.�609-942-407.

��kupię�Wsk-i,�tel.�kom.�517-415-026.

sprzedaż
��Quad�125,�tel.�kom.�661-401-352.

��Wsk�komar,�tel.�kom.�696-107-903.

��kawasaki�Ninja,�2001�rok,�tel.�kom.�
880-177-221.

��sprzedam�motor�junak�901,�2014�
rok,�tel.�kom.�512-522-409.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��sprzedam�kombajn�Bolko,�sadzarkę�
do�ziemniaków,�tel.�kom.�605-909-293.

��kupię�bloki,�działkę,�ziemię,�tel.�kom.�
607-809-288.

��kupię�szeroką�działkę�min.�60�m,�
budowlaną,�rolną�lub�siedlisko�ok.�
1-2�ha,�okolice�Łowicza,�tel.�kom.�
606-373-441.

��kupię�małe�mieszkanie�lub�
mały�domek�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
794-962-571.

sprzedaż
��Mieszkanie�trzypokojowe,�iii�

piętro,�Łowicz�os.�Tkaczew,�tel.�kom.�
660-599-332.

��Działka�budowlana,�Niedźwiada,�tel.�
kom.�695-596-009.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��sprzedam�gospodarstwo�4�ha�z�
budynkami,�Wola�lubiankowska,�tel.�
kom.�721-075-171.

��Działka�ogrodzona,�3.500�mkw.,�
Popów�głowieński,�12�zł/mkw.,�tel.�
kom.�883-929-596.

��sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

��Działka�budowlana,�dom�i�budynki�
gospodarcze�w�Niedźwiadzie,�tel.�kom.�
880-565-192.

��ziemia�2,5�ha�w�Niedźwiadzie,�tel.�
kom.�880-565-192.

��sprzedam�dwie�działki�rolno-
budowlane�o�pow.�0,25�ha�oraz�0,62�
ha,�reczyce,�tel.�kom.�662-080-351.

��sprzedam�dom�jednorodzinny�lub�
zamienię�na�bloki,�Łowicz,�Włókiennicza�
69,�tel.�kom.�534-767-923.

��Działka�1,22�ha,�zielkowice�i,�tel.�kom.�
790-537-649,�po�16:00.

��Działka�budowlana�2200�
mkw.,�Mysłaków,�media,�tel.�kom.�
665-981-200.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��sprzedam�lub�wynajmę�zabudowaną�
nieruchomość�oraz�małe�działki�
budowlane,�Łowicz,�ul.�Warszawska-
Poznańska,�tel.�kom.�694-234-240.

��Działka�1,5�ha�niezabudowana�
w�głownie,�ul.�Żwirki�68,�tel.�kom.�
502-584-769.

��hala�konstrukcja�stalowa�
dwuspadowa�25/15/6,�głowno,�tel.�
kom.�502-584-769.

��Dom�wolnostojący,�Łowicz,�tel.�kom.�
662-127-575.

��Działka,�zielkowice,�tel.�kom.�
604-619-398.

��Działka,�zielkowice,�tel.�kom.�
508-800-930.

��Bednary�2,40�ha�ziemi;�
27arów�z�drzewem�przy�Bzurze,�
tel.�(46)�838-62-02.

��Mieszkanie�3-pokojowe,�os�Tkaczew,�
ii�piętro,�wystawa�południowa,�tel.�kom.�
511-033-822.

 �Sprzedam działkę w Łowiczu 
8.500 mkw, tel. kom. 669-220-360.

��sprzedam�działki�w�Łowiczu�przy�ul.�
Małszyce,�tel.�kom.�604-282-998.



www.lowiczanin.info 37� ���nr 16������18�kwietnia�2019

reklaMa

reklaMa

��Dom,�osiedle�„górki”�(ul.�Moniuszki),�
tel.�kom.�664-370-010.

��Wydzierżawię�ładna�łąkę�1,5�ha,�na�
jastrzębi,�tel.�kom.�509-637-817.

��sprzedam�dom,�stan�deweloperski.�
Łowicz,�ul.�Młyńska�17�(os.�górki),�tel.�
kom.�606-712-892.

��Działka�budowlana�0,48�ha,�Świące,�
tel.�kom.�501-240-510.

��sprzedam�mieszkanie�58�mkw�
w�Borowie,�gm.�Bielawy,�tel.�kom.�
665-094-708.

��sprzedam�dom�na�ul.�krakowskiej�w�
Łowiczu,�tel.�kom.�661-385-119.

��Dom�z�działką,�Łowicz,�ul.�cicha�
9,�tel.�(42)�252-13-13,�tel.�kom.�
502-907-755.

��gospodarstwo�rolne�1,9�ha,�tel.�kom.�
600-663-525.

��ziemia�1,35�ha,�gm.�Bolimów,�tel.�
kom.�604-991-896.

��sprzedam�ziemię�z�budynkami,�
czatolin,�gm.�Łyszkowice,�tel.�kom.�
604-991-896.

��Działka�rolno-budowlana�22.000�
mkw.�35�zł/mkw.,�tel.�kom.�518-103-837.

��sprzedam�działkę�865�mkw.,�
uzbrojoną,�smolice,�tel.�kom.�
883-054-621.

��gospodarstwo�rolne�z�budynkami,�
Borówek,�tel.�kom.�505-103-115.

��Działka�budowlana,�głowno,�ul.�
graniczna�17,�tel.�kom.�694-903-240.

��Mieszkanie�49,38�m2,�iV�piętro,�
Przedmieście,�tel.�kom.�604-065-357.

��Budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�m,�
rzeczka,�Wola�szydłowiecka,�tel.�kom.�
603-878-783.

��sprzedam�tanio�ziemię�1�ha,�klasa�iii,�
zabostów�Duży,�tel.�kom.�516-955-490.

��Działka�3.336�m2,�strzelcew,�tel.�kom.�
721-152-385.

��Działka�budowlana�3.300�m2�z�
budynkiem�gospodarczym�370�m2,�
Łagów,�tel.�kom.�604-497-153.

��sprzedam�dom�Łowicz,�korabka,�tel.�
kom.�697-378-885.

 �Działka rolna 1,36 ha, III kl., 
Żychlin, możliwość zabudowy, 
wodociąg, kanalizacja, droga 
asfaltowa, tel. kom. 500-502-002.

��sprzedam�działkę�budowlaną��
1.098�m2,�Mysłaków,�tel.�kom.�
662-812-872.

��sprzedam�mieszkanie�os.�
Bratkowice,�4�pokoje,�72�mkw,�iV�piętro,�
tel.�kom.�784-306-365.

 �Sprzedam działkę 1,07 ha, 
Małszyce, tel. kom. 793-777-035.

 �Sprzedam ziemię rolną 5,26 
ha (dwa kawałki: 2,58 i 2,67), 
Bąków Górny przy DK92, tel. kom. 
793-777-035.

��Działka�rolno-budowlana�1,01�
ha,�Mysłaków,�ul.�Łowicka,�tel.�kom.�
507-811-946.

��Działka�budowlana�2.280�mkw,�
zielkowice,�tel.�kom.�607-343-411,�po�
15:00.

��sprzedam�ładną�działkę�budowlaną�
w�centrum�Domaniewic�(4.000�mkw.),�
tel.�kom.�516-654-820.

��sprzedam�mieszkanie�37�m2,�
zduńska�Dąbrowa,�tel.�kom.�
608-082-662.

��sprzedam�działkę�leśną�z�
możliwością�zabudowy�we�
Władysławowie�Bielawskim,�media�w�
drodze,�tel.�kom.�606-351-491.

��sprzedam�działkę�1200�mkw.,�z�
mediami�w�strzelcewie,�tel.�kom.�
501-286-875.

��Dom�z�działką�900�mkw.,�gm.�zduny,�
tel.�kom.�797-537-158.

��Działkę�400�mkw,�zabudowaną,�
ogrody�działkowe,�Niedźwiada,�tel.�kom.�
601-283-421.

��Pilnie�sprzedam�działkę�rolno-
budowlaną�Wola�lubiankowska�2,2�ha,�
tel.�kom.�539-339-470.

��sprzedam�dom�w�głownie�istniejący�
hostel�25�miejsc,�wyposażony,�
dochodowy�lub�wydzierżawię,�tel.�kom.�
881-707-059,�509-707-063.

��Działka�rolno-budowlana,�Wrzeczko,�
przy�drodze�wojewódzkiej,�tel.�kom.�
607-264-365.

��sprzedam�działkę�rekreacyjną,�tel.�
kom.�696-297-839.

��sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,�5�
km�od�Łowicza,�tel.�kom.�509-231-973.

��sprzedam�ziemię�4�ha,�zakrzew,�
gmina�Bielawy,�tel.�kom.�501-210-224.

��sprzedam�działkę�rekreacyjną�
na�os.�Marii�konopnickiej,�tel.�kom.�
604-597-129.

��sprzedam�gospodarstwo�rolne�4,5�ha�
w�tym�0,5�ha�stawu,�tel.�(42)�719-61-97,�
po�20.00.

��sprzedam�mieszkanie,�os.�
Bratkowice,�ii�piętro,�64�mkw�+garaż,�tel.�
kom.�600-766-354.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

wynajem
��Wynajmę�warsztat�500�mkw.,��

4�kanały,�wysokość�5m,�ogrzewany,�
duży�plac�parkingowy,�Łowicz��
ul.�armii�krajowej,�tel.�kom.�
601-888-400.

��Wynajmę�lokale�handlowo-usługowe�
w�centrum�miasta.�Łowicz,�ul.�
stanisławskiego,�ul.�Długa.�Wszystkie�
media,�klimatyzacja,�do�700�mkw.,�tel.�
kom.�534-500-595.

 �Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

��lokal�handlowy�do�wynajęcia,�
zduńska,�tel.�kom.�883-201-761.

��Wynajmę�20-metrowy�pawilon,�media.�
Targowica,�tel.�kom.�601-946-325.

��Do�wynajęcia�wiata�1000�mkw.,�
pomieszczenia�600�mkw,�utwardzony�
plac�1200�mkw,�Łowicz�ul.�Bolimowska�
63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Do�wynajęcia�lokal�160�mkw�
w�pawilonie:�róg�Warszawskiej�i�
Dworcowej�w�Łowiczu,�tel.�(46)�837-42-
46,�tel.�kom.�605-578-502.

��Wynajmę�na�dłużej�M-3�Bratoszewice,�
tel.�kom.�609-941-041.

��Pokoje�kwatery�głowno�Osiny,�tel.�
kom.�662-911-545.

��Wynajmę�lokal�nad�apteką�
słoneczko,�ul.�krakowska,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne�pod�
produkcję�zbóż,�tel.�kom.�509-662-992.

��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne,�tel.�
kom.�693-944-068.

��Oddam�łąki�w�dzierżawę�(koło�
zamku),�tel.�kom.�662-665-605.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę,�tel.�kom.�
603-878-783.

��Poszukuję�do�wynajęcia�mieszkania,�
domku�Łowicz,�okolice,�tel.�kom.�
601-197-677.

��Wynajmę�2-pokojowe�mieszkanie,�tel.�
kom.�575-003-121.

��Wynajmę�lokal�40�mkw.,�Łowicz�
centrum,�tel.�kom.�691-961-224.

��Do�wynajęcia�kawalerka�w�centrum�
Łodzi,�tel.�kom.�505-836-370.

kupno różne
��Przyjmę�piach,�tel.�kom.�723-938-104.

��skupujemy�złom,�rozbiórki,�
wyburzenia,�wywóz�odpadów�
budowlanych,�transport�ziemia,�piach,�
tel.�kom.�607-350-968,�603-033-496.

��kupię�cegłę,�drut,�krokwie,�łaty,�tel.�
kom.�607-809-288.

��kupię�koparko-ładowarkę,�wywrotkę,�
tel.�kom.�607-809-288.

sprzedaż różne
��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
Maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

��kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorze,�tel.�kom.�
531-467-981.

��Pianino,�tel.�kom.�577-014-868.

��galanteria�ogrodowa,�betonowa�
w�kolorze,�grille�ogrodowe,�tel.�kom.�
531-467-981.

��skrzynki�uniwersalne,�jedynki;�donice�
ogrodowe,�tel.�kom.�501-658-261.

��zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
kom.�502-919-192.

��Tunel�30x6,5�m,�krótko�używany,�tel.�
kom.�665-950-058.

��sprzedam�używane�łubianki�
drewniane,�50�gr/szt.,�tel.�kom.�
509-065-711.

��Budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�kom.�
885-459-698.

��Piec�eko-groszek,�tel.�kom.�
662-127-575.

��sprzedam�3�okna�drewniane�o�
wymiarach�145�cm/180�cm,�rower�
crosowy�biały,�tel.�kom.�606-351-491.

��grzejniki�żeliwne,�nowe�160�szt.,�tel.�
kom.�601-303-237.

��sprzedam�wełniak,�tel.�kom.�
536-602-531.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Toalety�polowe,�trociny,�bele�dębowe,�
tel.�kom.�692-132-798.

��suche�bale�dębowe,�tel.�kom.�
505-633-226.

��sprzedam�pszczoły�z�ulami,�tel.�kom.�
603-190-190.

��zbiorniki�1000�l.,�brudne�80�zł,�tel.�
kom.�502-919-192.

��Pszczoły�z�ulami�500�zł,�bez�ula�z�
ramkami�350-400�zł,�różne�typy�uli,�tel.�
kom.�501-025-410.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.

��Łubianki�plastikowe�używane,�cena�
1�zł/sztuka,�lubianków,�tel.�kom.�
601-286-499.

��Mauzery�1.000�litrów,�tel.�kom.�
601-286-499.

��Dwa�rowery,�używane�(damski�
miejski,�męski�trekingowy),�tel.�kom.�
662-212-754.

��garnitury:�komunijny,�do�
bierzmowania,�tel.�kom.�693-709-282.

��Perkusja�elektroniczna�hayman�
DDz03+,�używana,�tel.�kom.�
661-221-935.

��Meble�pokojowe.�Tanio!,�tel.�kom.�
660-914-401.

��kamienie�łupane,�okrągłe,�grube,�tel.�
kom.�888-822-173.

��Betoniarka,�części�zamienne,�tel.�
kom.�510-124-700.

��Miodziarka,�tel.�kom.�668-594-262.

��sprzedam�drzwi�balkonowe��
dąb�rozmiar�207x85,�tel.�kom.�
662-223-956.

��Oddam�600�drzew�śliwy�za�
uporządkowanie,�okolice�Bielaw,�tel.�
kom.�601-978-833.

��sprzedam�pszczoły�z�ulami,�tel.�kom.�
515-236-003.

��Nowe:�parapety�drewniane,�tel.�kom.�
539-064-414.

��komplet�stół�pokojowy�4�krzesła�
ciemny�brąz,�obicia�beżowe,�sbd,�tel.�
kom.�733-199-530.

��strój�łowicki�dla�chłopca,�kompletny,�
nowy,�tel.�kom.�604-123-630.

��Przecinarka,�wiertarka�stołowa,�
krajzega,�szlifierka,�silnik�6kW,�tel.�kom.�
691-784-401.

��sprzedam�myjkę�fryzjerską,�tel.�kom.�
720-702-456.

��Drewno�opałowe,�kominkowe,�tel.�
kom.�518-560-797.

��kuchnia�gazowa�z�butlą,�nowa�
szafa,�tel.�kom.�692-434-273.

��rowerki�dziecięce,�2�szt,�po�250�
zł/szt,�tel.�kom.�605-470-435.

��Piec�c.O.�typu�Pereko,�ksW�24�
Plus,�cena�do�uzgodnienia,�stan�
bdb,�tel.�(46)�837-57-43.

��Dwie�wersalki,�tel.�kom.�
798-950-278.

��Łubianki�drewniane�nowe,�tel.�
kom.�792-902-783.

��sprzedam�beczki�na�ogórki,�
tel.�(42)�719-61-97,�po�20.00.

��sprzedam�wersalkę�i�2�
fotele,�kolor�ceglano-kremowy,�
stan�dobry,�tanio,�tel.�kom.�
536-970-426.

��kredens�pokojowy,�stół,�
tel.�(42)�719-23-55.

 �Łóżko rehabilitacyjne, 
materac przeciwodleżynowy, 
tel. kom. 693-441-585.

��Overlock,�stębnówka,�tel.�kom.�
530-350-251.

��sprzedam�maszyny�stolarskie,�
fabryczne,�tel.�kom.�606-974-005.

��sprzedam�wiertarkę�Ws15,�tel.�
kom.�606-974-005.

��sprzedam�maszyny�szwalnicze,�
tel.�kom.�606-974-005.

��sprzedam�strugarkę�do�metalu,�
tel.�kom.�606-974-005.

��sprzedam�rodziny�pszczele�w�
ulach�Dadanta�i�Wielkopolskich,�
tel.�kom.�602-587-277.

��Meble�młodzieżowe,�używane,�
tapczan�rozkładany,�fotel,�meble�do�
salonu,�stylowe,�używane.�Tanio,�tel.�
kom.�662-235-580.

praca

dam pracę
��zatrudnię�mężczyzn�i�kobiety�do�

pracy�w�pieczarkarni,�praca�na�stałe,�
umowa,�kontakt,�tel.�kom.�605-081-709,�
503-158-403,�Dąbkowice�Dolne�41,�gm.�
Łowicz.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do robót drogowych i 
brukarskich, tel. kom. 601-593-011.

��zatrudnię�na�stanowisko�
magazyniera,�hurtownia�materiałów�
budowlanych,�głowno,�dobre�
wynagrodzenie,�tel.�kom.�601-153-348.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

��zatrudnimy�kierowców�kat.�c+e�
do�przewozu�kontenerów�morskich,�
hamburg-Polska,�weekendy�w�domu,�
wysokie�zarobki,�stabilne�warunki�pracy,�
tel.�kom.�506-836-200.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�kom.�
601-297-797.

��zatrudnię�tokarza-frezera,�tel.�kom.�
602-249-683.

��zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

��samodzielnego�montera�do�montażu�
ogrodzeń�betonowych,�siatka,�panel�
oraz�przyjmę�pracowników�do�produkcji�
ogrodzeń�betonowych,�tel.�kom.�606-
238-181,�509-345-234.

��Przyjmę�do�pracy�biurowej�kobietę�do�
30�lat.�cV:�skup�złomu,�Łowicz,�armii�
krajowej�14.

��Przyjmę�do�pracy�na�stację�
demontażu�pojazdów�(rozbiórka�aut).�
cV:�Łowicz,�armii�krajowej�14�(skup�
złomu).

��Przyjmę�do�samodzielnego�
prowadzenia�gospodarstwa�
sadowniczego�ok.�20�ha,�okolice�
Łowicza,�tel.�kom.�577-497-339.

��Przyjmę�na�stanowisko�kasjer-
sprzedawca,�praca�na�kuchni,�umowa�
zlecenie/o�pracę,�oferta�również�dla�
osób�niepełnosprawnych,�Burger�
king�Nowostawy�Dolne,�tel.�kom.�
572-508-848.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�z�
doświadczeniem,�kraj,�tel.�kom.�
699-902-211.

��zatrudnię�pracownika�do�pracy�
w�masarni�w�Bielawach,�tel.�kom.�
504-292-533.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, Łowicz, tel. kom. 
509-020-870.
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��zatrudnimy�mechanika�i�pomocnika�
mechanika�samochodów�osobowych,�
Łowicz,�tel.�kom.�728-508-073.

��zatrudnimy�pracownika�myjni�
samochodowej,�tel.�kom.�728-508-073.

 �Zatrudnię do ociepleń 
budynków i pomocnika, tel. kom. 
513-985-412.

��Do�prac�ogrodowych,�tel.�kom.�
600-262-693.

 �Zatrudnię do dociepleń, tel. kom. 
500-583-446.

��kierowca�c+e,�Mrówka�zduny,�tel.�
kom.�601-303-235.

��Ślusarz,�murarz,�pomocnik�murarza,�
operator�węzła�betoniarskiego,�
pracownik�produkcji�prefabrykatów�
betonowych,�tel.�kom.�601-303-235,�
zduny.

��zatrudnię�chałupniczkę�do�szycia�
szlafroków,�stała�praca,�tel.�kom.�
601-306-165.

��Piekarnia�Łyszkowice�zatrudni�
piekarza�lub�osobę�do�przyuczenia,�
bez�nałogów�na�stanowisko�
piecowego�lub�ciastowego,�stałe�
zatrudnienie,�może�być�też�piekarz�
na�fajranty,�wysokie�zarobki,�tel.�kom.�
660-414-516.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 502-605-719.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
oraz�pizzermana�z�możliwością�
przyuczenia,�praca�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�504-859-387,�885-353-500.

��Przyjmę�do�dociepleń�budynków,�tel.�
kom.�507-458-670.

��zatrudnię�pomocnika�dekarza.�
Wynagrodzenie�20�zł/h�netto,�tel.�kom.�
518-306-986.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+e,�
również�dorywczo�w�ruchu�krajowym,�
tel.�kom.�601-385-525.

��zatrudnię�do�prac�remontowo-
budowlanych,�z�doświadczeniem,�tel.�
kom.�784-464-959.

��Pomocnika�na�budowę�20-40�
lat�okolice�Domaniewic,�tel.�kom.�
785-402-533.

��aPT�randstad�(47)�zatrudni�do�
lekkiej�pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�
stryków,�darmowy�dojazd,�nowa�
wysoka�stawka,�tel.�kom.�603-207-005,�
501-327-839.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały 
rok, jedna zmiana, Głowno, tel. kom. 
602-457-089.

��zatrudnimy�kierowców�c+e,�
transport�międzynarodowy,�tel.�kom.�
605-094-166.

��zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodów�ciężarowych,�tel.�kom.�
605-094-165.

��szwaczki�i�prasowaczki,�tel.�kom.�
512-114-993.

��zatrudnię�do�pracy�przy�
ociepleniach,�tel.�kom.�695-569-833.

��zatrudnię�dozorcę�na�1/2�etatu�
(z�grupą�inwalidzką),�tel.�kom.�
601-239-804.

��zatrudnię�operatora:�ładowkarki,�
koparko-ładowarki,�walca,�tel.�kom.�
601-239-804.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�wyjazdy�
Niemcy,�holandia,�Belgia,�tel.�kom.�
511-403-315.

��zatrudnię�kasjera-sprzedawcę�do�
sklepu�„Żabka”,�tel.�kom.�535-451-380.

��zatrudnię�kierowcę�na�ciągnik�
siodłowy.�kraj,�tel.�kom.�606-289-088.

��zatrudnię�do�układania�kostki;�
prac�ogólnobudowlanych,�tel.�kom.�
692-789-266.

��zatrudnię�pomocnika�na�budowę,�
stawka�15-17�zł/godz.,�tel.�kom.�
667-324-294.

��zatrudnię�pracownika�na�stację�
paliw,�tel.�kom.�502-251-751.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
gazu�w�butlach�11-kg�na�terenie�
Łowicza,�wynagrodzenie�3.000-5.000�
zł�(od�sprzedaży),�tel.�kom.�600-237-
175,�600-270-811.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
gazu�w�butlach�11-kg�na�terenie�
głowna,�wynagrodzenie�3.000-5.000�
zł�(od�sprzedaży),�tel.�kom.�600-237-
175,�600-270-811.

��zatrudnię�przedstawiciela/
przedstawicielkę�handlową�w�branży�
gazowej�w�butlach�11-kg,�z�Łowicza�i�
głowna,�tel.�kom.�600-237-175.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�B�–�
sprzedaż�towarów�własnych�i�
dostarczanie�do�punktów�odbioru,�tel.�
604-081-168.

��zakład�pracy�chronionej�przyjmie�
kobiety�i�mężczyzn�do�pracy�w�
ochronie�na�portiernię�na�terenie�
Łowicza,�tel.�kom.�606-824-699.

 �Zatrudnię murarza i pomoc 
murarza, tel. kom. 513-985-412.

��zatrudnię�pracownika�do�montażu�
ogrodzeń,�spawacza,�malarza-
lakiernika,�tel.�kom.�509-877-072.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�Tesco�Teresin,�
tel.�kom.�608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.c+e�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��zatrudnię�brukarzy,�tel.�kom.�
663-690-050.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
okolice Strykowa, mile widziany 
emeryt, tel. kom. 605-097-071.

��zatrudnię�kierowcę�na�zestaw�
(chłodnia-kraj),�tel.�kom.�513-019-005.

��Przyjmę�do�pracy�w�
gospodarstwie,�tel.�kom.�
500-803-757.

��Prężnie�rozwijająca�się�firma�
„krajewski”�zatrudni�młode�osoby,�
bez�względu�na�wykształcenie�do�
pracy�na�produkcji.�Praca�w�systemie�
zmianowym,�wynagrodzenie�netto�w�
okresie�próbnym:�2.000�zł,�tel.�kom.�
510-160-839,�8:00-17:00.

��firma�„krajewski”�zatrudni�
mechanika�maszyn,�możliwość�
przyuczenia,�tel.�kom.�510-160-839,�
8:00-17:00.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�w�
transporcie�krajowym,�tel.�kom.�603-
387-474�lub�790-710-533.

��Do�koszenia�trawy,�tel.�kom.�
601-385-678.

 �Zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, Łowicz, 
ul. 11 Listopada 2, tel. kom. 
691-715-550.

��kierowca�kat.�B,�poniedziałek-
piątek,�kraj,�tel.�kom.�692-704-591.

��stabilna�i�szybko�rozwijająca�się�
firma�poszukuje�kierowców�kat.�c,�
kierowca�śmieciarki,�umowa�o�pracę,�
wysokie�wynagrodzenie,�Warszawa�
Białołęka,�istnieje�możliwość�
zakwaterowania�oraz�pracowników�
fizycznych,�tel.�kom.�509-510-201.

��Potrzebny�pomocnik�do�montażu�
okien,�tel.�kom.�609-135-411.

��zatrudnimy�kierowców�z�kat.�c�
oraz�c+e�w�ruchu�krajowym.�Wolne�
weekendy.�Dobre�zarobki.�Praca�od�
zaraz,�tel.�kom.�509-891-995.

��zatrudnię�pomocnika�na�krojowni.�
lagowanie�materiału,�klejenie�
elementów�fizeliny.�Praca�w�głownie,�
tel.�kom.�509-399-178,�518-670-072.

��zatrudnię�konstruktora�odzieży.�
Produkcja�własna�oraz�usługi.�Praca�
w�głownie,�tel.�kom.�509-399-178,�
518-670-072.

��zatrudnię�krojczego.�krojenie�
dzianina�i�tkanina.�Produkcja�własna�
oraz�usługi.�Praca�w�głownie,�tel.�
kom.�509-399-178,�518-670-072.

szukam pracy
��Operator�walca,�emeryt,�praktyka,�tel.�

kom.�690-692-251.

��kierowca�ce�podejmie�pracę�w�
podwójnej�obsadzie,�na�chłodnie�
Beneluxy-Pl,�tel.�kom.�605-470-435.

usługi wideo
��Wideofilmowanie.�fotografia,�tel.�kom.�

698-535-780.

 �Fotografia okolicznościowa, tel. 
kom. 724-840-508.

remontowo-
budowlane

usługi
��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�

724-956-210.

��Tynki�maszynowe,�tel.�kom.�
796-954-454.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�nagrobków,�tel.�kom.�
667-189-380.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
667-837-817.

��Budowa�domów�kompleksowo,�tel.�
kom.�889-586-507.

��kierownik�budowy,�kontrole�okresowe�
budynków,�adaptacje�projektów,�tel.�
kom.�889-586-507.

��glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�sufity�podwieszane,�wszelkie�
zabudowy,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�
przeróbki�elektryczne,�tel.�kom.�
605-562-651.

 �Przecisk, Minikoparka, tel. kom. 
608-612-013.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

��gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji.,�tel.�kom.�609-541-373.

��Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�kom.�695-263-945.

��usługi�koparko-ładowarką,�koparką,�
rozbiórki,�wyburzenia,�tel.�kom.�
721-771-517.

��układanie�kostki,�prace�brukarskie,�
odwodnienia�budynków,�terenu,�tel.�
kom.�782-452-548.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

��Ogrodzenia�–�montaż,�panele,�siatka,�
itp.,�tel.�kom.�606-303-471.

��Wszelkie�usługi�remontowo-
budowlane,�tanio�i�solidnie,�tel.�kom.�
503-577-889.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

��Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�
kom.�668-026-851.

��Dachy�od�podstaw,�wyymiana,�
naprawa,�podbitka,�itp,�tel.�kom.�
507-542-210.

��grzanie�papy�termozgrzewalnej,�
tel.�kom.�507-542-210.

��Murowanie�budynków�
gospodarczych,�murowanie�
kominów�z�klinkieru,�tel.�kom.�
697-341-023.

��adaptacja�poddaszy,�ścianki,�
sufity�g/k,�malowanie,�gładzie,�
glazura,�terakota,�tel.�kom.�
792-781-446.

��Malowanie,�tel.�kom.�514-347-542.

 �Studnie Głębinowe Solidnie!!!, 
tel. kom. 504-320-592.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

��Tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�kom.�510-300-753.

��Malowanie�natryskowe,�tel.�kom.�
571-272-033,�531-980-252.

��Brukarstwo,�tel.�kom.�724-631-536.

��układnie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
724-631-536.

��usługi�minikoparką,�wywrotką.�
Piach,�żwir,�tłuczeń,�tel.�kom.�
508-175-031.

 �Ocieplenia budynków, budowa, 
tel. kom. 513-985-412.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
507-947-653.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��Drobne�naprawy�domowe�„złota�
rączka”,�tel.�kom.�608-028-762.

��usługi�minikoparką,�wywrotka�do�
3,5�tony,�tel.�kom.�608-632-134.

��Drobne�prace�dachowe,�podbitki,�
dachy,�tel.�kom.�537-707-307.

��usługi�koparko-ładowarką,��
usługi�wywrotką,�tel.�kom.�
784-464-959.

��układanie�glazury,�terakoty,�tel.�
kom.�795-569-233.

��Docieplanie�budynków,�tel.�kom.�
608-380-169.

��gładzie�gipsowe,�zabudowy�k/g,�
malowanie,�tel.�kom.�796-689-987.

��Poprawki�dekarskie,�pokrycia�
garaży�i�małych�dachów,�domów�
letniskowych,�montaż�rynien,�
zakładanie�papy,�tel.�kom.�
729-643-408.

��kostka�brukowa�–�odnawianie,�
przywracanie�kolorów,�usuwanie�
plam,�tel.�kom.�692-789-266.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�kom.�609-227-348.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

��Murowanie,�ocieplenia,�glazura,�
terakota,�tel.�kom.�887-818-290.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Wykończenia,�malowanie,�
gipsowanie,�panele,�tel.�kom.�
533-298-887.

��Malowanie,�gipsowanie,�
tapetowanie,�panele,�płyta�g/k,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�kom.�
535-466-501.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-212-154.

��Budowa�domów,�docieplenia,�tel.�
kom.�572-947-448.

��Malowanie,�płyty�k/g,�gładzie,�
płytki,�tel.�kom.�514-634-217.

sprzedaż
��Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�

odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
Maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��sprzedaż�części�zamiennych�do�
betoniarek,�koła�zębate�i�pasowe,�
wieńce�żeliwne,�tel.�kom.�501-713-102,�
www.rawiko.pl.

��Tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�
od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�Łowicz�ul.�klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�
Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Pustak:�bloczek,�nowy,�tanio,�tel.�kom.�
603-607-929.

��części�do�elektronarzędzi:�sprzedaż,�
serwis,�tel.�kom.�601-946-325.

��Wciągarka�budowlana,�tel.�kom.�
607-809-288.

��grzejniki�żeliwne,�aluminiowe,�tel.�
kom.�782-865-398.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.
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 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

��sprzedam�pustaki,�tel.�kom.�
691-753-439.

��Wózek�widłowy�Bułgar,�Diesel,�tel.�
kom.�607-612-176.

��Wózek�widłowy�linde,�Diesel,�tel.�
kom.�607-612-176.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

��gruz�betonowy�kruszony,�na�
utwardzenie�terenu,�zduny,�tel.�kom.�
601-303-235.

usługi 
instalacyjne

��usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
693-296-530.

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

 �Elektryk, tel. kom.  
506-522-852.

��Wiercenie�studni�głębinowych,�tel.�
kom.�608-266-128.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

��usługi�hydrauliczne:�kompleksowo.�
Przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczalnie�przydomowe,�również�
jako�podwykonawca,�tel.�kom.�
601-379-355.

 �Elektryk, tel. kom. 504-013-572.

��usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

�� instalacje�elektryczne,�
dokumentacja,�tel.�kom.��
603-446-412.

 �Kotłownie gazowe – projekt, 
montaż, serwis, tel. kom. 
535-990-299.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

usługi inne
��Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.,�tel.�kom.�504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��Wypożyczę�napis�ledowy�
lOVe,�stół�wiejski,�nalewak�piwny,�
ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Przeprowadzki,�tel.�kom.�
605-303-836.

��Ogrody�–�projekt,�wykonanie,�
pielęgnacja,�systemy�nawadniające�
http://www.architekturaogrodu.pl,�tel.�
kom.�698-668-468.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki��
meblowo-samochodowej�w�zakładzie��
i�u�klienta,�tel.�kom.�501-431-978.

��Profesjonalna�wycinka�drzew,�tel.�
kom.�785-165-140.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�
do�stodoły,�garażu,�obory,�tel.�kom.�
505-928-735.

��kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Piaskowanie,�tel.�kom.��
667-285-669.

��Odnawianie�mebli�kuchennych,�tel.�
kom.�605-914-001.

��Transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Naprawa�telewizorów.�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��usługi�fryzjerskie�w�domu�u�klienta,�
tel.�kom.�720-702-456.

��Dj�wokalista,�obsługa�imprez,�tel.�
kom.�697-609-470.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�607-612-176.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.��

791-802-482.

��kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�
francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
korepetycje,�tel.�kom.�604-621-125.

��Matematyka�kl.�i-Vi,�tel.�kom.�
696-740-690.

��angielski,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
880-233-777.

��korepetycje�z�matematyki�dla�szkoły�
podstawowej,�gimnazjum�i�średniej.,�tel.�
kom.�577-499-553.

��korepetycje:�fizyka,�matematyka,�
przygotowanie�do�matury,�tel.�kom.�
604-449-538.

��Matematyka,�angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

��Nauka�języka�angielskiego�jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
��skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
tel. kom. 692-292-969.

��kupię�żyto,�owies�i�pszenżyto,�tel.�
kom.�733-067-051.

��kupię�zboże,�tel.�kom.�693-157-117.

��skup�zbóż�paszowych:�jęczmień��
790�zł,�pszenżyto�750�zł,��
pszenica�800�zł,�transport/załadunek,�
leśniczówka�k./soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

��kupię�zboże,�odbiór�luzem,�szybka�
płatność,�tel.�kom.�603-573-567.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
��kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�

c-380,�MTz,�Mf-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��siewnik�poznaniak�do�remontu�
(może�być�dziurawy�zbiornik),�tel.�kom.�
664-981-618.

��ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�
792-703-272.

��Przetrząsacz�karuzelowy�niedrogo�
i�rozsiewacz�nawozów�pod�rzędy,�tel.�
kom.�510-281-982.

��każdego�Bizona�oraz�inne�maszyny,�
mogą�być�do�remontu,�tel.�kom.�
602-522-478.

��kupię�każdy�ciągnik,�maszyny,�tel.�
kom.�607-809-288.

��kupię�przyczepę�D-47,�tel.�kom.�
692-996-054.

��kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
797-513-264.

��kupię�owijarkę�Trolla,�glebogryzarkę,�
talerzówkę,�agregat�uprawowy,�siewnik,�
tel.�kom.�515-710-848.

��kupię�kombajn�ziemniaczany�Bolko�
w�bardzo�dobrym�stanie,�tel.�kom.�
691-561-121.

inne
��Wykoszę�łąki,�tel.�kom.�669-632-088.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
��sprzedam�jęczmień,�Boczki,�

tel.�(46)�838-46-17.

 �Kukurydza sucha, pszenica 
paszowa, tel. kom. 697-714-463.

 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna GRANUM o/ Łowicz, 
dowóz od 1tony, tel.  
(46) 837-23-05, (46) 837-23-01.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

��sprzedam�dobrą�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

��siano�120x120,�tel.�kom.�
509-231-858.

��sprzedam�owies,�tel.�kom.�
691-753-392.

��sprzedam�łąkę,�Świeryż,�tel.�kom.�
662-585-814.

��sprzedam�sianokiszonkę,�siano,�
słomę,�strugienice,�tel.�kom.�
662-585-814.

��sianokiszonka,�słoma�w�balotach,�tel.�
kom.�697-892-925.

��sianokiszonka�baloty�+�transport,�tel.�
kom.�664-981-618.

��słoma,�baloty�140x120,�tel.�kom.�
664-981-618.

��słoma,�mała�kostka,�okolice�kiernozii,�
tel.�kom.�609-842-747.

��słoma,�tel.�kom.�669-419-342.

��sprzedam�owies,�tel.�kom.�
608-613-658.

��sprzedam�60�bel�słomy,�40�bel�siana,�
tel.�kom.�600-078-255.

��sprzedam�słomę�i�siano�w�kostkach,�
tel.�kom.�699-902-211.

��sprzedam�baloty�lucerny�i�owsa,�tel.�
kom.�694-665-918.

��słoma�owsianka,�baloty�130x120,�tel.�
kom.�668-162-199.

��kiszonka�z�kukurydzy,�tel.�kom.�
607-181-404.

��sprzedam�siano�w�belach,�tel.�kom.�
601-320-604.

��sprzedam�pszenżyto�jare,�słomę�w�
dużych�belach,�zboże�ozime,�tel.�kom.�
696-375-777.

��sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
512-279-318.

��Obornik,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
512-831-125.

��Pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
667-988-983.

��sprzedam�tanio�siano,�sianokiszonkę,�
tel.�kom.�600-626-789.

��sprzedam�słomę�i�siano,�bele�
120x120,�tel.�kom.�603-993-039.

��Pszenica�jara�1�t.,�tel.�kom.�
503-782-462.

��Mieszanka,�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�
725-808-751.

��Pszenżyto�jare,�mieszanka�zbóż�
ozimych,�tel.�kom.�601-962-832.

��sianokiszonka�120x130,�retki,�60�zł,�
tel.�kom.�663-127-473.

��sprzedam�pszenżyto�12�t.,�tel.�kom.�
668-165-646.

��Owies+jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
510-084-555.

��sprzedam�słomę,�duże�baloty�ze�
stodoły,�możliwość�transportu,�tel.�kom.�
601-662-955.

��Pszenica,�jęczmień,�tel.�kom.�
500-165-161.

��Pszenżyto,�jęczmień�jary,�tel.�kom.�
665-036-995.

��Pszenica�jara,�jęczmień�jary,�
kiernozia,�tel.�kom.�605-278-719.

��słoma�duże�belki,�opona�używana�
c-330,�zakrzew,�tel.�kom.�664-932-986.

��Oddam�słomę�za�uprzątnięcie,�
sierżniki,�tel.�kom.�608-380-149.

��siano�kostka,�tel.�kom.�570-980-770.

��kapusta�kwaszona,�ogórki.�hurt-detal,�
fVaT,�tel.�kom.�508-194-191.

��sprzedam�słomę�i�siano�ze�
stodoły�w�małych�kostkach,�tel.�kom.�
787-436-230.

��sprzedam�słomę�ze�stodoły,�tel.�kom.�
504-454-622.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
667-257-470.

��Pszenżyto�jare,�tel.�kom.�515-236-142.

��sprzedam�słomę,�siano,�tel.�kom.�
880-646-919.

��siano,�okrągłe�belki,�tel.�kom.�
788-278-657.

��sprzedam�słomę,�duże�bele,�tel.�kom.�
668-424-376.

��Mieszanka�paszowa,�topola�ścięta,�
zbiornik�na�mleko�550�litrów�yato,�tel.�
kom.�695-202-588.

��siano,�tel.�kom.�667-257-460.

��słoma�kostka,�tel.�kom.�880-263-930.

��sprzedam�zboże�paszowe,�jęczmień,�
pszenżyto,�tel.�kom.�662-752-205.

��sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
883-202-156.

��siano,�sianokiszonka�(baloty),�tel.�
kom.�601-303-235.

��jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
696-417-148.

 �Słoma, siano, baloty, tel. kom. 
691-753-381, Złaków Borowy 28.

��Mieszanka�zbożowa,�pszenżyto,�
słoma�ze�stodoły,�baloty�120x120,�tel.�
kom.�664-157-305.

��sprzedam�słomę,�okolice�głowna,�tel.�
kom.�537-607-728.

��sprzedam�siano,�słomę�ze�stodoły,�
lisiewice,�tel.�kom.�693-975-404.

��siano,�słoma,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
602-473-422.

��Truskawki,�zboże,�tel.�kom.�
509-853-384.

��siano�kostka,�tel.�kom.�724-551-616.

��słoma�ze�stodoły,�duże�bele,�tel.�kom.�
693-944-068.

��sprzedam�pikówkę�papryki�
szklarniowej,�tel.�kom.�609-378-355.

��słoma,�beloty�125,�tel.�kom.�
668-511-760.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�505-329-991.

��sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�
kom.�515-122-403.

��Żyto,�tel.�kom.�695-068-710.

��słoma,�tel.�kom.�730-602-302.

��sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
602-387-024.

��siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
726-811-028.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
605-266-154.

��sprzedam�burak�pastewny,�tel.�kom.�
793-930-278.

��Pszenżyto,�pszenica,�tel.�kom.�
885-372-588.

��słoma�żytnia,�baloty�ze�stodoły,�40�
sztuk,�tel.�kom.�723-958-440.

��Łubin�gorzki�sprzedam,�tel.�kom.�
796-159-950.

��sprzedam�ziemniaki,�tel.�kom.�
696-312-242.

 �Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
600-323-947.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�795-930-789.

��siano�kostka,�tel.�kom.�788-807-646.

��siano�baloty�65�zł,�tel.�kom.�
603-592-345.

��słoma�120x120,�tel.�kom.�
693-286-129.

��sianokiszonka�(baloty),�tel.�kom.�
666-723-148.

��siano�bele,�oddam�pieski,�tel.�kom.�
783-090-600.

��sprzedam�słomę�spod�dachu,�tel.�
kom.�730-788-742.

��słoma�sucha,�baloty�120x120,�
Bąków,�tel.�kom.�505-333-294.

��ziemniaki�sadzeniaki�„gala”,�tel.�kom.�
795-629-994.

��sprzedam�100�ton�obornika�
(lub�zamienię�na�słomę),�tel.�kom.�
667-248-227.

��sprzedam�siano,�słomę�w�belach,�
gmina�zduny,�tel.�kom.�889-524-827.

��sprzedam�bób,�tel.�kom.�
608-613-658.

��słoma,�bele,�25�zł,�tel.�kom.�
570-598-480.

��sprzedam�siano,�baloty,�tel.�kom.�
507-689-930.

 �Siano, baloty 120x120, tel. kom. 
723-528-039.

��sprzedam�sianokiszonkę,�belki�
125x130,�po�prasie�z�nożami�(nadwyżka�
sianokiszonki),�tel.�kom.�504-678-719.

��sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
726-811-028.

��ziemniaki�paszowe,�sadzeniaki,�tel.�
kom.�886-189-528.

��siano�w�kostkach�i�owies,�tel.�kom.�
882-423-374.

��sianokiszonkę�zeszłoroczną,�tel.�kom.�
724-581-173.

��sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
509-355-058.

��sprzedam�3�t.�owsa,�chruśle�k/
kiernozi,�tel.�kom.�886-585-701.

��Owies�7�ton,�tel.�kom.�500-255-144.

��sprzedam�pszenżyto�z�żytem,�
jęczmień�paszowy,�tel.�kom.�
514-507-544.

��sprzedam�kiszonkę�kukurydzianą�z�
pryzmy,�tel.�kom.�783-674-456.

��słoma�sucha,�duże�bele�50�zł,�tel.�
kom.�606-439-612.

��ziemniaki�sadzeniaki�irga,�Tajfun,�tel.�
kom.�732-797-792.

��sprzedam�słomę,�okrągłe�bele,�tel.�
kom.�696-274-457.

��sprzedam�worek�ziemniaków�
sadzeniaków�na�chipsy,�
tel.�(46)�838-88-38.

��Truskawka�azja,�czatolin,�tel.�kom.�
725-406-808.

��sprzedam�owies,�tel.�kom.�
724-130-244.

��siano�w�kostkach,�Dzierzgów,�tel.�
kom.�507-293-931.

��sprzedam�ziemniaki,�tel.�kom.�
608-833-255.

��jęczmień�jary,�tel.�kom.�512-335-957.

��Pszenżyto�ozime,�chąśno,�tel.�kom.�
693-410-667.

��siano�baloty,�tel.�kom.�607-623-576.

��sianokiszonka,�tel.��
kom.�691-640-389.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�669-419-342.

��sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
795-114-198.

��sprzedam�baloty�słomy,�ok.�30�szt,�
tel.�kom.�724-398-645.

��słoma,�siano�w�balotach,�tel.�kom.�
516-299-358.

��Owies,�mieszanka,�tel.�kom.�
516-299-358.

��sprzedam�siano,�tel.�kom.�
784-843-470.

��sprzedam�marchew�odpadową,�tel.�
kom.�880-177-805.

��siano,�klewków�30.

��kukurydza,�owies,�jęczmień,�żyto,�
pszenica,�mieszanka,�sianokiszonka,�
tel.�kom.�506-115-015.

��gryka,�łubin�słodki�gorzki,�tel.�kom.�
506-115-015.

��heder�żytni,�kukurydza�do�sieczkarni�
fortschnit,�tel.�kom.�721-169-137.

��jałówka�na�wycieleniu�kwiecień,�tel.�
kom.�663-973-056.

��sprzedam�ziarno�kukurydzy�suchej,�
tel.�kom.�669-480-828.

��sprzedam�słomę�w�belach,�siatka�
120/155,�sucha,�przechowywana�w�
stodole,�tel.�kom.�724-685-547.

hodowlane
��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�

533-403-503.

��sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
726-931-728.

��Prosiaki�16�sztuk,�tel.�kom.�
575-429-669.

��jałówka�cielna�hf,�temrin�18.05,�tel.�
kom.�693-139-036.

��Drób�ozdobny,�nioski,�kaczki,�indyki,�
perliczki,�tel.�kom.�726-121-861.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
664-196-280.

��Byczek�roczny,�tel.�kom.�605-350-355.

��Dwie�jałówki�wysokocielne�hf/
sM,�obora�pod�oceną,�tel.�kom.�
609-423-118.

��jałosia�mięsna,�tel.�kom.�
728-894-563.

��jałówka�na�wycieleniu,�okolice�
Bielaw,�tel.�kom.�785-557-747.

��sprzedam�byczek�simental,��
tel.�kom.�518-301-192.

��sprzedam�prosięta�14�sztuk�Durok,�
tel.�kom.�507-275-622,�515-542-314.

��jałówka�cielna�simental,�tel.�kom.�
721-682-674.

��Prosięta:�50�szt�po�30�kg,�tel.�kom.�
782-583-272.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
504-075-468.

��sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
693-299-439.

��jałówka�wysokocielna,�wycielenie�
22.05,�tel.�kom.�665-974-254.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
889-648-336.
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��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
783-985-848.

��jałówki�cielne,�tel.�kom.�693-093-631.

��jałówki�cielne,�30�kwietnia,�tel.�kom.�
604-088-657.

��jałówka�na�wycieleniu,�cena�3.100�zł,�
tel.�kom.�533-206-503.

��jałówka�300�kg,�tel.�kom.�
695-304-461.

��jałówka�cielna,�tel.�kom.�723-938-110.

��Byczki�i�jałówki,�tel.�kom.�
609-874-395.

��Byczka,�tel.�kom.�727-472-512.

��jałówkę�hodowlaną�simental,�
wycielenie�27.04,�tel.�kom.�661-913-898.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
693-025-944.

��sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
511-611-296.

��sprzedam�źrebaka�(ogierka)�
zimnokrwistego.�Maść�
jasnokasztanowata,�8-mies.,�6.000�zł,�
gm.�słubice,�tel.�kom.�505-532-679.

��sprzedam�4�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�665-281-739,�665-941-224.

maszyny
��kupię�kombajn�(Bolko,�anna,�karlik),�

sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

��sprzedam�agregat�ścierniskowy�3m,�
tel.�kom.�662-585-814.

��Opryskiwacz�sadowniczy�agrola�
1.500�l,�nowy,�nieużywany,�tel.�kom.�
725-208-801.

��Pług�kverneland�zagonowy�i�
obrotowy,�tel.�kom.�663-931-810.

��agregat�uprawowy,�zachodni,�tel.�
kom.�601-272-521.

 �Siewka nawozowa 2-talerzowa 
Amazone, tel. kom. 601-272-521.

��sprzedam�prasę�kostkę�z�
podajnikiem,�stan�bdb,�tel.�kom.�
782-161-047.

��części�używane�do�Bizona,�tel.�kom.�
602-522-478.

��kombajn�Bizon�na�hydrostacie�i�silos�
na�zboże,�tel.�kom.�602-522-478.

��gałęziarka,�kultywator,�obsypnik,�
głowno,�tel.�kom.�502-584-769.

��ursus�c-360,�tel.�kom.�517-895-817.

��Pług�podorywkowy�5-skibowy,�tel.�
kom.�661-401-352.

��Do�ładowacza�łyżka�krokodyl�
1,8m,�chwytak�bel,�paleciak,�tel.�kom.�
604-828-185.

��gniotownik�do�zboża,�tel.�kom.�
512-279-318.

��sprzedam�przyczepę�3,5�t.,�wywrotka;�
rozrzutnik�1-osiowy;�dwukółkę�
ciagnikową;�kultywator,�garażowane,�tel.�
kom.�692-821-056.

��ciągnik�ursus�914�z�przednim�
ładowaczem�80�kM,�tylny�zaczep,�
wyjście�hamulcowe,�złącza�
hydrauliczne,�tel.�kom.�694-456-985.

��Massey�ferguson�4255,�tylny�zaczep,�
podwójne�wyjście�hydrauliczne,�układ�
hamulcowy�do�przyczep,�komplet�kół�
wąskich,�tel.�kom.�694-456-985.

��Opryskiwacz�Pilmet�400�l.,�kosiarka�
famarol�z�potrząsaczem,�obsypnik,�tel.�
kom.�668-327-331.

��sadzarkę�do�warzyw�3-rzędową,�
traśmociąg,�trząsałkę�karuzelową,�tel.�
kom.�669-773-567.

��ursus�360�3P,�tel.�kom.�661-775-117.

��sprzedam�kombajn�claas�Dominator�
80,�tel.�kom.�507-489-002.

��sprzedam�opryskiwacz�
sadowniczy,�Ślężę,�stan�dobry,�
gotowa�do�pracy,�tel.�kom.�
721-665-378.

��sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�
tel.�kom.�603-610-952.

��Prasa�kostkująca,�tel.�kom.�
607-734-570.

��rozsiewacz�nawozów,�rozrzutnik�
obornika,�samozbierającą�
jugosławiankę,�tel.�kom.�693-552-221�
661-145-864.

��sprzedam�c-330,�narzędzia�i�
przyczepkę�ciągnikowa,�tel.�kom.�
694-393-647.

��Widły�do�Tura�c-30,�krajzega,�
drapak,�tel.�kom.�534-009-044.

��zgrabiarka�7,�tel.�kom.�533-561-770.

��Przyczepy�wywrotki,�stan�bdb,�tel.�
kom.�696-059-903.

��rozrzutnik�obornika�fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

��siewnik�do�kukurydzy�6-rzędowy�
pneumatyczny,�tel.�kom.�693-830-160.

��Ładowacz�Troll,�motoreduktor�z�
kołem�do�wyciągu�obornika,�kosiarka�
rotacyjna�czeska�zTr165,�tel.�kom.�
795-583-677.

��sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
anna,�sadzarkę�czeską,�przetrząsacz�
widłowy,�tel.�kom.�507-948-563.

��likwidacja�maszyn�rolniczych,�
tel.�(46)�838-92-87,�tel.�kom.�
500-493-441.

��sprzedam�żmijkę�6�mb,�silos�
zbożowy,�tel.�kom.�509-112-148.

��sprzedam�sadzarkę�czeską�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�793-873-399.

��sprzedam�ścinacz�zielonek�z-378,�
2001�rok,�przyczepka�jest�sprawna,�
bardzo�dobry�stan,�garażowana�
oraz�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
792-432-144.

��sprzedam�prasę�kostka�z-224/1,�
stan�bdb,�tel.�kom.�693-830-147.

��sprzedam�ciągnik�ursus�c-360,�tel.�
kom.�733-600-033.

��sprzedam�orkan�ii,�tel.�kom.�
535-495-317.

��rozrzutnik�obornika�5t�z�
nadstawkami�do�kukurydzy,�tel.�kom.�
606-569-727.

��Beczka�1.000�litrów�Ślęza,�duży�
kosz�i�pompy,�tel.�kom.�506-294-180.

��c-360�1978�rok�zarejestrowany,�
prasa�famarol�2003�rok�z�
podajnikiem�małe�kostki,�tel.�kom.�
782-978-976.

��Poznaniak,�kosiarka�rotacyjna,�
c-330,�talerzówka,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Massey�ferguson�3125,�140�kM,�
1990�rok,�tel.�kom.�512-443-958.

��fabryczny�opryskiwacz�400-litrowy,�
belki�na�krzyż,�400�zł,�tel.�kom.�
696-273-987.

��sprzedam�siewkę�do�nawozów,�
śrutownik,�silniki�elektryczne,�
rozrzutnik�jednoosiowy,�dmuchawę�
do�zboża,�bale�topolowe,�kuchnię�
węglową,�cegłę�z�rozbiórki,�kamień,�
pustak,�tel.�kom.�728-928-790.

��siewnik�amazone,�agregat�
rau,�hydropak,�2,5�m,�tel.�kom.�
668-594-262.

��zgrabiarka�7,�jak�nowa,�tel.�kom.�
668-594-262.

��Dmuchawa�do�siana,�duża,�jak�
nowa,�tel.�kom.�668-594-262.

��sprzedam�kultywator�z�wałkiem,�tel.�
kom.�607-065-145.

��Przyczepa�zbierająca�
jugosłowianka,�tel.�kom.�725-006-362.

��sprzedam�Orkan,�tel.�(46)�835-32-
05,�tel.�kom.�604-093-998.

��zbierająca,�jugosłowiańska�„1”,�tel.�
kom.�668-804-209.

��c-360,�tel.�kom.�604-436-938.

��sprzedam�kombajn�Bolko,�tel.�kom.�
607-734-570.

��sprzedam�wycinak�do�kiszonki,�
mały,�tel.�kom.�601-692-105.

��gruber�9�łap�2�m,�stan�bdb,�tel.�
kom.�697-963-855.

��Przyczepa,�talerzówka,�kosiarka�
rotacyjna,�głębosz,�tel.�kom.�
607-425-223.

��sprzedam�kombajn�claas�80,�
przetrzasaczo-zgrabiarkę�(7�kół),�
pielniki�do�buraków,�agregaty�
chłodnicze,�słomę�ściółkową,�
tanio,�pszenica�około�30�ton,�
tel.�(24)�277-28-20.

��Wywrotka�1-osiowa�3,5�tony,�tel.�
kom.�880-709-761.

��Beczka�asenizacyjna�3.200�l,�
ocynkowa,�stan�bdb,�6.500�zł,�tel.�
kom.�607-046-246.

��ciągnik�ursus�c-330,�1983�rok,�
zarejestrowany,�stan�bdb,�tel.�kom.�
607-046-246.

��sprzedam�Orkan,�tel.�kom.�
515-311-191.

��kultywator�2,70,�950�zł,�tel.�kom.�
603-592-345.

��słoneczko�5-gwiazdowe,�śrutownik�
na�kamienie,�tel.�kom.�798-726-769.

��Belarus�820,�2008�rok�z�turem,�
rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
697-094-770.

��Ładowacze�czołowe�do�
ursus�c-330,�c-360,�3512,�T-25�
hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�kom.�
608-686-489.

��Dozowniki:�paszowe;�
antybiotykowe,�rozrzutnik�1-osiowy,�
cyklop,�tel.�kom.�693-286-129.

��Owijarka�Tekla,�tel.�kom.�
666-723-148.

��redło�„3”,�walec�do�ziemniaków,�
dwukółka,�tel.�kom.�880-500-224.

��agregat�3�kW,�kombajn�anna,�tel.�
kom.�721-169-137.

��kosiarka�4-bębnowa�Vicon�na�
części,�śrutownik�ssąco-tłoczący�11�
kW,�tel.�kom.�730-788-742.

��Pilnie�sprzedam�maszyny�rolnicze,�
tel.�kom.�660-693-371�po�15.00.

 �Wał strunowy rurowy 3m, 
sadzarka czeska do ziemniaków, 
tel. kom. 697-688-625.

��ursus�c-330�z�turem,�tel.�kom.�
665-739-126.

��Opryskiwacz�ciągnikowy�400l�
kWs�(nowa�pompa),�wał�do�
ciągnika�c-330�drugi�szlif,�tel.�kom.�
504-678-719.

��c-330,�maszyny�towarzyszące,�tel.�
kom.�723-938-111.

��Bizon�z-56�1984�rok,�tel.�kom.�
660-172-279.

��Wycinak�fella,�zgrabiarka�Deutz-
fahr�3,5m,�pług�staltech�4,�ładowacz�
uNhz�z-750,�tel.�kom.�692-996-054.

��Przetrząsarko-zgrabiarka,�redło,�
brony�lekkie,�tel.�kom.�508-985-884.

��kosiarka�rotacyjna,�kultywator�
2,40m,�opryskiwacz�450l,�tel.�kom.�
886-135-119.

��sprzedam�siewnik�zbożowy�acord,�
4�m�szer.,�pneumatyczny,�tel.�kom.�
501-541-386.

��ciągnik�Władimirec�T-25,�tel.�kom.�
601-327-660.

��stojący�hydrofor�3000�litrów,�
silnik�elektryczny�10�kW,�tel.�kom.�
665-734-002.

��Opryskiwacz�ciągnikowy,�
zawieszany,�tel.�kom.�785-347-906.

��sprzedam�prasę�z-224,�tel.�kom.�
668-093-906.

��Przetrząsacz�karuzelowy�polski,�tel.�
kom.�690-692-251.

��zamienię�c-360�(c-355)�na�c-330,�
tel.�kom.�504-475-567.

��rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�kom.�
514-518-658.

��Wałki�rozrzucające�rozrzutnika�
fortschritta�T088,�tel.�kom.�
692-146-594.

��głębosz,�unia-grudziądz,�tel.�kom.�
669-267-137.

��sprzedam�330M�w�oryginale,�2.000�
MTg,�tel.�kom.�798-950-278.

��sprzedam�opony�używane�do�
ciągnika�14.9x28,�stan�dobry,�tel.�
kom.�601-662-955.

��Obredlacz�5-rzędowy,�tel.�kom.�
880-177-221.

��glebogryzarka�do�truskawek�i�
warzyw,�tel.�kom.�792-902-783.

��sadzarka�do�ziemniaków�
2-rzędowa,�chwytakowa.�Ładowacz�
„cyklop”�z�kompletem�łyżek�(do�
drobnego�remontu),�tel.�kom.�
608-259-757.

��siewnik�zbożowy,�opryskiwacz�300�
l.,�tel.�kom.�724-320-359.

��Prasa�Warfama�z-543,�tel.�kom.�
603-312-669.

��sprzedam�sadzarkę,�prasę�do�
słomy�z-224,�opryskiwacz�400�litrów,�
siewkę�do�nawozu,�talerzówkę,�
orzechy�duże,�tel.�kom.��
887-793-961.

��agregat�uprawowo-siewny�3�
m�unia,�packer�2016,�tel.�kom.�
668-020-288.

��siewnik�punktowy,�brona�
wahadłowa,�tel.�kom.�693-177-813.

��agregat�uprawowy,�hydraulicznie�
składany�szer.�5,20;�przetrząsarka�
claas�4,5�m,�hydrauliczna,�tel.�kom.�
695-608-762.

��sprzedam�okazja�kopaczka�atlas�
1404�+�łyżka�skarpówka,�1992�rok,�
29.000�zł,�stan�dobry,�tel.�kom.�607-
438-719,�518-802-389.

��Beczkowóz,�przyczepa�
samozbierająca,�tel.�kom.�
727-472-512.

��Przyczepa�Tandem,�wywrotka�
samochodowo-ciągnikowa�na�resorze�
13�ton�ładowności,�sprowadzona,�
19.000�zł,�stan�dobry,�tel.�kom.�607-
438-719,�518-802-389.

��Władimirec�T-25,�i�właściciel,�1900�
mtg,�stan�bdb,�tel.�kom.�693-207-144.

��siewnik�poznaniak�2,70�metra,�
agregat�uprawowo-siewny�2,70�m,�tel.�
kom.�697-974-446.

��siewnik�poznaniak,�siewnik�do�
kukurydzy�4-rzędowy�kleine�Multicorn�
mechaniczny,�poidła,�tel.�kom.�600-
267-141,�510-445-952.

��sprzedam�sadzarkę,�tel.�kom.�
791-837-930.

��rozsiewacz�nawozów�unia�500,�
stan�bdb,�tel.�kom.�660-096-236.

��sprzedam�rozsiewacz�
dwutalerzowy�strumyk�600�
litrów,�nowy,�gwarancja,�tel.�kom.�
660-934-296.

��Beczka�asenizacyjna�4.200�litrów,�
gruber�3�m,�tel.�kom.�693-720-803.

��sprzedam�ursus�c330M�z�
turem�i�wspomaganiem,�tel.�kom.�
608-467-840.

��siewnik�do�kukurydzy�4�rzędowy,�
kleine�z�dozownikiem�nawozu,�
sprowadzony�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��agregaty�bierne�3�m.�rau,�z�
hydropakiem,�tel.�kom.�509-282-300.

��agregat�podorywkowy�gruber,�szer.�
3,�4,�4,5�m.�podcinacze,�wał�strunowy,�
tel.�kom.�509-282-300.

��Orkan�do�trawy�Tarup,�1,4-1,6�szer.,�
tel.�kom.�509-282-300.

��Talerzówki�3,�4,�4,5�m,�typ�X,�V,�z�
wałem�strunowym,�sprowadzone�z�
Niemiec,�tel.�kom.�509-282-300.

��siewniki�do�zboża�amazone,�D7,�
D8,�fiona,�Nordsen,�isaria,�Pottinger,�
duży�wybór,�tel.�kom.�509-282-300.

��Wycinaki�do�kiszonek�fell�kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��rozrzutniki�obornika�fortschritt�
T088,�Welgler,�Bergman,�strautman�
4-10�t.,�tel.�kom.�509-282-300.

��Beczki�asenizacyjne�ocynkowane�
4,�5,�6,�7,�8,�10.000�litrów,�oś�skrętna,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��karmniki,�tubomaty�dla�świń,�
duży�wybór,�200�szt.,�tel.�kom.�
509-282-300.

��Przyczepa�rolnicza�3-osiowa,�hl-60,�
hl-80,�tel.�kom.�509-282-300.

inne
��sprzedam�obornik�od�kaczek,�tel.�

kom.�502-163-377.

��Obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
665-287-647.

 �Podłoże popieczarkowe 
(mieszanka z obornikiem), 
sprzedaż z transportem, tel. kom. 
603-653-020.

��Obornik,�tel.�kom.�665-220-406.

��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�
601-630-882.

��zbiornik�na�mleko�430�litrów,�bdb,�
likwidacja,�tel.�kom.�880-438-146.

��Obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�kom.�
726-121-861.

��Dojarka,�tel.�kom.�605-350-355.

��zbiornik�do�mleka�430�litrów,�włoski,�
tel.�kom.�695-068-710.

��sprzedam�skrzynki�jedynki,�palety,�
ślęzę,�wózki�do�sadu,�drabiny,�tel.�kom.�
665-464-794.

��schładzalnik�mleka�525,�tel.�kom.�
696-425-192.

��Opony�do�ciągnika�o�rozm.�16/9/30�
2�sztuki,�11/2/24�2�sztuki,�tel.�kom.�
606-192-202.

��koła�20/1000�i�1100,�tel.�kom.�
796-907-086.

��sprzedam�basen�na�mleko,�dojarkę,�
wagą�1�tona,�ciągnik�c-360,�tel.�kom.�
781-779-640.

��sprzedam�opryskiwacz�400�litrów,�tel.�
kom.�574-278-322.

rolnicze – usługi
��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

��Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Białkowanie,�tel.�kom.�726-811-028.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

 �Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

 �Naprawa ciągników rolniczych 
wszystkich marek Skierniewice, tel. 
kom. 697-778-780.

 �Wynajmę glebogryzarkę, szer. 90 
cm, tel. kom. 513-985-412.

 �Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami, wysoka 
precyzja wysiewu, dozowanie 
mikrogranulatu. Do dyspozycji 
siewniki z nawożeniem o różnych 
rozstawach międzyrzędzi. Romax, 
tel. kom. 604-078-564.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��siew�kukurydzy�nowymi�siewnikami�
65�i�75�cm,�tel.�kom.�695-052-735.

��Wynajem�ścielarki�do�truskawek,�tel.�
kom.�724-098-671.

zwierzęta
sprzedaż

��Drób�ozdobny,�nioski,�kaczki,�indyki,�
perliczki,�tel.�kom.�726-121-861.

��Owczarki�niemieckie�po�rodzicach�z�
rodowodem,�tel.�(46)�838-47-78.

��Owczarki�niemieckie�linii�użytkowej�
po�rodzicach�z�rodowodem,�tel.�kom.�
601-509-043.

��Owczarek�niemiecki,�tel.�kom.�
604-436-938.

��Oddam�owczarka�niemieckiego,�tel.�
kom.�603-840-324.

��ratlerka�miniaturkę,�4�miesiące,�tel.�
kom.�512-624-763.
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informacje
�� Informacja PKP�22-194-36�
�� Informacja PKS 609-846-204
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

��Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt.�
w�godz.�9.00-13.00;�gminnego�centrum�
Promocji�i�informacji�w�Żychlinie,�ul.�Barlic-
kiego�15a;�tel.�24�351�20�15.

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��Urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��Taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin�(24)�285-11-26,�
Bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�
Oporów:�(24)�383-11-53
��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

��Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd�gminy,�ul.�Barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica �
(24)�282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ Inter-Med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24)�282-21-84
��Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24)�285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

    Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�NzOz�red-Med�
����tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
���ul.�Mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

��Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
��Oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
��Załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�stanisława�
Biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��Trębki,�parafia�pw.�św.�stanisława�kostki�
w�Trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�floriana�Biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�Bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��Kutnowski Dom Kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie,��
ul.�aleje�racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

��Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul.�fabryczna�3,�tel.�575-855-554

��Filia nr 2 w Grzybowie,  
grzybów�Dolny�58

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�tel.�kom.�601-564-839�
(animator�sportu�remigiusz�Michalak)

��Stadion Miejski w Żychlinie,�ul.�Wa-
ryńskiego�8�–�boiska do piłki plażowej 
czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-18.00�
(opiekun�stadionu�Piotr�Wojciechowski,�
tel.�kom.�607-574-261)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Bedlno)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,��
w�weekendy�w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:��
7.00-15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)��

aquapark w Kutnie 
ul.�kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�
16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�

(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��Kręgle�czynne�od�pn.-czw.�w�godz.�

12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-24.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-22.00.�
rezerwacje�tel.�24�357�56�11.�

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść indywidualnych�
(dla�kupujących�bilety�/�karnety)

��Poniedziałek: 13.15-15.00;�20.15-21.45;
��Wtorek:�19.30-21.45;
��środa:�20.15-21.45;
��Czwartek: 14.15-16.30;�19.30-21.45;
��Piątek: 12.30-13.15;�16.50-18.30;��

19.30-21.45;
��Sobota:�10.00-19.45;
��Niedziela:�10.00-19.45.

muzea i wystawy
��Muzeum – Zamek w Oporowie czynne�

codziennie�w�godz.�10.00-16.00;��
kasa:�10.00-15.30.�Ostatni�zwiedzający�
wchodzi�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem.�W�dniach�20�kwietnia�2019�r.��
(Wielka�sobota)�i�21�kwietnia�2019�r.��
(Wielkanoc)�–�muzeum�nieczynne.��
Bilety:�normalny�–�10�zł,�ulgowy�–�7�zł.�

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach�8.00-17.00;�
wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie, �
plac�Marsz.�j.�Piłsudskiego�20�–�z�powodu�
remontu�nieczynne�do�odwołania.

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�
30�min.�przed�zamknięciem.�ekspozycja�
ukazuje�przebieg�dramatycznych�walk,�
jakie�toczyły�nad�Bzurą�oddziały�polskie�
dowodzone�przez�generała�dywizji�Tade-
usza�kutrzebę.�zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�
elementy�uzbrojenia,�umundurowania�
dokumentują�największą�bitwę�kampanii�
Wrześniowej�1939�roku.�kutno,�Park�Wio-
sny�ludów.�Bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�
–�2,50�zł,�karta�„Duża�rodzina�3+”�–�1�zł;��
w�niedziele�wstęp�wolny.

��Galeria „Okno na Sztukę” w�kutnow-
skim�Domu�kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4:

Zapach granitu�–�wystawa�malarstwa�
Mirosława�koprowskiego,�czynna�do�29�
kwietnia.
��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�rynek�5/7�

–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00�(ostatnie�wejście�15.30).��
Od�Wielkiej�soboty�do�Poniedziałku�Wielka-
nocnego,�20-22 kwietnia –nieczynne.��
Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�
czasowe�3�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci��
do�18�r.ż.)�30�zł;�na�wystawy�czasowe�3�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,��
tkaniny,�szkło,�porcelana),�malarstwa�
i�rzeźby�czynna�w�kaplicy�pw.�św.�karola�
Boromeusza;
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,��
militariów,�portretów�trumiennych,�pamią-
tek�powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papieroplastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konser-
wacja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�
wystawa�stała,�ukazująca�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.
„Spacer w chmurach”�–�malarstwo�
jerzego�Dołhania;�czynne�do�5�maja.
„Pejzaż mazowiecki w muzyce 
polskiej” –�malarstwo�Marii�Wollenberg-
-kluzy,�czynne�do�9�czerwca.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

–�czynny:�wt.�–�niedz.�w�godz.�10.00-16.00.
��Łowicki Park Etnograficzny – Skan-

sen w Maurzycach�–�czynny�codziennie��
w�godz.�9.00-16.00�–�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�6�zł;�w�godz.�16.00-19.00�zwiedza-
nie�obiektów�tylko�z�zewnątrz�–obowiązuje�
bilet�spacerowy�4�zł).

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
stary�rynek�20;�w�ofercie�oprócz�zwiedza-
nia�muzeum:�wejście�na�taras�widokowy�
katedry�(wys.�35�m),�oprowadzanie�po�Ba-
zylice�katedralnej,�projekcja�15-minutowego�
filmu�o�historii�kościoła,�jego�renowacji��
i�stanu�obecnego,�30-minutowy�koncert�
organowy�i�prezentacja�zabytkowych�orga-
nów;�czynne�od�poniedziałku�do�czwartku�
w�godz.�10.00-16.00,�piątki�i�soboty�w�godz.�
10.00-14.00,�niedziele�i�święta�–�nieczynne.�

��  Galeria Browarna w Łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�17.�W�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

„Zamienię mienie na czyste sumie-
nie”�–�rzeźby�i�instalacje�prof.�a.�szarka.
��Muzeum Guzików w Łowiczu  

–�ekspozycja�ozdobnych�i�zwyczajnych�
guzików�z�całego�świata;�czynna�od�po-
niedziałku�do�piątku�w�godz.�10.00-19.00,�
soboty�9.00-15.00;�galeria�Łowicka,��
ul.�stanisławskiego�10.�Wstęp�wolny.

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
grupę�historyczną�„kampinos”�na�i�piętrze�
Baszty�im.�gen.�klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

�� Izba Pamięci o I wojnie światowej�–��
wystawa�prezentuje�przedmioty�wydobyte�

podczas�prac�archeologicznych�w�rejonach�
Nieborowa,�joachimowa�Mogił,�Woli�szy-
dłowieckiej,�Bolimowskiej�Wsi�i�jasionnej�
m.in.�bagnety�do�karabinów,�łuski�od�
pocisków�artyleryjskich,�saperki,�fragmenty�
drutów�kolczastych,�fragmenty�umunduro-
wania�i�inne,�uzyskane�w�ramach�otwartej��
w�ramach�projektu�„archeologiczne�
przywracanie�pamięci�o�Wielkiej�Wojnie.�
Materialne�pozostałości�życia�i�śmierci��
w�okopach�na�froncie�wschodnim��
oraz�stan�przemian�krajobrazu�pobitewne-
go�w�rejonie�rawki�i�Bzury�(1914-2014);��
gminny�Ośrodek�kultury�w�Bolimowie,��
ul.�Łowicka�9,�w�godz.:�pon.-wt.�12.00-20.00,��
śr.-czw.�10.00-18.00,�pt.�12.00-20.00.

��Domaniewice: „Papier, jakiego 
nie znacie”�–�wystawa�prac�agnieszki�
andruszkiewicz�i�svitlany�khadzhynovej;�
wernisaż:�piątek,�12�kwietnia,�godz.�18.00;�
gminny�Ośrodek�kultury�w�Domaniewi-
cach.�Wystawa�czynna�do�31�maja.

��Muzeum Motoryzacji, Nieborów 231a 
–�do�30�kwietnia�wstęp�po�telefonicznym�
uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-68,�501-945-
960).�Bilety: normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15.,�emeryci,�renciści)�7�zł,�
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Muzeum w Nieborowie i Arkadii –��
do�30�października�czynny:�poniedziałek�–�
niedziela�w�godz.�10.00-18.00;�poniedziałki�
–�wstęp�wolny�(z�wyjątkiem�dni�świątecz-
nych;�Wielkanoc�21�kwietnia�-�nieczynne):�

Zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem�dla�turystów�indywidu-
alnych,�codziennie�w�godz.�11.00,�14.00,�
16.00;�koszt:�10�zł/os.�(dzieci�do�12�lat�
bezpłatnie)
„Moda nieborowskich dam”�–�eks-
pozycja�sukien�ostatniej�nieborowskiej�
księżnej�–�anny�z�lubomirskich�radziwił-
łowej,�zrekonstruowanych�na�podstawie�
portretów�znajdujących�się�w�pałacu;�
wystawa�czynna�do�9�czerwca;
��Nieborów i Arkadia: Ogrody –��

czynne�codziennie�w�godz.�10.00-18.00;�
poniedziałek�–�wstęp�wolny.�świątynia 
Diany w Arkadii czynna�codziennie,�
oprócz�Wielkiej�Nocy�21�kwietnia.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00.�
Bilety�do�pałacu�–10�zł�(normalny),��
3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�gratis.�
Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich.
„Natansonowie i cukrownia.  
170. rocznica założenia cukrowni” –�
wystawa�plenerowa�czynna�do�10�maja.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�sromów�11,��
gmina�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można��
zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,��
kaplicę,�poznać�historię�hodowli�koni�rasy�
półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�do�końca�kwietnia�zwiedzanie�
wyłącznie�po�wcześniejszej�rezerwacji:�
tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�(ucznio-
wie,�studenci�do�26�lat)�10,00�zł/os.;�
normalny�(dorośli)�–�15,00�zł/os.
Stadnina koni�–�zwiedzanie�indywidu-
alnie�od�pon.�do�pt.�w�godzinach�8.00-
14.00,�po�wcześniejszej�rezerwacji,
grupy�zorganizowane�w�tygodniu�
i�w�weekendy�po�wcześniejszej�rezer-
wacji,�tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�
(uczniowie,�studenci�do�26�lat)�–�5,00�zł/
os.,�normalny�(dorośli)�–�8,50�zł/os.
��Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Żelazowa Wola: Dom Urodzenia 
Fryderyka Chopina i Park�–�Oddział�
Muzeum�fryderyka�chopina�w�Warszawie;�
Żelazowa�Wola�15,�tel.�46/863�33�00;��
do�30�marca�czynny:�wt.-niedz.�godz.�9.00-
17.00�(ostatni�zwiedzający�wpuszczani�są��
o�16.15);�w�pon.�czynny�tylko�park.��
Od�1�kwietnia�do�30�września�w�godz.�9.00-
19.00.�Bilety:�park�i�muzeum�normalny��
23�zł,�ulgowy�14�zł;�park�normalny�7�zł,��
ulgowy�4�zł;�wstęp�wolny:�środa.

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć�w�
dużym�formacie;�zespół�szkół�Ponadgim-
nazjalnych�nr�1�w�Łowiczu,�Podrzeczna�30.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycz-
niowego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��Sochaczew: Muzeum Kolei Wąskoto-
rowej�–�wystawy�i�ekspozycje�eksponatów�
dot.�historii�oraz�funkcjonowania�kolei�
wąskotorowych�w�Polsce;�czynne:�wt.-niedz.�
w�godz.�9.00-17.00;�bilety:�normalny�12�zł,�
ulgowy�6�zł,�rodzinny�(dla�2�osób�dorosłych�
z�max.�3�dzieci)�35�zł;�dzieci�do�lat�7�wstęp�
bezpłatny;�w�środy�wstęp�bezpłatny.

koncerty
��Sobota, 20 kwietnia:
godz.�20.00�–�Old Breakout –�koncert�
promujący�najnowszy�album�członków�
oryginalnego�składu�zespołu�Breakout�
założonego�przez�Tadeusza�Nalepę;�
artPiwnica�w�Łowiczu,�stary�rynek�
5/7�(wejście�od�ul.�3�Maja).�Bilety�40�zł�
(przedsprzedaż),�50�zł�(w�dniu�koncertu)
��Piątek, 26 kwietnia:
godz.�19.00�–�Chaos Defined Tour 
2019 –�wystąpią:�sickNest,�hostia,�
sickroom;��klubu�hopkultura�w�Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�20.�Bilety�20�zł.
��Sobota, 27 kwietnia:
godz.�14.00�–�VII Powiatowy Festiwal 
Piosenki Biesiadnej Bedlno’2019�–��
w�programie:�prezentacja�zgłoszonych�

zespołów,�zabawa�biesiadna;�gminny�
Ośrodek�kultury�w�Bedlnie.�Wstęp�wolny.
godz.�14.00�–�Koncert Muzyki Polskiej
w�wykonaniu�artystów�akademickiego�
chóru�społecznej�akademii�Nauk�w�
Łodzi�oraz�Towarzystwa�Śpiewaczego�
„lutnia”�z�aleksandrowa�Łódzkiego.�sala�
barokowa�Muzeum�w�Łowiczu,�stary�
rynek�5/7.�Wstęp�wolny.
��środa, 1 maja:
godz�17.00�– „Szlagiery wszech 
czasów” –�koncert�operowy,�wystąpi:�
tenor�opery�wrocławskiej�aleksander�zu-
chowicz�z�przyjaciółmi:�anną�lichorowicz�
–�sopran,�Barbarą�Bagińską�–�mezzoso-
pran,�katarzyną�Neugebauer�–�fortepian;�
Żychliński�Dom�kultury,�ul.�fabryczna�3.�
Wstęp�wolny.�Wejściówki�w�sekretariacie�
ŻDk�do�26�kwietnia.
ŻDk�serdecznie�zaprasza�na�i�festiwal�
Piosenki�Dziecięcej�„czerwone�
jabłuszko”.
��Czwartek – piątek, 9-10 maja:
godz.�9.00�–�I Festiwal Piosenki 
Dziecięcej „Czerwone Jabłuszko”�–�
czwartek:�występy�przedszkolaków�w�
wieku�5-6�lat,�piątek:��występy�uczniów�
szkół�podstawowych�w�kategoriach:�7-9,�
10-12,�13-15�lat;�sala�widowiskowa�Ży-
chlińskiego�Domu�kultury,�ul.�fabryczna�
3.�Wstęp�wolny.
��Sobota, 8 czerwca:
godz.�19.00�i�21.00�–�Maleo Reggae 
Rockers i Żabson�–�koncert�z�okazji��
30�lat�czerwca�1989;�Dziedziniec��
Łowickiego�Ośrodka�kultury,��
ul.�Podrzeczna�20;�bilety�10�zł�(pierwsza�
pula�biletów�już�w�sprzedaży)
��Niedziela, 9 czerwca:
godz.�19.00�–�Lao Che�–�koncert��
z�okazji�30�lat�czerwca�1989;��
Dziedziniec�Łowickiego�Ośrodka�kultury,�
ul.�Podrzeczna�20;�bilety�10�zł�(pierwsza�
pula�już�w�sprzedaży)

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

Bilety:�normalny�17�zł,�ulgowy�15�zł
��Czwartek, 18 kwietnia:
godz.�16.30�–�After�/premiera�–�dramat,�
romans�prod.�usa,�reżyseria:�jenny�
gage,�czas:�1�godz.�40�min
godz.�17.00�–�Lomo: życie blogera�/
sala�ii�–�dramat�prod.�Niemcy,�reżyseria:�
julia�langhof,�czas:�1�godz.�41�min.
godz.�18.15�–�Hellboy�/premiera�–�
fantasy,�akcja�prod.�usa,��
reżyseria:�jenny�gage,�czas:�2�godz.
godz.�19.00�–�Kapitan /sala�ii�–�dramat�
wojenny�prod.�francja,�Niemcy,�Polska,�
reżyseria:�robert�schwentkef,��
czas:�1�godz.�58�min.
godz.�20.15�–�Impostor�–�horror��
prod.�irlandia,�reżyseria:�lee�cronin,��
czas:�1�godz.�30�min.
��Piątek, 19 kwietnia:
godz.�16.00�–�Dumbo�–�familijny,��
fantasy�prod.�usa;�reżyseria:�Tim�Burton;�
czas:�1�godz.�52�min.
godz.�18.00�–�After
godz.�18.30�–�Schyłek dnia�/sala�ii��
–�dramat�prod.�Węgry;�reżyseria:�reżyse-
ria:�lászló�Nemes;�czas:�2�godz.�24�min.
godz.�20.00�–�Hellboy
��Sobota, 20 kwietnia:
godz.�16.00�–�Dumbo
godz.�18.00�–�After
godz.�18.30�–�Schyłek dnia /sala�ii
godz.�20.00�–�Hellboy
��Niedziela, 21 kwietnia:
kino�nieczynne
��Poniedziałek, 22 kwietnia:
kino�nieczynne
��Wtorek, 23 kwietnia:
godz.�16.00�–�Dumbo
godz.�18.00�–�After
godz.�18.30�–�Schyłek dnia /sala�ii
godz.�20.00�–�Hellboy
��środa, 24 kwietnia:
godz.�15.30�–�After
godz.�18.30�–�Schyłek dnia /sala�ii
godz.�19.30�–�Hellboy
��Czwartek, 25 kwietnia:
godz.�16.00�–�Dumbo
godz.�18.00�–�After
godz.�18.30�–�Schyłek dnia /sala�ii
godz.�20.00�–�Hellboy

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-3

��Czwartek – poniedziałek,  
    18-21 kwietnia:

kino�nieczynne
��Wtorek – środa, 22-23 kwietnia:
godz.�16.00�–�Praziomek�–�animacja�/�
komedia,�prod.:�kanada�/�usa;�
czas:�1�godz.�35�min.�
godz.�18.00�–�After�–�melodramat�prod.
usa,�2019�r.,�reżyseria:�jenny�gage,�
czas:�1�godz.�40�min.
godz.�20.30�–�Hellboy�–��fantasy�/�akcja,�
produkcja:�usa,�2019;�reżyseria:�Neil�
Marshall,�czas:�2�godz.

inne
��Poniedziałek, 22 kwietnia:
godz.�21.00�–�Zabawa taneczna 
w OSP w Kiernozi�przy�zespole�Modar�
junior.�Ochotnicza�straż�Pożarna�w�kier-
nozi,�rynek�kopernika�11.�Wstęp:�10�zł.�
��Wtorek, 23 kwietnia:
godz.�18.00�–�Ożenek.pl�–�spektakl�
Teatru�„czemu�nie?”;�centrum�Teatru�
Muzyki�i�Tańca�w�kutnie,�ul.�Teatralna�1.�
Bilety:�7�zł
��Czwartek, 25 kwietnia:
godz.�10.00�–�Krzysztof Petek –�spotka-
nie�autorskie�z�pisarzem,�autorem�wielu�
powieści�sensacyjno-przygodowych;�
gminny�Ośrodek�kultury�w�Bedlnie.�
Wstęp�wolny.

 INFORMATOR�Dla�ŻychliNa�i�OkOlic
godz.�19.00�–�„VIP Tour”: Kabaret Para-
nienormalni;�sala�widowiskowo-kinowa�
kutnowskiego�Domu�kultury,��
ul.�Żółkiewskiego�4.��Bilety�70�zł.
��Sobota, 11 maja:
godz.�11.00-15.30�–�Łowicka Majówka 
Motocyklowa�–�w�programie:�msza�
św.,�poświęcenie�motocykli;�godz.�12.30-
14.30�–�akcja�„Motocykliści�dla�Łowicza”,�
pokaz�motocykli,�konkursy�dla�dzieci�i�
starszych�uczestników,�pokazy�strong-
man:�gość�specjalny�konrad�karwat;�
Nowy�rynek�w�Łowiczu,�wstęp�wolny;�
godz.�14.30-15.30�–�parada�motocykli�
ulicami�Łowicza,�przejazd�na�teren�zlotu�
(hotel�rozdroże�w�Nieborowie).
��Piątek, 31 maja:
godz.�10.00�–�Uroczystości  
70-lecia istnienia Zespołu Szkół  
w Żychlinie�–�część�oficjalna��
w�Żychlińskim�Domu�kultury,�ul.�
fabryczna�3,�wstęp�wolny;�od�godz.�
14.00�–�Wspomnień�czas�–�spotkania�
w�zespole�szkół�w�Żychlinie�(zapisy,�
wstęp�100�zł�-�obiad�i�upominki).
��Niedziela, 9 czerwca:
godz.�14.00�–�„Dlaczego starożytne 
boginki zamieszkiwały Arkadię –�
rzecz�o�modzie�oświecenia,�na�podstawie�
portretów�nieborowskich”�–�wykład�
Barbary�szewczyk,�pracownik�muzeum�
i�kurator�wystawy�„Moda�nieborowskich�
dam”;�sala�telewizyjna�muzeum�w�Niebo-
rowie,.�Wstęp�bezpłatny.

OFERTy PRACy 
POWiaTOWy�urzĄD�Pracy�W�kuTNie�
(oferty�z�dnia�17.04.2019�r.)

�� Operator�maszyn�i�urządzeń
�� Pomoc�kuchenna
�� Bufetowy
�� asystent/ka�ds.�sprzedaży
�� Terapeuta�zajęciowy
�� Przedstawiciel�handlowy
�� asystent�terapeuty
�� Pracownik�administracyjno-biurowy
�� Pracownik�dociepleń�budynków
�� Przedstawiciel�handlowy�działu�
windykacji

�� Młodszy�wychowawca
�� Operator�maszyn�/prasa�krawedziowa,�
dziurkarka,�laser/

�� Pakowacz
�� Magister�farmacji�-�kierownik
�� sprzedawca-kasjer
�� Pracownik�fizyczny
�� sprzedawca
�� Wydawca-narzędziowiec
�� sortowacz�odpadów�z�folii
�� Pracownik�ogólnobudowlany
�� Mechanik�samochodowy
�� elektryk
�� Pracownik�pomocniczy�obsługi�
hotelowej

SKARB ROLNIKA 
NOTOWaNia�z�TargOWiska�MiejskiegO�
(ceny�z�dnia�17.04.2019�r.)

� � w�Łowiczu� w�głownie
botwinka� pęczek� � 3,50
brokuły� szt.� � 4,00-5,00
buraki�czerwone� kg� � 2,50
cebula�� kg� � 3,50
czosnek� szt.� � 1,50-2,00
gruszki� kg� � 4,00
jabłka� kg� � 1,00-2,50
jaja�fermowe� 15�szt.� � 7,00-10,50
jaja�wiejskie� 15�szt.� � 11,00
kalafior�� szt.� � 7,00
kapusta�biała�� szt.� � 3,00
kapusta�kiszona� kg� � 4,00
kapusta�pekińska� szt.� � 3,50
koperek� pęczek� � 1,50
miód� 0,9�litra� � 30,00
marchew�� kg� � 2,50-3,00
natka�pietruszki� pęczek� � 1,50-2,00
ogórki�kiszone� kg� � 6,00
ogórek�zielony� kg� � 7,00-8,00
papryka�czerwona� kg� � 10,00
pieczarki� kg� � 6,00-7,00
pietruszka� kg� � 6,00-7,00
pomidor�malinowy� kg� � 14,00
pomidor�szklarniowy� kg� � 7,00-8,00
por� szt.� � 2,50
rzodkiewka� pęczek� � 2,00-2,50
sałata� szt.� � 3,50
seler� szt.� � 3,00-3,50
włoszczyzna�� pęczek� � 3,50
ziemniaki�� kg� � 1,50-2,00
ziemniaki�młode� kg� � 3,80
kapusta�młoda�� szt� � 7,00
szczaw� pęczek� � 3,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�16.04.2019�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� różyce:�5,30�zł/kg+VaT
�� Domaniewice:�5,30�zł/kg+VaT
�� chąśno:�5,20�zł/kg+VaT
�� skowroda�Płd.:�5,70�zł/kg+VaT
�� karnków:�5,20zł/kg+VaT
�� kiernozia:�5,30�zł/kg�+�VaT

Żywiec wołowy:
�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,30�zł/kg+VaT,��
krowy�5,30�zł/kg+VaT;�byki�7,60�zł/kg+VaT

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�7,50�zł/kg+VaT

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�7,50�zł/kg+VaT

Informator
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Sport
Piłka nożna�|�relacja�z�meczu�ursus�–�Pelikan

Dremliuk niepokonany,  
ale wciąż bez zwycięstwa

To był klasyczny mecz o „sześć 
punktów”. Ursus znajdował się 
tuż nad strefą spadkową i tracił 
do łowiczan zaledwie trzy punk-
ty. Stołeczni grali, więc o głęboki 
oddech i chwilę spokoju. Biało-
-zieloni w przypadku porażki już 
na całego włączyliby się do wal-
ki o utrzymanie. Sobotnie starcie 
nie wyłoniło zwycięzcy, raczej jest  
po nim dwóch rannych.

Przed meczem, wielu punkt 
w Warszawie pewnie wzięłoby 
w ciemno. Tym bardziej, że łowi-
czanie znów pojechali do stolicy 
mocno osłabieni. Sebastian Cza-
pa, Kacper Kaczorowski, Dawid 
Kieplin oraz Robert Kowalczyk 
– może lista ta nie jest specjalnie 
długa, ale wydaje się, że każdy  
z wymienionych graczy będąc  
w pełni zdrowia znalazłby się  
w wyjściowej „jedenastce”.

Mykola Dremliuk miał jednak 
na ten mecz swój plan. Pomimo 
osłabionej kadry nie zamierzał 
się bronić i jego podopieczni bez 
cienia kunktatorstwa przystąpili 
do rywalizacji. Ukrainiec mocno 
jednak przebudował skład. Zmia-
ny rozpoczęły się już od bramki 
– Patryk Orzeł, któremu w tym 
sezonie przytrafiały się „klopsy” 
usiadł na ławce, a do gry powró-
cił Mateusz Wlazłowski. Na pra-
wej obronie od początku zagrał 
Piotr Piekarski. W środku pola 
obok Krystiana Mycki wystąpił 
jego imiennik – Stolarczyk. Na 
prawej flance operował Kamil No-
wak, dla którego był to pierwszy 
występ pod wodzą Dremliuka. 
Dość zaskakujące mogło być usta-
wienie Macieja Kaczorowskiego. 
20-latek grał z przodu, niemal ra-
mię w ramię z Damianem Szcze-
pańskim.

To jak układało się spotkanie, 
raczej zaskoczyło obserwatorów. 
Pelikan od początku grał rozważ-
nie, utrzymywał się przy piłce,  
a zawodnicy byli odpowiedzialni 
pod względem taktycznym. Bar-
dzo często biało-zielonym bra-
kowało szczęścia... chociaż nie-
którzy zapewne powiedzieliby,  
że była to kwestia umiejętności.

W pierwszej połowie Damian 
Szczepański przypomniał czemu 
jesienią ani razu nie trafił do siat-
ki. Napastnik Ptaków zmarnował 
dwie sytuacje sam na sam mając 
przy tym mnóstwo miejsca i cza-

su. Ponadto niecelnie sprzed pola 
karnego uderzali Michał Wrze-
siński oraz Kamil Nowak, który 
finalizował kontrę bardzo dobrze 
wyprowadzoną przez Szczepań-
skiego. W pierwszych czterdzie-
stu minutach Ursus zagroził łowi-
czanom tylko raz – po kwadransie 
gry Patryk Kamiński dośrodko-
wał z rzutu wolnego, a Arkadiusz 
Ciach niecelnie uderzył głową.

Łowiczanie przeważali, grali 
w piłkę rozważnie i widać było, 
że wszystkie ich akcje były prze-
myślane. Sporo problemów go-
spodarzom sprawiały stałe frag-
menty gry wykonywane przez 
biało-zielonych. Stwierdzenie,  
że łowiczanie byli o klasę lepsi by-
łoby nadużyciem – w końcu na ta-
blicy wyników widniał bezbram-
kowy remis – jednak przewaga 
przyjezdnych była bezsporna. Nie 
wyglądało na to, że rywalizują  
ze sobą zespoły, które w tabeli 
dzielą zaledwie trzy punkty. Zda-
rzały się momenty, gdy Ursus 
wręcz nie potrafił opuścić własnej 
połowy. Problemem pozostawała 
skuteczność.

Traktorków nie można jednak 
było lekceważyć. Widać było,  
że silni i szybcy napastnicy Ursusa 
są w stanie wygrać każdy pojedy-
nek biegowy z łowickimi defen-
sorami. Obrońcy Pelikana mieli 
także pełne ręce roboty przy sta-
łych fragmentach gry. Inna spra-
wa, że kontr czy rzutów wolnych 
bądź rożnych było bardzo niewie-

le i stoperzy częściej wprowadzali 
piłkę niż przerywali akcje.

Pięć minut przed końcem 
pierwszej połowy jednak to Ur-
sus wyszedł na prowadzenie. Nie 
byłoby jednak tej bramki gdy-
by nie… łowiczanie. Konkretniej 
mówiąc – Mateusz Wlazłowski. 
Można próbować usprawiedliwić 
bramkarza Pelikana, że dostał nie 
najlepsze podanie od partnera, 
jednak kłopoty wzięły się ze złe-
go przyjęcia oraz jeszcze gorszego 
wprowadzenia piłki do gry. Sto-
łeczni szybko przejęli piłkę i po 
wymienieniu dwóch podań sytu-
ację sam na sam wykorzystał Pa-
weł Wolski.

Jednak jeszcze przed przerwą 
Damian Szczepański zrehabilito-
wał się za wcześniejszą indolen-
cję strzelecką. Napastnik wyko-
rzystał precyzyjne dośrodkowaniu 
Michała Wrzesińskiego z rzu-
tu rożnego. Mogło wydawać się,  
że po zmianie stron obraz gry 
ulegnie zmianie. Ursus próbował 
przejąć inicjatywę, ale po kwa-
dransie wszystko wróciło do nor-
my. Gospodarze kompletnie nie 
radzili sobie z wysokim pressin-
giem Ptaków i w tej odsłonie nie 
oddali nawet celnego strzału.

Biało-zieloni swojej przewagi 
nie potrafili jednak udokumen-
tować. Na lewej flance obroń-
com kilka razy uciekł obrońcom 
Michał Wrzesiński, ale nie po-
trafił uderzyć celnie na bramkę. 
Po rzutach rożnych głową ude-

rzał Damian Szczepański, ale też 
niecelnie. Gdy w końcu za krót-
ko wybitą piłkę po rzucie roż-
nym przejął przed polem karnym 
Wrzesiński i trafił w światło bram-
ki, to świetnie spisał się zasłonię-
ty Michał Olczak. Wydawało się,  
że obrona stołecznych pęknie  
w końcówce. Po rzucie wolnym  
i strzale głową jednego z łowiczan 
piłka toczyła się do siatki, ale na 
linii zatrzymał ją Maciej Prusi-
nowski. 

Dobrze funkcjonowały skrzy-
dła, gdzie co jakiś czas po wymia-
nie kilku podań czy przerzutach, 
sporo miejsca na dośrodkowa-
nia mieli skrzydłowi czy boczni 
obrońcy wielokrotnie wspierający 
ich akcje. Jeżeli jednak najbliżej 
bramki było, gdy źle interwenio-
wał defensor i zabrakło centyme-
trów do gola samobójczego, to nie 
wystawia to napastnikom dobrego 
świadectwa.

Pelikan rozegrał najlepszy 
mecz pod wodzą Mykoli Drem-
liuka. To nie wystarczyło jednak 
na zdobycie kompletu punktów 
w meczu z broniącym się przed 
spadkiem Ursusem. Łowiczanie 
zasłużyli w sobotę na trzy punk-
ty, ale sprawiedliwość to jedna  
z ostatnich rzeczy, na którą można 
liczyć w piłce nożnej.  Mateusz Lis

 Ursus Warszawa – Pelikan 
Łowicz 1:1 (1:1);� br.:� Paweł� Wol-
ski� (40)� –� Damian� szczepański�
(45+1).
Ursus: Michał� Olczak� –� jakub�
Świeciński,� karol� Worach,� robert�
słomka,� antoni� górecki� –� Paweł�
Wolski� (90+3� Marcin� Bawolik),�
Maciej� Prusinowski,� robert� słom-
ka,� Patryk� kamiński� (81� Mateusz�
Muszyński),�filip�Dziełak�(70�Mak-
symilian�Dikof)�–�arkadiusz�ciach�
(90+6�artur�Dębiec).
Pelikan: Mateusz� Wlazłowski� –�
Piotr� Piekarski,� grzegorz� Waw-
rzyński,�Bartosz�Broniarek,�Michał�
adamczyk� –� kamil� Nowicki� (80�
krystian� kruk),� krystian� Mycka,�
krystian� stolarczyk,� Michał� Wrze-
siński� (90+6� Michał� fabijański)�
–� Maciej� kaczorowski,� Damian�
szczepański.
Sędziował: krzysztof� kapela�
(Olsztyn).� Żółte kartki: arkadiusz�
ciach� (6)� –� ursus� oraz� krystian�
stolarczyk� (8),� Damian� szczepań-
ski�(4)�–�obaj�Pelikan.�

Dużo zagrożenia pod bramką rywali było�w�drugiej�połowie,��
po�dośrodkowaniach�z�bocznych�sektorów�boiska.�Łowiczanie�nie�potrafili�
jednak�tego�wykorzystać.
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Piłka nożna |�Trenerzy�po�meczu�ursus�–�Pelikan

Zrobiliśmy sobie smród pod własną bramką
Jeden punkt nie mógł usatys-

fakcjonować ani Ursusa, ani Pe-
likana. Po meczu obaj szkole-
niowcy byli więc rozczarowani 
i obaj dość łatwo wskazali przy-
czyny porażki. Mykola Dremliuk 
nie ukrywał, że łowiczanie straci-
li gola na własne życzenie. Z kolei 
trener gospodarzy uważał, że rzut 
rożny, który przyniósł bramkę ło-
wiczanom w ogóle nie powinien 
zostać podyktowany.  Mateusz Lis

 Arkadiusz Modrzejewski (Ur-
sus): zagraliśmy� troszeczkę� sła-
biej� niż� w� poprzednich� meczach,�
ale� też� trzeba� oddać� Pelikanowi,�
że� zagrał� bardzo� dobry� mecz.�
goście� grali� agresywnie,� blisko�
i�na�kontakcie.�Dla�nas�było�to�bar-
dzo�ciężkie�spotkanie.�szanujemy�
ten� punkt� zdobyty.� szczególnie,��
że� dostaliśmy� bardzo� kontrower-
syjną�bramkę�do�szatni�po�rzucie�
rożnym,� którego� w� naszej� ocenie�

nie�było.�Także�ten�punkt�też�trze-
ba�uszanować.�

 Mykola Dremliuk (Pelikan):�
Był� to� bardzo� dobry� mecz��
w� naszym� wykonaniu� i� wszyscy�
to� podkreślają.� jestem� bardzo�
niezadowolony� z� wyniku.� uwa-
żam,� że� straciliśmy� dwa� punkty.�
Był� to� najlepszy� mecz� od� kie-
dy� jestem� w� Łowiczu.� Mieliśmy�
dużo� sytuacji,� przeprowadziliśmy�

wiele� fajnych� akcji.� Widać,� że�
chłopaki� bardzo� chcieli� wygrać.�
Tak� naprawdę� gola� straciliśmy,��
bo� sami� zrobiliśmy� sobie� smród�
pod� własną� bramką.� a� przeciw-
nik�ma�jakościowych�zawodników�
ofensywnych� i� to� wykorzystał.��
My� mieliśmy� dwie� sytuacje� sam��
na� sam� w� pierwszej� połowie,�
gdzie�zabrakło�jakości.�Przyjmuje-
my�ten�wynik.�Trzeci�mecz�z�rzędu�
jesteśmy� niepokonani,� ale� żałuję�
tych� dwóch� punktów.� Może� nie-
którzy� przed� meczem� brali� remis�
w� ciemno.� Natomiast� mogliśmy�
ugrać�jeszcze�więcej.

Piłka nożna |�Wyniki�22.�kolejki�iii�ligi

Legionovia odrabia straty
Bogdan Jóźwiak wygrał przed 

tygodniem w swoim debiucie, jed-
nak już w drugim meczu pod jego 
wodzą Sokół Aleksandrów Łódz-
ki ponownie stracił punkty. Tym 
razem lider rozczarował w meczu 
z beniaminkiem z Radomia. 

Spotkanie zaczęło się zgod-
nie z planem i po kwadransie gry 
Michał Miller wykorzystał dobre 
dogranie z prawej strony i z bli-
ska wpakował do siatki. Broń ru-
szyła jednak do odrabiania strat i 
aleksandrowianie mieli mnóstwo 
szczęścia utrzymując się na pro-
wadzeniu. Dwanaście minut przed 
końcem przyjezdni dopięli swego 
i urwali wyżej notowanemu rywa-
lowi dwa oczka.

Tym razem z potknięcia lidera 
skorzystała Legionovia rozbijając 
w meczu kończącym 22. kolej-
kę Ruch Wysokie Mazowieckie 
4:0. Punkty znów straciła trze-
cia w tabeli Lechia i zremisowa-
ła tym razem z Olimpią Zambrów. 
Mimo porażki, Ruch usłyszał w 
ten weekend dobre wiadomości. 
Zwyżkę formy złapała w II lidze 
Olimpia Elbląg i opuściła stre-
fę spadkową, a ma do rozegrania 
jeszcze mecz zaległy. To oznacza-
łoby, że z III ligi spadałyby tylko 
trzy zespoły.  Mateusz Lis

Komplet wyników 22. kolejki III 
ligi: Mazur�ełk�–�Łks�1926�Łomża�
0:0;� sokół� aleksandrów� Łódzki� –�
Broń�radom�1:1�(1:0);�unia�skier-
niewice� –� Polonia� Warszawa� 2:1�
(1:1);� ursus� Warszawa� –� Pelikan�
Łowicz�1:1�(1:1);�lechia�Tomaszów�
Mazowiecki� –� Olimpia� zambrów�
2:2� (1:1);� huragan� Morąg� –� Świt�
Nowy� Dwór� Mazowiecki� 2:3� (0:2);�
Victoria� sulejówek� –� znicz� Biała�
Piska�1:2�(1:2);�legia� ii�Warszawa�
–� sokół� Ostróda� 2:0� (0:0);� legio-
novia�legionowo�–�ruch�Wysokie�
Mazowieckie�4:0�(1:0).

1.�sokół�aleksandrów�Łódzki 22 47 35-20

2.�legionovia�legionowo 22 43 50-26

3.�lechia�Tomaszów�Mazowiecki 22 41 35-26

4.�unia�skierniewice 22 40 32-15

5.�sokół�Ostróda 22 40 37-29

6.�legia�ii�Warszawa 21 36 35-24

7.�znicz�Biała�Piska 22 36 36-33

8.�Polonia�Warszawa 21 35 38-27

9.�Olimpia�zambrów 22 31 41-34

10.�Broń�radom 22 30 40-42

11. Pelikan Łowicz 22 29 29-30

12.�Świt�Nowy�Dwór�Mazowiecki 22 26 28-28

13.�ursus�Warszawa 22 26 30-36

14.�huragan�Morąg 22 26 39-45

15.�ruch�Wysokie�Mazowieckie 22 21 29-54

16.�Victoria�sulejówek 22 19 27-42

17.�Mazur�ełk 22 15 25-39

18.�Łks�1926�Łomża 22 7 20-56

Piłka nożna |�Przed�23.�kolejką�iii�ligi

Hity na koniec kolejki
Najbliższa seria gier, ze wzglę-

du na Święta Wielkanocne, roze-
grana zostanie w piątek i sobotę. 
Najciekawsze mecze odbędą się 
na jej zakończenie. Będą to derby 
pomiędzy Pelikanem a Unią oraz 
starcie Polonii Warszawa z Soko-
łem Aleksandrów Łódzki. 

Mecz lidera z Czarnymi Koszu-
lami będzie to jednak rywalizacja 
dwóch zespołów mocno rozcza-
rowujących swoich fanów w tym 
roku. Aleksandrowianie wiosną 
odnieśli tylko jedno zwycięstwo, 
ale pomimo tego wciąż są liderem 
z jeszcze bezpieczną przewagą.  
Z kolei ciężka sytuacja finansowa 
w końcu znajduje odbicie w grze 
stołecznych. Do tej pory Polonii 
udawało się zadawać kłam twier-
dzeniu, że wysoki budżet jest nie-
zbędny do osiągnięcia sukcesu.  
W rundzie rewanżowej Czarne 
Koszule nie mogą jednak kom-
pletnie złapać formy i jeszcze ani 
razu nie wygrały.

Na przebudzenie Polonii będą 
liczyć w Legionowie. Wicelider 

zagra na otwarcie kolejki w Mo-
rągu. Huragan na początku wio-
sny mocno jednak rozczarowuje  
i szybko pikuje w dół tabeli. Trze-
cia w tabeli Lechia zagra w Ostró-
dzie z nierówno grającym Soko-
łem. Oba kluby dzieli tylko punkt 
i rywalizacja zapowiada się pasjo-
nująco.  Mateusz Lis

 23. kolejka III ligi: huragan�Mo-
rąg� –� legionovia� legionowo� /� pt�
.19.04.2019�r.,�godz.�16;�Łks�1926�
Łomża� –� Victoria� sulejówek� /� pt.,�
godz.�17;�sokół�Ostróda�–�lechia�
Tomaszów�Mazowiecki�/�pt.,�godz.�
18;�Broń�radom�–�ruch�Wysokie�
Mazowieckie� /� pt.� godz.� 18;� Świt�
Nowy� Dwór� Mazowiecki� –� Mazur�
ełk� /� sob.� 20.04.2019,� godz.� 11;�
znicz� Biała� Piska� –� legia� ii� War-
szawa�/�sob.,�godz.�14;�Olimpia�za-
mbrów� –� ursus� Warszawa� /� sob.,�
godz.� 15.00;� Pelikan Łowicz – 
Unia Skierniewice / sob., godz. 
17.00;�Polonia�Warszawa�–�sokół�
aleksandrów�Łódzki� /� sob.,� godz.�
17.00.

Łowiczanie bramkę wyrównującą zdobyli w�ostatniej�akcji�pierwszej�
połowy.�
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Piłka nożna�|�Przed�meczem�Pelikan�–�unia

Łowiczanie na straconej pozycji w derbach?
Przed nami mecz,  
na który wielu kibiców 
czekało od dawna. 
Spotkanie dla niektórych 
będące najważniejszym  
w sezonie. Po raz pierwszy  
od ponad 12 lat  
derby regionu pomiędzy 
Pelikanem Łowicz 
a Unią Skierniewice 
rozegrane zostaną  
przy Starzyńskiego 6/8.

Jesienią górą był rywal zza mie-
dzy wygrywając 2:0. Fani biało-
-zielonych liczą na rewanż. Wyda-
je się jednak, że jedynym atutem 
Ptaków przed sobotnim meczem 
jest wyświechtane hasło – der-
by rządzą się swoimi prawami.  
Za Unią przemawia zdecydowa-
nie więcej przesłanek.

Po pierwsze – pozycja w tabe-
li. Unia jest rewelacją rozgrywek. 
Wygrała ponad połowę meczów. 
Beniaminek jest tuż za podium 
i traci do lidera siedem punktów. 
Biorąc pod uwagę to, jak Sokół 
punktuje w tym roku, to nie moż-
na przekreślać szans Unitów na 
podłączenie się do walki o naj-
wyższy cel. Największym proble-
mem byłaby dla skierniewiczan 
infrastruktura, ale to temat na inny 
artykuł.

Mizernie w tym porówna-
niu wypadają łowiczanie. Peli-
kan ostatnio wypadł poza pierw-
szą dziesiątkę. Zgromadził jak na 
razie czternaście punktów mniej 
od Unii. Biało-zieloni wygrywają 
prawie dwa razy rzadziej od swo-
jego najbliższego przeciwnika.  
W tym sezonie Unia charakte-
ryzuje się także grą o pełną pulę. 
Tylko jeden z 22 meczów benia-

minek zremisował, pozostałe za-
wsze były rozstrzygnięte.

Po drugie – aktualna forma. 
Unia wygrała trzy z tegorocznych 
pięciu meczów. Skierniewicza-
nie wiosnę rozpoczęli od dwóch 
niespodzianek i zwycięstw w Le-
gionowie oraz Aleksandrowie 
Łódzkim. Po tym jak rozochoci-
li swoich kibiców, doznali dwóch 
porażek z beniaminkami. Przed 
tygodniem Unia znów wygra-
ła i znów z rywalem teoretycznie 
groźniejszym – warszawską Po-
lonią.

Pelikan ten rok w lidze rozpo-
czął tak samo jak Unia – od wy-
jazdowego zwycięstwa. Biało-
-zieloni wygrali w Ełku. Na tym 
wszelkie podobieństwa się jednak 
kończą. W następnych czterech 
spotkania łowiczanie zgromadzi-
li trzy oczka. Wszystkie je zdobył 
Mykola Dremliuk. Tym samym 
Ukrainiec jako trener Ptaków jesz-
cze nie przegrał, ale też czeka  
na pierwsze zwycięstwo. – Widzę, 
że idziemy w dobrym kierunku – 
ocenił po meczu z Ursusem.

Po trzecie – sytuacja kadrowa. 
Powiedzieć, że Mykola Drem-
liuk będzie miał spory ból gło-
wy przy ustalaniu składu – to 
nic nie powiedzieć. Od począt-
ku rundy kontuzjowany jest Kac-
per Kaczorowski. Jego absencja 
to dodatkowy problem, bo boczny 
obrońca ma status młodzieżowca,  
a w końcu jesienią nie opuścił 
ani minuty (!). Do tego wypada-
ją kontuzjowani Sebastian Czapa, 
Dawid Kieplin i Robert Kowal-
czyk. W meczowej osiemnast-
ce jest już Michał Żółtowski, ale 
wciąż nie w pełni zdrowia i raczej 
nie ma co liczyć na jego występ.

Jakby tego było mało, w meczu 
z Ursusem wykartkowali się Kry-
stian Stolarczyk i Damian Szcze-
pański. Mykola Dremliuk jednak 
już w Warszawie udowodnił, że 
nie boi się rotować składem i po-
trafi to zrobić z dobrym skutkiem. 
W stolicy swój debiut w III lidze 
zaliczył także 16-letni Krystian 
Kruk. Żeby nie było za łatwo to 
w tygodniu łowiczanom wypada 
mecz Pucharu Polski z Wartą Sie-

radz. Ciężko będzie trenerowi ro-
tować zawodnikami, bo po prostu 
może ich zabraknąć…

Problemem pozostaje w tym 
roku także obsada bramki. Wio-
snę pomiędzy słupkami rozpo-
czął Patryk Orzeł, ale zawalił kil-
ka bramek i ostatnio do składu 
wskoczył Mateusz Wlazłowski. 
Jednak gol stracony z Ursusem 
najbardziej obciąża jego konto. – 
Chłopaki muszą walczyć i rywa-
lizować o miejsce. Ten kto będzie 
lepiej wyglądał, ten będzie grał. 
Na razie obaj popełniają błędy 
i to nas kosztuje – ocenił Drem-
liuk. – Mamy bramkarzy, któ-
rzy nie trenowali tak, jak potrze-
ba. Jest z nami teraz nowy trener 
bramkarzy i pokaże im, jak to po-
winno wyglądać – dodał. Dla Unii 
te problemy mogą brzmieć wręcz 
śmiesznie. Skierniewiczanie mają 
najlepszą defensywę w całej lidze.

Dla wielu kibiców mecz der-
bowy z Unią Skierniewice wzbu-
dza dodatkowe emocje. W ze-
spole skierniewiczan gra wielu 
zawodników niegdyś związanych 
z Pelikanem. – Absolutnie nie od-
czuwamy żadnego dodatkowe-
go ciśnienia przed tym meczem. 
Wiem, że będziemy dobrze przy-
gotowani i chłopaki podejdą do-
brze do tego meczu. Wierzę, że 
wygramy, bo widzę ich nastawie-
nie, widzę jak pracują na trenin-
gach i wyglądają w meczach. Naj-
ważniejsze, żeby głowa była na 
miejscu, a ja wierzę, że oni sobie 
poradzą. W końcu będzie to zwy-
cięstwo, wierzę w to – powiedział 
trener Ptaków

Derbowy mecz z Unią odbę-
dzie się o nietypowej dla Łowi-
cza porze. Rozegrany zostanie  
w Wielką Sobotę. Początek o go-
dzinie 17:00.  Mateusz Lis
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Michał Adamczyk (przy piłce) w�Warszawie�–�jak�cały�zespół�–�zagrał�
na�dobrym�poziomie.�W�meczu�z�unią�ma�coś�do�udowodnienia,�jesienią�
w�skierniewicach�strzelił�kuriozalnego�samobója.

Piłka nożna�|�i�liga�skierniewicka�okręgowa�młodzików�młodszych�D2

Gracze AP Champions 2007 
triumfowali na boisku

Mecz rozgrywany w ramach  
3. kolejki I ligi skierniewickiej 
okręgowej młodzików młodszych 
D2 zakończył się sukcesem UKS 
AP Champions Łowicz. Zespół 
trenera Konrada Ścibora zdecy-
dowanie pokonał MGKS Białka 
Biała Rawska.

Łowiczanie po bardzo wyrów-
nanej grze w pierwszej połowie, 
po przerwie podeszli do meczu  
z dużym zaangażowaniem i prze-
kuli je na swój sukces. Przeprowa-
dzali sporo udanych akcji, z któ-
rych w pierwszej połowie tylko 
jedna okazała się celna po strzale 
w wykonaniu Jakuba Barańskie-
go w 30. minucie gry. Po przerwie 
skuteczność wzrosła. Graczom 
Akademii jeszcze trzykrotnie 
udało się pokonać obronę Białki, 
a stało się to za sprawą Oliwiera 
Pietrzaka, ponownie Barańskiego 
oraz Bartosza Lusa.

– W pierwszej połowie mecz 
był bardzo wyrównany. Grali-
śmy nieco nerwowo, niepotrzeb-
nie podnosiliśmy piłkę do góry  
i przez to utrudnialiśmy sobie 
konstruowanie akcji. Mecz wyglą-
dał w ten sposób, że obie drużyny  
za szybko starały się przenieść 
akcję pod bramkę przeciwnika  
i przez to wyglądało to, jak taki 
piłkarski bilard. Natomiast po 
przerwie, po moich wskazów-

kach, drużyna zaczęła grać zu-
pełnie inaczej. Graliśmy dołem 
i widać było, że zawodnicy są już 
skoncentrowani, skupieni na grze 
i przejęli nad nią kontrolę. Strze-
liliśmy bramki i mieliśmy wię-
cej sytuacji strzeleckich, trafia-
liśmy w słupek, w poprzeczkę, 
tak że wynik spotkania mógł być 
wyższy. Natomiast przeciwnik 
w drugiej połowie ani razu nam 
nie zagroził, nie oddał strza-
łu na bramkę i mecz przez więk-
szość czasu toczył się na ich 
połowie. Można więc powie-
dzieć, że mecz miał dwa oblicza. 
Pierwsza połowa była wyrów-
nana, a druga pod nasze dyktan-
do. Widać, że są duże rezerwy 
wśród zawodników i często jest 
to problem trochę rozumienia gry,  
a trochę mentalny w podejściu  
do zawodów. Natomiast z przebie-
gu całego spotkania jestem bardzo 
zadowolony i cieszę się, że zawod-
nicy potrafili się z naszego planu 
na mecz wywiązać i wygrali kolej-
ne spotkanie w lidze – ocenił tre-
ner Ścibor.

Na chwilę obecną, gdy nie 
wszystkie mecze odbyły się zgod-
nie z kalendarzem rozgrywek li-
gowych, UKS Aakademia Piłkar-
ska Champions Łowicz zajmuje 
miejsce trzecie w klasyfikacji ge-
neralnej.  Gogo

3. kolejka I ligi skierniewickiej 
okręgowej młodzików młod-
szych D2:
 UKS AP Champions Łowicz – 
MGKS Białka Biała Rawska 4:0 
(1:0);� br.:� jakub� Barański� 2� (30� i�
46),�Oliwier�Pietrzak�(42)�i�Bartosz�
lus�(51).
AP: kacper�ceroń�–�jan�Burzykow-
ski,� adrian� kołodziejczyk,� Maksy-
milian�Mularski�–�Oliwier�Pietrzak,�
Michał� Pawlina,� jakub� Barański,�
Bartosz�lus�–�kacper�Tomaszkie-
wicz.� Na� zmiany� wchodzili:� julia�
antoniak�i�Mateusz�Wójcik.
 LKS Orlęta Cielądz – MLKS Wi-
dok Skierniewice 0:7
 MUKS Pelikan-2007 Łowicz – 
RKS Mazovia Rawa Maz. przeło-
żony�na�23�kwietnia,�godz.�18.

 Pauza: GKS Bedlno.

1.�Mlks�Widok�skierniewice�(1)� 3� 9� 28-1

2. UKS AP Champions Łowicz (5) 3 6 7-11

3. MUKS Pelikan-2007 Łowicz (2) 1 3 9-0

4.�rks�Mazovia�rawa�Mazowiecka�(3)�1� 3� 7-1

5.�lks�Orlęta�cielądz�(4)� 3� 3� 2-14

6.�gks�Bedlno�(6)� 2� 0� 1-3

7.�Mgks�Białka�Biała�rawska�(7)� 3� 0� 0-24

 4. kolejka I ligi skierniewickiej 
okręgowej młodzików młod-
szych D2 (2019.04.18-19):�gks�
Bedlno�–�Muks�Pelikan-2007� Ło-
wicz� (pt.,� godz.�17);�Mgks�Białka�
Biała� rawska� –� rks� Mazovia�
rawa�Mazowiecka�(czw.,�godz.�10);�
aP�champions�Łowicz�–�lks�Orlę-
ta� cielądz� (śr.� 24.04.,� godz.� 19).�
Pauza:�Mlks�Widok�skierniewice.

Gracze Akademii (żółto-niebieskie stroje) dobrze�radzili�sobie�z�piłką.
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Dart�|�31.�turniej�XX�edycji�OMŁ

Spotkali się  
w niedużym gronie

Ostatnie spotkanie, rozgrywa-
ne w ramach 31. turnieju OMŁ 
w darcie 501 d.o., ponownie od-
było się w zawężonym gronie. 
Mniejsza liczba uczestników ma 
też swoje mocne strony, gdyż ro-
tacja następuje szybciej i na na-
stępną kolejkę czeka się krócej. 
Szybciej również kończą się roz-
grywki, ale czy to „plus”, czy „mi-
nus”, to już sprawa indywidualna 
każdego zawodnika. 

W piątek, 12 kwietnia, do za-
wodów stanęło sześciu uczest-
ników. Wśród nich najszybciej 
osiągnął właściwą liczbę punk-
tów Jacek Kocus, zdobywając 
za pierwsze miejsce 20 punktów. 
Problemów z rzucaniem lotką  
do tarczy nie mieli również Ma-
riusz Siekierski, który wywalczył 
sobie miejsce drugie oraz Artur 
Borowiec, zajmując trzecią pozy-
cję w tabeli rozgrywek piątkowe-
go turnieju. W dalszej kolejności 
uplasowali się odpowiednio: Pa-
weł Adamczyk (4) oraz Filip Ziół-
kowski i Marcin Podrażka (5-6).

Punkty zdobyte w tych zawo-
dach nie wpłynęły na zmianę  
w klasyfikacji generalnej. Na-

dal na czele stawki pozostaje Ko-
cus, drugi jest Sylwester Grzanka, 
a trzeci Michał Kryszkiewicz.

Następny turniej darta odbędzie 
się w piątek, 26 kwietnia, trady-
cyjnie w barze Maja w Łowiczu 
przy ul. Dworcowej 8.  Gogo

31. turniej XX edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w darcie 
501 d.o: 

1.�jacek�kocus�–�ŁkD�leg�Łowicz�(1) 476

2.�sylwester�grzanka�–�ŁkD�leg�Łowicz�(2) 328

3.�Michał�kryszkiewicz�–�ŁkD�leg�Łowicz�(3) 288

4.�artur�Wójcik�–�ŁkD�leg�Łowicz�(4) 266

5.�Marcin�Wroński�–�ŁkD�leg�Łowicz�(5) 252

6.�Paweł�adamczyk�(6) 230

7.�Marcin�Podrażka�(7) 174

8.�artur�Borowiec�(9) 154

9.�Łukasz�Burzyński�(8) 146

10.�Marcin�Wyszogrodzki�(10) 130

11.�Mariusz�siekierski�(11) �76

12.�artur�siekierski�–�ŁkD�leg�Łowicz�(12) �30

13.�sebastian�cichal�(13) �30

14.�Przemysław�jankowski�(14) �18

15.�Bogusław�zagawa�(15) �16

16.�filip�ziółkowski�(-) �8

17.�Bogdan�adamczyk�(16) �8

18.�Dariusz�Dudziński�(17) �6

19.�kamil�kozieł�(18) �4�

�Tomasz�kromski�(18) �4

W gronie zawodników�po�raz�pierwszy�znalazł�się�filip�ziółkowski�
(drugi�z�prawej).�
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Lekka atletyka�|�Biegi�ogólnopolskie�

Biegacze z Domaniewic 
startowali w Warszawie

Kolejny sprawdzian formy 
mają za sobą młodzi biegacze z 
UKS Błyskawica Domaniewice. 
W sobotę, 13 kwietnia, w Warsza-
wie na błoniach Stadionu Naro-
dowego odbyły się ogólnopolskie 
biegi organizowane przez Polski 
Związek Lekkiej Atletyki w ra-
mach programu „Lekkoatletyka 
dla Każdego” w kategorii wie-
kowej U16 i młodszych i właśnie 
tam udali się podopieczni trene-
ra Mieczysława Szymajdy. Nasza 
reprezentacja startowała pod szyl-
dem reprezentacji województwa 
łódzkiego. 

Z grona podopiecznych Mie-
czysława Szymajdy najlepiej za-
prezentowała się Michalina 
Leszkiewicz, która startowała na 
dystansie 600 metrów w roczniku 
2006 i wśród 262 zawodniczek za-
jęła 15. miejsce. Na dystansie 600 m 
 w roczniku 2006 wśród chłopców 
wystąpił Szymon Kosma, który 

wśród 99 młodych biegaczy zajął 
18. lokatę. 

W roczniku 2008 w rywalizacji 
na 600 metrów wśród dziewcząt 
pojawiły się aż 383 zawodnicz-
ki. W konkurencji tej Michalina 
Góra została sklasyfikowana na 
miejscu 30. a Gabriela Partycka 
była 247. W rywalizacji chłopców 
w roczniku 2008 na dystansie 600 
metrów startował Cyprian Kra-
kowiak, który wśród 218 zawod-
ników zajął miejsce 132. 

– Start Michasi Leszkiewicz 
należy ocenić jako bardzo dobry. 
Również satysfakcjonująco moż-
na powiedzieć, że wypadli Szy-
mon Kosma i Michalina Góra, 
bo konkurencja była liczna. Na 
pewno złego słowa nie można po-
wiedzieć o występie Gabrieli Par-
tyckiej i Cypriana Krakowiaka, 
ponieważ oni tez walczyli ambit-
nie” – powiedział po zawodach 
trener Mieczysław Szymajda.  zł

Ekipa z UKS Błyskawica Domaniewice�przed�stadionem�Narodowym
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Piłka nożna�|�klasa�a

Pewna wygrana Czarnych
Sporo emocji towarzyszyło me-

czom w 16. kolejce skierniewic-
kiej klasy A. W Bednarach kło-
potów z odniesieniem zwycięstwa 
nie miała drużyna Czarnych która 
gładko uporała się z wyżej noto-
wanym w tabeli GKS-em Bedlno. 
Zespół prowadzony przez trene-
ra Daniela Tryngiela wygrał 3:0, 
a gole w tym meczu strzelili Ra-
dosław Markus oraz Adam Sala-
mon. Ten drugi wpisał się do pro-
tokołu sędziowskiego dwukrotnie. 
Czarni po wygranej mają na swo-
im koncie 23 punkty i zajmują 
siódme miejsce w ligowej tabeli.

Sześć goli padło w Zdunach, 
gdzie Astra przegrała z zajmują-
ca trzecie miejsce w tabeli Unią 
II Skierniewice 2:4. Astra prze-
grywała do przerwy 0:2, ale po 
przerwie zespół ze Zdun potrafiły 
wrócić do gry i dzięki trafieniom 
Kamila Owczarka oraz Jakuba 
Płóciennika gospodarze wyrów-
nali stan rywalizacji, ale już pięć 
minut po zdobyciu gola wyrów-
nującego Unia ponownie wyszła 
na prowadzenie. Na domiar złego 
w doliczonym czasie gry Paweł 
Krawczyk strzelił swojego drugie-
go gola, a Astra przegrała spotka-
nie przed własną publicznością. 

Wiele emocji było w Placen-
cji, gdzie Dar ostatecznie przegrał 
z Olimpią Niedźwiada 0:1. Dar  
w meczu miał minimum dwie 
świetnie okazje do strzelenia gola, 
których nie wykorzystał. „Olim-
pijczycy” z Niedźwiady prowa-
dzeni przez trenera Macieja Grze-
gorego gola dającego cenne trzy 
punkty strzelili w trzeciej minucie 
doliczonego czasu gry. Autorem 
zwycięskiego gola był doświad-
czony Robert Jaros! 

Remis z wyjazdowego meczu 
z Wolą Wola Chojnata przywieź-
li gracze Startu Złaków Borowy. 
Start najpierw prowadził 1:0, na-

stępnie przegrywała 1:2, by osta-
tecznie zremisować 2:2. Strzel-
cami goli dla ekipy ze Złakowa 
Borowego byli Arkadiusz Przy-
życki oraz Marcin Głowacki. 

Pierwsze zwycięstwo w sezo-
nie odnieśli zawodnicy Rawki 
Bolimów, którzy pokonali na wy-
jeździe Białkę Biała Rawska 3:0. 
Rawkę do wygranej poprowadził 
Konrad Wisiński, który dwukrot-
nie zaskoczył bramkarza rywali 
oraz Piotr Brudziński, który strze-
lił jednego gola.  ever

16. kolejka skierniewickiej A:
 Astra Zduny – Unia II Skier-
niewice 2:4;�br.:�kamil�Owczarek�
(57),� jakub� Płóciennik� (73)� –� Pa-
weł�krawczyk�2�(22,�90),�jarosław�
Medwid�(44),�Piotr�Warchoł�(78)
 Czarni Bednary – GKS Bedlno 
3:0; br.:� radosław� Markus� (21),�
adam�salamon�2�(43,�52)
 Dar Placencja – Olimpia Niedź-
wiada 0:1;�br.;�robert�jaros�(90)
 Wola Wola Chojnata – Start 
Złaków Borowy 2:2;� br.:� Paweł�
Beta�(50),�adrian�augustowski�(66)�
–�arkadiusz�Przyżycki�(39),�Marcin�
głowacki�(80)
 Białka Biała Rawska – Rawka 
Bolimów 0:3;�br.:�konrad�Wisiński�
2�(2,�89),�Piotr�Brudziński�(28)
 GLKS RZD Żelazna – Mancha-
tan Nowy Kawęczyn 2:1

1.�glks�rzD�Żelazna 15 31 33-23

2.�Manchatan�Nowy�kawęczyn 14 31 43-21

3.�unia�ii�skierniewice� 15� 31 51-36

4.�gks�Bedlno 15 25 33-27

5.�Dar�Placencja 15 25� 30-27

6.�Olimpia�Niedźwiada 14 24 31-26

7.�czarni�Bednary 15 23 41-26

8.�Wola�Wola�chojnata 15 22 45-34

9.�start�złaków�Borowy 15 20 30-44

10.�laktoza�Łyszkowice 14 18 28-26

11.�astra�zduny 15 13 23-39

12.�Białka�Biała�rawska 15 6 19-49

13.�rawka�Bolimów 15 4 14-43

Piłka nożna |�liga�skierniewicka�Orlik�e1�–�rocznik�2008

Kolejne mecze Pelikana i AP Champions
Zespoły MUKS Pelikan Ło-

wicz II oraz Akademii Piłkarskiej 
Champions Łowicz są po drugim 
meczu w skierniewickiej lidze Or-
lik E1. Oba zespoły z Łowicza 
wygrały swoje mecze, a zespół Pe-
likana II dokonał tego w imponu-
jącym stylu pokonując Pogoń Beł-
chów aż 25:1! 

Spotkanie od pierwszej do 
ostatniej minuty toczyło się pod 
dyktanto podopiecznych trene-
ra Dawida Suta. Najwięcej goli 
dla Pelikana w tym meczu strze-
lił Przemysław Garstka, który tra-
fił do Pelikana z Olimpii Chąśno 
notując w tym meczu aż sześć cel-
nych trafień. Po cztery gole strzeli-
li Jakub Bryk, Dawid Zajączkow-
ski, Szymon Lebioda. 

– Mecz pod nasze całkowite 
dyktando. Staraliśmy się spełniać 
nasz pomysł na grę i często był on 
realizowany. Niektórzy zawodni-
cy muszą pracować nad techniką,  
bo wiele akcji mogliśmy przepro-
wadzić lub sfinalizować w lep-
szym stylu. Rywal był znacznie 
słabszy, było w szeregach Pogoni 
też kilku zawodników młodszych. 
Podobał mi się jeden zawodnik, 
który grał bardzo ambitnie i strze-
lił jedynego gola dla rywali. Ci, 
którzy zagrali, wywalczyli miej-
sce w składzie i cieszyli się z wy-
granej. Wiele mamy do poprawy 
mimo okazałego zwycięstwa. Za-
wodnicy mam nadzieję, są tego 
świadomi. Od 2. kwarty graliśmy 
z bardziej określonymi założenia-
mi – ocenił trener Dawid Sut.

Komplet punktów zainkasował 
również zespół trenera Konrada 
Ścibora z AP Champions Łowicz, 
który pokonał na boisku Orlik 
przy ulicy Grunwaldzkiej Siera-
kowiankę Sierakowice 5:3. Zespół  
z Sierakowic w pierwszych dwóch 
minutach strzelił dwa gole i pro-
wadził 2:0, ale zespół z Łowicza 
ambitnie grał w kolejnych minu-
tach i zdołał przechylić szalę zwy-
cięstwa na swoją korzyść. 

Wygrana Akademii Piłkarskiej 
nie przyszła jednak łatwo ponie-
waż rywale strzelili jeszcze dwa 
gole, ale ostatecznie sędzia zdecy-
dowała się anulować dwa trafienia 
gości z Sierakowic. 

– Graliśmy w nieco rezerwo-
wym składzie, ale mimo to dru-
żyna odniosła korzystny wynik. 
Mecz był bardzo wyrównany, była 
to gra błędów. Obie drużyny miały 
mnóstwo szans na zdobycie goli, 
ten wynik mógł być dwucyfro-

wy. Jakby się skończyło 10:15 to 
taki wynik mógł być ze względu 
na stworzone sytuacje. Było zim-
no, piłka była mokra i brakowało 
tego w finalizacji akcji. Strzały na-
wet pustą bramkę mijały światło 
bramki. Jestem szczególnie zado-
wolony, że grając ze starszymi za-
wodnikami to nasi zawodnicy któ-
rzy grają mniej minut potrafili ten 
mecz wygrać. Niektórzy zawodni-
cy zdobyli swoje pierwsze bram-
ki w ligowych potyczkach. Był to 
mecz bardzo trudny, był to brzydki 
mecz w którym było sporo niedo-
kładności. Cieszę się, że w ogól-
nym rozrachunku udało się osią-
gnąć korzystny wynik – ocenił 
trener Konrad Ścibor.

W poniedziałek trzeciej kolejce 
spotkań skierniewickiej ligi Orlik 
E1 gracze Pelikana zagrają wy-
jazdowe spotkanie z Orłem Nie-
borów, zaś Champions zagra w 
Dzierzgówku z Pogonią Bełchów. 

Mecze zaplanowano na weekend 
27-28 kwietnia.  ever

2. kolejka skierniewickiej j ligi 
okręgowej orlików E1: 
 MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
– Pogoń Bełchów 25:1;� br.:� ja-
kub�Bryk�4�(3,�24,�27,�43),�Przemy-
sław�garstka�6� (5,�32,�35,�38,�41,�
58),� szymon� kucharek� 3� (6,� 44,�
59),�szymon�lebioda�4�(8,�19,�48,�
57),�Dawid�zajączkowski�4�(10,�46,�
47,�50),�filip�sikora�2�(25,�45),�sa-
mobójczy�(44),�fabian�skowroński�
(56)�–�(55)
Pelikan: filip�sikora�–�Przemysław�
garstka,�fabian�skowroński�–�szy-
mon� lebioda,� Bartłomiej� skóra,�
szymon� kucharek� –� jakub� Bryk�
oraz�Dawid�zajączkowski�i�Tymote-
usz�Wawrzyński.
 UKS Akademia Piłkarska 
Champions Łowicz – Sierako-
wianka Sierakowice 5:3;�br.:�jan�
Ścibor�2� (6,�57),�Maja�kubel� (24),�
aleksy� graczyk� (37),� jakub� kut-
kowski�(5)�–�3�(1,�2,�15)
AP Champions: Mateusz�janicki�–�
Oskar�Dańczak,�Dawid�gosławski,�
Tomasz� guz,� Maja� kubel,� antoni�
szczęśniak,� jan� Ścibor� oraz� an-
toni� Waracki,� aleksy� graczyk,� ja-
kub� kutkowski,� Bartosz� lus,� Piotr�
Motyl.

1.�Muks�Pelikan-2008�Łowicz�(1)� 2 6� 39-2

2.�glks�laktoza�Łyszkowice�(2)� 1� 3� 9-1

3.�lks�Orzeł�Nieborów�(4)� 1� 1� 15-5

4.�uks�aP�champions�Łowicz�(-)� 2 3� 6-12

6.�glks�sierakowianka�(5)� 2 0� 4-19

5.�lks�Pogoń�Bełchów�(3)� 2 0� 6-40

Zespół Pelikana-2008 II grał�w�trudnych�warunkach�z�Pogonią.

Piłka nożna�|�ii�liga�woj.�c2�–�r.�2005

Pewna wygrana w Sieradzu
W dobrych humorach wracali 

z wyjazdowego meczu z War-
tą Sieradz gracze trenera Dawida 
Ługowskiego z MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2005. Łowi-
czanie wygrali na boisku przeciw-
nika 4:2 i zainkasowali pierwszy 
komplet punktów w tym sezonie.

Pelikan po 11. minutach gry  
w Sieradzu prowadził już 2:0. Naj-
pierw do siatki rywali piłkę skiero-
wał Igor Wróblewski, a następnie 
Igor Woliński. Łowiczanie po pio-
runującym początku stracili kon-
centrację chwilę później bo w 12. 
minucie gospodarze strzelili gola 
kontaktowego. Po przerwie War-
ta zdołała doprowadzić do remisu, 
ale Pelikan nie załamał się takim 
obrotem spraw i w 54. minucie 
ponownie cieszył się z prowa-
dzenia. Tym razem „Biało-Zielo-
nych” na prowadzenie wyprowa-
dził Bartłomiej Kowalski. Wynik 
meczu ustalił w 64. minucie gry 
Krystian Wróbel po strzale bezpo-
średnio z rzutu wolnego.

– Wygraliśmy na bardzo trud-
nym terenie i przy niesprzyja-
jącej pogodzie, bo cały czas in-
tensywnie padało. Natomiast na 
pewno zaprezentowaliśmy się le-
piej niż przeciwnik, zwłaszcza 
pod względem piłkarskim. By-
liśmy zespołem dużo lepszym, 
chociaż przeciwnik też był dość 
silny, preferował grę długimi pił-
kami. My jednak zagraliśmy bar-
dzo zdecydowanie, agresywnie  
i wygraliśmy piłkarsko, co przede 

wszystkim cieszy. Bramki, które 
zdobyliśmy były po przemyśla-
nych akcjach, po akcjach wypra-
cowanych. Pod wpływem naszego 
pressingu zmuszaliśmy przeciw-
nika do błędów i dlatego cieszy 
zwycięstwo – skomentował trener 
Dawid Ługowski

Pelikan 2005 w następnej kolej-
ce zagra z Pogonią Zduńska Wola. 
Mecz odbędzie się na boisku OSiR  
w niedzielę 28 kwietnia o godzi-
nie 13:00.  ever

3. kolejka II ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 UKS Warta Sieradz jr – MUKS 
Pelikan-2005 Łowicz 2:4 (1:2);�
br.:� 2� (12� i� 43)� –� igor� Wróblewski�
(3),� igor� Woliński� (11),� Bartłomiej�
kowalski�(54)�i�krystian�Wróbel�(64�
wolny).
Pelikan-2005: Piotr�Włodarczyk�–�
Mateusz�sierota,�jakub�Milczarek,�
krystian� Wróbel,� kornel� Woliński�
–�Maciej�Wojda,�kacper�Misiak,�ja-
kub�Oblicki,�alan�Palos�–�igor�Wo-
liński,� igor�Wróblewski.�Na�zmiany�
wchodzili:�Patryk�stępniak�i�jan�Mi-
koś�–�Bartłomiej�kowalski,�szymon�
kowalski,� Mikołaj� Modzelewski��
i�jakub�fabiszewski.

1.�Mguks�Pogoń�zd.�Wola�(2)� 3� 7� 12-3

2.�lks�ceramika�Opoczno�(1)� 2� 6� 12-1

3.�kP�sporting�radomsko�(3)� 3� 6� 7-11

4. MUKS Pelikan-2005 Łowicz (6) 2 3 5-6

5.�uks�Warta�sieradz�jr�(4)� 3� 3� 6-8

6.�Ts�sokół�aleksandrów�Łódzki�(5)� 2� 1� 2-3

7.�luks�juvenia�Wysokienice�(7)� 3� 0� 1-13

Piłka nożna�|�Turniej�z�podwórka�na�stadion�o�„Puchar�Tymbarku”

Złoto i srebro UKS Bielawy
Za nami powiatowe zmagania 
w trzech kategoriach U-8, 
U-10  i U-12 w turnieju  
z podwórka na stadion o 
„Puchar Tymbarku”. Świetnie 
w turnieju w Łodzi spisały 
się podopieczne trenera 
Piotra Kociaka z SP Bielawy. 
Zespół z Bielaw okazał się 
najlepszy w kategorii U-8.

W finałowym meczu rozgry-
wek dziewcząt U-8 drużyna LKS 
Victoria Bielawy pokonała SP 
Godzianów 1:0  i triumfowała  

w turnieju. Statuetka i nagroda 
dla najlepszej zawodniczki tur-
nieju również trafiła do Bielaw, 
a konkretnie do Weroniki Jarle-
chowicz. 

Z kolei w kategorii U-10 pod-
opieczne trenera Kociaka zajęły 
również świetne drugie miejsce, 
przegrywając dopiero w meczu 
finałowych. Co ciekawe dwie na-
grody indywidualne trafiły do za-
wodniczek Victorii. Maja Le-
gęncka została wybrana najlepszą 
zawodniczką turnieju, a Natalia 
Rubin najlepszą bramkarką całych 
rozgrywek.

W rozgrywkach chłopców U-8 
przedstawicielem powiatu łowic-
kiego był UKS Soccer Kids Ło-
wicz. Młodzi gracze trenera Filipa 
Ziółkowskiego świetnie spisali się 
w rozgrywkach grupowych, wy-
grywając pewnie wszystkie trzy 
mecze z FA Bełchatów, Smerfa-
mi oraz Rzgowianami. W meczu 
ćwierćfinałowym Soccer Kids 
uległ jednak drużynie Mazovii 
Tomaszów Mazowiecki i poże-
gnał się z turniejem. 

Bardzo dobrze spisali się za-
wodnicy SP Bednary. W katego-
rii U-10 zajęli 4 miejsce. Chłop-
cy, którzy na co dzień trenują  
w MUKS Pelikan Łowicz (tre-
ner Maciej Grzegory) i Orzeł Nie-
borów (trener Filip Ziółkowski),  
z grupy wyszli z pierwszego miej-
sca, pokonując Wiśniową Górę 
4:3, Start Lubice 9:2 oraz Termy 
Uniejów 8:3. W ćwierćfinale po-
konali Dobra Łęczyca 1:1 (wygra-
na po karnych), a w półfinale ule-
gli drużynie SP nr 12 z Piotrkowa 

Trybunalskiego. W walce o trze-
cie miejsce zostali pokonani przez 
drużynę ze szkoły nr 9 ze Skier-
niewic i ostatecznie zajęli bardzo 
dobre 4 miejsce.  ever

 Victoria Bielawy U-8: Patrycja�
Barzyńska,� Weronika� kowalewska,�
Wiktoria�jarlachowicz�,�gabrysia�Łu-
czak,��Michalina�starzyńska,�joanna�
Obórka,� hania� Teranowicz,� klaudia�
fabijańska.
 Victoria U-10: Natalia�rubin,�klau-
dia� Brzozowska,� roksana� kociak,�
Maja� Mużdżyńska,� zofia� Witczak,�
Martyna�sobierajska,�Maja�Pawelec,�
zofia�Pawelec,�Maja�legęncka.
 SP Bednary:�filip�Niewiadomski,�
szymon�Tybuś,�Łukasz�Półkośnik,�
Bartłomiej�jaros,�krzysztof�jabłoń-
ski,�Maciej�Majchrzak,�kryspin�ja-
giełło,�jan�uczciwek.
 Soccer Kids-2011: alan� laso-
ta,� Nikodem� kostrzewa,� szymon�
urbański,� Bartosz� ciupa,� jakub�
czaplarski,� alan� Młynarski� oraz�
Tomasz�Wojciechowski.�SP Bednary�znalazła�się�w�czwórce�najlepszych�drużyn�w�województwie.
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Złota drużyna dziewcząt lks�Victoria�Bielawy�–�u8.
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Mistrzyniami do lat 8 zostały zawodniczki UKS Victoria Bielawy,�
które�w�finale�pokonały�sP�godzianów.



www.lowiczanin.info 45� ���nr 16������18�kwietnia�2019

Piłka nożna |�klasa�B

Korona zmierza do A klasy
Korona Wejsce w dwóch wio-

sennych meczach skierniewickiej 
klasy B zainkasowała na swoim 
koncie komplet sześciu punktów. 
Zespół trenera Michała Dobrzyń-
skiego najpierw wygrał z Siera-
kowianką Sierakowice 5:2 (cztery 
gole Piotra Buczka), a następnie 
rozgromił w wyjazdowym me-
czu Naprzód Jamno zwyciężając 
aż 8:0. 

Korona ma na swoim koncie 
27 punktów i aż o 7 punktów 
wyprzedza drugi w tabeli Mete-
or Reczyce. Co ciekawe, Korona  
w dziesięciu meczach strzeliła aż 
46 goli, tracąc tylko osiem goli.

Meteor Reczyce również może 
być zadowolony ze startu rozgry-
wek. Zespół trenera Mariusza 
Sałudy w 10. kolejce pokonał po 
golach Mateusza Białka, Jaku-
ba Siatkowskiego i Marcina Wo-
dzyńskiego Naprzód Jamno 3:1, 
a w ostatniej kolejce Meteor po-
konał na własnym terenie Zjedno-
czenie Dzierzgów 4:2. 

Zjednoczenie z kolei w 10. ko-
lejce spotkań potrafiło wygrać 
przed własnymi kibicami z Feni-
xem Boczki 3:0, a trafienia w tym 
meczu zanotowali Bartłomiej Wy-
szogrodzki, Kamil Banaszkiewicz 
i Karol Moskwa. 

Po dwie porażki w wiosennych 
meczach zanotował wspomniany 
wcześniej zespół Naprzodu Jam-
no oraz Fenix Boczki. 

Z kolei Victoria Zabostów po 
porażce z Jutrzenką Mokra Prawa 
(2:3) zespół trenerki Zofii Kuchar-
skiej pokazał charakter w domo-
wym meczu z Fenixem Boczki. 

Victoria przegrywała do prze-
rwy z zespołem trenera Marka 
Borkowskiego aż 0:3, a ostatecz-
nie zdołała odwrócić losy me-
czu i po golach Łukasz Sekuły 

(dwóch), Dawida Gałązki i Dawi-
da Pisarka wygrać ostatecznie 4:3. 
Gol na wagę kompletu punktów 
padł w doliczonym czasie.   ever

10. kolejka skierniewickiej B:
 Meteor Reczyce – Naprzód 
Jamno 3:1; br.:� Mateusz� Białek�
(65),�jakub�siatkowski�(74),�Marcin�
Wodzyński� (77)� –� Mateusz� kapu-
sta�(35)
 Zjednoczenie Dzierzgów – Fe-
nix Boczki 3:0;�br.:�Bartłomiej�Wy-
szogrodzki� (41),� kamil� Banaszkie-
wicz�(53),�karol�Moskwa�(89)
 Korona Wejsce – Sierakowian-
ka Sierakowice 5:2;�br.;�Piotr�Bu-
czek�4�(16,�24,�24,�86),�eryk�Woliń-
ski�(67)�–�Dawid�stań�2�(74,�88)
 Jutrzenka Mokra Prawa – Vic-
toria Zabostów 3:2;� br.:� adam�
Wojciechowski�(41),�Mikołaj�Madej�
2�(70,�74)�–�rafał�gładki�(82),�Łu-
kasz�sekuła�(88)

11. kolejka skierniewickiej B:
 Victoria Zabostów – Fenix 
Boczki 4:3;� br.:� Łukasz� sekuła� 2�
(65,�79),�Dawid�gałązka� (69),�Da-
wid�Pisarek�(90)�–�adrian�grzanka�
(9),�krzysztof�lebioda� (35),�adam�
Wiśniewski�(38)
 Meteor Reczyce – Zjednocze-
nie Dzierzgów 4:2
 Naprzód Jamno – Korona Wej-
sce 0:8
 Sierakowianka Sierakowice – 
Kopernik Kiernozia 2:0

1.�korona�Wejsce 10 27 46-8

2.�Meteor�reczyce 10 21 27-22

3.�jutrzenka�Mokra�Prawa 9� 20 22-12

4.�Naprzód�jamno 10 16 33-30

5.�zjednoczenie�Dzierzgów 10 15� 27-23

6.�sierakowianka�sierakowice 10 14 22-24

7.�Victoria�zabostów� 10 8 13-27

8.�fenix�Boczki 10 4 13-31

9.�kopernik�kiernozia 14 1 11-37

Damian Taraska�to�ważny�zawodnik�korony�Wejsce.
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Piłka nożna |�klasa�okręgowa

Victoria Bielawy walczy 
o utrzymanie

Victoria Bielawy trenowana 
od tego roku przez grającego tre-
nera Andrzeja Grzegorka walczy 
o pozostanie w szeregach okrę-
gówki i w 19. serii spotkań zaska-
kująco łatwo wygrała wyjazdowe 
spotkanie z Jutrzenką Drzewce. 
Zespół z Bielaw wygrał w Lip-
cach Reymontowskich aż 4:0, a na 
listę strzelców wpisali się Michał 
Warda (dwukrotnie), Przemy-
sław Grzegory oraz Krystian Ku-
biak. Victoria ma obecnie na swo-
im koncie osiemnaście punktów  
i plasuje się na trzynastym miej-
scu w tabeli, tracąc do dwunaste-
go Zrywu Wygoda zaledwie dwa 
punkty.

Pewną wygraną zanotował 
również Orzeł Nieborów, który 
nie dał szans grając przed wła-
sną publicznością młodej druży-
nie Widoku Skierniewice. Zespół 
prowadzony przez trenera Marci-
na Rychlewskiego strzelił w tym 
meczu aż osiem goli, tracąc tylko 
jednego. Nieborowianie prowa-
dzili do przerwy tylko 1:0, a ry-
wale po przerwie zdołali dopro-
wadzić do remisu. W kolejnych 
minutach Orzeł grał jednak bar-
dzo skutecznie i wysoko pokonał 
rywali, umacniając się na pozycji 
lidera tabeli. 

Nie udało się zdobyć punktów 
Vagatowi Domaniewice, który 
przegrał u siebie z Juvenią Wyso-
kienice 0:4. Do przerwy Juvenia 
prowadziła 1:0, a po przerwie Va-
gat miał swoje okazje do strzelenia 
goli, jednak ta sztuka się nie udała. 
Na domiar złego po stracie drugie-
go gola za krytykowanie orzeczeń 
sędziego z boiska wyleciał Mate-
usz Wróbel. 

Podziałem punktów zakoń-
czyło się spotkanie Zrywu Wy-
goda z Pogonią Bełchów. Zryw 
po trzech porażkach w 2019 roku 
tym razem zdołał zainkasować je-
den punkt. Zespół trenera Roberta 
Nowogórskiego był bliżej wygra-
nej ponieważ prowadził od 41. mi-
nuty po golu Adriana Winciorka, 
ale ambitnie grająca szczególnie 
w drugiej połowie Pogoń na trzy-
naście minut przed końcowym 
gwizdkiem arbitra doprowadziła 
do wyrównania za sprawą Bartło-
mieja Bakalarskiego.   ever

19. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej:
 Orzeł Nieborów – Widok Skier-
niewice 8:1
 Zryw Wygoda – Pogoń Beł-
chów 1:1;� br.:� adrian� Winciorek�
(41)�–�Bartłomiej�Bakalarski�(77)

 Vagat Domaniewice – Juvenia 
Wysokienice 0:4;�br.:�Michał�sala�
(17),� jakub� Pąśko� (77),� sylwester�
kowalczyk�(81),�Tomasz�rosa�(87)
 Jutrzenka Drzewce – Victo-
ria Bielawy 0:4;� br.:� Przemysław�
grzegory� (28),� Michał� Warda� 2�
(59,�74),�krystian�kubiak�(88)
 Miedniewiczanka Miedniewice 
– Orlęta Cielądz 1:7
 GLKS Wołucza – Pogoń Go-
dzianów 4:0
 Macovia Maków – Olympic 
Słupia 2:5
 Olimpia Jeżów – Olimpia Chą-
śno�–�przełożono

1.�Orzeł�Nieborów 19 46 53-24

2.�glks�Wołucza 19 40 54-18

3.�Macovia�Maków� 19� 33 46-39

4.�jutrzenka�Drzewce 19 32� 56-31

5.�juvenia�Wysokienice 19 32 48-41

6.�Olimpia�chąśno� 18 31 40-32

7.�Orlęta�cielądz� 19 31 38-33

8.�Olympic�słupia 19 29 38-35

9.�Olimpia�jeżów 18 28 35-24

10.�Pogoń�Bełchów� 19 27 43-38

11.�Pogoń�godzianów 19 26 34-47

12.�zryw�Wygoda 19 20 28-35

13.�Victoria�Bielawy� 19 18 34-39

14.�Widok�skierniewice 19 18 34-61

15.�Vagat�Domaniewice 19 15 36-66

16.�Miedniewiczanka 19 13 30-79

Orzeł (niebiesko-zółte stroje) nie miał problemów�z�pokonaniem�
Widoku�aż�8:1.
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Piłka nożna�|�ii�liga�wojewódzka�junior�młodszy�B2��-�rocznik�2003

Pelikan poleciał wyżej od Sokoła
Podopieczni trenera Dawida 

Ługowskiego z MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2003 nie mieli 
problemów z wygraniem trzecie-
go kolejnego meczu w lidze. Tym 
razem Pelikan 2003 prowadzony 
w zastępstwie przez trenera Ro-
berta Wilka pokonał na wyjeździe 
Sokół Aleksandrów Łódzki 4:1.

Gra od pierwszych minut na-
leżała do Pelikana który domino-
wał na boisku i to rywale musieli 
dostosować się do gry „Ptaków”. 
Zespół rocznika 2003 już w 2. 
minucie wyszedł na prowadzenie 
po celnym strzale Bartosza Woj-
ciechowskiego. W 15. minucie 
meczu było już 2:0, a tym razem 
gola strzelił Kacper Ledzion. Ry-

wale przed przerwą zdołali strze-
lić gola, ale to tylko podrażniło ze-
spół z Łowicza. 

W drugiej odsłonie przewaga 
Pelikana 2003 była widoczna i ko-
lejne gole dla Pelikana były kwe-
stią czasu. Gdy w 60. minucie 
Marcel Frątczak strzelił trzeciego 
gola stało się jasne, że Pelikan wy-
gra to spotkanie. Ostatecznie wy-
nik meczu ustalił Jakub Sikora, 
który pokonał bramkarza gospo-
darzy w samej końcówce meczu.

– Przewaga była nasza i z całe-
go przebiegu meczu zdecydowa-
nie zasłużyliśmy na zwycięstwo, 
myślę ze nie podlega to dyskusji. 
Niepotrzebnie stracona bramka, 
po naszym niefrasobliwym roze-

graniu piłki, ale więcej sytuacji 
mieliśmy my, my prowadziliśmy 
grę, więc powtórzę: zasłużone 
zwycięstwo – podsumował trener 
Robert Wilk.

MUKS Pelikan 2003 w kolej-
nym meczu ligowym zagra na 
własnym boisku ze Skalinikiem 
Sulejów. Spotkanie zostanie roze-
grane w sobotę 27 kwietnia o go-
dzinie 11:00.  ever

3. kolejka II liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: 
 TS Sokół Aleksandrów Łódzki 
– MUKS Pelikan-2003 Łowicz 
1:4 (1:2);� br.:� (34)� –� Bartosz� Woj-
ciechowski� (2),� kacper� ledzion�
(15),�Marcel�frątczak� (60)� i�jakub�

sikora� (87).� Pelikan-2003:� Miko-
łaj� Pietrzak� (60� kacper� Olesiński)�
–� Dominik� Wróbel,� Piotr� lisicki,�
Bartosz� Wojciechowski,� krzysztof�
kłos�(70�Marek�Piekacz)�–�jonatan�
Politowicz,�kacper�Olak�–�kacper�
ledzion� (75� adam� kosiacki),� Ma-
teusz� kołaczyk,� kacper� kosmow-
ski� –� Marcel� frątczak� (85� jakub�
sikora).

1. MUKS Pelikan-2003 Łowicz (1) 3 9 11-4

2.�Muks�stal�Niewiadów�(2)� 3� 7� 4-1

2.�Mgks�skalnik�sulejów�(3)� 3� 5� 4-3

4.�uks�sMs�ii�Łódź�(6)� 3� 4� 4-4

5.�guks�gorzkowice�(4)� 2� 3� 2-4

6.�uks�aPN�Piotrków�Trybunalski�(5)� 2� 3� 6-4

7.�glks�andrespolia�W.�góra�(8)� 3� 0� 2-7

8.�Ts�sokół�aleksandrów�Łódzki�(7)� 3� 0� 3-9

Piłka nożna�|�ii�liga�wojewódzka�trampkarzy�c1�–�rocznik�2004

Ważna wyjazdowa wygrana 
Zawodnicy trenera Pawła 
Kutkowskiego z MUKS 
Pelikan Łowicz 2004 wygrali 
wyjazdowy mecz z MGKS 
Drzewica 1:0. Autorem 
zwycięskiego gola był 
Mateusz Gozdowski.  
Było to trudne wyjazdowe 
starcie Pelikana 2004.

Łowiczanie mieli do poko-
nania sporo kilometrów, a spo-
tkanie rozgrywane było w so-
botnie przedpołudnie. Zespół 
trenera Pawła Kutkowskiego zda-
wał sobie sprawę jak ważne jest 
to spotkanie i podszedł do meczu  
z wielkim skupieniem. 

– To był ważny mecz, tak na-
prawdę o sześć punktów i tym 
bardziej cieszy zwycięstwo. Duże 
było zaangażowanie drużyny, co 

przyniosło sukces. To był taki 
mecz walki i chłopaki wywalczy-
li to zwycięstwo na boisku, za co 
ogromne brawa dla nich. Tak na-
prawdę, to cieszy przede wszyst-
kim, niezła gra w obronie i to,  
że zagrali na „zero” punktów  
z tyłu. Z przodu zabrakło nieco 
determinacji i konsekwencji w 
działaniu w akcjach ofensywnych, 
bo gdybyśmy się bardziej postara-
li i byłoby  więcej dokładności, to 
moglibyśmy wygrać więcej. Ale, 
czy więcej, czy 1:0, to daje dzi-
siaj trzy punkty i to cieszy. To dru-
gi mecz z rzędu wygrany, dzięki 
czemu pniemy się w górę tabeli. 
Mam nadzieję, że w najbliższym 
meczu też uda się skompletować 
jakieś punkty – podsumował  tre-
ner Kutkowski.

W sobotę 27 kwietnia o godzi-
nie 14:30 zespół MUKS Pelikan 

zagra w Łowiczu z WKS Siatkarz 
Wieluń.  ever

 MGKS Drzewica – MUKS Peli-
kan-2004 Łowicz 0:1� (0:1);� br.:�
Mateusz�gozdowski�(10�karny).
Pelikan:�radosław�chrząszcz�–�fi-
lip�stobiecki,�Piotr�strycharski,�fa-
bian�Pliszka,�filip�Marszałek�–�Ma-
teusz� gozdowski,� kacper� stępień�
–� Mateusz� Motyl,� Wiktor� Matyjas,�
Łukasz� Pięta� –� Bartosz� Wudkie-
wicz.�Na�zmianę�wchodzili:�Bartosz�
Tomaszkiewicz,� kacper� styszko�
i�Miłosz�klimczak.

1.�sl�salOs�róża�kutno�(1)� 3 9� 20-3

2.�lechia�Tomaszów�Mazowiecki�(2)� 3� 7� 11-7

3.�Wks�siatkarz�Wieluń�(3)� 3� 7� 9-5

4.�sP�sch�Widzew�Łódź�(4)� 3� 6� 10-5

5. MUKS Pelikan-2004 Łowicz (5) 4 6 3-10

6.�Mgks�Drzewica�(6)� 4� 3� 4-15

7.�uks�Warta�sieradz�jr�(7)� 3� 0� 6-11

8.�MkP�Boruta�zgierz�(8)� 3� 0� 5-12

Sport szkolny |�Półfinał�Wojewódzki�iMs�w�koszykówce

Nie udało się awansować do finału
Koszykarze ze Szkoły 
Podstawowej nr 2  
w Łowiczu, którzy pewnie 
zdobyli mistrzowski tytuł 
w Powiatowych Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej, zagrali 
 w półfinale wojewódzkim, 
który odbył się  
w Skierniewicach  
w hali OSiR nr 3  
przy ulicy Tetmajera.

Podopieczni Bartosza Włu-
czyńskiego wiedzieli, że rywale 
na tym szczeblu będą trudni, po-
nieważ znają się z rozgrywek klu-
bowych. Większość koszykarzy 
z SP 2 to zawodnicy UMKS 
Księżak Łowicz, grający w ze-
spole kadetów i młodzików. 

W turnieju półfinałowym,  
który odbył się we wtorek, 2 
kwietnia, ekipa Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu (nauczy-
ciel w-f Bartosz Włuczyński)  
w meczu półfinałowym wyloso-
wał mocny zespół SP 4 Skiernie-
wice. Łowiczanie byli wyraźnie 
słabsi i przegrali 27:59. 

W meczu o trzecie miejsce 
reprezentanci naszego powia-
tu pewnie pokonali drużynę SP 
Sadkowice 59:12 i zakończyli 
szkolną przygodę z koszykówką 
w tym sezonie. 

Najlepsza w turnieju była eki-
pa Szkoły Podstawowej nr 4 
Skierniewice, która w finale po-
konała SP 9 Kutno 71:31.  zł

Wyniki zawodów
Półfinał Wojewódzki: 

 SP nr 9 Kutno – Gimnazjum 
Sadkowice 92:18
 SP nr 4 Skierniewice – SP nr 2 
Łowicz 59:27, 
 SP nr 2 Łowicz – Gimnazjum 
Sadkowice 59:12, 
 SP nr 4 Skierniewice – SP nr 9 
Kutno 71:31. 
W zespole Szkoły Podstawowej 
nr 2 Łowicz grali:�stanisław�gór-
niak,� ignacy� krawczyk,� grzegorz�
krzyżanowski,� Miłosz� liberski,�
krystian� Owczarek,� kacper� Pięta,�
Łukasz� Pińkowski,� Michał� Warzy-
woda,� jan� załuski� –� nauczyciel:�
Bartosz�Włuczyński.�

KOLEJNOść KOńCOWA:
1.�sP�nr�4�skierniewce�–�powiat�skierniewicki�–�grodzki

2.�sP�nr�9�kutno�–�powiat�kutnowski

3.�sP�nr�2�Łowicz�–�powiat�łowicki

4.�gimnazjum�sadkowice�–�powiat�rawski
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PROGNOZA POGODy�|�18.04.2019�–�24.04.2019

SyTUACJA  SyNOPTyCZNA:
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy.��
ze�wschodu�i�następnie�z�północnego-
wschodu�napływać�będzie�ciepła�masa�
powietrza.

CZWARTEK - PIąTEK: 
słonecznie,�niebo�bezchmurnie,��
bez�opadów�oraz�wiosennie�ciepło.��
Widzialność�dobra.�Wiatr�północno-
wschodni,�słaby,�2-4�m/s.�
Temp.�max�w�dzień:�+�17�st.�c�do�+�19�st.�c.�
Temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�c�do�+�4�st.�c.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane,�
okresami�duże,�bez�opadów,�wiosennie�
ciepło.��Widzialność�dobra.��
Wiatr�północno-wschodni�i�północny,�
słaby,�3-4�m/s.�
Temp.�max�w�dzień:�+�16�st.�c�do��+�17�st.�c.�
Temp.�min�w�nocy:��+�6�st.�c�do��+�4�st.�c.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - śRODA: 
słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�jeszcze�cieplej.�
Widzialność�dobra.
Wiatr�wschodni,�słaby,�3-4�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�18�st.�c�do��+�20�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:��+�6�st.�c�do��+�4�st.�c.

BiurO�MeTeOrOlOgiczNe�cuMulus

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.

Piłka nożna |�Łódzka�iV�liga

Przegrana KS Kutno w Sieradzu 
przerwała serię zwycięstw
Piłkarze KS Sand Bus 
Kutno podczas  
22. kolejki łódzkiej 
IV ligi, w sobotę, 
13 kwietnia, zagrali 
spotkanie wyjazdowe 
przeciwko Warcie 
Sieradz. Podopieczni 
Dominika Tomczaka 
przegrali 2:0.

Tym samym gospodarze prze-
rwali serię trzech zwycięstw z rzę-
du drużyny z Kutna. Spotkanie  
w Sieradzu rozegrano przy jupi-
terach. 

Początek spotkania nie uło-
żył się po myśli piłkarzy  KS, już  
w 4. minucie gospodarze objęli 
prowadzenie. Potem gra się wy-

równała. Brak było klarownych 
sytuacji bramkowych, choć kut-
nowianie przy odrobinie szczęścia 
mogli wyrównać. 

Na kolejnego gola trzeba było 
czekać do drugiej połowy – w 53. 
minucie na 2:0 podwyższyli pił-
karze z Sieradza. 

Po utracie drugiego gola go-
ście zaczęli przeważać, jednak 
zabrakło szczęścia i zimnej krwi. 
Obrona Warty grała poprawnie 
i nie dała się zaskoczyć. 

Ostatecznie mecz zakończył się 
wygraną Warty Sieradz 2:0. 

Po dotychczasowych 21 kolej-
kach KS Kutno zajmuje trzecie 
miejsce w tabeli ligowej. 

Następna, 23. kolejka łódzkiej 
IV ligi odbędzie się w sobotę,  
20 kwietnia, piłkarze KS Kutno 
zagrają na własnym boisku prze-
ciwko Omedze Kleszczów.  mr

Skład drużyny KS Kutno: konrad�
reszka,� eryk� Padzik,� Maciej� ko-
walczyk,� Michał� cichacki,� kamil�
Bartos,� roman� Periżhok,� gracjan�
sobczak,� Patryk� Miarka,� Tomasz�
Dąbrowski,� kamil� Wielgus,� grze-
gorz� Brochocki,� Dmitry� Pietrow,�
Łukasz� Dynel,� adrian� kralkowski,�
adrian� Marcioch.� Trener:� Dominik�
Tomczak.

Wyniki 22. kolejki:
 Warta Sieradz – KS Kutno 2:0
 Pilica Przedbórz – Ceramika 
Opoczno 1:4
 Stal Niewiadów – Andrespolia 
Wiśniowa Góra 1:1
 Zjednoczeni Stryków – LKS 
Kwiatkowice 2:0
 Boruta Zgierz – Orkan Buczek 
1:1
 Ner Poddębice – Warta Działo-
szyn 1:0

 Pelikan II Łowicz – Pogoń-Eko-
log Zduńska Wola 0:2
 Omega Kleszczów – Włókniarz 
Zelów 3:1
 RKS Radomsko�–�pauza

1.�rks�radomsko 20 50 57:14

2.�Warta�sieradz 21 50 53:20

3. KS Kutno 21 44 48:30

4.�lks�kwiatkowice 20 39 36:24

5.�ceramika�Opoczno 20 37 28:25

6.�Orkan�Buczek 21 37 43:18

7.�zjednoczeni�stryków 21 34 29:23

8.�Ner�Poddębice 21 27 31:38

9.�Omega�kleszczów 21 25 35:38

10.�andrespolia�Wiśniowa�góra 20 24 32:35

11.�Włókniarz�zelów 21 24 28:40

12.�Warta�Działoszyn 21 22 50:48

13.�Pogoń-ekolog�zduńska�Wola 21 20 24:40

14.�Pelikan�ii�Łowicz 21 17 22:63

15.�Boruta�zgierz 21 15 22:39

16.�Pilica�Przedbórz 21 15 34:56

17.�stal�Niewiadów 20 12 16:38

Drużyna KS Sand Bus Kutno przegrała�wyjazdowe�spotkania�z�Wartą�sieradz�2:0.�
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Piłka nożna�|�skierniewicka�a�klasa

GKS Bedlno bez punktów
W sobotę 13 kwietnia, druży-

na GKS Bedlno podczas spotka-
nia 16. kolejki Skierniewickiej A 
Klasy zmierzyła się na wyjeździe  
z Czarnymi Bednary. Niestety 
podopieczni Łukasza Znyka prze-
grali to spotkanie 3:0. 

W Bednarach kibice obejrzeli 
typowy mecz walki. W pierwszej 
połowie gry częściej przy piłce 
znajdowali się piłkarze Czarnych 
Bednary, drużyna GKS Bedl-
no  nastawiła się na grę z kontry. 
Pierwsza bramka dla Czarnych 
podła w 21. minucie meczu. 

Tuż przed zakończeniem 
pierwszej części gry gospodarze 
w 43. minucie podwyższyli wy-
nik na 2:0. 

Druga połowa rozpoczęła się 
od wyrównanej walki obu drużyn. 
Zespół z Bedlna nie zamierzał się 
poddać, stworzył kilka akcji bram-
kowych, ale brakowało skutecz-
ności. Jednak to gospodarze pod-
wyższyli rezultat strzelając gola 
w 52 minucie, ostatecznie ustalili 
wynik meczu na 3:0. 

Drużyna GKS Bedlno po 15. 
kolejkach zajmuje czwarte miej-
sce w ligowej tabeli.

Następna, 17. kolejka Skier-
niewickiej A Klasy odbędzie się  
w sobotę 20 kwietnia, wówczas 
piłkarze GKS Bedlno zagrają 
wyjazdowe spotkanie w Białej 
Rawskiej przeciwko tamtejszej 
Białce.  mr

Skład GKS Bedlno: Mateusz� gi-
ziński,�Bartosz�Baranowski,�Marcin�
Panek,� Łukasz� szczygielski,� Da-
mian�Okupski,�kamil�Błęcki,�Brajan�
kostrzewa,� Przemysław� kamiński,�
Michał� Dylik,� Maciej� jackowski,�
kamil� kowalczyk,� Bartłomiej� le-
wańczyk,�szczepan�kacprzak,�szy-
mon� Wódka,� Łukasz� znyk,� Patryk�
gałecki,� Łukasz� gałązka.� Trener:�
Łukasz�znyk.
 Czarni Bednary – GKS Bedlno 
3:0
 Astra Zduny – Unia II Skiernie-
wice 2:4
 Wola Wola Chojnata – Start 
Złaków Borowy 2:2
 Białka Biała Rawska – Rawka 
Bolimów 0:3
 Dar Placencja – Olimpia Niedź-
wiada 0:1
 GLKS RZD Żelazna – Mancha-
tan Nowy Kawęczyn 2:1
 Laktoza Łyszkowice�–�pauza

1.�glks�rzD�Żelazna 15 31 33:23

2.�Manchatan�Nowy�kawęczyn 14 31 43:21

3.�unia�ii�skierniewice 15 31 51:36

4. GKS Bedlno 15 25 33:27

5.�Dar�Placencja 15 25 30:27

6.�Olimpia�Niedźwiada 14 24 31:26

7.�czarni�Bednary 15 23 41:26

8.�Wola�Wola�chojnata 15 22 45:34

9.�start�złaków�Borowy 15 20 30:44

10.�laktoza�Łyszkowice 14 18 28:26

11.�astra�zduny 15 13 23:39

12.�Białka�Biała�rawska 15 6 19:49

13.�rawka�Bolimów 15 4 14:43

Piłka nożna�|�Łódzka�klasa�B�grupa�iii

KS Żychlin wygrał 
z Iskrą

Za nami mecze 11. kolejki łódz-
kiej klasy B grupy III, które odby-
ły się w weekend 13-14 kwietnia. 
Zespół KS Żychlin zagrał w so-
botę na własnym boisku podej-
mując drużynę Iskra Góra Świę-
tej Małgorzaty. Podopieczni Jana 
Ostrowskiego i Daniela Szczepa-
niaka pokonali rywala 6:2. 

Zawodnicy z Żychlina zagra-
li dobry mecz i zasłużenie zain-
kasowali komplet punktów. Go-
spodarze w pierwszej części gry 
zdominowali boiskowe wydarze-
nia, efektem czego było strzelenie 
dwóch goli. Goście ograniczyli się 
do gry z kontry, po których jednak 
nie zdobywali goli.  

Po zmianie stron obraz gry  
w zasadzie nie uległ zmianie, na-
dal przeważał KS. Cały czas wi-
doczna była przewaga zespołu  
z Żychlina, który dołożył jeszcze 
cztery trafienia. Drużynie Iskry 
udało się strzelić dwa gole. Osta-
tecznie mecz zakończył się wyso-
ką wygraną KS Żychlin 6:2.

Bramki dla KS Żychlin strzelili: 
Kamil Twardowski (2), Krystian 
Zdziarski, Maciej Ryżlak, Eryk 
Podczaski, Piotr Domżał. 

Natomiast Olimpia Oporów 
mecz 11. kolejki zagrała w nie-
dzielę, na wyjeździe przeciwko 
drużynie KP Byszewy. Nieste-
ty piłkarze z Oporowa przegrali  
w Byszewie 2:1. Honorowego 
gola dla Olimpii strzelił Michał 
Szymański. Po 11 kolejkach dru-
żyna z Oporowa zajmuje szóste 
miejsce w ligowej tabeli.

Następna, 12. kolejka łódzkiej 
klasy B grupy III odbędzie się w 
sobotę 20 kwietnia. Drużyna KS 
Żychlin zmierzy się w wyjazdo-
wym spotkaniu z Sokołem Po-
pów, natomiast Olimpia Oporów 
zagra na własnym boisku podej-
mując zespół GKS Byszew.  mr

Skład KS Żychlin:�Bogdan�Paca-
łowski,�kamil�Twardowski,�Damian�
arkuszewski,� sylwester� józwik,�
rafał� Bogusz,� rafał� Więcek,� kry-
stian� zdziarski,� eryk� Podczaski,�
Piotr�Domżał,�Piotr�Petera,�Tomasz�
Walczak,� Maciej� Pawlak,� Damian�
kwiatkowski,� Mateusz� kaźmier-
czak,� Maciej� ryżlak,� igor� Poszep-
towicz,�Paweł�Wawrzyniak.�Trener:�
Daniel� szczepaniak,� jan� Ostrow-
ski.

Skład Olimpii Oporów:� arek�
Walburg,� Łukasz� kubaczyk,� rafał�
aniszewski,� Tomasz� filipiak,� Da-
mian� jabłoński,� Tomasz� jędrzej-
czak,� Mateusz� szarłat,� krzysztof�
szymański,�andrzej�szymichowski,�
Daniel� kowalski,� Michał� szymań-
ski,� Łukasz� Wawrzyńczak,� cezary�
komorski,�kuba�siermiński,�Dawid�
szymański,�szymon�zeberkiewicz,�
Patryk� kubiak,� Patryk� Piechocki.�
Trener:�andrzej�florczak.

Wyniki 11. kolejki:
 KS Żychlin – Iskra Góra świę-
tej Małgorzaty 6:2
 KP Byszewy – Olimpia Oporów 
2:1
 Huragan Swędów – LKS Giecz-
no 6:2
 GKS Byszew – Błękitni Ciosny 
4:3
 Struga Dobieszków – Sokół 
Popów 6:1

Tabela po 11. kolejce:
1.�struga�Dobieszków 11 30 60:15

2. KS Żychlin 11 30 58:12

3.�sokł�Popów 11 24 39:20

4.�huragan�swędów 11 24 59:23

5.�kP�Byszewy 11 19 21:18

6. Olimpia Oporów 11 13 28:27

7.�Błękitni�ciosny 11 9 34:49

8.�gks�Byszew 11 9 20:50

9.�lks�gieczno 11 4 9:52

10.�iskra�góra�Św.�Małgorzaty 11 1 12:74
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Liga Mini Piłki Siatkowej Województwa Łódzkiego |�finał�„czwórek”�chłopców

Volley Team Żychlin w finale ligi wojewódzkiej
W niedzielę 14 kwietnia, ro-

zegrany został Turniej Finałowy 
Ligi Mini Siatkówki Wojewódz-
twa Łódzkiego 2019 w kategorii 
„czwórek” (rocznik 2006) chłop-
ców. Miejscem zmagań najlep-
szych mini siatkarzy była Hala 
Energia w Bełchatowie. 

W zawodach udział wzięło 
osiem najlepszych zespołów wy-
łonionych podczas czterech tur-
niejów zasadniczych, w których 
udział wzięło łącznie 28 drużyn. 
Podczas całego turnieju obec-
ny był Mistrz Świata 2014 oraz 
Kapitan PGE Skra Bełchatów – 

Mariusz Wlazły, który również 
wręczał nagrody i medale wraz 
z Prezesem Łódzkiego Związku 
Piłki Siatkowej – Markiem Her-
tlem. 

Tegoroczny turniej finało-
wy zdominowała Młoda Bzu-
ra / MKS Bzura Ozorków, która 
została mistrzem województwa  
w każdej kategorii. Powiat kut-
nowski reprezentowali siatkarze 
Volley Team Żychlin, którzy upla-
sowali się na wysokim piątym 
miejscu.  mr 

Volley Team  Żychlin reprezen-

towali: Patryk� czubiński� ,ziemo-
wit� Michalak,� Drążkiewicz� kacper,�
szymon�kotecki,�jakub��Mrowicki.�
Trener:�jacek�filiński.

Wyniki:
 Volley Team Żychlin I – Krótka 
Piłka Łódź 1:2
 Volley Team Żychlin I – Bzura  
Ozorków 0:2
 Volley Team Żychlin I – SP 10 
 Lechia Tomaszów Mazowiecki 
2:0
 Volley Team Żychlin I – MUKS 
Juvenia Rawa Mazowiecka  
2:0

 Volley Team Żychlin I – SP 13 
Lechia Tomaszów Mazowiecki 
II 0:2

Mecz o I miejsce:
 Bzura  Ozorków I  –  Wifama 
Łódź  I 2:0

Klasyfikacja końcowa „4”:
1.�Bzura�Ozorków

2.�Wifama�Łódź

3.�sP�13�lechia�i�Tomaszów�Mazowiecki

4.�sP�13�lechia�ii�Tomaszów�Mazowiecki

5. Volley Team Żychlin I

6.�Muks�juvenia�rawa�Mazowiecka�i

7.�krótka�Piłka�Łódź

Pamiątkowe zdjęcie młodych siatkarzy z�Mariuszem�Wlazłym.�Drużyna chłopców�Volley�Team�Żychlin�zajęła�5.�miejsce�w�Bełchatowie.
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Piłka siatkowa�|�Turniej�„2”�dziewcząt

Drużyna dziewcząt 
Akademii Volley Team  
na szóstym miejscu

Finał Wojewódzkiej Ligi Mini 
Siatkówki Dziewcząt w katego-
rii „dwójki siatkarskie” odbył się  
w sobotę 13 kwietnia. Miejscem 
rozgrywek finałowych była hala 
sportowa MOSiR w Łodzi. 

Spotkały się najlepsze ekipy 
województwa łódzkiego wyło-
nione poprzez trzy turnieje elimi-
nacyjne. W finale wzięło udział 
dwanaście drużyn „dwójek”, 
w tym jedna drużyna reprezen-
tująca Volley Team Żychlin. Za-
wody stały na bardzo wysokim 
poziomie, żaden zespół „nie od-
puszczał” na boisku, grając do 
ostatniej piłki, co sprawiało że roz-
grywane mecze były bardzo wy-
równane. Dziewczęta z Żychlina  
w pierwszej fazie turnieju zagrały 
w grupie D. 

Następnie rozegrano baraże  
o wejście do czwórki najlepszych 
zespołów. Volley Team Żychlin I 
po zaciętym pojedynku z Liderem 
Konstantynów Łódzki II prze-
grał 1:2, dalej walcząc o miejsca 
V-VIII.  

Drużyna dziewcząt Volley 
Team Żychlin w składzie: Julia 
Kotecka, Maja Król i Julia Kry-
siak wywalczyła ostatecznie szó-
ste miejsce w Wojewódzkim Fina-
le Ligi Mini Siatkówki Dziewcząt 
w kategorii „dwójki”.  mr

Skład drużyny dziewcząt Volley 
Team Żychlin: julia�kotecka,�Maja�
król,�julia�krysiak.�Opiekun:�jolan-
ta�kapes�

Wyniki dziewcząt Volley Team 
Żychlin 
Grupa D:
 Volley Team Żychlin I – Volley 
34 Łódź I 0:2 
 Volley Team Żychlin I – Lider 
Konstantynów Łódzki III 2:0

Wyniki grupy: 
 Volley Team Żychlin I – Alek-
sandrów Łódzki II 1:2
 Volley Team Żychlin I –  Lider 
Konstantynów Łódzki I 2:1
 Volley Team Żychlin I – Libero 
Pajęczno I 2:0

Piłka siatkowa�|�Wiosenny�Turniej�siatkówki�Mężczyzn�o�Puchar�Przewodniczącego�rady�Miejskiej

Juniorzy Volley Team Żychlin  
na turnieju siatkarskim w Gostyninie

W sobotę, 13 kwietnia, odbył 
się Wiosenny Turniej Siatkówki 
Mężczyzn o Puchar Przewodni-
czącego Rady Miejskiej. Zawo-
dy zostały rozegrane w hali Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w Gostyninie. Wśród sześciu dru-
żyn biorących udział wystąpił 
również Volley Team Żychlin (Ju-
niorzy). 

Pozostałe drużyny to: AS Go-
stynin, Gostynin Team, Lider 
Szczawin, Iskra Szczawin, Bo-
rówka Krojczyn. Zespoły walczą-
ce o puchar zostały podzielone na 
dwie grupy. 

Po emocjonującym meczu za-
kończonym tie-breakiem Gosty-
nin Team pokonało Iskrę Volley 
Team Szczawin Kościelny wygry-
wając Wiosenny Turniej Siatków-
ki Mężczyzn o Puchar Przewod-
niczącego Rady Miejskiej. Zespół 
młodych siatkarzy Volley Team 
Żychlin uplasował się na piątym 
miejscu w ostatecznej klasyfika-
cji turnieju. 

W zawodach przyznano siatka-
rzom wyróżnienia indywidualne. 
Wśród wyróżnionych znalazł się 
także reprezentant drużyny z Ży-
chlina – Jakub Król.  mr 

Volley Team Żychlin wystąpił w 
składzie: Wiktor�głuszcz,�Mateusz�
jarota,� Bartosz� sampolski,� jakub�

król,�adrian�kapusta,�Tomasz�Nie-
wiadomski� i� filip� filiński.� Trener:�
jacek�filiński

�Wyniki meczów:
 AS Gostynin – Lider Szczawin 
2:1

 Iskra Szczawin – Volley Team 
Żychlin 2:0
 Gostynin Team – Lider 2:0

 Borówka Krojczyn – Volley 
Team Żychlin 2:0
 AS Gostynin – Gostynin Team 
0:2
 Iskra Szczawin – Borówka 
Krojczyn 2:0

Mecz o miejsce V:
 Lider Szczawin – Volley Team 
Żychlin 1:2

Mecz o miejsce III:
 As Gostynin – Borówka Kroj-
czyn 0:2

Finał:
 Gostynin Team – Iskra Szcza-
win 2:1

Klasyfikacja końcowa turnieju:
1.�gostynin�Team

2.�iskra�Volley�Team�szczawin�kościelny

3.�Borówki�krojczyn

4.�as�gostynin

5.�Volley�Team�Żychlin

6.�lider�szczawin�kościelny

Wyróżnienia indywidualne:
 Jakub Król (Volley�Team�Żychlin)
 Tomasz Jaśkiewicz� (gostynin�
Team)
 Waldemar Marczak (iskra� Vol-
ley�Team�szczawin�kościelny)��
 Wierzyński Dominik� (Borówki�
krojczyn)
 Andrzej Macek�(as�gostynin)

 Maciej Strzelecki (lider�szcza-
win�kościelny)

Puchar dla drużyny Volley Team 
Żychlin za�zajęcie�piątego�miejsca�
w�gostynińskim�turnieju�odebrał�
Tomasz�Niewiadomski.
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Jakub Król�(Volley�Team�Żychlin�
junior)�odebrał�wyróżnienie�
indywidualne�w�Wiosennym�
Turnieju�Piłki�siatkowej�
w�gostyninie.�

Drużyna juniorów Volley Team Żychlin�podczas�Wiosennego�Turnieju�Piłki�siatkowej�Mężczyzn�w�gostyninie�
uplasowała�się�na�piątym�miejscu.�
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z

Seria zwycięstw
KS Kutno przerwana
przegraną 2:0 z Wartą Sieradz. str. 46

KS Żychlin wysoko 
pokonał Iskrę
z Góry św. Małgorzaty. str. 46

Lekkoatletyka�|�7.�Orlen�Warsaw�Marathon,�5.�gdańsk�Maraton,�Maraton�górski�leśnik�Wiosna�w�Porąbce

Rozbiegani Żychlin pokonali 
dwa maratony i biegi górskie

W niedzielę 14 kwietnia uczest-
nicy Orlen Warsaw Marathon 
zmierzyli się z dystansem 42,2 km 
oraz biegiem Oshee na dystansie 
10 km. Orlen Warsaw Marathon 
odbył się już po raz siódmy. 

W tym roku biegacze wystarto-
wali spod Stadionu Narodowego 
(ulica Wybrzeże Szczecińskie), 
a następnie przebiegli ulicami 
Pragi Południe, Mokotowa, Śród-
mieścia i Żoliborza. Meta mara-
tonu ulokowana była pod Stadio-
nem Narodowym. Orlen Warsaw 
Marathon rozpoczął się o godzi-
nie 9 rano. Na ukończenie całej 
trasy biegacze mieli pięć godzin 
i 30 minut. 

Równolegle z maratończyka-
mi wystartowali uczestnicy Bie-
gu Oshee na dystansie 10 km. Na 
ukończenie tego zmagania uczest-
nicy mieli dwie godziny. To było 
prawdziwe Narodowe Święto Bie-
gania. 

W samym maratonie do mety 
dotarło 4996 osób. 7217 biegaczy 
ukończyło bieg Oshee na 10 km. 
Pogoda dopisała. Było słonecz-
nie, a jednocześnie dosyć chłodno 
(sześć stopni Celsjusza na starcie 
o godz. 9, później dziewięć stop-
ni), co sprzyjało szybkim biegom. 
Wiatr przeszkadzał tylko w kilku 
miejscach. 

Wśród zawodników Orlen War-
saw Marathon 2019 nie zabrakło 
również reprezentantów z Ży-
chlina – grupy Rozbiegani Ży-
chlin. Wybrali się oni do stolicy, 
aby zmierzyć się z koronnym dla 
biegaczy dystansem 42,195 km 
w maratonie oraz dystansem
10 km w biegu Oshee. Wszyscy 
żychlińscy biegacze ukończyli 
swoje biegi. 

Niektórzy z biegaczy grupy 
Rozbieganych pełnili podczas obu 
biegów (zarówno maratonu, jak i 
biegu na 10 km) role pacemake-
rów, czyli biegaczy nadających 
tempo dla innych. Podstawowe za-
danie pacemakera – „zająca” pod-
czas biegu dla amatorów jest takie, 
aby pokonać całą trasę w tempie
i z góry założonym czasie (najczę-
ściej jest to czas netto, czyli mie-
rzony od momentu przekroczenia 
linii startu). 

Równolegle do maratonu 
w Warszawie odbył się w Gdań-
sku bieg o koronnym dystansie, 
w którym wziął udział przedsta-
wiciel „Rozbieganych Żychlin” – 
Krzysztof Wiśniewski. 

Poza tym dwoje biegaczy na-
leżących do żychlińskich Roz-
bieganych wzięło udział w biegu 
górskim – Maraton Górski Leśnik 
Wiosna w Porąbce w Beskidzie 

Małym, w dniu 13 kwietnia 2019. 
Beata Machtałowicz startowa-
ła na 15 kilometrów z sumą prze-
wyższeń 1000 metrów, a Szymon 
Machtałowicz na 26 km z sumą 
przewyższeń 1800 metrów. Wio-
senna edycja w tym roku zasko-
czyła pogodą i na trasie panowały 
iście zimowe warunki, wiec był to 
trudny technicznie bieg.  mr 

Wyniki Rozbieganych Żychlin:
7. Orlen Warsaw Marathon
 Łukasz Traczyk�czas:�03:20:08,�
miejsce�open:�716,�miejsce�M:�677
 Jarosław Durys czas:�03:28:51,�
miejsce� open:� 1043,� miejsce� M:�
980,�czas�pacemaker:�03:30:00�
 Remigiusz Michalak czas:�
03:28:52,�open:� 1046,� miejsce� M:�
982,�czas�pacemaker:�03:30:00
 Bartłomiej świątkowski� czas:�
03:56:47,� open:� 2414,� miejsce� M:�
2177,�czas�pacemaker:�04:00:00
 Krzysztof Jaźwiński� czas�
03:56:48,� open:� 2416,� miejsce� M:�
2178,�czas�pacemaker:�04:00:00

 Krzysztof Mamczarek czas:�
04:13:11,� miejsce� open:� 3173,�
miejsce�M:�2793,�czas�pacemaker:�
04:15:00

Bieg Oshee na 10 km w Marato-
nie Warszawskim:
 Piotr Mędelewski:� 00:36:28,�
open:�136,�miejsce�M:�119

 Krzysztof Mielczarek czas:�
00:47:39,�miejsce�open:1408,�miej-
sce�M:�1240
 Michał Grochocki czas:�
00:48:21,�miejsce�open:�1576,�miej-
sce�M:�1386
 Rafał Jaźwiński�czas:�00:49:08,�
miejsce� open:� 1800,� miejsce
M:� 1566,� czas� pacemaker:�
00:50:00
 Michał Kowalczyk� czas:�
00:49:11,� miejsce� open:� 1808,�
miejsce�M:�1575,�czas�pacemaker:�
00:50:00
 Paulina Sitkiewicz� czas:�
01:01:02,�miejsce�open:�5416,�miej-
sce�k:�1593�

5. Gdańsk Maraton:
 Krzysztof Wiśniewski czas:�
03:52:54,�miejsce�open:�909,�miej-
sce�M:�822,�M40:�352

Maraton Górski Speed-Leśnik 
Wiosna – Porąbka
Dystans ok. 15 km:
 Beata Machtałowicz czas:�
02:50:52,� miejsce� open:� 41,� miej-
sce�k:�11
 Dystans ok. 25 km:
Szymon Machtałowicz� czas:�
04:35:10,�miejsce�open:�109,�miej-
sce�M:�88

Jarosław Durys na trasie 7.�Orlen�Warsaw�Marathon,�pełniąc�role�peacemakera�z�czasem�03:30:00.

Rozbiegani Żychlin�podczas�tegorocznego�Orlen�Warsaw�Marathon�2019.

Krzysztof Wiśniewski�pokonał�królewski�dystans�5.�gdańsk�Maratonu.

Beata i Szymon Machtałowiczowie�zmierzyli�się�z�trudami�górskiego�
biegu�Maraton�górski�leśnik�Wiosna�w�Porąbce.�
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SOBOTA, 20 KWIETNIA:
 12.00�–�Boisko�w�Popowie;�12. 
kolejka Łódzkiej Klasy B: Sokół 
Popów – KS Żychlin;
 15.00�–�stadion�miejski�w�kut-
nie;�23. kolejka Łódzkiej IV Ligi; 
KS Sand Bus Kutno – Omega 
Kleszczów;
 15.00� –� Boisko� w� Białej� raw-
skiej;� 17. kolejka Skierniewic-
kiej A Klasy: Białka Biała Raw-
ska – GKS Bedlno;
 16.00�–�Boisko�w�Oporowie;�12. 
kolejka Łódzkiej Klasy B: Olim-
pia Oporów – GKS Byszew;
 17.00� –� stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� stefana� starzyńskiego�
6/8;�23. kolejka III ligi piłki noż-
nej – grupa I: KS Pelikan Łowicz 
– UMKS Unia Skierniewice;

WTOREK, 23 KWIETNIA:
 18.00� –� stadion� Miejski� im.� 10�
Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.�
jana� Pawła� ii� 3;� Zaległy mecz 
3. kolejki I ligi skierniewickiej 
piłki nożnej okręgowej młodzi-
ków młodszych D2: MUKS Peli-
kan-2007 Łowicz – RKS Mazo-
via Rawa Mazowiecka;

śRODA, 24 KWIETNIA:
 17.00� –� stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� stefana� starzyńskiego�
6/8;�24. kolejka IV ligi piłki noż-
nej: KS Pelikan II Łowicz – KS 
Sand-Bus Kutno;
 19.00� –� stadion� Miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,�
ul.�jana�Pawła�ii�3;�Zaległy mecz 
4. kolejki I ligi skierniewickiej 
piłki nożnej okręgowej mło-
dzików młodszych D2: UKS 
AP Champions-2007 Łowicz – 
LKS Orlęta Cielądz;

SOBOTA, 27 KWIETNIA:
 11.00� –� stadion� Miejski� im.� 10�
Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.�
jana�Pawła�ii�3;�4. kolejka II ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej ju-
niorów młodszych B2: MUKS 
Pelikan-2003 Łowicz – MGKS 
Skalnik Sulejów;
 14.30� –� stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,�ul.�jana�Pawła� ii�3;�5. ko-
lejka II ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej trampkarzy C1: MUKS 
Pelikan-2004 Łowicz – WKS 
Siatkarz Wieluń;

NIEDZIELA, 28 KWIETNIA:
 10.00�–�stadion�Miejski�w�Łowi-
czu,�ul.�jana�Pawła�ii�3;�5. kolejka 
I ligi skierniewickiej piłki nożnej 
okręgowej młodzików młod-
szych D2: MUKS Pelikan-2007 
Łowicz – MLKS Widok Skier-
niewice;
 13.00�–�stadion�Miejski�w�Łowi-
czu,�ul.�jana�Pawła�ii�3;�4. kolejka 
II ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy młodszych C2: 
MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
MGUKS Pogoń Zduńska Wola.


